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S Y T U A C J A E K O N O M I C Z N A 1 
(Na podstawie informacji Wydziału 

Wstęp . Miesiąc wrzes i eń cechowało dość 
znaczne ożywien ie życia gospodarczego. P ro ­
dukcja p r z e m y s ł o w a u t r z y m a ł a ogólną tenden­
cję z w y ż k o w ą z poprzednich mies ięcy ; szcze­
gólnie dobre w y n i k i uzyskano w p r z e m y s ł a c h : 
chemicznym, elektrotechnicznym i metalowym. 
W n i e k t ó r y c h dz ia łach p r z e m y s ł u chemicznego 
i elektrotechnicznego w y n i k i te zbl iżyły się 
znacznie do r e z u l t a t ó w przedwojennych. W prze­
c iwieńs twie do mies ięcy poprzednich, p r z e m y s ł 
spożywczy we w r z e ś n i u do łączył się t akże do 
znakomitej większości p r z e m y s ł ó w w y k o n y w u -
jących plany z n a d w y ż k ą i z mies iąca na mies iąc 
powiększa jących swoją p r o d u k c j ę . P o w a ż n e b ra ­
k i surowcowe w mies i ącach poprzednich da jące 
s ię we znaki całości p r z e m y s ł u zmnie j szy ły się 
znacznie w p r z e m y ś l e s k ó r z a n y m i chemicznym, 
lecz nie zostały jeszcze u s u n i ę t e ca łkowicie . 

Rolnictwo w y k a z a ł o p o w a ż n y wzrost obsza-
I U zajętego pod zasiewy jesienne. P i ę k n a pogo­
da sprzy ja ła n a l e ż y t e m u wykonan iu jesiennej 
akcj i siewnej, k t ó r a we w r z e ś n i u w znacznej 
mierze została przeprowadzona. Dzięk i skoor­
dynowaniu w y s i ł k ó w odpowiednich ins ty tucj i 
p a ń s t w o w y c h i spółdzie lczych, przewidywane 

D E S K I W E W R Z E Ś N I U 1 9 4 7 i% 
kimninicznego i sprawozdali Oddziałów) 

na ten mies iąc rozprowadzenie ziarna siewne­
go i n a w o z ó w sztucznych odby ło się ca łkowic ie 
pomyś ln i e . N i e w y s t a r c z a j ą c e zbiory siana 
w ostatecznym w y n i k u p rzyn ios ły spadek po­
daży na r y n k u mleka i mas ł a , oraz automatycz­
ny wzrost cen na te a r t y k u ł y . Spad ły natomiast 
ceny na pieczywo i z iemniaki . 

P o m y ś l n y m r ó w n i e ż z jawisk iem jest spa­
dek cen skóry , tkanin, odzieży i obuwia. 

Do obniżki cen p rzyczyn i ł a się w pewnym 
stopniu akcja in terwencyjna handlu uspołecz­
nionego, dz ia ła jąca za p o ś r e d n i c t w e m hurtowni 

i terenowych i coraz liczniej uruchamianych do­
m ó w towarowych. 

Stosunki na r y n k u p i e n i ę ż n y m b y ł y odbi­
ciem k s z t a ł t o w a n i a się ogólnej sytuacj i ekono­
micznej k ra ju . Wzrost obiegu b a n k n o t ó w i sta-

l nu p ien iądza ży rowego oraz innych natych­
miast p ł a t n y c h zobowiązań N B P pozos tawa ł na 
ogół zgodny ze stopniowym wznoszeniem się 
fal i produkcji i o b r o t ó w gospodarczych. Z n a ­
mienny jest dalszy wzrost ogólnego po tenc ja łu 
p i en i ądza bankowego, kreowanego przez banki 
operacyjne. W y r a z e m troski o powiększen ie 
zrujnowanego przez w o j n ę m a j ą t k u p a ń s t w a 
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i narodu są p o w a ż n i e w z r a s t a j ą c e sumy kredy­
tów inwes tycy jnych wykorzys tanych w ban­
kach p a ń s t w o w y c h . Notowany jest w większośc i 
b a n k ó w spadek stopnia refinansowania się 
w Narodowym B a n k u Polsk im. Na l eży r ó w n i e ż 
zwrócić u w a g ę na c h a r a k t e r y z u j ą c y n a s z ą sy ­
tuac j ę f inansowo-gospodarczą fakt ca łkowi tego 
sp łacan ia w m i e s i ą c u omawianym d ł u g u S k a r ­
bu P a ń s t w a w Narodowym B a n k u Polsk im. 

1. P r z e m y s ł w ę g l o w y . W mies i ącu w r z e ś n i u 
przy 26 dniach roboczych wydobyto 5.367.004 
ton węgla , p r z e k r a c z a j ą c planowane w t y m 
mies i ącu wydobycie o 3,7%. 

Wydobycie dzienne wyn ios ło 206.423 t, 
o 2.135 t w ięce j n i ż w mies i ącu poprzednim. 
P r z e c i ę t n e dzienne wydobycie przez jednego 
gó rn ika wyn ios ło 1.194 kg. 

D l a p o r ó w n a n i a wzrostu produkcj i podaje­
my cyf ry wydobycia w ę g l a w ostatnich trzech 
mies i ącach : 

T a 1) e 1 
Wzrost wydobycia w ę g l a 

Miesiąc • Wydobyto 
w tonach 

Wydajność kg 
na robotn.-

dniómkę 

Wzrost ujy-
dajności 

UJ kg 

Dni 
robo­
czych 

Lipiec . . . 5 086 472 1 160*) + 23 26 
Sierpień , . 5107198 1 163 + 3 25 
Wrzesień 5 367 004 1 194 + 31 26 

W stosunku do l ipca n a l e ż y podkreś l i ć da l ­
szy wzrost w y d a j n o ś c i g ó r n i k ó w , zatrudnio­
nych w p r z e m y ś l e w ę g l o w y m . 

W trzecim kwar ta le 1947 r. wydobyto 
15.560.674 t węg la , czy l i o 391.184 t więce j n iż 
planowano. W pierwszym, drugim i t rzecim 

kwar ta le 1947 r. wydobyto łącznie 42.729.867 t, 
podczas gdy plan p r z e w i d y w a ł 42.277.490 t. 
W okresie dz iewięc iu mies ięcy wydobyto więc 
o 452.377 t; więce j ponad plan. 

Sprzedano przez C e n t r a l ę Zby tu P r o d u k t ó w 
P r z e m y s ł u Węg lowego w k r a j u : 

w l ipcu w sierpniu 
2.240.477 t 2.413.021 t 

135.758 t 170.017 t 
w ę g l a 
koksu 

n a eksport: 
w ę g l a 
koksu 

2.060.408 
174.468 

N a j w a ż n i e j s z y m i odbiorcami 
w mies i ącu s ierpniu b y l i : 

w ę g l a 
kamiennego 

ton 
P . K . P . 502.290 
Koksownie i p r a ż a l n i e 152.319 
Elek t rownie 253.704 
Gazownie 55.268 
P r z e m y s ł hutniczy 144.112 

budowlany 122.626 
chemiczny 81.907 

„ papierniczy 64.433 
włók ienn iczy 108.690 

Opa ł domowy 258.414 
S k ł a d n i c y 124.323 
Różn i 455.280 

2.328.581 t 
169.515 t 

k ra jowymi 

węgla 
brunatnego 

ton 

21.318 

6.183 

3.322 

Centra la Z b y t u 
s p r z e d a ł a razem: 2.323.366 t 30.823 t 

Ponadto n a terenie zagłęb ia węg lowego po­
szczególne kopalnie są u p o w a ż n i o n e do sprze­
daży drobnicowej w ę g l a i koksu na potrzeby 
ludnośc i . Bez w ę g l a deputatowego p r a c o w n i k ó w 

T a b e l a 2 
Produkcja p r z e m y s ł u w ę g l o w e g o we w r z e ś n i u 1947 r. 

Z j e d n o c z e n i e Planowano 
w tonach 

Wydobyto 
w tonach 

Wykonano 
plan w % 

• 

Wydajność na robotn.-dniówkę 
w kg 

wrzesień j w stos. do sierpnia 

467 220 506 009 108,3 1 256 + 39 
585 000 632 995 108,2*) 1 304 . . + o 
504 400 537 717 106,6 1 231 + 45 

Glimickie 546 000 575 260 105,4 1 162 + 19 
582 400 607 623 104,3 1411 + 21 

Dąbrowskie 556 400 575 805 103,5*) . 1 079 m mm 

543 400 559 064 102,9 1242 + 9 
Jaworzn.-Mikołowskie . . . . 517 400 528 900 102,2 1 138 • • • 

559 000 570 498 102,1 1 355 + 64 
312 000 273 133 87,5 698 • • • 

R a z e m | 5 173 220 1 5 367 004 | 103,7 1 194 + 31 

*) W numerze 9 błędnie wydrukowano wydajność za lipiec: winno być t 160 a nie t 169. 

I 
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sprzedaż drobnicowa z kopalni os iągnę ła 
W sierpniu 985.603 t w ę g l a kamiennego. 

Konieczność z w i ę k s z e n i a wydobycia i roz­
powszechnienia użyc ia w ę g l a brunatnego pod­
kreś l i ł z naciskiem V-Min i s t e r E . S z y r na 
I I I Zjeździe P r z e m y s ł o w y m Z i e m Odzyskanych 
w Szczecinie. Wydobycie i zużyc ie jego m a 
os iągnąć w t y m r o k u 3.700.000 t. W p o r ó w n a ­
n i u z w ę g l e m kamiennym w ę g i e l brunatny jest 
mniej ka loryczny. Może jednak i w in i en sto­
pniowo z a s t ę p o w a ć węg ie l kamienny tak 
w p r z e m y ś l e j a k i w gospodarstwie domowym. 
Najlepsze gatunki w ę g l a kamiennego pozosta­
ł y b y wtedy do p r z e róbk i chemicznej i dla ce­
lów specjalnych. 

W związku z sezonem o p a ł o w y m i zw iększe ­
niem konsumcji , zapasy w ę g l a i koksu na z w a ­
łach zmnie jsza ją się j a k to przedstawia zesta­
wienie czterech mies ięcy : 

w ę g i e l koks 
ton ton 

kwiec ień 1.672.803 _ 
maj • 1.309.728 249.330 
czerwiec 1.051.244 234.265 
31 s i e rp ień 1944 r. 778.929 177.237 

2. P r z e m y s ł hutniczy. P rodukc ja hutnicza 
we w r z e ś n i u w p o r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m po­
p rzedza j ącym nie w y k a z a ł a w i ę k s z y c h zmian 
i lościowych. 

Chociaż produkcja s u r ó w k i że lazne j obni­
żyła się o 5.689 t, a produkcja stal i surowej 
o 1.048 t, nie w p ł y n ę ł o to jednak n a w y n i k i 
końcowe produkcj i dz ięki podniesieniu jakośc i 
produkcii , co wyraz i ł o się w zmniejszeniu z ło ­
m u odlewniczego z 9.675 t w l ipcu 1947 r. 
do 8.827 t w sierpniu 1947 r. 

Produkcia. w y r o b ó w walcowanych zwiększy ­
ła się z 85.077 t w sierpniu do 94.033 t w e w r z e ś ­
niu , czv l i o 8.956 t. W y r o b y kute w y k a z a ł y l e k k i 
wzrost z 7.089 t w sierpniu na 7.387 t we w r z e ś ­
niu . Kons t rukc je obn iży ły się z 1.908 t na 1.906 t. 
Odlewy że l iwne wzros ły z 3.134 t w sieroniu 
do 3.355 t we wrześn iu , to jest o 221 t. Odlewy 
stalowe' w y k a z u j ą nieznaczny wzrost o 62 t 
w stosunku do produkcji w sierpniu w y r a ż o n e j 
2.386 tonami. 

P r o d u k c j ę hu tn ic twa że laznego przedsta­
w i a tabela n r 3. 

W y d a j n o ś ć pracy na rob . -dz ień w m i e s i ą ­
cach: l ipcu, s ierpniu i wrze śn iu , w y r a ż o n a 
w tonach w y n o s i ł a : 

l ipiec s i e rp i eń wrzes i eń 
s u r ó w k a 0,693 0,736 0,696 
stal 0,805 0,808 0,808 

T a b e l a 3 
Produkcja hutnictwa ż e l a z n e g o (w tonach) 

Grupu materiałowe Sierpień 
-----

Wrzesień 

Koks 79 147 78 I f i l 
8 2 5 0 1 7 6 8 1 2 

Stal 143 6 2 4 142 5 4 6 
Wyroby malcoiuane . . . 8 5 0 7 7 94 0 3 8 

_ ' . 
5 198 4 8 7 6 

Rury ze szuiem 1 497 1 506 
Wyroby kute i prasowane . 7 0 8 9 7 387 
Wyroby zimno-walcowane 

2 8 4 8 3 152 
Wyroby przetwórcze i specj. 5 7 4 8 5 9 9 0 

1 9 0 8 1 9 0 6 
3 134 3 3 5 5 

Odlewy stalowe 2 3 8 6 2 4 4 8 

I T a b e l a 4 
Z a m ó w i e n i a na wytwory hutnictwa ż e l a z n e g o 

(w tonach) 

Z a m ó w i e n i a lipiec sierpień 
róż ica 

Ui stosunku 
do lipce 

1 Ministerstwa, instytucje 
państwowe i samorz. . 17 617 30 5 5 4 + 12 937 

2 Przemysł państwowy . 7 1 178 58 1 5 1 - 1 3 0 2 7 
3 Pozostali odbiorcy kra­

jowi . . . . . . 28 8 5 2 17 9 5 4 - 5 8 9 8 
4 Razem krajowi 112 647 106 659 - 5 9 8 8 

9 6 1 2 6 5 1 3 - 3 0 9 9 
6 Razem rubryka 4 + 5 122 2 5 9 1 1 3 1 7 2 - 9 0 8 7 
7 Z a p o t r z e b o w a n i e 

międzyhutnicze . . . 127 6 4 2 8 2 9 5 5 - 4 4 6 8 7 
w tym: 

a) surówka 6 2 3 9 1 2 1 3 - 5 0 2 6 
b) półwyroby i wlewki . 9 1 9 5 9 6 8 5 8 9 - 2 3 3 7 0 
c) wyroby walc. i inne . 29 444 13 153 - 1 6 291 

8 Ogółem rubryki 6 + 7 c 1 5 1 7 0 3 126 3 2 5 - 2 5 318 

Z a m ó w i e n i a na wy twory hutnic twa żelaz­
nego w sierpniu w y k a z a ł y w p o r ó w n a n i u z l i p ­
cem stosunkowe zmniejszenie. 

Z t ransakcyj zagranicznych na l eży p o d k r e ś ­
lić u m o w ę h a n d l o w ą z Czechos łowacją , w r a ­
mach k t ó r e j na rok b ieżący oraz na p i e r w s z ą 
po łowę roku przysz łego przewiduje s ię import 
30.000 t że laza war to śc i ogólnej 4,7 m i l . do la rów. 

Ostatnio podpisana umowa handlowa pol-
s k o - b u ł g a r s k a p rzyczyni się do wzajemnego 
rozwoju obustronnych możl iwośc i eksportowo-
importowych. 

Dostawy m a t e r i a ł o w e dla hutnic twa w mie­
s iącu sierpniu os iągnę ły wie lkośc i odpowiada­
j ą c e lub bl iskie przewidywaniom (dla całości 
94% planu). 

S tan z a p a s ó w rud w hutach i na sk ł ado ­
wiskach wyn iós ł w ostatnim dniu mies iąca 

| s ierpnia 321.368 t. 
3. P a l i w a p ł y n n e . W k o ń c u w r z e ś n i a 1947 r. 

odby ła się w Warszawie konferencja w spra-
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wie z u ż y t k o w a n i a energii zawartej w gazie 
z iemnym dla p r z e m y s ł o w y c h i domowych po­
trzeb Warszawy. W rozpat rywanym projekcie 
—; wybudowania gazoc iągu z t e r e n ó w Podkar­
pacia do stolicy — zainteresowane są takie 
miasta i rejony: j ak Radom, Sta lowa Wola , 
Ostrowiec i inne, leżące w pobl iżu osiedla. P o l ­
ska dysponuje o lbrzymimi zasobami gazu z iem­
nego. Cena 1 m 3 gazu ziemnego jest p ięc io ­
krotnie niższa od ceny 1 m 3 gazu otrzymanego 
z destylacji węg la , a jego w a r t o ś ć o p a ł o w a d w u ­
krotnie w y ż s z a od gazu węg lowego . 

Wydobycie gazu ziemnego i ropy oraz pro­
dukc ję raf iner i i , gazoliniarni i fabryk pokrew­
nych, przedstawia zestawienie. 

T u 1) e 1 a 5 
Produkcja p r z e m y s ł u paliw p łynnych 

U J sierpniu i wrześniu 1947 r. 

Wyszczególnienie 
Produkcja 

sierpień 
w tonach 

wrzesień 

11 166 10815 
Gaz ziemny w 1000 m3 . . 9 235 10 182 

505 529 
3 803 3 888 
3 184 3 773 
1 939 3 491 
3 663 3 651 

Parafina . . . . . . . . 281 292 
808 848 

W odniesieniu do gazu ziemnego, w czerwcu 
1947 r. czynnych by ło 2.440 o t w o r ó w . W ta­
beli zwraca u w a g ę zwiększona o 1.552 t pro­
dukcja o le jów gazowych i l ekkich . 

4. P r z e m y s ł energetyczny. W mies i ącu 
w r z e ś n i u w elektrowniach o mocy instalowanej 
T a b e l a 6 

ponad 1000 K W (97% całej wytwórczośc i ) w y ­
produkowano 534.811 megawatogodzin. Za łą ­
czona tabela przedstawia p r o d u k c j ę p r z e m y s ł u 
energetycznego we w r z e ś n i u 1947 r. Ene rg ię tę 
w y p r o d u k o w a ł o 232 z ak ł ady o różnej s t ruktu­
rze organizacyjnej. Wśród nich bowiem jest 
135 e lektrowni t.zw. niezawodowych i 97 elek­
t rowni t.zw. zawodowych. W Cent ra lnym Z a ­
rządzie Energe tyk i zgrupowanych jest 80 elek­
t rowni zawodowych o wytwórczośc i 291.076 
megawatogodzin w mies i ącu sprawozdawczym. 
Stanowi to 54,4% całej produkcji polskiej 
w t y m mies iącu . E lek t rownie w y p r o d u k o w a ł y 
razem 534.811 M W h , w czym elektrownie za­
wodowe 319.380 M W h (59,7%), a elektrownie 
niezawodowe 215.431 M W h (40,3%). Na tere­
nach dawnych 1 0 , 1 % energii w y t w a r z a j ą elek­
trownie s a m o r z ą d o w e , a 2 , 1 % elektrownie na­
leżące do C .Z . P r z e m y s ł u Węglowego . N a te 
renach odzyskanych 97 ,2% energii elektrycz­
nej produkuje C. Z. Energe tyki . 

E lek t rownie niezawodowe na l eżą do po­
szczególnych p r z e m y s ł ó w z podz ia łem jak na­
s t ępu j e : 

I lość Wytwórczość 
z a k ł a d ó w we wrześn iu 

M W h 
kopalnie w ę g l a 37 120.603 

huty 10 19.028 
fabryk i chemiczne 11 31.004 
fabryk i w łók ienn icze 20 13.746 
cukrownie 31 270 

papiernie 14.599 
cementownie 7 12.089 
inne zak łady p r z e m y s ł o w e 12 4.092 

Produkcja p r z e m y s ł u energetycznego we w r z e ś n i u 1947 r. 
Elektroumie o mocy instaloioanej ponad 1000 KW 

G r u p y 

Liczba 
zakładóm 

Moc instalomana Szczyto-
ine obcią­

żenie 

Własna 
mytinór-

czość 

Wymiana energii Rozporzą-

G r u p y 

Liczba 
zakładóm nomi­

nalna 
faktyczna 

Szczyto-
ine obcią­

żenie 

Własna 
mytinór-

czość otrzymano oddano 
dzalna 
energia 

rubr. 5+6-7 G r u p y 

1 2 3 4 5 6 7 8 

G r u p y 

MW MW M W h 

Ogółem —Ziemie Daiune i Odzyskane 
m tym: 

I. Elektroinnie zainodoine . . . 
II. Elektrounie niezamodome . . 

232 

97 
135 

2419 

1 295 
1 124 

2 257 

1 175 
1 082 

1 178 

730 
448 

534 811 

319 380 
215 431 

111992 

73 219 
38 773 

98 181 

79 209 
18972 

548 622 

313 390 
235 232 

A) Ziemie Daume (I i II) . . 
m tym: 

I. Elektroinnie zainodoine . . . 
II. Elektroinnie niezainodoiue . . 

162 

42 
120 

1 741 

811 
930 

1 624 

736 
888 

830 

462 
368 

383 326 

206 732 
176 594 

84 412 

53 461 
30 951 

79 844 

63 809 
16 035 

387 894 

196384 
191510 

Bi Ziemie Odzyskane (I + II) 70 678 633 348 151485 27 580 18 337 160 728 
UJ tym: 

I . Elektroinnie zaiuodouie . . . 55 484 439 268 112 648 19 758 15 400 117 006 
11. Elektroinnie niezamodome . . 15 194 194 80 38 837 7 822 2 937 43 722 



Nr 11 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 5 

5. P r z e m y s ł elektrotechniczny. Niżej umie­
szczona tabela przedstawia p r o d u k c j ę prze­
m y s ł u elektrotechnicznego u ję tą w a r t o ś c i o w o 
w e d ł u g cen z 1937 r. W zestawieniu za fnie-
siąc wrzes i eń brak nam d o k ł a d n y c h cyfr pro­
dukcyjnych Zjednoczenia Radiotechnicznego, 
w chwi l i oddawania numeru do druku, lecz 
w e d ł u g prowizorycznych danych Zjednoczenie 
wykona ło 89°/o planu. 

T a b e l a 7 
Produkcja p r z e m y s ł u elektrotechnicznego 

U J sierpniu i wrześniu 1947 r. 

T a b e l a 8 
Wartość produkcji we w r z e ś n i u 1947 r, 

w tysiącach złotych przedwojennych 

Planowano Wykonano 
Zjednoczenie Wartość tu ty s. zl 1939 r. Wartość u) tys. zł 1939 r. 

sierpień wrzesień sierpień wrzesień 

Maszyn Elektryczn. 2 062,6 2 129,6 2 283,9 2 466,8 
Aparatów Elektrycz. 1 937,5 2 051,3 •i 129,5 2 265,7 
Kabli i Przewodów 5 504,5 5 637,6 4 961,6 6 328,0 
Ogniw i Akumulat. 1 417,0 1 511,0 1 618,6 1 935,4 
Lamp Elektryczn. . 1 997,7 2 030,7 1 786,7 2 075,9 
Teletechniczne . . 637,2 704,7 698,5 780,7 
Radiotechniczne 500,0 605,1 

Razem . . 14 056,5 14 083,9 

Wszystkie prawie Zjednoczenia w y k a z u j ą 
wzrost wa r to śc i produkcji , k t ó r e j odpowiada 
również stosunkowy wzrost i lości wyproduko­
wanych t o w a r ó w . I tak, we w r z e ś n i u (w n a w i a ­
sach są cyfry z sierpnia) wyprodukowano w to­
nach: 

maszyn e lekt rycznych 359,4 (335,0) 
a p a r a t ó w e lekt rycznych 272,6 (236,6) 
kab l i i p r z e w o d ó w 1.880,0 (1.522,1) 
ogniw i a k u m u l a t o r ó w 612,3 (574,4) 
lamp elektrycznych 34,4 (30,2) 
s p r z ę t u teletechnicznego 21,8 (27,6) 

„ radiotechnicznego — — 

K i l k a fabryk p r z e m y s ł u elektrotechniczne­
go: F a b r y k i K a b l i w K r a k o w i e i Dziedzi ­
cach, F a b r y k a A r t y k u ł ó w Elektrotechnicznych 
w Bydgoszczy i P r z e m y s ł Elektrotechniczny 
w Czechowicach p rzek roczy ły wysokość pro­
dukcj i przedwojennej. 

6. P r z e m y s ł metalowy. P r z e m y s ł metalowy 
w y k o n a ł z ak re ś lony m u plan w r z e ś n i o w y 
w 110°/n i w y p r o d u k o w a ł towary war to śc i 
73,7 mi l . zł przedwojennych, p r z e k r a c z a j ą c 
o 14,9% k w o t ę p l a n o w a n ą . 

Produkcja w r z e ś n i o w a jest też o 8,6 m i l . zł 
przedwojennych w y ż s z a od produkcji sierpnio­
wej . 

Zjednoczenie przemysłu Planowano Wykonano °'u wyk. 
planu 

Obrabiarkowego . . . . 2 981,2 3 131,0 105 
Narzędziowego . . . . 1 151,5 1 496,8 130 
Preciizujno-optucznego 921 5 1 1 79,5 128 
Maszyn Roln.—Łódź 1 9 7 5 '-! 

1 9 f u , u 
9 1 OH 4 
C l U U , T t 

1 95 
, i —Bydgoszcz . 1 0 9 9 () i tj <J Cp\! 1 H 4 i i 8 1 5 0 

Tjihnrii i Snryptu Koleiou' 98 fl4D 4. 90 113 8 Co I Xo,o 1 0 4 

Maszynowego . 3 859 0 4 539 3 
Jt I J I J J j , 0 

1 1 7 

Motoryzacyjnego 9 7 3 1 7 
C l u l . J 

9 8QD 9 C O <7 o, c 1 0 0 

Odlewniczego—Radom 1 88<»,3 2 151,2 114 
„ —braków 2 240,0 3 224,0 143 

Fabryk śrub, nitów i części 
3 400,0 4 137,6 121 

Wyrobów z blachy—Kielce 1 044,0 1 184,5 113 
„ -Bytom 3 11*9,0 3 873,0 124 

Fabryk Drutu i Gwoździ . 3 501,7 4 827,3 138 
Metali Kolorowych . . 
Mebli Stal i Okuć Budowl. 1 099,0 1 117,7 102 

3 591,4 4 670,0 130 
Bud. Maszyn Włókien.' 1 120,1 1 239,3 110 

O g ó ł e m : . . 63 441,1 72 515.4 114,5 

Należy zaznaczyć , że powyższe dane są pro­
wizoryczne. 

Odnośn ie produkcji i lościowej podajemy nie­
k t ó r e cyfry za I I I k w a r t a ł 1947 r. (prowizo­
ryczne) . 

P r z e m y s ł obrabiarkowy w y p r o d u k o w a ł 647 
obrabiarek o wadze 981,4 t w y k o n u j ą c plan 
w 8 8 % i lościowo i 86,3% wagowo. P r z e m y s ł 
Taboru i S p r z ę t u Kolejowego w y p r o d u k o w a ł 
2.319 w a g o n ó w towarowych wobec 1.935 pla­
nowanych. Dodatkowo Z a k ł a d y Ostrowieckie 
w y p r o d u k o w a ł y 465 w ę g l a r e k . W a g o n ó w oso­
bowych zbudowano 31 czy l i 60,7% planu, w a ­
g o n ó w cystern 90 sztuk, czy l i 7 5 % planu. No­
w y c h p a r o w o z ó w zbudowano 53 sztuki , to jest 
117,7%; r o w e r ó w 19.683, czy l i 78,7% planu. 
Maszyn do uprawy ziemi wyprodukowano 
97.287 czy l i 136,4%. K o t ł ó w i zb io rn ików w y ­
kończono 879 sztuk, wobec 926 planowanych. 

Aczkolwiek większość z a k ł a d ó w na leżących 
do Zjednoczenia P r z e m y s ł u Metalowego w y k a ­
zała się n a d w y ż k a m i produkcyjnymi za I I I 
k w a r t a ł , wykonanie planu rocznego może być 
\v pewnym stopniu opóźnione . Wykazuje to 
tabela n r 9. 

L i c z b a zatrudnionych we w r z e ś n i u wzros ła 
do 116.329 p r a c o w n i k ó w (s ierpień 114.497) 
Vn t ym s t raż p r z e m y s ł o w a 2.096. 
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T a b e l a 9 
Wykonanie planu produkcji w 9 miesiącach~1947 r. 

Piano- u? 1 „ 

W y KO- % wyk. 

P f r\ t\ II Ir t 
r r o u u K i 

mann na u dliu lid Tim m m Q 
cały rok miesięcy rocznego 

Obrabiarki szt. . • 1 3 099 1 839 59,3 
5 1 39 2 806 54,6 

Y\7i»,i„nii ncnhmrp Waguiiu ijauxujixc • 149 62 41,6 
405 187 46,1 

chłodnie . 118 1 
rdroiuuzy uumc • 190 149 78,4 
Pluoi 80 070 52 483 75,0 
Sieiuniki . . . . 6 840 4 866 71,1 
Kopaczki . . . . 2 235 1 732 77,4 
Maszyny do omiotu 25 370 16 310 64.2 
Sieczkarnie . . . 11 778 10 094 85,7 

138,3 17 630 24 399 
85,7 

138,3 
Kieraty 12 269 11 L70 91,0 
Kotły . . . . • 3 690 2 847 77,1 
Nita 2 210 2 252 101,9 
Śruby . . . . 9 049 7 837 86,6 
Diut i liny . . . 24 999 20 483 | 81,9 

7. P r z e m y s ł minera lny (budowlany). W a r ­
tość produkcji p a ń s t w o w e g o p r z e m y s ł u mine­
ralnego w mies i ącu w r z e ś n i u br. wzros ła w sto­
sunku do sierpnia (zł 20.213.200) i o s i ągnę ła 
s u m ę 20.538.300 zł przedwojennych, w e d ł u g 
cen podstawowych z 1937 r. 

S tanowi to dość p o w a ż n y wzrost, chociaż 
plan nie zosta ł w 100°/o wykonany. Powodem 
by ła g łówn ie mniejsza produkcja wapna i szkła . 

Produkcja wapna palonego p o k r y ł a jednak 
ca łkowic ie zapotrzebowanie, k t ó r e , w b r e w prze­
widywaniom w mies i ącu w r z e ś n i u , okaza ło się 
mniejsze od planowanego. • 

Niżej podana tabela pozwala zo r i en tować 
s ię w produkcji w a ż n i e j s z y c h a r t y k u ł ó w prze­
m y s ł u mineralnego. 

T a b e l a 10 
Produkcja ważn ie j szych a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł u 

mineralnego za w r z e s i e ń 1947 r. 
(Dane prowizoryczne) 

Nazwa artykułu Wykonano 
Wa tośćwy-
konana in zł 
przedwojen-

nych 

»/„ W»-
konani a 
planu 

Wapno palone . . 45 727 ton 688 700 79,3 
Cement . . . . 155 950 ton 5 499 400 101,3 

885 tys. m2 1 524 400 86,1 
Cegła 20 822 tys. szt 690 400 98,9 
Papa smołowcowa 71 5 tys. m2 353 500 126,7 
Klinkier budoudany 310 tys. szt 19 800 9ś,0 

Eksport w mies i ącu sprawozdawczym objął , 
oprócz drobnych ilości innych a r t y k u ł ó w , g ł ó w ­
nie cement, w y s ł a n y do Z S R R i B r a z y l i i w ilości 
29.098 ton. 

J ed n o cześn i e z rozwojem produkcji przemy­
słu mineralnego wzrós ł stan zatrudnienia 
i w mies i ącu sprawozdawczym wyniós ł 53.953 
p r a c o w n i k ó w (6.557 u m y s ł o w y c h i 47.396 f izycz­
nych) . 

Trzeba jednak zaznaczyć , że l iczba ta za­
wie ra r ó w n i e ż personel Cent ra l i Z b y t u Przemy­
słu Mineralnego i k i l k u Z jednoczeń , co poprzed­
nio nie by ło u w z g l ę d n i a n e w globalnej sumie 
zatrudnionych. 

8. P r z e m y s ł chemiczny w I I I kwar ta le 1947 r. 
w y k a z a ł da lszą z w y ż k ę produkcji niemal wszyst­
k i ch ważn ie j s zych a r t y k u ł ó w wy twarzanych 
w zak ładach , pod l eg łych Centralnemu Z a r z ą ­
dowi P r z e m y s ł u Chemicznego. Produkcja za­
sadniczego w omawianym p r z e m y ś l e kwasu 
siarkowego wzros ł a z 8.868 t w I I kwar ta le do 
14.398 t w 111-im kwar ta le (co oznacza wzrost 
o 62,5%), saletrzaku z 13.301 t w kwar ta le I l - i m 
do 21.208 t w kwar ta le I l l - i m (czyl i wzrost 
o 5 9 % ) ; r ó w n i e ż z w y ż k o w a ł o wytwarzanie 
m y d ł a (wzrost produkcj i o 86,5%), a r t y k u ł ó w 
benzolowych (o 17%) , b a r w n i k ó w (o 24%) , ma­
t e r i a ł ó w wybuchowych dla g ó r n i c t w a (o 15,5%), 
elektrod w ę g l o w y c h (o 35%) , opon i dę t ek 
(o 17%) oraz p a s ó w i t r a n s p o r t e r ó w (o 3.5%). 
Dz ięk i w z m o ż e n i u produkcj i k w a s u siarkowego 
wzros ł a r ó w n i e ż w y t w ó r c z o ś ć supe r fos i a tów, 
nader w a ż n e g o rodzaju n a w o z ó w sztucznych, 
mianowicie z 38.792 t w H - i m kwar ta le do 
56.245 t w I l l - i m kwar ta le (wzrost o 45%) . 

W y r a z e m tej tendencji z w y ż k o w e j w y t w ó r ­
czości omawianego p r z e m y s ł u b y ł wzrost w a r ­
tości produkcj i z a k ł a d ó w C . Z . P . Chem. w e d ł u g 
cen podstawowych. W p o r ó w n a n i u z os iągnię tą 
w l ipcu k w o t ą 45,6 m i i . zł przedwojennych, 
jako g loba lną s u m ą w a r t o ś c i wyprodukowanych 
w t y m m i e s i ą c u a r t y k u ł ó w p a ń s t w o w e g o prze­
m y s ł u chemicznego, w a r t o ś ć produkcj i sierpnio­
wej w y n i o s ł a 51,4 m i l . zł przedwojennych; za 
w r z e s i e ń brak danych ostatecznych, wiadomo 
jednak, że planowana n a ten mies iąc suma 
globalna w a r t o ś c i produkcj i r ó w n a 44,8 mi l . zł 
przedwojennych zos ta ła znacznie przekroczona. 
P i ę k n y w y n i k sierpniowy jest zbl iżony do 
ś r e d n i e j mies ięczne j produkcj i przedwojennej, 
k t ó r a w r. 1937 w y n o s i ł a ca 54 m i l . zł. 

Dosyć znaczny wzrost zatrudnienia w prze­
m y ś l e chemicznym, a mianowicie z 41.517 pra­
c o w n i k ó w w kwar ta le I l - i m br. do l iczby 44.702 
p r a c o w n i k ó w w kwar ta l e I l l - i m , spowodowany 
został nie ty lko z w i ę k s z e n i e m r o z m i a r ó w pro­
dukcj i , lecz t a k ż e coraz bardziej rozwi ja jącą się 
akc ją i n w e s t y c y j n ą . 
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N a j w i ę k s z y m sukcesem o s i ą g n i ę t y m na t y m 
polu było wcześn ie j sze n iż planowano urucho­
mienie wie lk ie j , drugiej w Polsce po chorzow­
skiej , f ab ryk i z w i ą z k ó w azotowych w Mości -
cach, k tó r e j oddzia ł saletrzaku rozpoczął p r a c ę 
już w drugiej po łowie l ipca; w po łowie sierpnia 
br. r u s z y ł a chlorownia. Poza t y m dokonano 
wie lu r o b ó t inwes tycy jnych w n a s t ę p u j ą c y c h 
fabrykach: sody w M ą t w a c h i B o r k u , k w a s u 
siarkowego w Gl iwicach i G d a ń s k u , karb idu 
w B o r k u , p r o d u k t ó w w ę g l o - p o c h o d n y c h w G l i ­
wicach, p r o d u k t ó w organicznych „ R o k i t a " w 
Brzegu Dolnym i „ B o r u t a " w Zgierzu oraz w y ­
r o b ó w farmaceutycznych w Tarchominie. 

Z a k ł a d y C .Z .P . Chem. z u ż y t k o w a ł y w I l l - i m 
kwar ta le k r e d y t ó w inwes tycy jnych na łączną 
s u m ę 589 m i l . zł. obiegowych. 

Nader p o w a ż n i e wzros ły obroty w e w n ę t r z -
no-krajowe Cent ra l i Handlowej P r z e m y s ł u 
Chemicznego, os iąga jąc w I l l - i m kwar ta le 8.813 
m i l . zł. wobec 6.1'85 m i l . zł. w kwar ta le I l - i m . 
Jeszcze s i lnie jszą t e n d e n c j ę r o z w o j o w ą w y k a z a ł 
eksport w y r o b ó w chemicznych. Gdy mianowicie 
w kwar ta le I l - i m w y w i e ź l i ś m y p r o d u k t ó w tych 
na s u m ę 520.783 $, w kwar ta le I l l - i m eksporto­
wano już n a k w o t ę 1.085.578 $, z d o b y w a j ą c no­
we r y n k i zbytu j a k S tany Zjednoczone A . P . 
i P a l e s t y n ę . 

Mimo pewnej poprawy surowcowej w oma­
miany kwar ta le I l l - i m , p r z e m y s ł chemiczny 
mia ł jednak pod t y m w z g l ę d e m jeszcze n i e m a ł e 
t rudnośc i . Znaczny s top ień zużyc ia aparatury 
w y m a g a ł us tawicznych r e m o n t ó w , co r ó w n i e ż 
ujemnie w p ł y w a ł o n a w y n i k i produkcyjne. 

P rzechodząc do o m ó w i e n i a w y n i k ó w dz ia ła l ­
ności p r z e m y s ł u chemicznego we w r z e ś n i u br., 
podkreś l i ć na l eży , iż w mies i ącu t y m spoś ród 
19-tu na jważn i e j s zych a r t y k u ł ó w chemicznych, 
b ą d ź ich grup (k tó rych p r o d u k c j ę przedstawia 
poniższa tabela) jedynie w produkcj i k w a s u sol­
nego nie wykonano planu, z powodu remontu 
generatora gazowego w fabryce „Si les ia" . 

W e w r z e ś n i u rozpoczęto p r o d u k c j ę w i e l u no­
w y c h a r t y k u ł ó w chemicznych, a mianowicie: 
w fabryce „Grodz i sk" — p r o d u k c j ę octanu k r y ­
stalicznego i octanu sodu, w f-ce „ P o l p h a r m a " — 
p r o d u k c j ę i s tycyny , w f-ce „Wola Krzysztopor­
ska" — mononitrabenzenu, w f-ce „ R o k i t a " — 
chlorku sul furylu , w Fabryce F a r b Suchych 
w Gryfogórze (Ziemie Odzyskane) — w y t w a r z a ­
nie b ł ę k i t u paryskiego. 

Z dniem. 1 w r z e ś n i a br. uruchomiono w oma­
w i a n y m p r z e m y ś l e nowy zak ł ad pracy — fabry­

k ę w ę g l a aktywnego „ C a r b o n " w Raciborzu 
(Zjednoczenie P r z e m y s ł u Koksochemicznego). 

T a b e l a 11 
Produkcja n a j w a ż n i e j s z y c h w y r o b ó w C . Z . P . Chem. 

uie mrześniu 1947 r. 

A r t y k u ł Produkcja 
we wrześniu 

iŁ i n i i l z A n a n i o ,(j U LjhUlHt l i l i i 

planu 

Produkty smołoiue . . . 14 608 118,7 
„ benzolowe . . 2 759 105,6 

Elektrody węglowe . . 509 139,1 
Ęarwniki organiczne 192 129,7 
Farby olejne i lakiery 426 249,4 

704 117,3 
Ultramaryna . . . . 61 166.0 

10 267 125,2 
8 605 188,3 

17 195 136,5 
199 65,8 

„ siarkowy . . . . 4 804 106,2 
510 111,2 

Karbid 2 130 127,8 
Soda amoniakalna . . 7 t)49 102,8 

760 110,2. 
Obuwie gumowe . . . 130 108,8 
Opony i dętki . . . . 319 123,2 
Tarcze ścierne . . . . 30 150,0 

W dalszym c iągu poprawia się stan zaopatrze­
n ia p r z e m y s ł u chemicznego w surowce, w szcze­
gólności jeże l i chodzi o t łuszcze techniczne (waż­
ne dla produkcj i m y d e ł , farb olejnych i l ak ie -

S rów) oraz importowane z Ros j i apatyty. 
Celem j ak na jb l iższego dotarcia do odbior­

ców k ra jowych Centra la Handlowa P r z e m y s ł u 
Chemicznego w p r o w a d z i ł a w I l l - i m kwar ta le 

; br. system t.zw. zaopatrzenia rejonowego. S y ­
stem ten, w p r z e c i w i e ń s t w i e do dotychczasowe­
go zaopatrywania się w poszczególnych fabry­
kach polega na rozes ł an iu t o w a r ó w do oddz ia łów 

I i pododdz ia łów C .H .P . Chem. i zawiadomieniu 
o t y m odbiorców, k t ó r z y m o g ą w ten sposób 
o t r z y m y w a ć swoje p rzydz i a ły w miejscowo­
ściach na jb l iże j po łożonych od miejsca ich dzia­
łalności , zy sku jąc p o w a ż n e nieraz oszczędności 
na zmniejszeniu kosz tów przewozu. 

9. P r z e m y s ł drzewny. Z a k ł a d y p r z e m y s ł u 
drzewnego podleg łe Centra lnemu Z a r z ą d o w i 
P r z e m y s ł u Drzewnego w y k o n a ł y w mies iącu 
s ierpniu br. plan produkcji w 110°/o. War to ść 
ogólna w y t w o r ó w tego p r z e m y s ł u w mies iącu 
sprawozdawczym w y n i o s ł a 6.153.923 zł. w g cen 
podstawowych z 1937 r., wobec 6.086.831 zł 

! w mies i ącu u b i e g ł y m . 

W sierpniu br. p r z e m y s ł drzewny w y k o n a ł 

I n a s t ę p u j ą c e ilości n a j w a ż n i e j s z y c h w y t w o r ó w : 
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T a b e l a 12 
Produkcja i l o ś c i o w a p r z e m y s ł u drzewnego 

u; sierpniu 1947 r. 

W y t U J o r y Jednostka 
miary 

Ilość 

szt. 89 332 
„ stolarskie . . . . 30 775 

Meble komplet 739 
,, tapicerskie . . . szt. 5 341 

Wyroby bednarskie . . 11 7 710 

mies iąca p rzyp i sać na leży poprawie w dos tawaćł i 
surowca oraz uruchomieniu nowego z a k ł a d u 
p r z e m y s ł u drzewnego a mianowicie P a ń s t w o ­
wej F a b r y k i Skle jek i P ł y t Stolarskich w Piszu 
na Mazurach. Zak ład w y p o s a ż o n y jest w nowo­
czesne u rządzen ia , zatrudnia obecnie 400 p ra­
cowników. Nowa fabryka ma szczególnie ko­
rzystne położenie pod w z g l ę d e m surowcowym 
— baza surowcowa w pobliskiej puszczy Pisk ie j 
oraz pod w z g l ę d e m komunikacy jnym dogodne 
połączenie wodne z B u g o - N a r w i ą i Wis łą oraz 
poprzez system jezior mazurskich z B a ł t y k i e m . 

Na rok 1948 plan produkcji przewiduje w y ­
tworzenie a r t y k u ł ó w o war tośc i 2.540.000 zł. 
przedwojennych (wg cen z 1937 r . ) . Uruchomie­
nie powyższego z a k ł a d u ma ogromne znaczenie 
dla p r z e m y s ł u drzewnego, gdyż będz ie on do­
s ta rcza ł p ó ł f a b r y k a t ó w dla wszys tk ich fabryk 
mebli w postaci sklejek, ob łogów oraz p ł y t sto­
larskich, k t ó r e dotychczas fabrykowane by ły 
sposobem rzemieś ln i czym, co znacznie zwięk ­
szało koszt produkcji . 

Stan zatrudnienia w p r z e m y ś l e drzewnym 
w y k a z a ł l e k k i wzrost w mies i ącu sierpniu. Na 
dzień 1 w r z e ś n i a zatrudnionych było w t y m 
p r z e m y ś l e 15.678 p r a c o w n i k ó w , w tym 13.858 
f izycznych i 1.820 u m y s ł o w y c h wobec 15.169 
p r a c o w n i k ó w w dniu 1 sierpnia. T e n wzrost spo­
wodowany został uruchomieniem nowego zak ł a ­
du p r z e m y s ł u drzewnego w P i szy oraz zwięk ­
szeniem tempa w y k o n y w a n i a prac inwes tycy j ­
nych w b i eżącym roku. 

10. P r z e m y s ł papierniczy w y p r o d u k o w a ł we 
w r z e ś n i u br. o 481 t celulozy i o 344 t tektury 
więce j , natomiast o 1.040 t celulozy natronowej, 
414 t papieru i 6 t miazgi drzewnej mniej niż 
w mies i ącu poprzednim. Spadek produkcj i ce­
lulozy natronowej spowodowany zos ta ł przej ­
śc iowym zatrzymaniem ruchu fabryk i w K a l e ­
tach z powodu rewiz j i turbiny, niedokonanej 
w sierpniu z przyczyny nieprzybycia specjali­
s tów. 

T a b e l a 13 
Produkcja p r z e m y s ł u papierniczego 

uje uirześniu 1947 r. (dział wytwórczy! 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
, ; _ 

Wykonano & wuk. 
XJ "*y". 
planu 

8 149 ton 88,3 
1 827 a 74,6 
5 815 Vi 120,2 

18 659 it 102,5 
w tym: 

3 202 ii 98,7 
4 445 a 1 13,1 
1 774 a 117.3 
2 509 *i 90 

W dziale p r z e t w ó r c z y m omawianego prze­
m y s ł u produkcja wrze śn iowa , j ak to w y n i k a 
z poniższego zestawienia, w y k a z a ł a wzrost we 
wszys tk ich rodzajach a r t y k u ł ó w : 

sierpień wrzesień 
pudełka monopolowe .tys.szt. 21 573 24 464 
koperty . . . . . . . „ g 2 1 g 1 ( ) ? g 2 

tektura falista . . . . ton g 2 gg 
t o r e b k i > • 628 645 
szpulki i cewki , ^gg 
książeczki bibułki papie-

r o s o u J e ' k a " ° - 43 768 45 690 nów 
( =100 
książe­
czek) 

Sytuac ja w zaopatrzeniu surowcowym 
ksz t a ł t owa ła się nader pomyś ln i e . P l a n zaopa­
trzenia wykonano w 129%. We w r z e ś n i u zaku­
piono przez C e n t r a l ę Zaopatrzenia P r z e m y s ł u 
Papierniczego 12.343 t celulozy, t j . o 9 % więcej 
n iż w mies i ącu poprzednim, natomiast mniej niż 
w sierpniu zakupiono: drewna o 7,2% (76.983 
m.p.), makula tury — o 17,7% (4.870 ton) oraz 
szmat i o d p a d k ó w (1.530 t). Znacznie poprawi ło 
się zaopatrzenie w p a p i e r ó w k ę sosnową (12.664 
m.p. w p o r ó w n a n i u z s i e r p n i o w ą d o s t a w ą 6.156 
m.p.). Zakup makula tury krajowej zmnie jszył 
się o 680 t, importowanej, g łównie z F in landi i , 
o 250 t. Wskutek odpowiedniej propagandy do­
stawy z Cent ra l i O d p a d k ó w , będące rezultatem 
akc j i zb ió rkowe j , z 1.500 t mies ięcznie w roku 
u b i e g ł y m wzros ły do 3.000 t mies ięcznie w roku 
b ieżącym. 

Centra lnemu Z a r z ą d o w i P r z e m y s ł u Papier­
niczego pod lega ją obecnie 134 z ak ł ady zgrupo­
wane w 18 p r zeds i ęb io r s twach . Z tej liczby 
ogólnej 102 z ak ł ady są czynne, bądź w odbudo­
wie, 10 z a k ł a d ó w jest w trakcie zabezpieczenia 
do odbudowy w dalszych latach, 22 z ak łady są 
w l i kwidac j i wskutek zniszczeń wojennych. 
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Stan zatrudnienia w p r z e m y ś l e papierni­
czym zmnie j szy ł się we w r z e ś n i u o 333 pracow­
n ików, w t y m o 81 p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h . 
Obecnie zatrudnionych jest w t y m p r z e m y ś l e 
(na ultimo wrześn ia ) 27.680 p r a c o w n i k ó w , w tym 
3.530 u m y s ł o w y c h . 

11. P r z e m y s ł w łók ienn iczy we w r z e ś n i u w y ­
kaza ł wzrost produkcji p rzeważa jące j ilości 
a r t y k u ł ó w . Pewne n iedoc iągnięc ia produkcyjne, 
szczególnie w p r z e m y ś l e b a w e ł n i a n y m , w po-

T a b e l a 14 Produkcja p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o * ) U J m-cu uirześniu 1947"r 

r ó w n a n i u z mie s i ącem poprzednim oraz niedo­
bory w w y k o n a n i u planu wrześn iowego w y w o ­
łane zosta ły w duże j mierze postojami, spowo­
dowanymi n i e d o s t a t e c z n ą i n i e r e g u l a r n ą dosta­
w ą p r ą d u w c a ł y m o k r ę g u łódzkim. A w a r i a tur­
biny w elektrowni m. Łodzi da ła się szczególnie 
we znaki c a ł e m u p r z e m y s ł o w i tego ok ręgu . 

R ó w n i e ż nadal d a w a ł się odczuć brak w y ­
kwa l i f ikowanych tkaczy i p r ząd ek , choć liczbo­
wo stan p r a c o w n i k ó w na ultimo w r z e ś n i a przed­
s t a w i a ł się bardzo dobrze. 

P r z e m y ś l i a r t y k u ł ;dn. 
iary 

W y k o n a n o K r o j Wyki­
piana 

;dn. 
iary Z. Centr. Z. Odzyskane Planoiuano Wykonano 

Wyki­
piana 

KfJ A 1 o f i n o n 

4 192 730 597197 F A C\ A AA A 

5 424 000 4 789 927 88 
533 324 1 4 825 708 000 608149 86 

ni 17 908 356 6 176 472 26 200 000 24 084 828 92 

kg 1 519 313 207 565 1 720 000 1 726 878 100 
520 000 77 685 530 000 597 685 113 

m 2 783 644 316 971 3 140 000 3 100 615 99 

kg 567 538 494 117 932 000 1 001 455 114 
960 581 - 733 00(1 960 581 131 

m 1 144 730 1 444 207 2 467 000 r-\ r A / i A o n 

2 588 937 105 
() 1 880 074 1 633 000 1 880 074 115 

m 1 159 484 862 515 1.340 000 2 021 P99 151 
., 422 281 46 402 501 000 468 683 94 

m 2 16 190 20 4 50 40 000 36 640 92 
m 130 853 114 90o 130 853 114 
m 4 9 ' 6 3 4 — 420 000 497 634 118 

22 110 55o 31 090 000 22 710 i>55 73 

szt 3 502 9/4 460 026 3 412 000 3 963 000 -lin 
1 lo kg 359 423 61970 379 800 421393 111 

219 025 91 025 297 800 310578 101 
szt. 1 292 909 433 563 l 622 000 1 726 472 106 

37 998 17 755 55 753 
,lt 27 094 12 307 39 371 

31 025 12 649 43 674 
fi 184 333 65 757 250 090 

104 835 74 612 179 447 • \ y , 

tl 99 143 99 1 4 3 

808 511 250 483 1 058 994 

kg 628 483 425 000 628 4S3 148 
• tl 412 786 112 250 460 000- 525 042 114 

n 25 673 25 000 25 673 102 
% I I 39 462 37 000 39 462 107 

t» 29 556 25 000 29 556 118 

zł 128 925 442 37 549 672 164 542 000 161 475 114 98 

kg 100 95 110 116 

kg 591 500 530 000 591 500 112 

Baujf lniany: 
przędza 

„ odpadkoma . . 
tkaniny bainelniane . . 
Wełn iany: 
przędza zgrzebna . . . 

„ czesankowa . . 
tkaniny wełniane . . , 
Włókna łykowe: 
przędza laiana . . . . 

., jutowa . . . 
tkaniny lniane . . . . 

,, jutowe . . . 
Jedwabna Galanteria: 
tkaniny jedwabne . . 
plusze i pokrew. . . . 
Dywany, chodniki . . 
firanki, koronki tiule 
koronki klock. . . . 
pasmanteria 
Dziewiarski. 
Wyroby dziane 

Konfekcyjny: 
normoinaszyny 
Ogółem konfekcja 
w tym: płaszcze 

mundury 
spodnie 
koszule 
kalesony 
bielizna pościelowa . . . 
inne 

Włókna sztuczne: 
włókna cięte 
sztuczny jedwab 
przędza „Artex" . . . . . . . 
tomofan 
tkaniny 
Artykuły techniczne: 
wartość produkcji 
Fabryka sztucznego Jedwabiu Nr 7 
steelon . . . . . . . . . . 
Roszarnie lnu i konopi: 
włókno lniane . . . . . . . 

*) według danych telegraficznych. 
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Mimo tych t r u d n o ś c i p r z e m y s ł omawiany 
w y k o n a ł plan i lościowy w 100,6°/o, po u w z g l ę d ­
nieniu zaś uznanych przez Ministerstwo P r z e ­
m y s ł u pos to jów energetycznych p r z y j ą ć można , 
że w s k a ź n i k wykonan ia planu w r z e ś n i o w e g o 
w y k a z a ł 105,7%. 

Jeś l i chodzi o w a r t o ś ć produkcj i p r z e m y s ł u 
włók ienn iczego , w e d ł u g cen podstawowych 
z r. 1937, w a r t o ś ć w r z e ś n i o w e j produkcji w y k o ­
nanej (w cyfr . ok rąg łych ) w y n i o s ł a 154.267.000 
zł (planowano — 153.593.000) w p o r ó w n a n i u 
z s i e rpn iową , k t ó r a w y n i o s ł a 141.684.000. 

Nowych t r u d n o ś c i w zaopatrzeniu nie noto­
wano w mies i ącu sprawozdawczym. Nadal 
i s tn ie ją jeszcze pewne t r u d n o ś c i w u z y s k i w a n i u 
części zamiennych do a r t y k u ł ó w technicznych 
w p r z e m y ś l e b a w e ł n i a n y m . Pewne b r a k i da ją 
się jeszcze odczuć w zakresie b a r w n i k ó w , a nad­
to wciąż jeszcze panuje brak ż a r ó w e k . 

D l a potrzeb p r z e m y s ł u włók ienn iczego i m ­
portowano we w r z e ś n i u n a s t ę p u j ą c e surowce: 
b a w e ł n y ogó łem 14.040 ton, w t y m 1.917 rosy j ­
skie j , a m e r y k a ń s k i e j 3.334 t i 8.621 t n a sk ł ad 
konsygn. w G d y n i , oraz 68 t b a w e ł n y egipskiej, 
3.417 szmat, w t y m 242 t z F r a n c j i , 68 t z U S A 
i 31 t ze Szwec j i , 2.622 t w e ł n y , wszystko z A n ­
gl i i , 2.116 t celulozy ze Szwec j i , 358 t lnu , w t y m 
327 t rosyjskiego i 31 belgijskiego, 1.785 t j u t y 
indyjskie j i 150 t s izalu brazyli jskiego. 

Zaopatrzenie fabryk w ł ó k i e n n i c z y c h w w ę ­
giel jest w obecnej c h w i l i dostateczne. J a k 
wspomniano w y ż e j , p r z e m y s ł b a w e ł n i a n y m i a ł 
do zwalczenia we w r z e ś n i u p o w a ż n e t r u d n o ś c i , 
k t ó r e s p o w o d o w a ł y ogó lne niewykonanie planu 
w tej gałęzi w ł ó k i e n n i c t w a , mimo że tkan in w y ­
produkowano o 6,8%, p r z ę d z y zaś o 11,9% w i ę ­
cej. W a r t o ś c i o w e wykonanie p lanu (wyższe 
od poprzedniego o 13%) w p r z e m y ś l e b a w e ł ­
n ianym wynios ło 89,12%, bez u w z g l ę d n i e n i a 
strat niezawinionych, w y w o ł a n y c h p rze rwami 
w d o p ł y w i e p r ą d u . 

W p r z e m y ś l e w e ł n i a n y m zaznaczy ł s ię po­
w a ż n y p o s t ę p w p o r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m po­
przednim. B e z w z g l ę d n e , wykonanie p o d w y ż s z o ­
nego o 14% (w por. z sierpniem) planu w r z e ś n i o ­
wego wyn ios ło 103,8%, w z g l ę d n i e z a ś — 1 0 8 , 3 % . 

W a r t o ś ć produkcj i tego dz ia łu w ł ó k i e n n i c t w a 
wzros ł a o 21,4%, t j . o 6.558.965 zł w e d ł u g cen 
podstawowych (przedwojennych). R ó w n i e ż po­
p r a w ę zanotowano odnośn ie zaopatrzenia w s u ­
rowce. 

Podobne polepszenie sytuacj i notowano v e 
w r z e ś n i u w p r z e m y ś l e w ł ó k i e n ł y k o w y c h , gdzie 
wykonano plan i lościowo w 114,9%, w a r t o ś c i o ­

wo wg. cen podstawowych — w 108,3%. P rze ­
m y s ł o w i temu d a w a ł s ię odczuć brak dostatecz­
n y c h zapasów lnu , k t ó r e g o produkcja kra jowa 
pokrywa zaledwie % zapotrzebowania. Dobre 
w y n i k i pracy w y k a z a ł y ró w n ież p r z e m y s ł y : j ed-
wabniczo-galanteryjny, dziewiarski , konfek­
cyjny i w łók i en sztucznych. 

12. P r z e m y s ł s k ó r z a n y w y k a z a ł we w r z e ś n i u 
wzrost produkcji na jpoważn i e j s zych a r t y k u ł ó w 
w p o r ó w n a n i u z mie s i ącem poprzednim. R ó w -

| n ież w r z e ś n i o w y plan produkcyjny został w y k o ­
nany ze znaczną na ogół n a d w y ż k ą . Nieliczne 

• niedobory (skóry techniczne i z futrzarskich — 
kró l icze , j agn ięce , nadto pasy pędne) pows ta ły 
w y ł ą c z n i e z powodu b raku surowca. 

T a b e l a 15 
Produkcja w m-cu wrześn iu 1947 

(Dane prowizoryczne) 

Rodzaj produkcji 
A r t y k u ł 

Waga lub 
mia'a 

Ilość 
wykonana 

»/o U J S -
konania 
planu 

Produkcia garbarska 
ogółem przeliczona na 
surowiec ton 1896,0 106,4 

Skóry podeszwowe . . . a 431,7 156,6 
« 43,7 148,1 

tys. intr.' 107 125,8 
Kupony pasowe . . . . ton 37 148,0 
Skóry techniczne . . . 31 81,7 

„ galanteryjne . . . 7 116,7 
tys. par. 666 145,4 

ton 42 84 
Artykuły techniczne . . «* 21 150 
Rękawiczki skórzane tys par 11 110 
Wyprawa skór futrzar­

skich 
Skóry królicze . . . . tys. szt. 31 77,5 

„ baranie i jagnięcie ti 45 75 
różne ,j 10 250 

N a ogół jednak s twie rdz ić na l eży zwiększe­
nie importu skó r zagranicznych i zakupu skór na 
r y n k u k ra jowym, co w sumie dało większą po­
daż surowca umoż l iwia j ąc t y m samym os iągn ię ­
cie lepszych w y n i k ó w w zakresie zwłaszcza pro­
dukcj i garbarskiej . 

W e w r z e ś n i u p r z y j ę t o do m a g a z y n ó w 637 
ton s k ó r importowanych, czy l i o 120% więce j 
n iż w sierpniu. 

Zakup skó r k r a jowych obe jmu jący wszyst ­
k ie s k ó r y prócz futerkowych, w przeliczeniu na 
w a g ę „z ie loną" , w y n i ó s ł w e d ł u g danych prowi ­
zorycznych 1.426 ton, t j . o ca 1 1 % więce j n iż 
w sierpniu. Z jawisko to m a charakter przej­
śc iowy jako w y n i k a j ą c e ze spowodowanych 
brakiem pasz dodatkowych u b o j ó w b y d ł a roga­
tego. J e d n a k ż e duże znaczenie m i a ł dla w y n i k u 



Nr U W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 11 

z a k u p ó w znaczny wzrost w y n i k ó w zb ió rk i s k ó r 
świńsk ich . W p o r ó w n a n i u z okresem p ie rw­
szym, czyl i od p o c z ą t k u tej akc j i do dn. 31.5. 
1947, zebrano 4.347 szt. ogólnej wagi 15.621 kg. 
Od tego czasu notowano s ta ły pos tęp w tej akc j i . 

W ciągu m-ca czerwca 1947 r. zebrano szt. 4 852 wagi 16 829 
., „ ,. lipca „ „ „ 6 232 „ 21172 

„ sierpnia ,. „ „ 8132 „ 28126 
września „ „ „ 13 724 „ 49 382 

(dane proirizorpcźne) 

J a k w i d a ć z powyższego zestawienia w y n i k 
opisywanego mies iąca b y ł rekordowy. 

Również zakup skó r niereglamentowanych 
os iągnął n i e n o t o w a n ą dotychczas w a r t o ś ć 45 m i ­
l ionów zł. 

Ostatnio wszczęto akc ję jeszcze większego 
usprawnienia zb iórk i d r o g ą odpowiedniego szko­
lenia personelu w rzeźn iach przez C e n t r a l ę S k ó r 
Surowych i dostosowanie n i e k t ó r y c h u r z ą d z e ń 
w rzeźn iach do zdejmowania skór świńsk ich . 

Na rok 1948 planowane jest zebranie jedne­
go mil iona kg skór , co będz ie w y m a g a ł o szcze­
gó lnych za rządzeń centralnych w ł a d z p a ń s t w o ­
w y c h i dużego w y s i ł k u powszechnego. 

Zaopatrzenie g a r b a r ń w chemikal ia we 
wrześn iu nie n a s u w a ł o zas t rzeżeń , b y ł y nato­
miast t r udnośc i w dostawach k w a s u siarkowego 
i solnego. 

D l a zorientowania w rozmiarach produkcji 
poszczególnych rodza jów obuwia podajemy po­
niższe zestawienie. J a k z niego w y n i k a , z 666.000 
par obuwia wyprodukowanych we w r z e ś n i u , na 
p ierwszym miejscu co do wysokośc i produkcji 
stoi obuwie tekstylne, dalsze miejsce zajmuje 
obuwie cywi lne na skórze , p r z e m y s ł o w e i ro­
bocze. 

Produkcja obuwia: 
T , , , % stosunek do ogól-
Iłosc . , .-nej produkcji 

tekstylne 194.200 par 29,2 
cywi lne na 

skórze 168.700 »» 25,3 
przemy­

s łowe 107.900 »i 16,2 
robocze 59.300 >> 8,9 > 
wojskowe 54.700 >> 8,2 
różne 49.500 >i 7,4 
cywi lne na 

gumie 31.700 łi 4,8 

666.000 par 100,0% 

Na rynkach zagranicznych, zwłaszcza n a r y n ­
k u a r g e n t y ń s k i m zaobserwowano w I I - e j po ło ­

wie w r z e ś n i a br. wysoce dodatni w naszej sy tua­
c j i surowcowej objaw gromadzenia się zapasów 
skór wraz z w y w o ł a n ą t y m zn iżkową t e n d e n c j ą 
cen. W z w i ą z k u z t y m poś redn iczące f i rmy euro­
pejskie s k ł o n n e są do u s t ę p s t w w cenach oraz do 
zawierania t ransakcj i (z kredytem 6—7 mies ięcz­
nym) . • 

13. P a ń s t w o w y p r z e m y s ł spożywczy , a) P a ń -
s t w o w y p r z e m y s ł f e r m e n t a c y j n y . 
P a ń s t w o w y p r z e m y s ł fermentacyjny we w r z e ś ­
n i u br. w y k o n a ł zasadniczy plan produkcji 
z n a d w y ż k ą . J a k w y n i k a z poniższej tabeli zrea­
lizowano plan odnośn ie produkcji p iwa w 
129,3%, moszczu w 169,1%, octu o mocy 
6 % w 100,5%. 

P o w a ż n y wzrost produkcji s łodu (1087.958 
kg) jest spowodowany rozpoczęc iem kampani i 
produkcyjnej tego a r t y k u ł u , pon ieważ w y r ó b 
s łodu m o ż e o d b y w a ć się w mies i ącach ch łod­
niejszych. 

T a b e l a 16 
Produkcja w a ż n i e j s z y c h ar tykułów p a ń s t w o w e g o 
przemys łu fermentacyjnego we w r z e ś n i u 1947 r. 

Wyszcze­
gólnienie 

Jedno­
stka 

miary 
Ilość Wartość ui zl. 

przedni-
"/„ wy ­

konania 
plam, 

Pituo . . . . 1 9 0 4 9 1 6 1 4 0 9 1 3 2 3 129,4 
Słód . . . . kg 1 0 8 7 9 5 8 3 2 7 3 7 8 253 ,7 
Wody gazome . 1 2 5 2 834 60 156 72 .4 
Wino . . . . 1 89 741 2 7 4 3 3 8 89.(1 
Ocet 6% . . . 1 5 9 9 6 7 3 2 6 9 8 5 3 100.5 
Soki i syropy 

oujocotne . . 1 4 3 8 6 2 175 4 4 8 9 8 , 2 
Moszcze . . . 1 1 183 98(1 2 9 5 996 109.1 

Zatrudnienie w p r z e m y ś l e fermentacyjnym 
wynios ło na 1 w r z e ś n i a br. ogó łem 7760 pracow­
n i k ó w , w t y m 6033 f izycznych i 1727 u m y s ł o ­
w y c h . 

b) P r z e m y s ł s p o ż y w c z y . P a ń s t w o ­
w y p r z e m y s ł spożywczy w y k o n a ł we w r z e ś n i u 
br. plan produkcji w 101,8%. Ogóln ie wypro­
dukowano 8.700 1 i 9.158.000 kg a r t y k u ł ó w spo­
żywczych . Do tych sum na leży dodać p r o d u k c j ę 
p o z a p l a n o w ą 75.630 kg. P r z e m y s ł cukierniczy 
w y k o n a ł plan w 119,4%, zaś p r z e m y s ł suroga-

: t ó w k a w y i namiastek spożywczych w 144,9%. 
i Niedoc iągn ięc ia w produkcj i Zjednoczenia Ole­

jarskiego spowodowane zos ta ły niedostarcze­
n iem przez i m p o r t e r ó w zagranicznych odpo­
wiednich nasion oleistych. B r a k w produkcji 
w p r z e m y ś l e ziemniaczanym spowodwany zo­
s ta ł p r ze sun i ęc i em terminu rozpoczęcia kampa-

I n i i ziemniaczanej na mies i ąc paźdz ie rn ik . 



W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 

T a b e l a 17 
Globalne cyfry o s i ą g n i ę t e j produkcji w m i e s i ą c u w r z e ś n i u 1947 r w stosunku do planu produkcji 

P r z e m y s ł 
Ilość w tys. kg i 1. % wykona­

nia planu 
Wartość w tys. zł. wg cen 1947 r. % wykona­

nie planu 
P r z e m y s ł 

Planowana Osiągnięta 
% wykona­
nia planu Planowana Osiągnięta 

% wykona­
nie planu 

Produkcja planowa 

Olejarski . . . . . . 
Surog. kawy i nam. spoż. 

Razem: tys. 1 
tys kg 

1 2 8 5 , 2 
6 7 5 , 0 

f\ H4. 1 7 D U T 1 9 i 
990 ,5 

. 1 535 ,1 
399 ,4 

f 3 i O £1 % 0 
1 4 4 1 , 0 

119 ,4 
39 2 
95',7 

145 ,5 

3 564 ,9 
1 4 0 8 , 5 
7 Ofi7 n 

2 113 ,9 

4 3 3 9 , 2 
6 8 2 , 3 

5 509 9 
3 0 6 3 . 6 

121,7 
48 ,4 
79 ,0 

144 ,9 

Produkcja planowa 

Olejarski . . . . . . 
Surog. kawy i nam. spoż. 

Razem: tys. 1 
tys kg 

11,8 
8 9 9 2 , 4 

8,7 
9 158 ,0 

73 ,7 
101 ,8 

1 4 1 5 4 , 3 13 6 7 7 , 3 96 ,6 

Produkcja pozaplanoma 
0 ,03 0 , 1 

Surog. kawy i nam. spoż. ' 75 ,6 34,7 

Ogółem: tys 1 
tys. kg 

11,8 
8 9 9 2 , 4 

8,7 
9 2 3 3 , 6 3 

1 4 1 1 4 , 3 13^712,1 

Stan zatrudnienia we w r z e ś n i u w poszcze­
gó lnych Zjednoczeniach p r z e d s t a w i a ł się n a s t ę ­
pu jąco : 

1. Zjedn. Przem. Cukierniczego — 4 .719 prac. 
2. „ Surog. K a w y i Nam. 

Spoż. — 2 .278 „ 

3. ,, Przem. Drożdżowego •— 1.041 ,, 
4. ,, Przem. Olejarskiego — 1.963 ,, 
5. ' ,, P r z e m y s ł u Z iemnia ­

czanego — 2 . 5 8 1 „ 

c) P a ń s t w o w y p r z e m y s ł k o n s e r ­
w o w y . P a ń s t w o w y p r z e m y s ł konserwowy w y ­
p r o d u k o w a ł we w r z e ś n i u br. ogó łem 4 . 0 3 1 . 8 4 4 k g 
p r z e t w o r ó w o w a r t o ś c i 4 . 5 2 2 . 4 8 7 zł przedwojen­
nych w e d ł u g cen podstawowych. N a j w i ę k s z e 
rozmiary produkcji os iągnię to w b r a n ż y owo­
cowo - wa rzywne j . Ogó łem wyprodukowano 
p r z e t w o r ó w 3 . 1 5 9 . 4 4 9 kg , p r z e d s t a w i a j ą c y c h 
wa r to ść 1 .591.736 zł, w e d ł u g cen podstawowych. 
G ł ó w n e a r t y k u ł y tej b r a n ż y s t a n o w i ł y : 

1. marmelada 
2. pulpa owocowa 
3. konserwy owocowe 
4. kapusta kiszona 
5. pulpa pomidorowa 
6. ogórk i kiszone 
7. pasta poritidorowa 
8. kompoty 
9. owoce suszone 

10: konserwy warzywne 
11 . pektyna 
12. grzyby solone 

2 1 2 . 6 2 4 kg 

1.169 .128 „ 

166 .499 „ 

9 5 5 . 6 7 5 „ 

115 .269 „ 

1 2 8 . 4 8 2 ., 

79 .009 „ 

5 7 . 9 9 4 „ 

3 8 . 9 5 2 „ 

2 7 . 3 3 6 „ 

2 0 . 0 0 0 „ 

1 4 . 6 1 1 ,, 

Znaczny wzrost produkcji w dziale owocowo-
w a r z y w n y m t ł u m a c z y się pe łn i ą sezonu kampa­
nijnego. 

B r a n ż a rybna w y k a z a ł a w mies i ącu sprawo­
zdawczym nieznaczny spadek produkcji . Ogó­
łem wyprodukowano p r z e t w o r ó w rybnych 
146 .494 kg, o w a r t o ś c i 2 4 0 . 5 4 9 zł przedwojen­
nych w e d ł u g cen podstawowych. G ł ó w n y m i 
a r t y k u ł a m i produkowanymi w danym okresie 
b y ł y : 
1 . konserwy rybne morskie — 5 5 . 8 4 8 kg 
2. konserwy rybne s ł o d k o w o d n e — 3 1 . 6 2 0 ,, 

3 . ś ledzie solone — 58 .124 „ 

W produkcji b r a n ż y mię sne j p r zeważa ły 
p ó ł f a b r y k a t y m i ę s n e — 1 .260 .823 k g wobec 
4 6 5 . 0 7 8 kg p r z e t w o r ó w m i ę s n y c h . Ogó łem w y ­
produkowano w okresie sprawozdawczym 
1 .725 .901 k g p ó ł f a b r y k a t ó w i p r z e t w o r ó w 
m i ę s n y c h za s u m ę 2 . 6 9 0 . 2 0 2 zł przedwojennych 
w e d ł u g cen podstawowych. 

W ś r ó d p r z e t w o r ó w m i ę s n y c h na jważn i e j s zy ­
m i a r t y k u ł a m i pod w z g l ę d e m i lośc iowym b y ł y : 
1 . konserwy m i ę s n e — 2 5 4 . 5 5 9 k g 
2. w ę d l i n y wszelkie . — 8 7 . 3 1 2 ,, 

3 . wyroby peklowane i w ę d z o n e — 3 2 . 6 2 2 .. 

N a dz ień 1 w r z e ś n i a zatrudnienie w P a ń s t w o ­
w y m P r z e m y ś l e K o n s e r w o w y m wynos i ło ogó­
ł e m 4 . 7 1 1 p r a c o w n i k ó w w t y m 4 . 0 4 7 f izycznych 
i 664 u m y s ł o w y c h . 

14. P r z e m y s ł miejscowy. Do p r z e m y s ł u 
mieiscowego zalicza się z ak ł ady p r z e m y s ł o w e , 
n ieza leżn ie od ich wie lkośc i , zdolności zatrud­
nienia i ilości produkcji , jeżel i w y t w ó r c z o ś ć ta 
ma charakter miejscowy ze w z g l ę d u na bazę 
s u r o w c o w ą ,zbyt i transport. Z a k ł a d y s t anowią 
p r z e w a ż n i e mienie poniemieckie, w mnieiszej 
ilości — t.zw. porzucone oraz takie, w stosunku 
do k t ó r y c h toczy się p o s t ę p o w a n i e o u p a ń s t w o ­
wienie. 
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P r z e m y s ł miejscowy n a terenie k r a j u zorga­
nizowany jest w Dyrekc j ach P r z e m y s ł u M i e j ­
scowego, k t ó r y c h jest 15 (rejony D y r e k c j i po­
k r y w a j ą się z w o j e w ó d z t w a m i , z tym, ze miasto 
Łódź jest wydzielone). Pos i ada j ą one w s w y m 
zakresie dz ia ł an ia obok drobnych z a k ł a d ó w r ó w ­
nież większe t a b r y k i w y t w ó r c z e . P o w a ż n ą sto­
sunkowo r o l ę odgrywa Bia ła K r a k o w s k a , posia­
da jąca 10 fabryk metalowych; są to m i ę d z y i n ­
n y m i : Odlewnia D z w o n ó w i Meta l i o obrocie 
m i e s i ę c z n y m 2—5 m i l . zł, F a b r y k a W y r o b ó w 
Metalowych, w y r a b i a j ą c a r amy do okien wago­
nów, F a b r y k a P r z y r z ą d ó w T k a c k i c h . 

P r z e m y s ł miejscowy pozostawiony jest w r a ­
mach w i e l o b r a n ż o w y c h dyrekc j i p r z e m y s ł u 
miejscowego, a nie w odpowiednich Z a r z ą d a c h 
Cemra lnycn z tego wzg lędu , ze Centralne Z a ­
rządy skup ia j ą zakiady nastawione n a p r o d u k c j ę 
masową , natomiast charakterystyczna dla za ­
k ł adów omawianego p r z e m y s ł u jest różnol i tość 
produkcji i ł a twość przestawiania je j zaieznie 
od potrzeb. Dyrekc je p r z e m y s ł u miejscowego 
us ta l a j ą swo ją p r o d u k c j ę uzgadn i a j ąc j ą z cen­
t ra lnymi z a r z ą d a m i . 

Dyrekc je p r z e m y s ł u miejscowego pod lega ją 
Departamentowi P r z e m y s ł u Miejscowego w M i ­
nisterstwie P r z e m y s ł u i Handlu . 

Zaopatrzenie z a k ł a d ó w w a r t y k u ł y regla­
mentowane odbywa się w dyrekcjach, k t ó r e 
sk łada ją okresowe zapotrzebowanie w Depar ta­
mencie P r z e m y s ł u Miejscowego. ,W a r t y k u ł y 
niereglamentowane z a k ł a d y z a o p a t r u j ą s ię 
w zorganizowanych biurach s p r z e d a ż y lub n a 
wolnym r y n k u . 

Zaopatrzenie w a r t y k u ł y reglamentowane 
za mies iąc sprawozdawczy przedstawia s ię na­
s tępu jąco : 
w około 90% — węg ie l 

„ 5 0 % — żelazo 
„ 3 0 % — p r z ę d z a 
„ 3 0 % — chemikal ia 

100% — skó ra techniczna 
„ 1 5 % — drzewo iglaste 
„ — —• drzewo l iśc ias te 

Zbytem wyprodukowanych a r t y k u ł ó w z a j ­
m u j ą się Centrale Zbytu , k t ó r e są ściśle p o w i ą ­
zane z dyrekcjami . 

Zby t n i e k t ó r y c h p r o d u k t ó w jes t wydzielony, 
np. tygle grafitowe i t y m i dysponuje b e z p o ś r e d ­
nio Departament P r z e m y s ł u Miejscowego. 

P r z e m y s ł miejscowy p r o d u k c j ą swo ją uzu­
pe łn ia p r z e m y s ł k luczowy w ramach ogó lno-
p a ń s t w o w e g o planu gospodarczego i w z w i ą z k u 

z t ym cała ilość wyprodukowanych a r t y k u ł ó w 
jest w c h ł o n i ę t a przez rynek. 

D l a usprawnienia administracj i zak łady u j ę ­
te są w ramy oddz ia łów b r a n ż o w y c h . 

Niżej podana tabela nr 18 i lustruje war tość 
produkcji poszczególnych b r a n ż p r z e m y s ł u 
miejscowego za czerwiec br. w zestawieniu że 
s tyczniem br. 

T a b e l a 18 
Produkcja P r z e m y ś l u Miejscowego 

B r a n ż a 
tu zł mg cen podstam. z 1937 r. 

B r a n ż a 
styczeń 47 r. czerwiec 47 r. 

936 065 1 452 909 
580 359 991248 

Elektrotechniczna . . . 54 135 194128 
3 179 289 3 072 841 

808 735 1 083 394 
210517 334113 

Skórzana . . . . 35 085 69 700 
Włókiennicza . . . . . . 1 315 012 1 110 021 
dodatkoiuo podana pro­

dukcja wszystkich branż 72 277 
7 192 074 8 314 354 

Ilość z a k ł a d ó w tego p r z e m y s ł u w c a ł y m k r a ­
j u w y r a ż a s ię l iczbami 

w dniu 1.1.1947 r. — 1.035 z a k ł a d ó w o 20.697 
pracownikach, 

w dniu l .VIŁ1947 r. — 869 z a k ł a d ó w o 22.213 
pracownikach. 

Spadek z 1.035 do 869 t ł u m a c z y ć na l eży prze­
kazaniem n i e k t ó r y c h p l a c ó w e k spółdzielczości 
i r zemios łu . 

Na leży jednak z a u w a ż y ć , iż mimo spadku 
liczby zak ł ad ó w , l iczba zatrudnionych ros ła 
z rozwojem produkcji . 

Najbardziej r ozwin i ę t e są b r a n ż e : metalowa, 
\\ chemiczna i włók ienn icza . 

Naj l icznie jszą ilość z a k ł a d ó w p r z e m y s ł u 
miejscowego posiada w o j e w ó d z t w o S l ą s k o -
D ą b r o w s k i e , a mianowicie 177, w t y m 74 meta­
lowych . 

15. Rzemios ło . Sytuac ja w rzemioś le u legła 
dalszej poprawie. Da ło się z a u w a ż y ć ożywien ie 
w y w o ł a n e z a r ó w n o wzrostem ilości warszta­
t ó w (np. Izba Rzemieś ln icza w Łodzi n o t o w a ł a 
w sierpniu 14.046, a we w r z e ś n i u 14.185 rze­
m i e ś l n i k ó w ; w o k r ę g u lubelskim w trzecim 
kwar ta le p r z y b y ł o 918 nowych zak ładów) j ak 

I i z w i ę k s z o n y m p r z y d z i a ł e m s u r o w c ó w . 

Wzros ł a przede wszys tk im ilość zak ł adów 
murarskich , stolarskich, k rawieck ich i k u ś n i e r ­
skich. 
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B r a n ż a szewska o t r z y m a ł a dość znaczny 
p rzydz ia ł s k ó r y twardej ; Rzemieś ln i cza C e n ­
t ra la Zaopatrzema i Z b y t u rozprowadza szew­
com, jako towar in terwencyjny 142 ton po łówek 
podeszwowych, importowanych z Argen tyny 
i 60 ton skór twardych, pochodzenia krajowego. 
W trakcie rozprowadzania znajduje się r ó w n i e ż 
obecnie 3.200 n r skó r m i ę k k i c h . 

Tapicerzy o t rzymal i w m i e s i ą c u sprawozdaw­
czym dużo większy niż w s ierpniu p r z y d z i a ł 
dermatoidu, l ibroidu i t r a w y morskiej . Z w i ę k ­
szono t a k ż e p r zydz i a ł t eks ty l i i . J a k o ś ć mater ia­
łów u leg ła znacznej poprawie. D a w a ł s ię odczuć 
brak d o d a t k ó w krawieck ich . 

Z a k ł a d y tkackie, dziewiarskie i pończoszn i ­
cze n o t u j ą zastój z powodu b raku popytu na te 
a r t y k u ł y . 

W b r a n ż y budowlanej p o p r a w i ł o s ię zaopa­
trzenie w wapno i cement. 

Ciesielstwo, murars two i malarstwo r o z w i ­
j a ły się nadal p o m y ś l n i e . Popyt na us ług i tych 
dz ia łów jest duży . 

Na p o d k r e ś l e n i e zas ługu je o ż y w i o n a w s p ó ł ­
praca b r a n ż y metalowej z p r z e m y s ł e m p a ń s t w o ­
w y m . Na jwięce j w a r s z t a t ó w pracuje przy w y ­
robie s p r z ę t u kolejowego. N a p ierwszy plan w y ­
suwa s ię produkcja p a l n i k ó w do lamp nafto­
w y c h , jako pierwsza tego rodzaju w y t w ó r c z o ś ć 
w Polsce. Dotychczas pa ln ik i te sprowadzano 
z Czecnosłowacj i . Poza t y m warszawscy meta­
lowcy specja l izu ją s ię w wyrobie lamp kolejo­
w y c h , parowozowych i w e w n ę t r z n e - wagono­
wych , la tarni sygnal izacyjnych, w ó z k ó w , w i e r ­
tarek i w ten sposób w ramach swojej produkcj i 
p o k r y w a j ą doSć znaczne zapotrzebowanie n a te­
go rodzaju s p r z ę t kolejowy. P o w a ż n y jest też 
udz ia ł r zemios ła w pracach dla p r z e m y s ł u t y ­
toniowego przy remontach najbardziej skompl i ­
kowanych maszyn. 1 

Metalowcy zostali r ó w n i e ż wc iągn ięc i do 
produkcji w y m i e n n y c h części samochodowych 
z i n i c j a tywy Centralnego B i u r a Motoryzacyj­
nego Minis t res twa P r z e m y s ł u . 

Obroty Rzemieś ln icze j Cent ra l i Zaopatrze­
n ia i Z b y t u w mies iącu sprawozdawczym pod­
nios ły się znacznie w p o r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m 
poprzednim. Z przydzielonych przez C e n t r a l ę 
T e k s t y l n ą m a t e r i a ł ó w warsz ta ty r zemieś ln i cze 
w y p r o d u k o w a ł y ubrania dla r o b o t n i k ó w prze­
m y s ł u ciężkiego. Ze s k ó r dostarczonych przez 
C e n t r a l ę Z b y t u P r z e m y s ł u S k ó r z a n e g o rozpo­
częto szycie k o ż u c h ó w dla Minis te rs twa K o m u ­
n ikac j i . Od 1 marca do 30 w r z e ś n i a z przydzie­

lonych resztek m a t e r i a ł u warsztaty r zemieś ln i ­
cze w y p r o d u k o w a ł y : 

175.000 koszul m ę s k i c h , 
3.000 p rześc ie rade ł , 
2.000 kopert, 
7.000 poszewek, 
9.000 chust harcerskich, 
5.000 chustek do nosa, 
3.000 czapek kucharskich, 
1.500 bluz f ryz jersk ich , 

far tuchy lekarskie i sklepowe. 

Ceny tej konfekcj i b y ł y o 4 0 % niższe od 
cen wolnorynkowych. 

Dochodowość z a k ł a d ó w rzemieś ln iczych w 
większośc i z a k ł a d ó w b y ł a zupe łn i e dobra. 

B r a n ż a spożywcza notuje p o p r a w ę zaopa­
trzenia w m ą k ę , tak, że piekarze p r o d u k u j ą 
w y s t a r c z a j ą c ą ilość pieczywa. 

W te jże b r a n ż y w Bydgoszczy zosta ł za­
rejestrowany w Izbie Rzemieś ln icze j pierwszy 
zak ł ad myd la r sk i — jako nowa gałąź rze­
mios ła . 

A k c j a organizowania r z e m i e ś l n i k ó w w spół­
dzielnie daje pozytywne w y n i k i — zaznaczył 
się w y r a ź n y wzrost spółdzie ln i pracy i pomoc­
niczych; w o k r ę g u lubelskim jest j u ż 36 spół­
dzielni pracy i 4 spółdz ie ln ie pomocnicze, 
w szczec ińsk im 44 pracy i 5 pomocniczych, we 
w r o c ł a w s k i m istnieje j u ż 10 spółdzie ln i pomoc­
niczych i 3. są w stadium organizacji. 

W c a ł y m k r a j u stwierdzono istnienie niele­
galnych w a r s z t a t ó w nierejestrowanych w I z ­
bach Rzemieś ln iczych . T a k np. kontrole Po ­
wia towych Z w i ą z k ó w C e c h ó w o k r ę g u w a r ­
szawskiego w y k r y ł y z n a c z n ą ilość, bo 20—30% 
nielegalnych z a k ł a d ó w rzemieś ln iczych , przy 
czym prowadzi l i j e r zemieś ln i cy , pos iada jący 
kwal i f ikac je zawodowe, u p r a w n i a j ą c e ich do 
ot rzymania ka r t re jes t racyjnych. 

Zatem Izba Rzemieś ln icza w Warszawie w y ­
s tosowała do U r z ę d u Wojewódzk iego m e m o r i a ł 
w sprawie l i k w i d a c j i nielegalnego rzemios ła , 
w k t ó r y m pros i ł a o wydanie za rządzen ia pod­
l e g ł y m w ł a d z o m p r z e m y s ł o w y m , aby powoła ły 

; komisje kontrolne do przeprowadzania syste-
| matycznych kontrol i w celu w y k r y w a n i a nie­

legalnych w a r s z t a t ó w , k t ó r e nie r e j e s t r u j ą c się 
są nielojalne wobec w ł a d z skarbowych, a t y m 
samym godzą w interesy P a ń s t w a . 

T a k i e kontrole b y ł y j u ż przeprowadzone 
w n i e k t ó r y c h ok ręgach . 

W z w i ą z k u z d u ż y m i t r u d n o ś c i a m i podatko­
w y m i rzemios ło w y s t ą p i ł o do Minis ters twa 
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Skarbu z wnioskiem o z r y c z a ł t o w a n i e podat­
k ó w obrotowego i dochodowego, k t ó r e d a d z ą 
Skarbowi P a ń s t w a w y r a ź n e korzyśc i w postaci 
ok reś lonych w p ł y w ó w podatkowych, a p ł a t n i ­
k o w i możność planowego gospodarowania, po­
w a ż n e korzyśc i odniesie drobne rzemios ło , k t ó ­
re nie jest na l eżyc ie przygotowane do prowa­
dzenia ks iąg . 

I I I Z j azd P r z e m y s ł o w y Z iem Odzyskanych 
s twie rdz i ł celowość zwiększen ia produkcj i rze­
mieś ln icze j dla zaspokojenia potrzeb r y n k u we­
w n ę t r z n e g o oraz pod k ą t e m widzenia w z m o ż e ­
n ia udz i a łu rzemios ła w eksporcie, podkreś l i ł 
p o t r z e b ę powiększen ia zaplecza gospodarczego 
dla miast portowych, przez stworzenie moż l i ­
wości dodatkowego zatrudnienia ludnośc i m i e j ­
scowej d rogą zorganizowania drobnej w y t w ó r ­
czości na podstawach n a k ł a d c z o - c h a ł u p n i c z y c h . 

16. Rolnictwo. W okresie sprawozdawczym 
rolnictwo s ta ło pod znakiem przeprowadzania 
ork i jesiennej i ozimych zas iewów. W b i e ż ą c y m 
roku przewidziane jest obsianie n a jesieni 
5.593 tys. ha t j . 3 3 % ogólnej powierzchni g run­
t ó w ornych, w t y m 4.543 tys. ha ż y t a ozimego, 
1.005 tys. ha pszenicy ozimej i 45 tys. ha r ze ­
paku ozimego. Oznacza to wzrost obszaru ob­
sianego zbożami oz imymi o 1 m i l ha w p o r ó w n a ­
n i u z rokiem ub i eg łym. Z w i ę k s z e n i e upraw zbóż 
pozwoli na os iągnięc ie w roku p r z y s z ł y m p e ł ­
nej s amowys t a r cza lnośc i w zaopatrywaniu 
w zboże. 

Zadania, j ak ie pos tawi ło P a ń s t w o ro ln ic twu 
w tegorocznej jesiennej akc j i s iewnej , są trudne 
do wykonania . Niemniej jednak daleko idąca 
pomoc, z j a k ą spotkali się rolnicy ze strony P a ń ­
stwa, pozwoli i m na p rzezwyc iężen i e w i e l u 
t rudnośc i , h a m u j ą c y c h wykonanie jesiennego 
planu zas iewów. K r e d y t y przyznane przez P a ń ­
stwo na s iewy w y n o s z ą ponad 2 m l r d zł. P a ń ­
stwo przydzie l i ło ponadto 48 tys. ton z iarna 
siewnego na l i kwidac ję od łogów; 40.000 ton na ­
sion zbóż ozimych (żyto, pszenica, rzepak) m a ­
j ą dos t a rczyć na powyższy cel P a ń s t w o w e Nie ­
ruchomośc i Ziemskie (P .Z.N.) , zaś Fundasz 
Aprowizacyjny przydziela 8.000 ton zbóż dla 
zniszczonych t e r e n ó w p rzyczó łkowych . R ó w n i e ż 
znaczna jest pomoc w nawozach sztucznych. 
Roln icy otrzymali w sezonie jes iennym br. ogó­
ł em ponad 265 tys. ton n a w o z ó w , w t y m : 

1) n a w o z ó w azotowych około 69 tys. t 

2) fosforowych ponad 120 ,, 
oraz 3) potasowych około 75 „ 

P o n i e w a ż g ł ó w n ą p rzeszkodą na drodze po­
większen i a obszaru uprawnego jest brak si ły 
poc iągowej , n a r z ę d z i ro lniczych i sp rzę tu , Rada 

; , M i n i s t r ó w u c h w a l i ł a w dniu 12 wrześn i a br. 
dekret o pomocy sąs iedzkie j w rolnictwie. 
Dekret ten ustanawia obowiązek udzielenia po­
mocy gospodarstwom rolnym, pozbawionym s i ­
ły poc iągowej , n a r z ę d z i rolniczych lub ś rodków 

i t ransportowych przez oddanie do ich u ż y t k u 
sp rzęża ju i maszyn rolniczych z obs ługą oraz 

i up rzęży , w o z ó w i n a r z ę d z i rolniczych ze stro­
ny gospodarstw dostatecznie zaopatrzonych. 
W p ie rwszym rzędz ie z pomocy sąs iedzkie j 
w rolnictwie b ę d ą korzys ta l i : 
1. posiadacze gospodarstw, p o w s t a ł y c h w w y ­

n i k u przeprowadzenia reformy rolnej, 
2. posiadacze gospodarstw, zniszczonych w s k u ­

tek dz ia ł ań wojennych lub k l ę sk żywio ło ­
w y c h , 

3. wdowy i sieroty po obywatelach polskich, 
po leg łych w walce o n iepodleg łość i demo­
krację, 

4. osadnicy i repatrianci, 
5. rodziny osób, o d b y w a j ą c y c h s łużbę wojsko­

wą , ko rzys t a j ące z ustawowej pomocy i za­
s i łków. 
Real izac ja pomocy sąs iedzkie j p rzyczyni się 

w znacznym stopniu do zmniejszenia jeszcze 
ciągle i s t n i e j ących odłogów. 

Okres sprawozdawczy odznacza ł się c iepłą 
. pogodą bez w i ę k s z y c h opadów. W a r u n k i atmo­

sferyczne sprzyja iy wegetacji roś l in oraz u m o ż ­
l iwi ły przeprowadzenie jes iennych robó t pol­
nych . Wcześn ie j (7—10 dni) niz w roku ubieg­
ł y m rozpoczęto zasiewy. N i e w ą t p l i w i e w p ł y n i e 
to korzystnie n a uodpornienie zas i ewów przed 
w y m a r z n i ę c i e m . Na j i s to tn ie j szą p r z y c z y n ą te­
gorocznego nieurodzaju b y ł w ła śn i e zbyt późny 
zasiew w roku 1946. 

W e d ł u g n a d c h o d z ą c y c h z r ó ż n y c h stron mel ­
d u n k ó w w mies i ącu sprawozdawczym zasiewy 
dokonane zosta ły w 75—90%. Opóźn ien ie za­
kończen ia za s i ewów ozimych t ł u m a c z y się nie­
dos t a t eczną ilością sp rzęża ju oraz okol icznością , 
że na n i e k t ó r y c h terenach w i e l u r o l n i k ó w ocią­
gało się z rozpoczęc iem zas i ewów z powodu 
t r w a j ą c e j w pierwszej po łowie w r z e ś n i a suszy. 
Na leży się spodz iewać , że w pierwszych dniach 
p a ź d z i e r n i k a zos taną s iewy zakończone , w i c i u 

i bowiem r o l n i k ó w ukończy ło zasiewy we wrze ­
śn iu i z pewnośc i ą pomoże w ramach pomocy 
sąs iedzkie j s w y m sąs i adom w y p e ł n i ć jesienny 

j plan zas iewów. 
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W drugiej po łowie w r z e ś n i a rozpoczęto w y ­
kopki z i emn iaków. Przewiduje się obecnie, że 
zbiory z i e m n i a k ó w b ę d ą lepsze od zb io rów ze­
sz łorocznych. W roku b i e ż ą c y m powierzchnia 
pod u p r a w ę z i e m n i a k ó w w y n o s i ł a 1.458 tys. ha. ' 
W e d ł u g prowizorycznych danych szacunkowych 
zbiory z i e m n i a k ó w w y n i o s ą około 21 m i l . ton, 
plony z 1 ha b ę d ą się r ó w n a ć około 108 q wobec 
114 q w roku 1938. 

Również, z a d a w a l a j ą c e są zbiory b u r a k ó w 
cukrowych. Na skutek suchego i upalnego lata 
(duże nas łonecznien ie ) burak i w} 'kazują w i ę k ­
szą zawar to ść cukru . Na leży s ię w ięc spodzie­
wać , że ok ręg i p r z e m y s ł u cukrowniczego w y ­
p r o d u k u j ą łącznie 438.425 ton; na Ziemie Od­
zyskane przypadnie produkcja 120.910 t. K a m ­
pania buraczana zaczęła się w ostatnich dniach 
wrześn ia . 

Z upraw roś l in p r z e m y s ł o w y c h p o m y ś l n i e 
p r z e d s t a w i a j ą się jedynie zbiory lnu . Natomiast 
plony rzepaku i m a k u są niskie z powodu nie­
zwyk le ostrej i p r zewlek ł e j z imy oraz p a n u j ą c e j 
w lecie suszy. 

Przebieg pogody w drugiej po łowie la ta t j . pa­
n u j ą c e upaiy oraz znaczniejsze opady przyczy­
ni ły się do tego, ze owoce dojrzaiy w b i e ż ą c y m 
roku p rzedwcześn i e . Sku tk i em tego przy sto­
sunkowo d u ż y c h zbiorach tegorocznych, podaż 
owoców na r y n k u b y ł a bardzo znaczna. W z w i ą ­
z k u z t y m ceny owoców k s z t a ł t o w a ł y s ię na 
bardzo n i sk im poziomie, np. w woj . lubelskim 
płacono za 1 kg j ag ł ek jes iennych ś r edn io od 
5—10 zł, zaś w woj . p o z n a ń s k i m i bydgoskim 
ceny j a b ł e k w a h a ł y się w granicach od 6—15 zł 
za 1 kg loco sad. N a zn iżkę cen w p ł y n ę ł a r ó w ­
nież m a ł a in terwencja spożywczego p r z e m y s ł u 
p rze twórczego , k t ó r y zakup i ł stosunkowo m a ł e 
ilości o w o c ó w z powodu niedostatecznego w y ­
posażen ia swego aparatu technicznego. P r z e ­
rzut natomiast owoców z t e r e n ó w obf i tu jących 
do o ś r o d k ó w p r z e m y s ł o w y c h i w i e l k i c h miast 
nie zosta ł na l eżyc i e zorganizowany, brak bo­
wiem było ś r o d k ó w transportowych. 

N a odcinku hodowlanym ogólna sytuacja 
w okresie gospodarczym pogor szy ła się . D a l ­
szemu zmniejszeniu uległo pog łowie trzody 
chlewnej. Z n i ż k a cen na t r zodę c h l e w n ą oraz 
t rudnośc i w zdobyciu pasz t r e ś c i w y c h b y ł y po­
wodem dalszego ograniczenia chowu świń ze 
strony ro ln ików. Stwierdzono, że w ś r ó d odda­
wanego na rynek m i ę s n y m a t e r i a ł u p r z e w a ż a ł y 
niedopasione sztuki m i ę s n e , a ponadto odczu­
wano dotkl iwie brak utuczonych świń s łon ino ­
w y c h . 

W celu podtrzymania dotychczasowej l i n i i 
rozwojowej na odcinku hodowli trzody chlew­
nej P a ń s t w o zezwoli ło na obniżenie dotychczas 
obowiązu jące j wysokośc i procentowej przemia­
łu, a mianowicie: 

1) dla ż y t a • — 80% 
2) ,, pszenicy — 70% 
3) ,, j ę czmien i a 

aby w ten sposób z a p e w n i ć rolnikom większe 
ilości pasz t r e ś c i w y c h w postaci o t r ąb . 

I . 
Niekorzystnie p r z e d s t a w i a ł y się warunk i 

hodowlane b y d ł a rogatego. Wspomniany po­
przednio nieurodzaj pasz zielonych oraz brak 
dostatecznej ilości pasz t r e ś c i w y c h budzi ł w ą t ­
p l iwośc i w ś r ó d r o l n i k ó w odnośnie możl iwości 
przetrzymania przez z imę większe j ilości sztuk, 
co powodowa ło , że rolnicy w y z b y w a l i się jed­
nostek s ł abszych do chowu. 

B r a k pasz s p o w o d o w a ł r ó w n ież spadek pro­
dukcj i mleka, co wyraz i ł o się w zmniejszaniu 
dostaw mleka do. m lecza rń . Ogólny spadek pro­
dukcj i mleka szacowano na 30—40%. 

P o m y ś l n i e rozwi j a się natomiast hodowla 
drobiu. Szacuje się, że Polska obecnie posiada 
około 20 m i l . sztuk drobiu z dużą p r z e w a g ą 
kur . Niedostateczna jeszcze hodowla gęsi zo­
stanie w na jb l i ż szym roku rozszerzona ze 
w z g l ą d u na możl iwośc i eksportowe do Ang l i i . 
W mies i ącu sprawozdawczym „ S p o ł e m " prowa­
dziło na terenie całego k r a j u skup gęsi, przezna­
czonych n a eksport. 

Jeszcze ciągle odczuwa się brak dostatecznej 
ilości s i ły poc i ągowe j . Obecnie szacuje się po­
g łowie koni na około 2 m i l . wobec 4 m i l . w ro­
k u 1938. N iedobór koni mamy p o k r y ć w drodze 
przychowu i importu. P a ń s t w o Polskie zawar ło 
z k r a j ami skandynawskimi k i l k a u m ó w o do­
s t a w ę b y d ł a i koni . Dan ia ma dos ta rczyć 43.500 
sztuk koni, Norwegia i Szwecja po 10.000 sztuk. 
W okresie sprawozdawczym nadesz ło do por­
t ó w polskich: G d a ń s k a , G d y n i — ogółem 8.090 
sztuk koni . 

Szczególnie n i epoko jące są z jawiska chorób 
wśród koni (zwłaszcza g roźna jest nosacizna). 
Choroba ta m o ż e ujemnie w p ł y n ą ć na akcję 

I zmie rza j ącą w k i e runku l ikwidowania naszego 
niedoboru koni . Celem l i kwidac j i nosacizny 
z w i e r z ą t jednokopytnych w k ra ju , Ministerstwo 

| Ro ln ic twa i Reform Ro lnych zarządzi ło w mie­
s iącu w r z e ś n i u br. rozpoczęc ie masowej akc j i 
b a d a ń diagnostycznych koni . Ministerstwo R o l ­
n i c twa i Reform Ro lnych op racowa ło i w y d a ł o 
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"szczegółową i n s t r u k c j ę przeprowadzenia tej 
' akc j i . Badania 'masowe rozpoczęto w woj . g d a ń ­
s k i m , zaś W roku p r z y s z ł y m , po robotach wio ­
sennych, zos taną one rozszerzone na pozos ta łe 
w o j e w ó d z t w a i stopniowo o b e j m ą teren całej 
Polski . W e Ś ł u g ins t rukc j i wszystkie z w i e r z ę t a 

"jednokopytne, u k t ó r y c h w w y n i k u b a d a ń zo­
stanie stwierdzona nosacizna, m a j ą b y ć wybi te . 
Właścic ie le o t r z y m a j ą odszkodowanie. M i n i ­

s ters two Roln ic twa i Reform Ro lnych będz ie 
rozporządzać w budżec ie 1948 r. s u m ą 170 m i l . 
'zł ria powyższą akcję , a ponadto zabezpieczyło 
o d p o w i e d n i ą ilość ś r o d k ó w diagnostycznych 
oraz wyposaży ło s łużbę w e t e r y n a r y j n ą w nie­
zbędną ilość s t rzykawek i igieł do przeprowa­
dzania badań . W w y n i k u dotychcazsowej akc j i 
Wyeliminowano 271 koni chorych na nosac iznę . 

Również energicznie zwalczana jest choroba 
'Bańga, czy l i z a k a ź n e ronienie b y d ł a , owiec oraz 
"ttzody chlewnej. Ministerstwo Ro ln ic twa i R e -
-form Ro lnych w y d a ł o w dniu 11 w r z e ś n i a br. 
i n s t r u k c j ę w sprawie zapob ieżen ia szerzeniu się 
choroby Banga. Ins t rukc ja zaleca ścisłe prze­
strzeganie zasad higieny oraz zawiera w s k a ­
z ó w k i w sprawie stosowania ś r o d k ó w profi­
l ak tycznych i terapeutycznych. Szczepienia 
ochronne przeprowadzane b ę d ą przez lekarzy 
p a ń s t w o w e j s łużby weterynary jne j . 

.. W .dalszym ciągu prowadzona jest akc ja 
.zwalczania chorób i s z k o d n i k ó w ro ś l i nnych . 
Specjalne d r u ż y n y p r z e p r o w a d z a ł y w omawia­
n y m m i e s i ą c u na terenie całej Po l sk i poszuki­
wanie ognisk stonki ziemniaczanej i p r o w a d z i ł y 
ene rg iczną akc ję przeciwko gryzoniom polnym 

..i i nnym szkodnikom, j ak wo łek zbożowy i ziar • 
.nojad brazyl i j sk i . O koniecznośc i zwalczania 
g r y z o n i ó w mogą świadczyć straty, j ak ie porio-
,sło gospodarstwo polskie w roku 1946. Ob l i -
.czono, że straty w y n o s z ą 7 ml rd . zł. Odsetek 
zbóż zniszczonych przez szczury i myszy 
,1846 ,. r . n a pniu t.zn. przed s p r z ę t e m oraz 
w czasie s p r z ę t u wynosi p r zec i ę tn i e dla Po l sk i 
,12%. Na Ziemiach Odzyskanych straty b y ł y 
znacznie większe , np. w woj . o l s z t y ń s k i m . 6 1 % , 
•szczecińskim 4 1 % , w r o c ł a w s k i m 30%. Wolek 
zbożowy powoduje obecnie przy d łuższym prze­
chowywan iu z ia rna w magazynach i śp iech le -
rzacb straty s ięga jące 5—10%. 

W e d ł u g danych Minis ters twa Roln ic twa 
i'•'Reform R o l n y c h akc ja przeciwstonkowa na 
dzień 1.8.1947 r. w poszczególnych w o j e w ó d z ­
twach p r zeds t awia ł a się -następująco: 

T a b e l a 19 
Poszukiwanie stonki ziemniaczanej 

U J czasie I i I I lustracji do dn. I . 8. 47 r. 

Woje- * 
wództwo 

Ogólna pow. 
uprawy ziem­

niaka w ha 

Nr: 
lustra­

cji 

• Zlustrowa­
no zespoło-

j uio ha pod 
kontrolą 

Ilość osób 
lustrują­

cych 

Białostockie 71 796 v I 26 805 16 440 
II 44 984 61 720 

Gdańskie . 51 000 I 29 881 27 754 
II 

SI. Dąbrów. l ćA) o4tt i i Ol QQQ 
ŁY O O O 

O l IDO 
II 

Kieleckie . 160 796 I 
II 

62 295 49 069 

Krakowskie 120 000 I — 
14 416 

— 
55 920 

Lubelskie 209 892 Ii 
I 

— 
41 947 

— 
20 000 II —' — 

Łódzkie . . 179 942 I 40 543 20 533 
II — — 

Olsztyńskie 35 918 I 34 932 5-i 202 
II 35 576 54 466 

Poznańskie 350 750 I 16 871 19 564 

Rzeszowskie 120 000 II 
I 35 720 22 884 Rzeszowskie 120 000 TT 11 Ot 0/4 00 oZ4 

Szczecińskie 85 660 I 11 119 48 000 
II 47 112 40 002 

Pomorskie . 140 000 I 91 119 40 000 
II 140 000 61000 

Warszawskie 200 000 I 74 100 62 000 
II 

Wrocławskie 112 000 I 92 400 46 200 
II 

Razem: 1 958 098ha I 593 986ha 513 734 osób Razem: II 325 046 „ 253 002 „ 

Ogółem: I i I I 879 032ha 766 736 osób 

Dane powyższe opracowane zos ta ły na pod­
stawie m e l d u n k ó w , n a d e s ł a n y c h przez Woje­
wódzk i ch Komisa rzy Ochrony Rośl in . 

17. L a s y . Eksploatacja gospodarki leśnej 
o d b y w a ł a się w roku gospodarczym 1946'47 
w e d ł u g planu 3-letniego. 

W 3-letnim planie Ministerstwo L e ś n i c t w a 
przewiduje p r z e r ó b k ę n a s t ę p u j ą c y c h ilości 
drewna w m 3 : 

T a b e l a 20 
Planowana produkcja w/g planu 3-letniego 

Rodzaj materiału 1947 1948 1949 

Surowiec tartaczny .2 600 000 4 050 000 3 500 000 
Surowiec dla fabryk 

klejek i oklein 42 610 49 000 66 000 
Surow. zapałczany . 40 000 50 000 50 000 
Drewno budulcowe 1 280 190 1 904 700 1 069 800 
Słupy teletechnicz. 35 000 35 000 25 000 
Kopalniaki . . . 1 200 000 1 200 000 1 360 000 
Papierówka . . . 608 000 770 000 1 001 000 
Materiały ciosane . 35 850 17 300 18 200 
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W e d ł u g planu na rok gospodarczy 1946'47 
ta r taki L a s ó w P a ń s t w o w y c h m i a ł y p rze rob ić 
2.600.000 m* surowca i u z y s k a ć t ą d rogą 
1.630.000 m" tarcicy. B r a k jest wprawdzie osta­
tecznego podsumowania ca ło rocznych w y n i k ó w 
produkcji , lecz j u ż dzisiaj, na podstawie p rzy­
b l i żonych danych, m o ż n a p r z e w i d y w a ć , ze 
w omawianym roku plan dowozu surowca do 
t a r t a k ó w wykonany zosta ł w ca 107%, plan 
przetarcia w 9 9 % zaś roczny plan produkcj i 
tarcicy w 102%. 

Również n a l e ż y się spodz iewać , że odnośn ie 
innych a s o r t y m e n t ó w drewna plan na rok 
1946/47 zostanie zrealizowany. W okresie od 
1.10.1946 r. do 30.6.1947 r. eksploatacja surow­
ca drzewnego p r z e d s t a w i a ł a się n a s t ę p u j ą c o : 

T a b e Ta/|2 1 
Eksploatacja surowca "drzewnego w okresie 

od 110.46 do;30.647 

A s o r t y m e n t Wyrobiono do dn. 
30.VI.47 r. UJ m3 

Wykonano plan 
roczny UJ % 

Dreumo budowlane . . 823 938 68,2 
Surowiec łuszczarski . . 51 807 121,5 

„ zapałczany . . 26 004 65,0 
Słupy teletechniczne, . . 20 711 59,1 

234 975 77,9 
318 867 52.4 

Podkłady*) . . . . . 29 992 84,3 
Szczapy i inne asort z żyt. 26 429 31,8 
Dreumo opałowe . . . 1 525 595 71,0 

*) Ilość ta nie obejmuje surowca remanentowego, 
przeznaczonego do wyrobu podkładów. 

Przetarcie drewna d o k o n a ł y ta r taki w l i cz ­
bie 514 z 990 t rakami , administrowane przez 
Ministerstwo L e ś n i c t w a . 

Real izacja planu odnośn ie p r z e m y s ł u tar ta­
cznego n a p o t y k a ł a n a wie lk i e t r u d n o ś c i w y n i ­
ka jące z niedogodnego po łożen ia t a r t a k ó w 
w stosunku do z a o p a t r u j ą c y c h je w surowiec 
w i ę k s z y c h k o m p l e k s ó w l e śnych . 

W celu racjonalnego wykorzys tan ia surow­
ca o technicznie gorszej j akośc i przede wszys t ­
k i m karp iny i wsze lk ich o d p a d k ó w drzewnych, 
Ministerstwo L e ś n i c t w a p rzys t ąp i ło do urucho­
mienia w Ptuszy na Pomorzu Zachodnim p ie rw­
szego z a k ł a d u eks t rakc j i karp iny . Odbudowa 
fab ryk i jest j uż na ukończen iu . Zdolność pro­
dukcyjna tego z a k ł a d u w y n o s i ć b ę d z i e ca 500.000 
k g kalafoni i oraz ca 100.000 k g terpentyny; 
w ten sposób dotychczasowa produkcja w y ż e j 
wymienionych a r t y k u ł ó w w z r o ś n i e o ca 20%. 

Ostatnio uruchomiona zos ta ła r ó w n i e ż na 
Pomorzu Zachodnim fabryka p r z e m i a ł u torfu, 

k t ó r e j zadaniem będz ie produkcja ściółki torfo­
wej . Zdolność p r o d u k c y j n ą f ab ryk i ocenia się 
na ca 200 b a l a t ó w ściółki dziennie. Z a k ł a d ten 
p r o d u k o w a ć będz ie ściółkę z a r ó w n o na rynek 
w e w n ę t r z n y , j ak też i na rynek zagraniczny. 
P i e rwszy transport ściółki torfowej w ilości 
1000 b a l a t ó w t j . ca 70.000 kg przeznaczony jest 
dla S t a n ó w Zjednoczonych A m e r y k i . 

N a mocy dekretu o zakresie dz ia łan ia U r z ę ­
du Min i s t ra L e ś n i c t w a z dn. 5.9.47 r . p rzyję ło 
Ministerstwo L e ś n i c t w a ca łoksz ta ł t spraw doty­
czących łowiec twa , a ponadto projektuje s ię 
przekazanie j e m u ca łoksz ta ł tu spraw związa­
n y c h z o c h r o n ą przyrody. 

Ze w z g l ę d u na znaczny w b i e ż ą c y m roku de­
f icy t s ł o m y na paszę i śc iółkę spowodowany 
n iezwykle o s t r ą z imą oraz d ł u g o t r w a ł ą suszą, 
Ministerstwo L e ś n i c t w a zezwoli ło na sprzedaż 
rolnikom ściółki l eśne j w okolicach d o t k n i ę t y c h 
sku tkami suszy, a w szczególności na terenach 
D y r e k c j i L a s ó w P a ń s t w o w y c h : K r a k o w s k i e j , 
Rzeszowskiej , Lube lsk ie j , Radomskiej , W a r ­
szawskiej i Łódzk ie j . I lość ściółki przydzielona 
poszczegó lnym gospodarstwom wynos i do 5 mp 
dla gospodarstw m a ł y c h oraz do 10 mp dla go­
spodarstw większych . W ten sposób zostanie 
zmniejszony częściowo nasz tegoroczny niedo­
b ó r s łomy. 

18. S p r a w y morskie. P r z e ł a d u n k i w trzech 
n a j w a ż n i e j s z y c h portach naszego w y b r z e ż a 
morskiego w y k a z a ł y we w r z e ś n i u dalszy wzrost 
w p o r ó w n a n i u z poprzednimi m i e s i ą c a m i br. 
Ogólne obroty w r z e ś n i o w e wzros ły o 38.506 t, 
c zy l i o 3,06% w p o r ó w n a n i u z sierpniem br. 
W omawianym m i e s i ą c u ogó lny import wzrós ł 
0 47.414 t w p o r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m poprzed­
n im, eksport natomiast zmnie j szy ł się nieznacz­
nie, mianowicie o 8.908 t na przestrzeni całego 
mies iąca . Z jawisko to n a l e ż y p rzyp i sać rozwo­
j o w i w ł a s n e g o handlu morskiego, gdyż t ran­
sporty U N R R A o d g r y w a j ą j uż ro lę n i eznaczną 
w p r z e ł a d u n k a c h . W ostatnich d w u mies iącach 
ogólne obroty towarowe p o r t ó w G d a ń s k a 
1 Szczecina p r z e j a w i ł y t e n d e n c j ę zwyżkową , 
w p r z e c i w i e ń s t w i e do portu gdyńsk iego , k t ó r y 
w y k a z a ł spadek o b r o t ó w z a r ó w n o w sierpniu 
j ak i we w r z e ś n i u . W e w r z e ś n i u udz ia ł portu 
gdańsk i ego w y n o s i ł prawie 5 6 % o b r o t ó w obu 
p o r t ó w . Na G d y n i ę zaś p r z y p a d a ł o zaledwie 
około 44%. Przewaga ta jest widoczna z a r ó w n o 
w imporcie j a k i w eksporcie (54% przywozu 
i 5 7 % w y w o z u przesz ło przez Gdańsk ) . 

http://30.VI.47
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T a b e l a 22 
Obrót towarowy i ruch s t a t k ó w w Gdańsku, Gdyni 

i Szczecinie (tonach) 

Wyszczególnienie Sierpień 47 r. Wrzesień 47 r. 

1 179 325 1 217 831 
w tym: import . . 329 617 377 031 

eksport 849 708 840 800 
Obtót towarowy Gdańska 599 295 629 633 

w tym: import . 159 439 194 141 
eksport 439 856 435 492 

Obrót towarowy Gdyni . 499 248 496 533 
w tym: import . . v 156 782 162 596 

eksport 342466 333 937 
Obrót towarowy Szczecina 80 782 91 665 

w tym: import . . 13 395 20 295 
eksport 67 387 71 370 

Do portów weszło statków 585 637 
Z „ wyszło statków 614 610 

Stosunek ten w y w o ł a n y zosta ł w i ę k s z y m we 
w r z e ś n i u odsetkiem t o w a r ó w masowych w obro­
tach ogólnych , zwłaszcza w eksporcie (96%) 
oraz tym, że p r z e ł a d u n k i drobnicowe, dotych­
czas p rzechodzące prawie w y ł ą c z n i e przez G d y ­
nię , w mies iącu sprawozdawczym podzie l i ły się 
pomiędzy oba porty, w proporcji dla G d a ń s k a 
korzystniejszej . Gdy mianowicie w u b i e g ł y m 
mies iącu przez G d y n i ę przesz ło 8 2 % całej drob­
nicy, we w r z e ś n i u przez port ten przesz ło j u ż 
tylko 69%. W y ł o m w zasadzie k ie rowania drob­
nicy wyłączn ie do G d y n i zrobiono w celu w y ­
korzystania i s tn i e j ących w G d a ń s k u magazy­
n ó w w stanie zdatnym do u ż y t k u , k t ó r e zos ta ły 
obecnie przydzielone l i n i i l e w a n t y ń s k i e j przed­
s i ęb io r s twa G A L oraz l i n i i f ińskie j i azjatyckiej 
p r zeds i ęb io r s twa „Ba l t i ca" , jako s ta łe i ch bazy. 

Do ogólnej cyf ry o b r o t ó w towarowych we 
w r z e ś n i u na l eży dodać t a k ż e w y n i k i ruchu to­
warowego w niedawno uruchomionym n o w y m 
naszym porcie Us tka . R u c h ten datuje s ię za ­
ledwie od po łowy l ipca i ma charakter wybi tn ie 
jednostronny tak co do s t ruktury j ak i co do 
k ie runku wymiany , gdyż port ten jest n iemal 
wy łączn ie nastawiany n a eksport węg la . W e 
Wrześniu br. wywieziono z U s t k i ogó łem 30.392 t 
(w sierpniu 21.221 t), w t y m 29.718 t węg l a , 
488 t bunkru i 699 t ł u p k u szamotowego. Do 
portu w Ustce wesz ły w omawianym m i e s i ą c u 
93 statki o po jemnośc i 14.726 N K T (w sierpniu 
91 o poj. glob. 10.211 N K T ) , w y s z ł y 92 s ta tki 
o po jemnośc i 14.005 N K T (w sierpniu 86 stat­
k ó w o poj. 9.564 N K T ) . Reprezentowane b y ł y 
bandery 5 p a ń s t w : szwedzka, d u ń s k a , f ińska , 
norweska i holenderska. R u c h o k r ę t o w y w w y ­
żej wymienionych trzech portach, n a j w a ż n i e j ­
szych Wybrzeża , wzrós ł we w r z e ś n i u mimo 

spadku t ranzytu ze strefy radzieckiej w Niem­
czech przez port szczeciński . 

Rezprezentowane b y ł y bandery 14 p a ń s t w , 
a mianowicie: polska, szwedzka, d u ń s k a , norwe­
ska, f ińska , radziecka, angielska, grecka, ho­
lenderska, włoska , szwajcarska, francuska, k a ­
nadyjska i panamska. Ponad 7 8 % przywozu 
d rogą m o r s k ą p r z y b y ł o ze Szwec j i , skąd poza 
r u d ą że lazną i p i ry tami , importowano celulozę, 
oleje roś l inne , k o p r ę , r ó ż n e wyroby metalowe 
i s k ó r z a n e , j u t ę , papier, s p r z ę t e lektryczny i r a ­
diowy, drzewo tarte i td . Drugie miejsce co do 
importu p r z y p a d ł o S t a n o - Zjednoczonym A . P . , 
skąd przywieziono m ą k ę pszenną , a luminium 

i inne metale, maszyny, kon fekc j ę i szmaty. Na 
trzecim miejscu stoi Z S R R z importem fosfory­
tów, na czwar tym — F in l and ia z ł a d u n k a m i w y ­
r o b ó w ciesielskich i dyk ty na b u d o w ę d o m k ó w . 
N o w ą pozyc ją w imporcie tego mies i ąca b y ł y 
oleje smarowe z R u m u n i i . 

Z k r a j ó w pozaeuropejskich, opórcz U S A , 
p r z y b y ł a b a w e ł n a brazy l i j ska , fosforyty z A l ­
gieru i a luminium z K a n a d y . 

Poza importem obliczonym w tonach przy­
by ło 8.090 koni i 331 szt. b y d ł a z k r a j ó w skan­
dynawskich i F in l and i i . 

W y w ó z w ę g l a we w r z e ś n i u podobnie j a k 
w mies i ącu poprzednim k i e r o w a ł się jedynie do 
k r a j ó w europejskich, w t y m 3 2 % tego a r ty ­
k u ł u wywieziono do Szwec j i , n a s t ę p n e miejsca 
w wywozie w ę g l a zaję ły Dania , F in land ia , H«r 
landia, Norwegia. W y w ó z do Szwec j i , F in l and i i 
i F r a n c j i u t r z y m a ł się n a poziomie mies i ąca po­
przedniego, w znacznym stopniu z w y ż k o w a ł 
eksport do Is landi i , I t a l i i i Ang l i i . S p a d ł nato­
miast eksport do D a n i i , Norwegii , Z S R R , Ho­
landi i i Be lg i i . 

W eksporcie a r t y k u ł ó w pozos ta łych Szwecja 
stoi r ó w n i e ż na p ie rwszym miejsciu do tego 
k r a j u wywieziono we w r z e ś n i u p o w a ż n e ilości 
w y r o b ó w metalowych nadto chemikalia , tafle 
posadzkowe, wyroby ceramiczne i szklane, sodę. 

Ponadto wyroby metalowe wywieziono do 
F in l and i i , Norwegii , Dan i i , Pa les tyny oraz m a ł e 
ilości do U S A i Egip tu ; cement kierowano do 
Z S R R i B r a z y l i i , cukier do Be lg i i , S y r i i i A f r y ­
k i , chemikalia , poza Szwecją , eksportowano do 
Dan i i , Norwegii , U S A i Be lg i i . Ponadto ekspor­
towano wyroby szklane do Holandii i rowery do 
Dan i i . 

19. Komunikac ja . P a s a ż e r s k i ruch kolejowy 
w mies i ącu sierpniu w y k a z a ł n i ewie lk i spa­
dek przewiezionych pasaże rów, aby we w r z ę ś -
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n i u os iągnąć dość p o w a ż n y wzrost z 28.086 tys. 
p a s a ż e r ó w na 29.806 tys. 

Zjawisko to z w i ą z a n e jest zapewne ściśle 
z rozpoczęc iem roku szkolnego i k o ń c z ą c y m się 
okresem w c z a s ó w pracowniczych. W z w i ą z k u 
z tym, że pos ług iwa l i s ię oni bi letami u lgowymi, 
w p ł y w z b i l e t ów zma la ł do 1.889.549 tys. zł przy 
2.133.910 tys. zł o s i ągn ię tych w sierpniu (ta­
bela Nr 23). 

Długość l i n i i eksploatacyjnej w p o r ó w n a n i u 
z czerwcem wzros ł a o 95 k m t j . do 20.978 km. 

T a b e l a 23 0 
Kolejowy ruch pasażersk i 

Wyszczególnienie 
...: .. „ . . 

1 9 4 7 r. 
Wyszczególnienie 

...: .. „ . . lipiec sierpień wrzesień 

Ilostan [parowozów 
czynnych . . . 1090 1 041 894 

Pociągu-kin (w/ tys.) 5 982 6147 5 846 
Dług. linii eksploa­

tacyjnej (w km) . 20 921 20 966 20 978 
Wpływy z biletów 

i bag. (w tys. zł) 2 006 735 2 133 910 1 889 549 
Ilość , przcwiezion. 

pasażerów (w tys.) 28 690") 28;086*i 29 806* 

*) w tej liczbie mieszczą się repatrianci i osadnicy 
przewiezieni bezpłatnie. 

Sieć kolei dojazdowych wynos i około 3.500 
km, z czego 2.800 k m jest eksploatowane i sta­
nowi zatem 13%> sieci P . K . P . 

W p ł y w y z kolei dojazdowych s t a n o w i ą 
3-,5u/o globalnej sumy w p ł y w ó w . P r z y niedo­
statecznej sieci kolei normalnotorowych odgry­
wa ją one p o w a ż n ą ro lę w życ iu gospodarczym 
kra ju . 

R o z w i j a się r ówn ież eksploatacja a u t o b u s ó w 
E l e k t r y c z n y c h K o l e i Dojazdowych ( E . K . D . ) , 
k t ó r e we w r z e ś n i u p rzewioz ły 75.248 pasaże rów. 
N i e k t ó r e z tych a u t o b u s ó w m a j ą j uż poza sobą 
120.000 przebytych k i l o m e t r ó w . 

T a b e l a 24 
Kolejowy ruch towarowy 

Wyszczególnienie 
1 9 4 7 

Wyszczególnienie 
Lipiec Sierpień Wrzesień 

Ilostan wagonów czynnych 110 560 99137 113 889 
Uruchomione pociągi . . 71434 73 216 73 049 
Załadowano w r o n ó w 
Pociąg-km. (w tys ) . . . 

442 148 447 218 463 267 Załadowano w r o n ó w 
Pociąg-km. (w tys ) . . . 5 348 5 307 5 338 
Tonno-km b;utto (w tys.) 4 793 395 4 850 738 4 880 837 

netto „ 2 513 039 2 532 605 2 554 892 
Wpływy z przewozu towa­

rów (w tys. zł.) . . . 2 093 976 1 959 851 2 034 263 

W r z e ś n i o w e w y n i k i kolejowego ruchu to­
warowego w y k a z a ł y p o w a ż n y wzrost w p ł y w ó w 

z przewozu t o w a r ó w z 1.960 mi l . zł os iągn ię tych 
w sierpniu na 2.034 m i l . zł. 

I lostan w a g o n ó w czynnych b y ł w stosunku 
do sierpnia o 14,8°/o wyższy . 

Stale powiększa się pozycja z a ł a d o w a n y c h 
w a g o n ó w ; we w r z e ś n i u wzros ła ona o 16.049, tj 
t rzykrotnie więce j n iż w sierpniu (5.070). 

Ilość poc i ągo -k i l ome t rów spad ła w mies iącu 
sierpniu o 41.000, aby w mies i ącu sprawozdaw­
czym os iągnąć poziom o 31.000 wyższy od po­
przedniego. 

T a b e l a 25 
Polskie Linie Lotnicze „Lot" 

Wyszczególnienie 
1 9 4 7 

Wyszczególnienie 
Lipiec Sierpień Wrzesień 

Długość linii (tu km) . . 6 663 5 958 5 958 
Ilość lotótu 535 652 590 
Przebyta droga (ui km) 147 579 202 257 185 662 
Przetuieziono pasażerótu . 7 447 7 841 6 122 

„ towarów (kg) 12 665 22 243 21 403 
poczty (kg) . 8 585 9 477 9 575 
bagażu (kg) . 41 587 50 094 31 892 

Komunikac j a lotnicza w y k a z a ł a w sierpniu 
w stosunku do l ipca w dalszym ciągu bardzo 
duże ożywien ie . Ilość lo tów wzros ła o 117, droga 
przebyta o 54.678 k m , t j . o 37°/o. Przewieziono 
więce j o: 

394 p a s a ż e r ó w 
9.578 kg t o w a r ó w 

892 kg poczty 
8.507 kg b a g a ż u 

W r z e s i e ń n o t o w a ł pewnego rodzaju zastój 
w p o r ó w n a n i u z sierpniem. Ilość lo tów zmala ła 
o 62, w z w i ą z k u z t ym przebyta droga. 16.595 
km. L i c z b a p a s a ż e r ó w spad ła z 7.841 na 6.122. 

T a b e l a 26 
P a ń s t w o w a Komunikacja Samochodowa 

Wyszczególnienie 
1 9 4 7 

Wyszczególnienie 
Lipiec Sierpień Wrzesień 

353 342 327 
Długość linii (km) . . 29 908 39 040 28 065 
Ilość samochodów . 2 197 2 335 2318 
Przewieziono pasaż, (tys.) 1 194 1 401 1344 
Pasażero-kilometry (tys.) . 43 076 46 847 43 197 
Tonno-kilometry (tys.) 351 354 502 
Wpływy z przewozu towa­

rów (w tys. zł.) . . . 20 987 16 235 15 235 
Wpływy z przewt zu osób 

164 484 182 192 169 039 

W z w i ą z k u z dość szybko pos tępu jącą napra­
w ą s a m o c h o d ó w P . K . S . oraz importu nowych 
a u t o b u s ó w (z F ranc j i ) ilość wozów w mies iącu 
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sierpniu wzros ła z 2.197 n a 2.335 i z achowa ła 
się prawie na t y m samym poziomie w mies i ącu 
sprawozdawczym. 

Pozycja przewiezionych p a s a ż e r ó w w sierp­
n iu w y k a z a ł a t e n d e n c j ę z w y ż k o w ą , co poc ią­
gnęło wzrost os i ągn ię tych p a s a ż e r o - k i l o m e t r ó w 
i wzrost w p ł y w ó w z przewozu osób o 7.708 tys. 
z ło tych. 

Wzrost ten z w i ą z a n y jest z ruchem urlopo­
w y m , czego zresz tą wyrazem jest spadek w y ż e j 
wspomnianych pozycji we wrze śn iu , nie prze­
kracza jący jednak stanu lipcowego. 

20. Poczta. W t y m dziale w dalszym ciągu 
zaznacza się choć powolny, ale s t a ły rozwój pra­
wie na wszystkich odcinkach pracy. 

Poniższa tabela (Nr. 27) obrazuje stan p la­
cówek w poszczególnych o k r ę g a c h P a ń s t w o w e ­
go P r z e d s i ę b i o r s t w a P . P . T . i T . na 30 w r z e ś ­
nia br. 

T a b e l a 27 
Instytucje ze s łużbą p o c z t o w ą i t e l e k o m u n i k a c y j n ą 

P a ń s t w o w e g o P r z e d s i ę b i o r s t w a P. P. T. i T. 
według stanu na 30. IX. 1947 r. 

Okręgi Poczt 
i Telegrafóio 

Ogółem Urzędy Agencje 
Pośred-
nicliua 

Od­
dział;; 

Kio­
ski 

Pocztu 
pero-
nouie 

Gdańsk . . 601 154 439 2 6 
Katotnice 423 200 199 17 2 5 
Kraków . . 612 185 424 3 
Lublin . . 334 92 240 1 1 
Łódź . . . 233 79 151 3 
Olsztyn . . 222 85 133 3 1 
Poznań . . 655 201 424 21 3 2 4 
Szczecin 173 74 95 1 3 
Warszawa . 405 163 236 2 2 1 1 
Wroclatn . 405 184 197 11 3 1 9 

Ogółem 4 063 1417 2 538 56 12 4 36 

U J tym na terenie Ziem Odzyskanych 
Gdańsk . . 112 18 94 
Katoujice 184 89 95 
Olsztyn . . 161 73 84 3 1 
Poznań . . 141 47 93 1 
Szczecin 173 74 95 1 3 
Wrocłam . 405 184 197 11 3 1 9 

Razem l 1.76 _48 5 658 14 5 1 | 13 

Na jwiększą ilość p l acówek pos iada ją ok ręg i : 
p o z n a ń s k i — 655 
k r a k o w s k i — 612 
g d a ń s k i — 601 

na Ziemiach Odzyskanych — w r o c ł a w s k i — 
405. Najmniej pod t y m w z g l ę d e m rozbudowany 
jest ok ręg szczeciński , gdyż obejmuje zaledwie 
173 p lacówki . 

W stosunku do sierpnia br. ogólna ilość p la­
cówek P . P . T . i T . w m i e s i ą c u w r z e ś n i u wzros ł a 

do 4.063. W z w i ą z k u z t y m ogólne zatrudnienie 
w y r a ż a się l iczbą 50.045, co w p o r ó w n a n i u 
z sierpniem daje z w y ż k ę o 521 p r a c o w n i k ó w 
(286 u m y s ł o w y c h i 235 f izycznych) . 

Z w y ż k o w a tendencja przejawia się również 
w pozycji przeprowadzonych r o z m ó w telefo­
nicznych, k t ó r e z 29.471.300 wzros ły do liczby 
30.881.000. 

Przekazy pocztowe i telegraficzne po stro­
nie „ n a d a n o " w y n i o s ł y 692.400 szt., po stronie 
„ p r z y j ę t o " 697.700 szt. Nadano 711.500 telegra­
m ó w . 

L i c z b a a b o n e n t ó w telefonicznych zwiększy­
ła się w p o r ó w n a n i u z sierpniem o 700 do 
130.900. 

Ogólne w p ł y w y P a ń s t w o w e g o Przedsiębior*-
s twa P . P . T . i T . w mies i ącu sprawozdawczym 
w y n i o s ł y zł. 551.528.300, podczas gdy wyda tk i 
za ten sam czasokres s t a n o w i ł y zł. 593.787.800 
i s k ł ada ły się z pozycji : 

osoboiue (płace, śmiadczenia, premie) — 363 826]100 zł 
rzeczoiue (podróże służbowe, środki 

lokomocji) - 77 961 100 „ 
eksploatacyjne (szkolenie zawodowe, 

utrzymanie ruchu, zakupy nieruch.) — 124 727 900 „ 
inwestycyjne - 8 717 700 „ 
inne (emerytury, subwencje) — 18 555 000 „ 

R u c h nadanych p rze sy ł ek w k r a j u i lustruje 
poniższe zestawienie: 

1 9 4 7 
Sierpień Lipiec 

listy wartościowe i paczki szt. 966 300 936 400 
czasopisma „ 13 936 500 13 566 9001 
przesyłki listowe „ 61042 400 62 000 000 

Pozyc ja nadanych l i s tów w a r t o ś c i o w y c h 
i czasopism stale wzrasta , przy n iewie lk im 
spadku ilości p r ze sy ł ek l is towych. 

W y k a z p r z e s y ł e k pocztowych w obrocie za­
granicznym za w r z e s i e ń br. w pozycji „z P o l ­
s k i " obejmuje l iczby: 

3.214.100 szt. p r z e s y ł k i z w y k ł e i listowe 
231.400 „ p r z e s y ł k i polecone 

63.400 „ czasopisma. 
N a j w i ę k s z ą ilość p r z e s y ł e k z w y k ł y c h w y ­

s łano do Niemiec (2.217.200 szt.), St . Zjednoczo­
nych (346.100 szt.), W. B r y t a n i i (179.200 szt.), 
poleconych na jw ięce j do Egip tu (17.700 szt ) , 
czasopism do F r a n c j i (16.200 szt.). 

P r z e s y ł k i otrzymane z zagranicy w okresie 
sprawozdawczym w y r a ż o n e są l iczbami: 

3.456.900 szt. p r ze sy łk i z w y k ł e listowe 
514.400 „ „ polecone 
232.400 „ paczki 

77.400 ,, czasopisma. 
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Na jwiększa ilość p r ze sy ł ek l i s towych pocho­
dzi z Niemiec (2.340.500 szt.), poleconych 
(190.000 szt.) i paczek (169.800 szt.) ze St . Z j e d ­
noczonych, czasopism z F r a n c j i (50.500 szt.). 

21 . Handel , a) H a n d e l p a ń s t w o w y . 
P a ń s t w o w a Centra la Handlowa. W mies i ącu 
sierpniu rb. obroty P . C . H . os iągnę ły cyfrę 2.093 
m i l . zł, co w p o r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m lipcem 
(2.045 m i l . zł) stanowi wzrost o 2,4%. G ł ó w n e 
pozycje o b r o t ó w s t a n o w i ą w g tabeli 28 n a s t ę ­
pu jące a r t y k u ł y : 

T a b e l a 28 
Obroty P. C. H. w sierpniu 1947 r. (w mil z ł . ) 

O b r o t y 
Wyszczególnienie 

Lipiec 
• / . do 

ogólnego 
obrolu 

S ierpień 
»/„ do 

ogólnego 
obrotu 

759 37,1 882 42,1 
Wyroby monopolowe . 58 2,8 63 3,0 
Artykuły spożywcze 311 15,2 301 14,4 

„ włókiennicze . 501 24,6 451 21,6 
„ żelazne . . . 72 3,5 63 3,0 
„ papiernicze . 42 1,9 36 1,7 
„ chemiczne. . 112 5,7 85 4,1 
„ szklane . . . 29 1,4 19 0,9 

Ziemiopłody . . . . 161 7,8 193 9,2 
R a z e m : 2 045 100 2 093 100 

G ł ó w n ą pozyc ję o b r o t ó w w m i e s i ą c u sierp­
n i u s t a n o w i ł y : cukier — 882 m i l . zł, a r t y k u ł y 
wioiaennicze •— 451 m i l . zł, a r t y k u ł y spożywcze 
— 301 m i l . zł. Znacznie zwiększy ły s ię obroty 
z i emiop łodami i o s i ągnę ły s u m ę 193 m i l . zł, sta­
nowi to wzrost o b r o t ó w o 2 0 % w p o r ó w n a n i u 
z m i e s i ą c e m u b i e g ł y m . Wzrost o b r o t ó w a r t y k u ­
ł a m i z b o ż o w y m i jest uzasadniony z a k o ń c z e n i e m 
zn iw w m i e s i ą c u sprawozdawczym i z w i ę k s z e ­
n iem podaży nowego zboża przez r o l n i k ó w . 
P . C . r i . p r z e p r o w a d z a ł o skup zboża za p o ś r e d n i ­
c twem s w y c h terenowych d e l e g a t ó w dla F u n ­
duszu Aprowizacyjnego i n a cele interwencyjne. 

S p r z e d a ż t o w a r ó w o m ó w i o n y c h p o w y ż e j 
grup z rozbiciem na sp r zedaż w sekcj i mie jsk ie j , 
wie j sk ie j , sp rzedaż t o w a r ó w p o c h o d z ą c y c h z za ­
kupu w ł a s n e g o oraz od Departamentu P r z e m y ­
słu Miejscowego w p o r ó w n a n i u do ogó lnych 
o b r o t ó w w sierpniu przedstawia n a s t ę p u j ą c e 
zestawienie: 

A k c j a „ M " (miejska) 69,2% 
A k c j a „ W " (wiejska) 15,2% 
Zakup w ł a s n y 15,2% 
Dep. P r z e m y s ł u Miejscowego 0,4% 

Razem: 100% 

Udz ia ł P a ń s t w o w e j Cent ra l i Handlowej 
w akc j i wie jskie j w y n i ó s ł w sierpniu 318.537.160 
zł. Dostawy te o b e j m o w a ł y : 

T a b e l a 29 
Udzia ł P.C H. w akcji „Przemys ł dla wsi" 

U J sierpniu 1947 r. 

Wyszczególnienie Obroty 
w mil zł 

'% do ogólnego 
cbrotu 

Artykuły włókiennicze 268 12,8 
„ żelazne . . . 19 0,9 
„ papiernicze . . 7 0,4 
ń chemiczne . i 19 0,9 
„ szklane porcela­

0,9 

nowe i fajansowe 5 0,2 

R a z e m : . . 318 15,2 
Udzia ł P . C . H . w akc j i wiejskiej wyniós ł 

w sierpniu o 96 m i l . zł mniej n iż w l ipcu. P r z y ­
pisać to n a l e ż y znacznemu zmniejszeniu się 
o b r o t ó w a r t y k u ł a m i w ł ó k i e n n i c z y m i o 76 m i l . zł. 

W dalszym c iągu P . C . H . s t a r a ł a się oddzia­
ł y w a ć zn iżkowo na poziom cen na a r t y k u ł y spo­
żywcze i p r z e m y s ł o w e . In te rwencja P . C . H . od­
b y w a ł a się za p o ś r e d n i c t w e m d o m ó w towaro­
w y c h oraz terenowych hur towni rozprowadza­
j ą c y c h a r t y k u ł y spożywcze i p r z e m y s ł o w e 
w ś r ó d d e t a l i s t ó w prywatnych . Ostatnio akcja 
in terwencyjna o b e j m o w a ł a sp rzedaż m ą k i , octu, 
cukru , z i e m n i a k ó w oraz z w y r o b ó w p r z e m y s ł o ­
w y c h — a r t y k u ł y włók ienn icze . 

D u ż y w k ł a d w akc ję obn iżan ia cen wnios ły 
Domy Towarowe. Obecnie istnieje na terenie 
całego k r a j u 30 D o m ó w Towarowych , w t y m 
13 na Ziemiach Odzyskanych. L i c z b a ta zostanie 
powiększona o dalsze 30, k t ó r y c h u r ządzen i e na­
s t ąp i jeszcze w b i e ż ą c y m roku. 

W sierpniu obroty Powszechnych D o m ó w 
T o w a r o w y c h os iągnę ły j u ż cyf rę 326 m i l . zł. 
G ł ó w n e pozycje ninie jszych o b r o t ó w s t a n o w i ą 
w e d ł u g tabeli 30 n a s t ę p u j ą c e a r t y k u ł y : 

T a b e l a 30 
Obroty P.D.T. w sierpniu 1947 r. 

*) Brak danych z P 

Wyszczególnienie Obroty 
w tys. zł 

% do ogólnego 
obrotu 

Wyroby monopolowe . . 10 844 3,6 
Artykuły spożymcze . . 13 903 4,6 

,, włókiennicze 249 812 85,3 
„ żelazne . . . 6 950 2,3 
„" papiernicze . . 1 173 0,4 
„ chemiczne . . 8 641 2,9 

Wyroby z drzewa . . . 0016 0,04 
,, ze szkła . . • 2 447 0,8 
,, ze skóry . . . 0 079 0,06 

R a z e m : . . . 293 865*) 100% 
D. T . Mława, Żyrardów, War 

szawa, Jelenia Góra. 
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Obecnie P . C . H . znajduje się w stadium reor­
ganizacji, w w y n i k u k t ó r e j p rzesz ły j u ż do 
P . C . H . wszystkie p l a c ó w k i handlowe p a ń s t w o ­
wego p r z e m y s ł u spożywczego , co spowodowa ło 
p o w a ż n y wzrost o b r o t ó w P . C . H . w mies i ącu 
w r z e ś n i u br. (3.728.310 tys. zł). 

Poniższe zestawienie obrazuje obroty P . C . H . 
w mies i ącu w r z e ś n i u br. oraz udz ia ł w tych 
obrotach ostatnio p rze j ę tych przez P . C . H . p ia-
cówek handlowych. 

T a b e l a 31 
Obroty P.C H. we wrześn iu 1947 r (w tys zł.) 

Rodzaj placówek Obroty 

Oddziały wojewódzkie i rejonowe P.C.H. 2 603 266 
382 250 

Centr. biuro sprzedaży wyrobów cukierń . 305 194 
. ,'- „ « Surog. kawy i nam-

spoż- 127 982 
„ - . Drożdży . . . • 139 180 

m . n „ Przetworów ziem. . 85 401 
» „ „ Win, octu i prze. 

tworów owoc. 18 652 
„ Oleju 66 385 

R a z e m : 3 728 310*) 

.*) dane prowizoryczne. 
b) H a n d e l s p ó ł d z i e l c z y („S p o-

ł e m " ) . Obroty z e w n ę t r z n e Z w i ą z k u Gospo­
darczego Spółdz ie ln i „ S p o ł e m " we wr ześn iu br. 
wzros ły o około 300 m i l . zł i o s i ągnę ły s u m ę 
15 ml rd . zł. N a przestrzeni 9 mies ięcy , wskutek 
coraz bardziej rozszerza jące j s ię dzia ła lności 
handlowej „ S p o ł e m " , obroty wzros ły dwukrot ­
nie w p o r ó w n a n i u z obrotami s tycznia br. 
(7.659 m i l . zł). Wzrost o b r o t ó w we w r z e ś n i u w y ­
kaza ł g łównie 'Wydział Rolniczy , rozprawadza-
jąc towary p r z e m y s ł o w e na w ie ś i s k u p u j ą c zie­
miopłody . Korzys tn ie też p r z e d s t a w i a ł y się 
obroty W y d z i a ł u Z b o ż o w o - M ł y n a r s k i e g o . 

T a b e l a 32 
Obroty „Spo łem" w mil. zł. 

W y d z i a ł 
Sierpień 1947 r. Wrzesień 1947 r. 

W y d z i a ł 
zewnętrz. węwnętrz. zewnętrz. węwnętrz. 

Ogółem . 14713 10659 15 000 11 847 
Spożywczy . . 11 923 7 098 11 994 8 704 
Rolniczy . . . 1391 2 060 1 872 1 718 
PrzemysL-RoIny 118 47 176 105 
Mleczno-Jajcz. . 738 649 398 471 
Handlu Zagrań. 31 331 14 193 
Produkacjl 84 261 89 288 
Zbol-Mlyn . . 363 116 431 210 
Gł. Dz. Transp. 65 97 26 158 

W Wydzia le Mleczarsko-Jajczarskim, w s k u ­
tek zmniejszenia dostaw p r z e t w o r ó w mleczar­
skich, obroty s p a d ł y o 46%. 

Obroty a r t y k u ł a m i reglamentowanymi i to­
w a r a m i U N R R A , k t ó r e w 1945 r . s t a n o w i ł y po­
nad 6 1 % o b r o t ó w całego Z w i ą z k u , a w 1946 r . 
— 21,2%, w 1947 r . w y n o s z ą zaledwie 9,8% 
i wobec wz ra s t a j ące j masy t o w a r ó w wolnoryn­
kowych i komercyjnych, p r z e p ł y w a j ą c y c h przez 
„ S p o ł e m " , udz ia ł a r t y k u ł ó w reglamentowanych 
w ogó lnych obrotach odgrywa coraz mnie j szą 
rolę . Obroty towarami U N R R A m a l e j ą wobec 
wycze rpywan ia s ię zapasów. 

Pog łęb ia j ące się p o w i ą z a n i e dzia ła lności 
handlowej Z w i ą z k u „Spo łem ' z do łową siecią 
spółdzielczości znalaz ło swój w y r a z w spadku 
o b r o t ó w z odbiorcami p r y w a t n y m i z 3 0 % 
w sierpniu na 26,6% przy 36 ,2% w s tyczniu. 

Zakupy spółdzie ln i w Cent ra l i Gospodarczej 
za mies i ąc sprawozdawczy wzros ły z 60,8% do 
64 ,1%. 

W y d z i a ł Rolniczy, r o z p r o w a d z a j ą c y między 
i n n y m i towary p r z e m y s ł o w e w akc j i „ P r z e m y s ł 
dla w s i " , prawie w całości d o k o n y w a ł swoich 
o b r o t ó w z sektorem uspo łeczn ionym, t j . ze 
spó łdz ie ln iami i ins tytucjami p a ń s t w o w y m i i sa­
m o r z ą d o w y m i . Obroty z p r y w a t n y m i odbiorca­
m i w y n i o s ł y 3 % . 

T a b e l a 33 -s 
Obroty „ S p o ł e m " w e d ł u g kategorii o d b i o r c ó w w %% 

Miesiące Spółdzielnie 
Instytucje 

państwowe 
i samorząd. 

Odbiorcy 
piyuiatni 

Sierpień 60,8 9,2 30,0 
Wrzesień 64,1 . 9,3 26,6 

W e w r z e ś n i u rozprowadzono 8.675 ton cukru 
komercyjnego. 

W Cen t ra lnym Zarządz i e P r z e m y s ł u P a ­
pierniczego zakupiono i rozprowadzono papieru 
i m a t e r i a ł ó w p i ś m i e n n y c h za s u m ę 624.682 tys. 
zł. Zwi ę ksz one obroty tego dzia łu są z w i ą z a n e 
z p o c z ą t k i e m roku szkolnego. 

A r t y k u ł ó w chemicznych rozprowadzono na 
s u m ę 236.162 tys. zł; w t y m za: 

117 862 tys. zł artykułów wolnorynkowych 
20-241 ,. „ „ reglamentowanych (głównie mydła) 
98 059 „ ,, , w ramach akcji, „Przemysł dla wsi" 

W ś r ó d a r t y k u ł ó w spożywczych reglamento­
w a n y c h rozprowadzono 1.467 ton oleju kokoso­
wego i 5 ton czekolady. 

W ś r ó d a r t y k u ł ó w spożywczych wolnorynko­
w y c h k ra jowych oraz importowanych rozpro­
wadzono między i n n y m i 96 ton winogron, 5 ton 
k a w y naturalnej , 23 tony miodu. 
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Najważn ie j s zą pozyc ję o b r o t ó w W y d z i a ł u 
Spożywczego , obok w y r o b ó w monopoli i cukru , 
s t a n o w i ł y obroty wyrobami w ł ó k i e n n i c z y m i . 

W okresie 9 mies ięcy br. sprzedano w y r o ­
b ó w w ł ó k i e n n i c z y c h za s u m ę 6.442 m i l . zł, we 
w r z e ś n i u za s u m ę 738 m i l . zł. 

Dostawy t o w a r ó w w ł ó k i e n n i c z y c h we w r z e ś ­
n i u ze strony Cent ra l i Teks ty lne j w z m o g ł y się, 
p r zek racza j ąc poziom u b i e g ł y c h mies ięcy . 

Ogó lne zakupy w Cent ra l i Teks ty lne j w y r a ­
żają się l iczbami 

lipiec — 625.845 tys. zł 
s i e rp ień — 1.213.347 „ „ 
w r z e s i e ń — 2.346.646 „ „ 

W z m o ż o n y odbiór t o w a r ó w , u p ł y n n i e n i e r e ­
m a n e n t ó w s ta ło się w m i e s i ą c u sprawozdaw­
czym moż l iwe dzięki przerzuceniu t o w a r ó w 
we łn i anych , jedwabnych i części b a w e ł n i a n y c h 
z akc j i „ S k u p zboża" na akc ję „ P r z e m y s ł dla 
w s i " i dlatego asortyment towarowy u leg ł do­
statecznemu urozmaiceniu. 

W y r o b ó w tytoniowych sprzedano za s u m ę 
2.791 m i l . zł, z a p a ł e k za s u m ę 135 m i l . zł, w y r o ­
b ó w P .M.S . za 3.435 m i l . zł. Obroty wyrobami 
P . M . S . w p o r ó w n a n i u z sierpniem nie u l eg ły 
zmianie. 

Dostawy p r z e t w o r ó w mleczarskich obejmo­
w a ł y : 

s i e rp i eń w r z e s i e ń | 
mas ło kg 320.662 259.802 
sery „ 107.372 122.736 
t w a r ó g „ 59.350 63.025 

We w r z e ś n i u zakupiono 17.421.634 szt. j a j , 
wobec 33.398.506 szt. j a j zakupionych w sierpniu 
(od p o c z ą t k u roku — 151.737.096 szt.). 

W ramach u m ó w eksportowych w y s ł a n o j a j : 
w r z e s i e ń razem od 

p o c z ą t k u roku 
do A n g l i i 5.542.200 22.903.000 
do Szwajca r i i 432.000 7.930.000 

5.974.200 30.823.000 
Na okres z imowy zakonserwowano we w r z e ś ­

n i u 6.013.853 szt. j a j — od p o c z ą t k u roku 
35.585.885. 

Obroty zagraniczne Z w i ą z k u „ S p o ł e m " w r a ­
mach dostaw dla w ł a s n y c h p l a c ó w e k i w w y k o ­
naniu z leceń w ł a d z p a ń s t w o w y c h w y n i o s ł y po 
stronie: 

importu 130.036.178 t i 3.106 szt. (maszyny, 
t łuszczomierze , w i rówk i ) , 

eksportu 26.150 t. 

W dziale ro ln iczym importowano we w r z e ś ­
n i u — zboża oraz nawozy sztuczne; w dziale 
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s p o ż y w c z y m —• winogrona, ś ledzie, mleko 
w proszku, fasolę; w dziale maszyn — t łuszczo-

• .. i.i' i i-ii*!?*.: 

mierze i w i r ó w k i ; w dziale p r o d u k t ó w , zwie rzę ­
cych -—• t łuszcze i konie. toi 

Eksportowano zioła lecznicze, w ik l inę , szczę-
cinę. -

c) H a n d e l p r y w a t n y w I I I kwarta le 
br. s ta ł pod znakiem ustawy z 2-go czerwca br. 
0 zezwoleniach na prowadzenie p rzeds i ęb io r s tw 
handlowych i zawodowe wykonywanie- czynno­
ści handlowych (Dz .U .R .P . N r 43 poz 220). B ę ­
dąca j ednym z ogniw ł a ń c u c h a norm ustawo­
dawczych, zmie r za j ących do ujęc ia kupiectwa 
naszego w pewne ramy prawno-gospodarcze 
ustawa ta nadaje w ł a d z o m p r z e m y s ł o w y c h , k t ó ­
rych właśc iwość ma b y ć ustalona późnie j rozpo^s 
r z ą d z e n i e m Minis t ra P r z e m y s ł u i Handlu w po­
rozumieniu z Min is t rami Adminis t rac j i Publ icz­
nej i Z i em Odzyskanych, prawo udzielania kon­
cesji na zawodowe wykonywan ie czynności han­
dlowych lub na prowadzenie p rzeds i ęb io r s twa 
handlowego po zac iągnięc iu opinii w ł a ś c i w y c h 
b r a n ż o w o zrzeszeń kupieckich. Spodziewane od 
dłuższego czasu rozporządzen ie wykonawcze do 
tej us tawy u k a z a ł y się w N-rze 57 Dziennika 
Us taw z 1 w r z e ś n i a br., p rzynosząc wprowadze­
nie w życie ogó lnych je j w s k a z a ń . 

P ie rwsze rozpo rządzen i e ustala termin pre-
k l u z y j n y s k ł a d a n i a p o d a ń o uzyskanie koncesji-
1 op ła t na dz ień 15 listopada br.; od dope łn ien ia 
tego o b o w i ą z k u uza leżn ia jąc możl iwość prowa­
dzenia i s tn i e j ących już w dniu wejśc ia w życie-
rozporządzen ia p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h ; -
s a m o r z ą d o w y c h i spółdzie lczych, zna jdu jących 
się pod z a r z ą d e m p a ń s t w o w y m , spółek handlo- : 

w y c h o przewadze k a p i t a ł u pańs twowego- oraz 
z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h i rzemieś ln iczych, 1 

s p r z e d a j ą c y c h w ł a s n e wyroby z pomieszczeń ści­
śle z ł ączonych z z a k ł a d e m w y t w ó r c z y m , a. także"i 
z w y ł ą c z e n i e m s p r z e d a ż y przez właśc ic ie la łubu. 
posiadacza gospodarstwa rolnego w y t w o r ó w 

, tego gospodarstwa. 
Rozporządzen ie zezwala na zak ł adan i e no­

w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych i rozgaęg$j£ r ' ; : 
zawodowego w y k o n y w a n i a czynności handlttn-
w y c h do k o ń c a 1947 r., a na Ziemiach Odzyska--
n y c h do k o ń c a r. 1948 przed uzyskaniem4 koncC-* 
s j i pod warunk iem wniesienia podania do wła-,, 
śc iwej w ł a d z y i op ła t ; zezwolenie to ni+Moty-* 
czy p r z e d s i ę b i o r s t w handlu zagranicznego i . wy.Tr 
konywania czynnośc i handlowych w t y m . zakre­
sie ani też hu r tu b ą d ź wykonywan ia , c;zynnoŚQj( 

zarobkowych w zakresie tego handlu. .. 

W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O . 
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Drugie rozporządzen ie wykonawcze ustala, 
że w ł a ś c i w y m i w ł a d z a m i dla wydawan ia zezwo­
leń jest: Minister P r z e m y s ł u i Hand lu — dla 
p rzeds ięb io r s tw handlu zagranicznego i hurto­
wego, we wszelk ich innych przypadkach — w ł a ­
dze p r z e m y s ł o w e I I - e j instancji . Kon iecznymi 
warunkami dla uzyskania koncesji są : ,,a) p rzy ­
gotowanie fachowe, k t ó r e s ię wykazu je p r z e d ł o ­
żeniem zaświadczen ia Kupieckiego Ins ty tu tu 
Wiedzy Zawodowej, b ą d ź właśc iwego teryto­
rialnie zrzeszenia kupieckiego, b) wykazanie się 
n i eka ra lnośc i ą za u m y ś l n y w y s t ę p e k skarbowy 
bądź p r z e s t ę p s t w o , pope łn ione z chęci zysku , 
w drodze wła sno ręczn i e podpisanego oświad ­
czenia, c) dowód p o s t ę p o w a n i a kandydata zgod­
nego z zasadami e tyk i kupieckiej w drodze 
stwierdzenia właśc iwego wo jewódzk iego związ ­
k u zrzeszeń kupieckich.— 

Trzecie rozporządzen ie ustala wysokość op ł a t 
za koncesje p r z y j m u j ą c za p o d s t a w ę do oblicza­
nia tych op ła t os iągn ię ty w m i e s i ą c u czerwcu 
1947 r. obrót , pod lega jący opodatkowaniu w ro­
zumieniu dekretu z dn. 21 grudnia 1945 r. o po­
datku obrotowym (Dz .U .R .P . z 1946 r. N r 3 poz. 
23), przy czym dla osób op łaca jących z r y c z a ł t o ­
wany podatek obrotowy op ła ty koncesyjne po­
biera się w wysokośc i wielokrotnej s t awk i 
dziennej. 

P o d s t a w ę obliczania o p ł a t y koncesyjnej od 
p rzeds ięb io r s tw p o w s t a ł y c h po dniu 1 czerwca 
1947 r. stanowi ustalony przez w ł a ś c i w y u r z ą d 
skarbowy lub r ewizy jny przypuszczalny prze­
c ię tny obró t mies ięczny , j a k i p r z e d s i ę b i o r s t w o 
przypuszczalnie os iągnie w c iągu p ierwszych 
12 mies ięcy od założenia . 

Rozporządzen ie ostatnie udziela Min i s t rowi 
P r z e m y ś l u i Handlu prawo przyznawania u lg 
w opłac ie koncesyjnej w maksymalnej wysoko­
ści 50°/o na leżne j op ł a ty na indywidualne po­
dania, opatrzone odpowiednim wnioskiem w ł a ­
ściwej izby p r z e m y s ł o w o - handlowej oraz za­
świadczen iem u r z ę d u skarbowego b ą d ź r e w i ­
zyjnego, że ob ró t zeznany przez p ł a t n i k a uznany 
został za rzeczywisty . 

J a k w y n i k a z w y ż e j podanych w szerokim 
skrócie na jważn ie j s zych p r zep i sów nowego usta-
dawstwa o handlu p rywa tnym, wszystkie bez 
w y j ą t k u p rzeds i ęb io r s twa prywatne m u s z ą b y ć 
zalegalizowane, przy czym cała akc ja konce­
sjonowania p rzeds i ęb io r s tw ma być zakończona 
w maju 1948 r. Do w y p e ł n i e n i a wsze lk ich w i ą ­
żących się z t y m zagadn ień stworzone zostało 
już w czerwcu br. t.zw. B iu ro Koncesjonowania 

Handlu przy Urzędu j ące j Izbie P r z e m y s ł o ­
wo-Handlowej w Warszawie , r e p r e z e n t u j ą c e j 
tymczasowo s a m o r z ą d kupiecki z punktu widze­
n ia uzgodnienia i n t e r e s ó w kupieckich z prawno-
gospodarczymi interesami p a ń s t w a . 

Poniższe cyf ry i l u s t r u j ą obecny stan handlu 
prywatnego. 

D n i a 1 l ipca 1946 r. na ziemiach polskich 
czynnych było (wg spisu Izb P r z e m y s ł o w o - H a n -
dlowych) 100.713 p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych 
p rywatnych , w rok późnie j l iczba ta zwiększy ła 
się do 174.667 czynnych p r z e d s i ę b i o r s t w han­
dlowych p rywatnych , pod lega jących koncesjo­
nowaniu. 

d) F u n d u s z A p r o w i z a c y j n y . 
W sierpniu br. Fundusz Aprowizacy jny zakup i ł 
1.930.921 kg. mięsa i p r z e t w o r ó w m i ę s n y c h , 
w tym: 

1. mięso wieprzowe — 385.062 kg. 
2. mięso w o ł o w e — 1.350.421 kg. 
3. konserwy m i ę s n e —• 195.438 kg. 

co s t anowi ło 4 9 % zamierzonych z a k u p ó w w t y m 
okresie. 

Ponadto Fundusz Aprowizacy jny o t r z y m a ł 
w ramach A k c j i Kontraktowej 7.041 kg. i w r a -

• mach A k c j i M ł y ń s k i e j 19.198 kg. mięsa . 

Zestawienie p r z e c i ę t n y c h cen, j ak ie płaci ł 
za mięso Fundusz i \p rowizacyjny w sierpniu br. 
obrazuje poniższe zestawienie. 

Rodzai mięsa Ceruj płacone przez 
F. A. za 1 kg. 

kl. I 215 zł 

II 205 „ 

III 195 „ 

kl. I . 150 „ 

II 130 ,. 

Zakup mleka w l ipcu br. wyn iós ł 1.448 tys. 
l i t rów, co s t anowi ło 67% preliminowanego za­
kupu. P l a n zaopatrzenia w mleko nie zosta ł zre­
alizowany dla m. Warszawy i dla woj . Szczeciń­
skiego; n i edobó r jednak pokryto a r t y k u ł a m i za­
s t ępczymi z zapasów U N R R A . 

W sierpniu br. Fundusz Aprowizacy jny pro­
wadz i ł skup zbóż przeznaczonych na akc ję s iew­
ną , zaopatrzenie reglamentowane ludnośc i pra­
cujące j , w y ż y w i e n i e wojska i na potrzeby prze­
m y s ł u spożywczego, z a r ó w n o p a ń s t w o w e g o j ak 
też spółdzielczego i prywatnego. Ogółem F u n ­
dusz Aprowizacy jny zakup i ł w sierpniu br. 
79.205 t zbóż, co s t anowi ło 92,2% planu. 
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Niżej podana tabela obrazuje stan z a k u p ó w 
zbóż dokonanych w okresie sprawozdawczym 
przez Oddz ia ły Funduszu Aprowizacyjnego: 

W a r s z a w a - B i a ł y s t o k 2.294 t 
P o z n a ń . 28.040 t 
T o r u ń 16.470 t 
Łódź 4.262 t 
L u b l i n 5.089 t 
K i e l c e 1.391 t 
G d y n i a 1.323 t 
B y t o m 4.133 t 
K r a k ó w 2.361 t 
W r o c ł a w 10.662 t 
Szczecin 3.140 t 
Olsz tyn 40 t 

Razem 79.205 t 
A k c j ę skupu zbóż p r z e p r o w a d z a ł Fundusz 

Aprowizacy jny za p o ś r e d n i c t w e m p l a c ó w e k 
handlowych sektora p a ń s t w o w e g o , spółdz ie lcze­
go i prywatnego. 

N a j w i ę k s z e dostawy zbóż dla Funduszu 
Aprowizacyjnego w y k o n a ł sektor spó łdz ie lczy— 
66%, w t y m 2 5 % „ S p o ł e m " a 4 1 % inne spó ł ­
dzielnie, n a s t ę p n i e zaś sektor p rywa tny — 2 1 % 
i sektor p a ń s t w o w y — 13%. 

Ceny p łacone przez Fundusz Aprowizacy jny 
za zboża p o k r y w a ł y się w zasadzie z cenami w o l ­
no rynkowymi i k s z t a ł t o w a ł y się na poziomie: 

1. ży to 2.300 — 2.400 zł za 100 k g 
2. pszenica 3.500 — 3.600 „ „ „ „ 
3. j ę c z m i e ń 2.300 — 2.400 „ „ „ „ 
4. owies 2.200 — 2.300 „ „ „ „ 
P r a w i e ca łkowi t e wykonanie p lanu zakupu 

zbóż dla Funduszu Aprowizacyjnego w sierpniu 
br. u m o ż l i w i o n e by ło dz ięki ko rzys tnym dla r o l ­
n i k a transakcjom w i ą z a n y m . Oddz ia ły F . A . 
o t r z y m a ł y na akc ję w i ą z a n i a z a k u p ó w zbóż ze 
sp rzedażą a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h n a s t ę p u ­
j ące ilości t o w a r ó w : 

1. węg ie l — 100.000 t 
2. cement — 5.000 t 
3. s k ó r a — 120 t 
4. pasza — 3.458 t 

oraz teks ty l ia o w a r t o ś c i 30.000.000 zł. 
Korzys tn ie j k s z t a ł t o w a ł a się sytuacja n a od­

c inku z a k u p ó w dokonywanych przez Fundusz 
Aprowizacy jny w m i e s i ą c u w r z e ś n i u br. Od­
dzia ły Funduszu Aprowizacyjnego z a k u p i ł y 
w omawianym mies i ącu 108.643 t zbóż, w t y m : 

ż y t a — 57.042 t 
j ę czmien i a — 22.117 t 
pszenicy — 18.403 t 
owsa — 11.007 t 
m ą k i ży tn i e j i pszennej — 74 t 

w y k o n u j ą c w r z e ś n i o w y plan z a k u p ó w w 120%. 

Transakcje dokonane przez Fundusz Apro­
wizacy jny b y ł y w dalszym c iągu związane ze 
sp rzedażą a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h . Na po­
wyższą akc ję d y s p o n o w a ł y Oddz ia ły Funduszu 
Aprowizacyjnego n a s t ę p u j ą c y m i towarami: 

1. w ę g l e m w ilości 161.500 t. 
2. teks ty l iami o war to śc i 1 mlrd . zł. 

Na akc ję s i e w n ą n a Ziemiach Odzyskanych 
dos ta rczy ł Fundusz Aprowizacy jny 12.518 ton 
zboża siewnego. 

R ó w n i e ż znacznie wz ros ły w p o r ó w n a n i u 
z m i e s i ą c e m sierpniem br. w r z e ś n i o w e zakupy 
m i ę s a i t łuszczów przez Fundusz Aprowizacy j ­
ny. Ogó łem zakupiono w omawianym mies iącu 
4.866.146 kg m i ę s a i t łuszczów, w t y m : 

1. m i ę s a wieprzowego — 2.509.985 k g 
2. „ wo łowego — 1.983.525 „ 
3. „ konserw m i ę s n y c h — 360.309 „ 
4. s ł on iny -— 8.187 „ 
5. smalcu — 4.140 „ 

Ponadto o t r z y m a ł Fundusz Aprowizacyjny 
w ramach a k c j i kontraktowej i m ł y ń s k i e j 
19.816 k g m i ę s a wieprzowego. 

P l a n zakupu m i ę s a i p r z e t w o r ó w m i ę s n y c h 
w mies i ącu w r z e ś n i u zosta ł wykonany w 8 8 % 
(zaplanowano 5.560 t, zakupiono 4.866 t) . 

22. P raca , p łaca , ceny. a) p r a c a . W mie­
s iącu sprawozdawczym nie zanotowano na r y n ­
k u pracy znaczniejszych zmian. Widoczne nasi­
lenie r o b ó t budowlanych i r ozb ió rkowych , j a ­
k ie obserwowano w omawianym okresie, umoż l i ­
wi ło U r z ę d o w i Zatrudnienia w Warszawie za-
poś redn iczan ie dziennie przeszło 500 robotni­
k ó w n iewykwal i f ikowanych , r e f l ek tu j ących na 
p r a c ę przy odbudowie stolicy. Prak tycznie ozna­
cza to, że k a ż d ą ilość zg łasza jących do Urzędu 
Zatrudnienia r o b o t n i k ó w , m o ż n a by ło zapoś red-
n iczyć do pracy na budowli, a nawet, mimo te­
go, że w Warszawie pracuje obecnie około 50 tys. 
r o b o t n i k ó w budowlanych t j . przeszło dwa razy 
więce j n iż w r. ub., zanotowano stosunkowo 
duży popyt, o k r e ś l o n y l iczbą 20 tys., k t ó r y do­
tychczas nie zos ta ł nasycony. Na leży przy t ym 
zaznaczyć , że owe 50 tys. r o b o t n i k ó w , p racu j ą ­
cych przy odbudowie stolicy, zmobilizowane zo­
s ta ło w duże j części z poza Warszawy. 

W z w i ą z k u z tak d u ż y m stosunkowo popy­
tem n a s i łę roboczą p o w s t a ł a w Warszawie 
„cza rna g ie łda pracy", na k t ó r e j poszukuje się 
f a c h o w c ó w budowlanych. Oczywiśc ie s tawki 
p łacy , oferowane n a „ r y n k u " t y m fachowcom, 
dalekie są od przewidzianych przez u m o w ę zbio­
r o w ą . 
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Zanotowano r ó w n i e ż duże zapotrzebowanie 
i a r o b o t n i k ó w rolnych, co pozostaje w śc i s łym 
z yiązku z nasileniem prac w polu (kopanie k a r -
tt fli). T e n stan rzeczy umoż l iwi ł zatrudnienie 
W. ikszej ilości r o b o t n i k ó w rolnych, zwłaszcza 
kol iet. R ó w n i e ż p r z e m y s ł w łók ienn iczy odczu­
w a brak odpowiednich f a c h o w c ó w (tkacze 
i p r r ądk i ) . 

ITczba poszuku jących pracy, zarejestrowa­
na w U r z ę d a c h Zatrudnienia, ich oddz ia łach 
i insb tucjach zas tępczych w y n o s i ł a w e w r z e ś ­
n iu 11 ).921, w t y m 42.908 kobiet. W t y m samym 
czasie zgłoszono 116.670 wo lnych miejsc, zapo-
ś r e d n l zono 86.597, w t ym 26.705 kobiet. Po ­
niższa tabela przedstawia dz ia ła lność U r z ę d ó w 
Zatrud aienia, ich oddz ia łów i ins ty tucj i za -
s tępcz j ch w poszczególnych obwodach na dz ień 
30 wrz -śnią 1947 r. 

robocia rejestrowanego mężczyzn , k t ó r y w y ­
niósł , w y r a ż o n y w liczbach absolutnych 5.768 
(11.712 — 5.944), co stanowi 49%. Rejestro­
wane bezrobocie kobiet wzros ło natomiast 
z 36.719 w m i e s i ą c u ub., na 40.060 w mies i ącu 
sprawozdawczym, co stanowi z w y ż k ę o 9 % 
(przy o g ó l n y m spadku bezrobocia rejestrowane­
go o 3%). 

N a j w i ę k s z e nasilenie bezrobocia rejestrowa­
nego w y s t ę p u j e nadal w Radomiu — 12.604, 
w Łodzi — 9.009 oraz w Ka towicach — 8.111. 

P ł y n n o ś ć elementu pracowniczego u leg ła 
w okresie sprawozdawczym dalszemu zmnie j ­
szeniu i ogranicza się obecnie ty lko do tych pra­
cowników, k t ó r z y zostali zwolnieni z dotychcza­
sowych miejsc zatrudnienia w z w i ą z k u z akc ją 
oszczędnościową i zwalczaniem p r z e r o s t ó w za ­
trudnienia. 

T a b e l a 34 
O g ó l n y stan rynku pracy na d z i e ń 30. IX 1947 r. 

Obu ód 
Zarejestrowano 

poszukujących pracy 
Zgłoszono wolnych 

miejsc Zapośtedniczono 
Pozostało wolnych 

miejsc łącznie 
z poprzedn. miesiąc 

mężczyzn kobiet mężc yzn kobiet mężczyzn kobiet mężczyzn kobiet 

Bialgs ok 651 547 656 155 255 103 5 484 300 
Bydgrszcz 4 495 2 633 3 146 1 513 2 697 1 163 1 376 447 
Gdań ik 4 907 2 078 5 744 1 465 3 952 1 147 3610 459 
Katowice 24 700 11 768 26 850 9 361 20 849 7 108 9 269 2 547 
Kraków 5 252 2 498 4 944 1 738 4 044 1 304 3 870 • 544 
Lublin 678 645 550 316 252 155 48 20 
Ł 3dż 6 537 5 937 5 796 3 975 5 300 4 589 1 152 818 
Olsztyn 596 393 1 221 251 544 152 880 112 
Poznań 7 118 4 882 6 196 3 478 4 264 3 006 3 283 1 233 
Radom 3 289 2 511 2 798 1 619 2 661 1 4S3 250 88 
Rzeszów 683 175 973 137 563 129 129 693 
Szczecin 1 684 536 1 905 635 1 557 430 952 251 
Warszawa , 5 881 2 572 9 509 1 434 2 968 764 1 608 231 
Wrocław \ 10 532 5 717 14311 5 994 10 138 5 172 8 479 1 916 

Razem 1 77 013 42 908 84 599 32 071 i 59 892 | 26 705 | 40 38 5 9 659 

P r z y p o r ó w n a n i u stanu r y n k u w mies i ącu 
sprawozdawczym z mies i ącem u b i e g ł y m zano­
tować m o ż e m y l ekk i spadek p r z e w y ż k i podaży 
pracy nad popytem (bezrobocie rejestrowane), 
k t ó r a w m i e s i ą c u u b i e g ł y m o k r e ś l o n a b y ł a l i c z ­
b ą 48.431, a obcenie wynos i 47.004, (w t y m 
41.060 kobiet), co stanowi spadek 3 % . 

Ciekawe zmiany w y s t ą p i ł y w samej s t ruk­
turze tej p r z e w y ż k i . O ile w m i e s i ą c u u b i e g ł y m 
p rzewyżka , o k t ó r e j mowa w y ż e j , w y n o s z ą c a 
48.431, o b e j m o w a ł a aż 11.712 mężczyzn i 36.719 
kobiet, o tyle w mies i ącu sprawozdawczym 
obejmuje ona j uż ty lko 5.944 mężczyzn i 41.060 
kobiet. Zanotowano w i ę c na przestrzeni jedne­
go tylko mies iąca stosunkowo duży spadek bez-

Ministerstwo P r a c y i Opieki Społeczne j do­
cenia jąc znaczenie w ła śc iw ie prowadzonej po­
l i t y k i zatrudnienia dla pozytywnego wykona ­
n i a Trzyletniego P l a n u Gospodarczego, us ta l i ło 
plan „ b i t w y o p e ł n e zatrudnienie". P l a n ten 
przewiduje trojakiego rodzaju pos t ępowan ie , 
k t ó r e winno w efekcie s p o w o d o w a ć p e ł n e i pro­
duktywne wykorzys tanie niewielkiego z resz tą 
r ezerwuaru sił roboczych dla potrzeb odbudowy 
gospodarstwa narodowego. 

Przede wszys tk im projektuje się p o w i ę k s z e ­
nie okresu (sezonu) budowlanego na 12 m i e s i ę ­
cy, tzn. wszyscy pracownicy zatrudnieni sezo­
nowo nie b ę d ą zwolnieni z pracy w okresie z i ­
my, lecz zatrudnieni zos t aną w t y m czasie przy 
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rozb iórce d o m ó w i odgruzowaniu stolicy. Jedno­
cześnie, w celu podniesienia a t r akcy jnośc i tego 
rodzaju pracy, projektuje się sp rzedaż mater ia­
łów uzyskanych przy rozb iórce d o m ó w (cegła, 
belki że lazne , drzewo itp.) na rzecz zatrudnio­
nych robo tn ików. Sumy uzyskane w ten sposób 
u ż y t e b ę d ą jako dodatek do pensji r o b o t n i k ó w . 
Podobne rozwiązan i e problemu zatrudnienia 
projektuje się w z g l ę d e m r o b o t n i k ó w portowych, 
k t ó r z y skierowani by zostali do pracy przy od­
gruzowaniu miast portowych. 

Jako drugi ś rodek zaradzeniu złu przewidu­
je Ministerstwo P r a c y i Opieki Społeczne j da­
leko posun ię t e szkolenie elementu pracownicze­
go, n iewykwal i f ikowanego z po łożen iem szcze­
gólnego nacisku na szkolenie bezrobotnych ko­
biet. 

Wreszcie ostatnim ś r o d k i e m zaradczym m a 
być przesiedlenie sił roboczych z o k r ę g ó w (fa­
b ryk) , w k t ó r y c h zanotuje s ię n a d w y ż k i p ra ­
c o w n i k ó w do o k r ę g ó w (fabryk) , k t ó r e c ie rp ią 
na brak r ą k do pracy. 

Wykonanie planu produkcyjnego przez nasz 
p r z e m y s ł jest w znacznym stopniu uza leżn ione 
od regularnego d o p ł y w u n i e z b ę d n y c h kadr f a ­
chowców. Doniosłość ro l i tego zagadnienia 
w pe łn i z rozumia ło Ministerstwo Przerc r / s łu 
i Handlu, k t ó r e od d łuższego j u ż czasu prowa­
dzi intensywne szkolenie zawodowe we w ł a s ­
n y m zakresie. S a m tylko Cent ra lny Z a r z ą d 
P r z e m y s ł u Hutniczego i W ę g l o w e g o zatrudnia 
około 2.500 nauczyciel i , w tym ponad 250 
nauczyciel i z w y ż s z y m w y k s z t a ł c e n i e m un iwer ­
syteckim i technicznym. Cent ra lny Z a r z ą d P r z e ­
m y s ł u Węg lowego prowadzi w c h w i l i obecnej 
60 szkół, w tym 11 g i m n a z j ó w i 49 szkół prze­
m y s ł o w y c h . Centra lny Z a r z ą d P r z e m y s ł u me­
talowego u r u c h o m i ł siedem l iceów wieczoro­
w y c h , na k t ó r e uczęszcza około 600 s łuchaczy . 

W dziedzinie fachowego szkolenia kobiet 
zrobiono r ó w n i e ż bardzo dużo. Zagadnienie to 
jest szczególnie istotne dla takiego p r z e m y s ł u 
j ak włók ienn iczy , gdzie większość p r a c u j ą c y c h 
s t a n o w i ą kobiety. W c a ł y m szkolnictwie zawo­
dowym Centralnego Z a r z ą d u P r z e m y s ł u W ł ó ­
kienniczego około 6 0 % stanowi młodz ież ż e ń ­
ska. Nawet p r z e m y s ł elektrotechniczny zamie­
rza przeszkol ić w b i e ż ą c y m roku szkolnym 
w i s tn i e j ących gimnazjach elektrotechnicznych 
i n a specjalnie zorganizowanych kursach 200 
kobiet. Ogó łem w szkołach przysposobienia 
p r z e m y s ł o w e g o uczy s ię obecnie około 2 000 
młodz ieży żeńsk ie j . 

b) P ł a c e . A n a l i z a p łac robotniczych w y ­
kazuje s t a ły wzrost w y n a g r o d z e ń , w y s t ę p u j ą c y 
we wszys tk ich n iemal gałęziach p r z e m y s ł o w y c h . 
Zarobki robotnicze są jeszcze stosunkowo nie­
zbyt duże i nie p o k r y w a j ą zasadniczo wszyst ­
k i ch w y d a t k ó w robotniczych, t ym niemniej 
s t a ły ich wzrost przy pos tępu jące j n a p r z ó d sta­
bi l izacj i , a nawet zniżce cen sprawia, że w szyb­
k i m tempie zdąża ją do zapewnienia pracowni­
kom p rzec i ę tnego poziomu życia. Rea lny wzrost 
p łac w d u ż y m stopniu jest wyn ik i em dobrze 
opracowanych u m ó w zbiorowych, k t ó r e są tak 
p o m y ś l a n e , że z jednej strony g w a r a n t u j ą 
wzrost p łac , z drugiej strony wzrost wyda jnośc i . 
Jako p r z y k ł a d pos łużyć może u k ł a d zbiorowy 
pracy w p r z e m y ś l e cukrowniczym, zawarty m i ę ­
dzy Cen t ra lnym Z a r z ą d e m P r z e m y s ł u Cukro­
wniczego z jednej strony, a Związk iem Zawo­
dowym P r a c o w n i k ó w Cukrowniczego w Polsce 

j z drugiej strony na okres od dnia 1 wrześn i a 
i 1947 roku do dnia 31 marca 1948 r. 

Mies ięczne wynagrodzenie (zasadnicze pra­
c o w n i k ó w Z a r z ą d u P r z e m y s ł u Cukrowniczego 
w a h a się, j a k w y n i k a z nowego u k ł a d u , w gra­
nicach od 3.400 — 11.500 zł (dawniej od 3.100 — 
8.300 zł). 

Oprócz p łacy w go tówce wszyscy pracowni­
cy Zjednoczenia P r z e m y s ł u Cukrowniczego 
w m i a r ę możności o t r z y m u j ą mieszkanie oraz 
co mies iąc w y d a w a n y deputat, sk łada jący się 
z 10 kg cukru , 160 kg węg la , 50 kg drzewa oraz 
świa t ło w granicach do 30 k w h . 

S t a w k i p r a c o w n i k ó w f izycznych za normal­
n ą godz inę pracy w a h a j ą się, za leżnie od kate­
gorii (7 kategorii) , w granicach od 10—30 zł. 

W celu podniesienia wyda jnośc i pracy u k ł a d 
powyższy przewiduje specjalne premie za do­
datnie w y n i k i pracy w okresie kampanii . P r e ­
mia ta wynps i mies ięczn ie od 0,5—1,4 k g cukru 
d la poszczególnego pracownika fizycznego, za­
leżnie od kategorii i od 0,6—2 k g — dla pra­
c o w n i k ó w f izycznych. 

Ostatnio opracowano t akże n o w ą t a b e l ę p łac 
p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h w Centra lnych Z a ­
r z ą d a c h . Nowa tabela ustala wysokość p łac za­
sadniczych, za leżnie od kategorii od 2—13 tys. zł 
(poprzednio 1.200—6.400 zł plus premie). Po­
nadto wprowadzono n a s t ę p u j ą c e zmiany w sto­
sunku do poprzedniej s ia tk i p łac : 1) deputaty 
b r a n ż o w e i żywnośc iowe dla p r a c o w n i k ó w 
i cz łonków ich rodzin; 2) do tac ję s to łówkową 
zmniejszono z kwoty 1.250 do 600 zł (na Z i e -

i miach Odzyskanych — z ł 800). 
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Jako ekwiwalent za r e d u k c j ę poszczególnych 
e l e m e n t ó w poprzedniego wynagrodzenia, wpro­
wadzono s ta ły dodatek w y r ó w n a w c z y w wyso­
kości od 4.000 zł do 4.500 zł. Nadal utrzymano 
dodatki lokalne i rodzinne. 

Z dniem 1 w r z e ś n i a wchodzi r ówn ież w ży ­
cie nowa umowa Z A S P , k t ó r e reguluje na prze­
ciąg n a s t ę p n e g o roku ca łoksz ta ł t w a r u n k ó w 
pracy i p łacy p r a c o w n i k ó w teatru. U m o w a ta 
dotyczy nie ty lko ak to rów, lecz t akże personelu 
technicznego i administracyjnego i ok re ś l a m i ­
nimalne pobory mies ięczne a k t o r ó w w sposób 
n a s t ę p u j ą c y : cz łonkowie Z A S P — 14.000 zł k a n ­
dydaci — 10.000 zł, aspiranci 8.500 zł. M a k s y ­
malne wynagrodzenie cz łonka rzeczywistego 
Z A S P okreś lone zostało na 32.000 zł. W y j ą t k o ­
wo wyb i tn i aktorzy m o g ą u z y s k a ć wynagrodze­
nie wyższe , wymaga to jednak uzgodnienia 
z Z A S P i zatwierdzenia ze strony Minis ters twa 
K u l t u r y . Aktorzy , w y s t ę p u j ą c y w teatrach W a r ­
szawy, W y b r z e ż a i Z iem Odzyskanych otrzy­
m u j ą 1 5 % dodatek lokalny. Wynagrodzenia 
personelu administracyjnego i technicznego w a ­
ha ją się od 5 do 20 tys. zł i p r z e w i d u j ą t a k ż e 
dodatki lokalne. 

Na ogólny wzrost p ł ac w p r z e m y ś l e w p ie rw­
szym rzędzie w p ł y n ę ł o wprowadzenie systemu 
akordowo-premiowego. Sys tem ten zosta ł wpro­
wadzony wszędz ie tam, gdzie by ło to moż l iwe . 

c) C e n y . Odnośn ie k s z t a ł t o w a n i a się cen 
na r y n k u s twie rdz ić na l eży , że pos t ępu j ąca 
stopniowo n a p r z ó d stabil izacja jest w y n i k i e m 
pol i tyk i gospodarczej w zakresie cen t o w a r ó w 
produkcji p r z e m y s ł o w e j p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń ­
s twowych. W y j ą t e k s t a n o w i ą produkty pocho­
dzenia rolniczego zbywane przez p r o d u c e n t ó w 
rolnych. W grę wchodzą tu przede wszys tk im 
a r t y k u ł y spożywcze pierwszej potrzeby. Ceny 
tych a r t y k u ł ó w u lega ły w mies i ącu sprawo­
zdawczym wahaniom w zależności od popytu 
i podaży i b y ł y p r z e w a ż n i e znacznie wyższe od 
cen ustalonych na te a r t y k u ł y przez komisje 
cennikowe. 

Z w y ż k a cen m a s ł a we w r z e ś n i u t ł u m a c z y się 
nie tylko zwiększoną k o n s u m c j ą tego a r t y k u ł u 
na w s i (prace w polu) i zmnie j szoną mlecznośc ią 
k r ó w w z w i ą z k u z nastaniem pory jesienno-
zimowej, ale r ó w n i e ż brakiem pasz.,, a szczegól­

nie pasz t r e ś c i w y c h . W celu uregulowania obro­
tu m a s ł e m ustalono cenę dla o ś rodków produk­
cy jnych za 1 kg m a s ł a mleczarskiego 500 zł, 
zaś dla o ś r o d k ó w konsumcyjnych 550 zł. Jako 
oś rodk i kcnsumcyjne w y m i e n i ć na l eży między 
innymi : Katowice . W r o c ł a w , Szczecin, G d a ń s k 
— jako produkcyjne Bydgoszcz, P o z n a ń , B i a ły ­
stok, Olsztyn, L u b l i n i Rzeszów. D l a n a j w i ę k ­
szych miast w k ra ju , a w ięc dla Warszawy, Ł o ­
dzi i K r a k o w a ustalona zos ta ła cena poś redn ia 
— za 1 kg 530 zł, natomiast dla K i e l c — za 1 kg 
520 zł. 

Również posucha, k t ó r a m i a ł a miejsce w tym 
roku, p o w o d u j ą c m i ę d z y i n n y m i brak paszy, 
ujemnie w p ł y n ę ł a na dostawy nierogacizny oraz 
n a b i a ł u , co było b ezp o ś r ed n i ą p r z y c z y n ą zwyżk i 
cen s łon iny ( 5 % ) , wieprzowiny (5%) i k i e łbasy 
(2%) w mies i ącu wrześn iu . 

Wielce c h a r a k t e r y s t y c z n ą cechą naszego 
r y n k u jest duża rozpię tość w k s z t a ł t o w a n i u się 
cen z i e m n i a k ó w na terenie całego k r a j u i tak 
np. cena kar tof l i i w K r a k o w i e k s z t a ł t o w a ł a się 
na poziomie zł 2.000 za 100 kg, obniża jąc się 

i dopiero pod koniec mies i ąca na zł 1.500. W i n ­
n y c h w o j e w ó d z t w a c h , np. p o z n a ń s k i m , pomor­
sk im, łódzk im, szczec ińskim ceny z i e m n i a k ó w 
k s z t a ł t o w a ł y się o wiele n iżej — 600 zł za 100 kg. 
W w o j e w ó d z t w a c h centralnych ceny w a h a ł y się 
w granicach od 800 do 1.000 zł. 

Ceny zbóż chlebowych u t r z y m a ł y się na po­
ziomie cen z mies i ąca sierpnia br. P r z e c i ę t n a 
cena g i e łdowa pszenicy w c a ł y m k ra ju wynos i ł a 
4.700 zł za 100 kg. 

W odniesieniu do cen a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o ­
w y c h notujemy dalszy spadek. Obliczony przez 
Ins tytut Gospodarstwa Narodowego w s k a ź n i k 
cen wolnorynkowych w okresie od 7 czerwca do 
20 w r z e ś n i a dla tkanin wykazu je spadek — 
z 141 na 127, dla gwoździ — z 253 na 232, dla 
drzewa obrobionego — z 183 n a 176, dla w y ­
r o b ó w papierniczych — z 222 na 141. Z n a c z n ą 
z w y ż k ę zanotowano na r y n k u w ę g l o w y m , co 
jest z rozumia ł e z uwagi na zbl iżający się sezon 
opa łowy. 

Tabela 35 pokazuje nam, j ak się k sz t a ł t o ­
w a ł y w omawianym okresie ceny w n i e k t ó r y c h 
w iększych miastach. 
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T a b e l a 35 Ceny a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h w n i ek tórych w i ę k s z y c h miastach 

Czaso­ Chleb Mąka Fasola Ziem Masło Słonina Wie­ Woło­ Jaja Cukier 
Miejscoiuość kres PHtI pszenna 

Fasola 
niaki 

Masło Słonina 
przom. mina 

Jaja 

•1947 r. 1 len 1 len 1 Kg 1 len I Kg 1 len l Kg 1 len 
l Kg 

1 len 
1 Kg 

1 len 1 Kg 1 len 
1 Kg 

1 szt 1 li u 1 Kg 

16-31 8 70 130 60 11 450 280 280 190 12 180 
Warszawa 1 1 K A 

1-15 9 
A A 
90 

a A 
bo 

1 O 
18 

A O A 
480 

O A A 
300 

A A A 1 O A 
190 

i A 1 I 1 O / l 
1 OU 1 A 9 A A 

i o-ou y (U I D A 130 A A A A 1 1 A /SA 
400 

O Q A 
Zol) 

O A A 
200 

1 O A 1 O 1 2 1 0/1 

16-31 8 85 130 74 12 550- 300 280 200 13 18*1 
Łódź 1-15 9 85 130 72 18 436 256 O A A 

2oU 
1 O A 

180 
1 /s 1 0 A HH 

17/ 1 A O A A 

1 b-ćSU 9 
os 
0 0 1 O A 

130 
1 A 

74 
1 A 

12 
K/SA 
550 

O A A 300 Q O A 
3oU 

O A A 
200 

1 Q 
13 

1 C A 
lou 

16-31 8 63 110 85 18 600 280 185 126 13 180 
Krakóu; 1-15 9 od 100 80 1 6 550 A O A 

280 18o 1 Ci r 

1 Ib 
1 O 

12 
1 O A 
180 

1 C u A A DO A t A I 1 U o/s oO 1 o 
18 

A A A A Q A 
2oO 

1 C/ZS 
180 

1 Q 1 C A 
180 

16-31 8 — 120 55 19 620 320 328 280 12 180 
Katowice i - i o y 1 O A 

I 20 
A A OU 1 K 

15 
C I A 
01U 

9 A A ZDU O Q e ZOO 1 o I z i cn 
16-30 9 120 55 19 620 320 328 280 12 180 
16-31 8 80 80 12 485 300 280 280 14 180 

Poznań 1-15 9 70 15 465 300 280 280 13 180 
16-30 9 . 80 80 12 480 300 280 280 14 180 
16-318 80 130 60 15 420 300 2ń5 170 10 175 

Lublin 1-159 80 100 60 15 380 300 245 170 10 175 
16-30 9 80 130 60 15 420 300 245 170 10 175 

P r z y analizie p o w y ż s z y c h cyfr uderza nas 
brak jak ichkolwiek poważn ie j s zych zmian w po­
ziomie cen. Zmiany , j ak ie w y s t ą p i ł y w omawia­
n y m okresie b y ł y tak nieznaczne (oczywiście za 
w y j ą t k i e m t łuszczu i mięsa , k t ó r y c h z w y ż k ę 
omówi l i śmy szerzej na ws tęp ie ) , że n a l e ż y p rzy­
puszczać , iż proces stabil izowania s ię cen zosta ł 
zakończony . 

D l a lepszego zobrazowania ruchu cen w oma­
w i a n y m okresie s łużyć może poniższe zestawie­
nie w s k a ź n i k ó w k o s z t ó w w y ż y w i e n i a w nie­
k t ó r y c h w i ę k s z y c h miastach. 

Kosz ty w y ż y w i e n i a w okresie 12.5. — 9.6. 
1945 r. p r z y j ę t o za 100 oddzielnie dla każdego 
miasta. S t ą d p o r ó w n y w a l n o ś ć co do wysokośc i 
w s k a ź n i k ó w nie istnieje. Można p o r ó w n y w a ć 
ty lko s top ień wzrostu lub spadku, i tak ogólne 
w s k a ź n i k i kosz tów w y ż y w i e n i a we w r z e ś n i u br. 
w p o r ó w n a n i u do drugiej po łowy sierpnia 
spad ły w B i a ł y m s t o k u o 6%, w Lub l in i e o 1 % , 
w Rzeszowie o 5%, w Poznaniu o 9% i w Olszty­
nie o 14%, wz ros ły natomiast w Warszawie 
o 8%, w Łodz i o 6% i w G d y n i o 2%. 

T a b e l a 36 Wskaźniki k o s z t ó w w y ż y w i e n i a 12.5-9 6. 1945=100 

Czasokres Warszawa Łódź Kraków Białystok Lublin Bydgoszcz Gdynia Katowice Poznań 

16-3i 8 134 139 135 119 189 161 124 130 168 
1-159 144 145 137 117 186 149 123 128 153 

16-30 9 145 147 149 112 187 158 127 137 • 153 

23. R y n e k p i en iężny , a) 
ś r o d k ó w p ł a t n i c z y c h , 
p ł a tn i czych w mies i ącach l ipcu, s ierpniu i wrze 

D y n a m i k a 
S tan ś r o d k ó w 

śn iu oraz i ch d y n a m i k ę , obl iczoną przy podsta­
wie z ult imo 1946 r., przedstawia n iże j za­
mieszczona tabela. 

T a b e l a 37 Stan i dynamika ś r o d k ó w p ł a t n i c z y c h (w mil zł.) 

1 2 3 4 5 6 7 

Man na 
ultimo 

m-ca 1947 

Bilety banko­
we w obiegu 

"V skaźnik stanu 
XII 1946 r. 

= 100 

Pieniądz żyrowy 
i inne natychmiast 

płatne zobow. 
N B P 

Wzkaźnik stanu 
Xii . 1946 r. 

= 100 

Pieniądz 
bankowy 

Wskaźnik stanu 
XII . 1946 r. 

= 100 

Lipiec . . . 70 873 118 23498 100 44+35 162 
Sierpień . . 73 085 122 26 552 113 47 184 171 
Wrzesień . . 75 353 125 28 663 122 50 631 184 
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W poprzednim numerze „Wiadomośc i Naro­
dowego B a n k u Polskiego", przy omawianiu dy­
namik i ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h , p o d d a l i ś m y nie­
co szerszej analizie p i en i ądz ż y r o w y . Obecnie 
z kolei o m ó w i m y t e c h n i c z n ą s t r o n ę wchodze­
n ia do obiegu ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h o b j ę t y c h 
bilansem N B P , a n a s t ę p n i e pewne zasadnicze 
cechy p ien iądza g o t ó w k o w e g o i w k ł a d o w e g o . 

Ogólnie , ilość ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h w obie­
gu ob ję t a bilansem N B P , a w ięc ilość bankno­
tów w obiegu i ilość p ien iądza ż y r o w e g o , k s z t a ł ­
tuje - się pod w p ł y w e m rozwoju pozycji a k t y w ­
nych i pasywnych bilansu. Wzrost pozycji po 
stronie czynnej bilansu powoduje wzrost obiegu 
i przeciwnie, spadek pozycji a k t y w n y c h powo­
duje kurczenie się obiegu. Odwrotnie w p ł y w a j ą 
pozycje bierne, gdyż wzrostowi tych pozycji od­
powiada spadek obiegu, natomiast spadkowi po­
zyc j i b iernych towarzyszy wzrost obiegu. Mo­
gą, rzecz naturalna, i s tn ieć pewne operacje, 
k t ó r e nie b ę d ą w p ł y w a ł y na wie lkość emisj i . 
Powiększa jąc a k t y w a m o ż n a powiększyć nie 
emis ję a inne pasywa, np. powiększa j ąc stan 
portfelu wekslowego poprzez redyskonto czy 
też powiększa jąc stan k r e d y t ó w udzielonych 
w rachunku o twar tym p o w i ę k s z a s ię automa­
tycznie obieg w pozycji bi lety bankowe lub r a ­
chunki ży rowe , częściowo jednak p o w i ę k s z a s ię 
i inne pasywa, a mianowicie rachunki w y n i ­
kowe wie lkośc ią pobranych odsetek i prowiz j i . 

C i e k a w ą b y ł a b y analiza, j ak ie operacje N B P 
w p ł y w a j ą na d y n a m i k ę b i l e t ó w bankowych, 
a jak ie na d y n a m i k ę p i en i ądza ży rowego . 
D o k ł a d n a analiza tego rodzaju jest jednak bar­
dzo skomplikowana i chwilowo nie b ę d z i e m y je j 
tutaj p r z e p r o w a d z a ć ogran icza jąc s ię ty lko do 
podkre ś l en i a pewnych typowych różn ic m i ę d z y 
obu rodzajami p ien iądza . 

Różnica pomiędzy g o t ó w k o w y m i w k ł a d o ­
w y m p i e n i ą d z e m w naszym ustroju gospodarki 
jest szczególnie duża . Przede wszys tk im s top ień 
p łynnośc i obu rodza jów p ien iędzy jest odmien­
ny. N a s t ę p n i e p ien iądz g o t ó w k o w y w y w i e r a 
g łównie w p ł y w na rynek d ó b r konsumcyjnych 
i us ług . Natomiast p i en i ądz w k ł a d o w y jest u nas 
n iemal wy łączn i e p i e n i ą d z e m operacyjnym, k t ó ­
rego w p ł y w na rynek jest kontrolowany. M a on 
wytyczone planem pole dz ia łan ia i w wypadku , 
gdy nie m o ż e spełn ić swojej funkcj i , np. gdy 
planu nie m o ż n a z tych lub innych w z g l ę d ó w 
zrea l izować, wówczas p ien iądz w k ł a d o w y albo 
automatycznie t raci właśc iwośc i p ien iądza , a l ­
bo zostaje skierowany przez w ł a d z e gospodarcze 

| do innych operacji tam, gdzie rola jego będz ie 
gospodarczo uzasadniona. 

Abstrahujemy tutaj od p i en i ądza w k ł a d o w e ­
go sektora prywatnego a częściowo i spółdz ie l ­
czego. P i e n i ą d z w k ł a d o w y tych s e k t o r ó w po­
siada większy s top ień p łynnośc i , może on r ó w ­
n ież dowolnie p rzeksz ta łc ić się n a g o t ó w k ę . Po ­
za t y m uruchamianie p i e n i ą d z a w k ł a d o w e g o 
sektora prywatnego a częściowo i spółdzielczego 
przy pomocy p r z e l e w ó w nie podlega kontroli 
ze strony b a n k ó w . 

Podajemy niże j ilość p i en i ądza w k ł a d o w e g o 
; w poszczegó lnych sektorach. Obliczenia te do­

tyczą p i en i ądza w k ł a d o w e g o Narodowego B a n ­
k u Polskiego, b a n k ó w operacyjnych i K . K . O . 
(na razie bez P . K . O . i spółdzie ln i oszczędnościo­
w o - p o ż y c z k o w y ch). W y e l i m i n o w a l i ś m y ró w n ież 
pozostałości na rachunkach ż y r o w y c h na l eżące 
do ins ty tuc j i k redytowych, s t a n o w i ą c e rezerwy 
na pokrycie p i e n i ą d z a bankowego. 

Otóż ogó lna ilość p i e n i ą d z a w k ł a d o w e g o obli­
czona w sposób p o w y ż s z y wynosi ca 60 mlrd . 
Z kwoty tej przypada na sektor p a ń s t w o w y 
40,3 ml rd , t j . 67%, na sektor komunalny 3,7 
mlrd. , t j . 6°/o, na sektor spółdzie lczy 3,7 mlrd. , 
t j . 6%, na sektor p rywa tny 6 mlrd. , t j . 10% 
oraz 6,3 ml rd , przypada na organizacje społecz­
ne i innych w k ł a d c ó w . 

P o w r a c a j ą c obecnie do dynamik i obiegu w i ­
dzimy z podanej wyże j tabeli, że p i en i ądz go­
t ó w k o w y p o w i ę k s z y ł się w m i e s i ą c u sprawo­
zdawczym o 2.268 m i l . W stosunku procento­
w y m p ien iądz g o t ó w k o w y powiększy ł się we 
w r z e ś n i u o 3 % , a w okresie 3 k w a r t a ł ó w br. 
o 25%. 

D y n a m i k a p i e n i ą d z a w k ł a d o w e g o jest znacz­
nie si lniejsza, p i en i ądz ż y r o w y powiększy ł się 
w mies i ącu sprawozdawczym o 9%, a p i en iądz 
bankowy o 13%. 

Chcąc obl iczyć ilość kreowanego p i en i ądza 
bankowego musimy od wykazanej w tabeli su ­
m y p i e n i ą d z a bankowego w kwocie 50.631 m i l . 
odjąć pokrycie tego p i en i ądza (rezerwy ban­
ków) , w y s t ę p u j ą c e w innych elementach obie­
gu. Otóż pokrycie to wynos i 9.688 m i l . A zatem 
ogólny po t enc j a ł s i ły nabywczej na r y n k u po­
większy ł się poprzez operacje całego systemu 
bankowego, od c h w i l i jego dzia ła lności o 40.953 
m i l . C y f r y te świadczą o bardzo p o w a ż n e j j uż 
ro l i b a n k ó w w tworzeniu s i ły nabywczej . Ro la 
ta będz ie nadal w z r a s t a ć . Na leży przy t y m pa­
m i ę t a ć , że b e z p o ś r e d n i e finansowanie przez 
N B P w zakresie k r e d y t ó w obrotowych prze-
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m y s ł ó w p a ń s t w o w y c h dz ia ła do pewnego sto­
pnia h a m u j ą c o na rozwój p i en i ądza bankowego, 
w z m a g a j ą c j ednocześn ie rozwój drugiego rodza­
j u p i e n i ą d z a w k ł a d o w e g o — p ien iądza ż y r o ­
wego. 

b) D z i a ł a l n o ś ć p o s z c z e g ó l n y c h 
b a n k ó w o p e r a c y j n y c h . S tan operacji 
czynnych i biernych, wysokość lokat celowych, 
wielkość ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h uzyskanych 
z N B P oraz s top ień refinansowania akc j i k r e ­
dytowej w poszczególnych bankach operacyj­
nych i K . K . O . podaje niżej zamieszczona tabela. 

s twa P r z e m y s ł u oraz Minis ters twa Komunikac j i 
i Odbudowy. 

Stan k a p i t a ł ó w obcych typu w k ł a d ó w wzrósł 
o 16°/o w stosunku do mies iąca poprzedniego 
oraz o 1 5 1 % w stosunku do stanu na ultimo 
1946 r. Najmocniej wzros ły k a p i t a ł y natych­
miast wymagalne, dz ięki powiększen iu się po­
zyc j i banki „ L o r o " i w k ł a d ó w a vis ta , powyższy 
wzrost zosta ł częściowo zmniejszony przez od­
p ł y w kwot z r a c h u n k ó w bieżących . Ogółem k a ­
p i t a ły natychmiast wymagalne wyn ios ły w mie­
s iącu sprawozdawczym 16.242 m i l . W k ł a d y ter-

T a b e l a 38 Hkcja czynna i bierna b a n k ó w operacyjnych i K K O stan na ultimo w r z e ś n i a 1947 r. (w mil zł) 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

Nazma instytucji 
kredytowej 

Kredyty 
udzielone 

W Itaźnik 
stanu 

Vii. 1946 r. 
= ICO 

Kapitały 
o typie 

wkładów 

Wskaźnik 
stanu 

X I I . 1946 r. 
— no 

Lokaty 
celowe *) 

Środki 
uzysk, 

w N.B.P. 

Wskaźnik 
stanu 

X I I . 1946 r. 
= 100 

stopń ń 
refin. akcji 
tu N. B. F. 

U) %9/D 

Bank Gospod Krajowego 
Państwowy Bani; Kolny 
Bank Gospodar. Spółdz. 
Bank Hanulowy w W-wie 
Bank Związku Spółek 

Zarobkowych . . . 
Polski Bank Komunalny 
Komun. Bank Kredytowy 
Komun. Kasy Oszczęun. 

82 535 
1(5 463 
2 4 z 9 3 

1 258 

1 785 
1 555 

4U5 
4 965 

244 
159 
206 
159 

264 
248 
298 
268 

19 189 
9 396 
7 836 
1 886 

1 559 
1 723 

917 
9 322 

251 
177 
163 
101 

213 
289 
212 
230 

19 702 
3 246 
1 852 

140 1 
1 013 j 

43 935 
7 180 

16 269 
223 

556 

54 
8 

195 
127 
182 
105 

285 

491 
267 

53,2 
43,6 
66,9 
17,7 

31,1 

13T3 
0,1 

R a z e m : . 133 259 222 51 828 204 25953 68 225 181 51,1 

B a n k Gospodarstwa Krajowego ( B . G . K . ) . 
S tan udzielonych k r e d y t ó w przez B . G . K . po­
większy ł się w mies i ącu w r z e ś n i u o 9.466 m i l . , 
w z r a s t a j ą c w stosunku do mies iąca poprzednie­
go o 13%, a w stosunku do stanu na ultimo 
1946 roku o 144%. Z podanej w tabeli sumy 
k r e d y t ó w wykorzys tanych w B . G . K . przypada 
na finansowanie produkcj i i w y m i a n y 27.705 
m i l . oraz na finansowanie inwes tyc j i 54.830 m i l . 
Wykorzystanie k r e d y t ó w obrotowych wzros ło 
we w r z e ś n i u o 3.842 mi l . , wy ł ączn i e w kredy­
tach na rachunkach b ieżących, k t ó r e obecnie 
s t a n o w i ą ca 7 5 % k r e d y t ó w obrotowych B . G . K . 

Z k r e d y t ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h k o r z y s t a ł 
g łównie handel, n a s t ę p n i e p r z e m y s ł oraz 
w mniejszym stopniu transport i komunikacja . 

K r e d y t y inwestycyjne B . G . K . wzros ły 
o wiele poważn ie j n iż obrotowe, gdyż o 5.624 
m i l . Z k r e d y t ó w inwes tycy jnych udzielonych 
we w r z e ś n i u gros przypada na k redy ty z P l a n u 
na I I I k w a r t a ł 1947 r . oraz na k redy ty na I V 
k w a r t a ł 1947 r., k t ó r e są w y p ł a c a n e zaliczkowo. 
Na jwiększe sumy w y p ł a c o n e z dz ia łu Minis ter -

minowe wzros ły dość poważn ie , mianowicie 
o 583 m i l . do 2.947 mi l . , dzięki pozyskaniu przez 
B . G . K . dalszych lokat Z a k ł a d u Ubezp ieczeń 
Spo łecznych oraz lokaty Towarzys twa Rease­
kuracyjnego „ W a r t a " . S tan lokaty celowej po­
większy ł się w mies i ącu w r z e ś n i u o 1.453 mi l . , 
dzięki wzrostowi lokaty skarbowej, n a s t ę p n i e 
znacznym w p ł y w o m na rzecz Funduszu I n w e ­
stycyjnego i Amortyzacyjnego oraz- lokacie 
P . K . O . na zakup obligacji w wysokośc i 250 m i l . 
T r z e c i m ź r ó d ł e m s ł u ż ą c y m jako pokrycie akcj i 
kredytowej są ś rodk i uzyskane w N B P . Stan 
ich powiększy ł się o 4.890 m i l . , g łównie na sku­
tek wzrostu k r e d y t ó w udzielanych dla B . G . K . 
pod zastaw obligacji. S top i eń refinansowania 
akc j i kredytowej w N B P u leg ł nieznacznemu 
obn iżen iu o 0,2 i wynos i na ultimo września 
53,2%. 

P a ń s t w o w y B a n k Rolny ( P . B . R . ) . Operacje 
czynne P . B . R . zwiększy ły się w mies iącu spra­
wozdawczym o 8% w stosunku do mies iąca po­
przedniego oraz o 5 9 % w stosunku do stanu ńa 
ultimo 1946 r. Wzrost k r e d y t ó w w miesiącu 

*) nie podajemy w procentach dynamiki lokat celowych, gdyż stan ich na ultimo 1946 r., który to 
okres bierzemy za podstawę porównawczą, był w poszczególnych bankach zupełnie nieznaczny. 
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w r z e ś n i u wynos i w cyfrach absolutnych 1.203 
mi l . Jeże l i chodzi o rodzaj, k r e d y t ó w , to z su ­
my ogólnej przypada na kredyty obrotowe 
10.164 mi l . oraz na k redy ty inwestycyjne 6.299 
mi l . J a k z p o w y ż s z y c h cyfr w y n i k a , k redy ty i n ­
westycyjne P . B . R . s t a n o w i ą dość p o w a ż n y pro­
cent akc j i ogó lne j , mianowicie 38%, i pod w z g l ę ­
dem wie lkośc i akc j i inwestycyjnej P . B . R . u s t ę ­
puje ty lko B a n k o w i Gospodarstwa Krajowego. 
Jeś l i chodzi o rodzaj k r e d y t o b i o r c ó w , to z a r ó w ­
no z k r e d y t ó w obrotowych j ak i i nwes tycy jnych 
na jpoważn ie j sze sumy absorbuje rolnictwo, na ­
s t ępn ie p r z e m y s ł za jmujący się przetworem p ł o ­
d ó w rolnych. 

S tan ś r o d k ó w operacyjnych typu w k ł a d ó w 
B a n k u w y k a z a ł spadek o 7 % w stosunku do 
stanu z mies iąca poprzedniego, natomiast wzro­
sły one o 77% w stosunku do stanu n a ultimo 
1946 r. K a p i t a ł y natychmiast p ł a t n e w y n i o s ł y 
na ultimo w r z e ś n i a o 8.763 m i l . i one w ł a ś n i e 
spowodowały spadek stanu ogólnego k a p i t a ł ó w 
obcych, na skutek o d p ł y w u sum z r a c h u n k ó w 
bieżących. W k ł a d y terminowe wzros ły nieznacz­
nie i w y n o s z ą na ultimo w r z e ś n i a 633 m i l . S tan 
lokat celowych w P . B . R . zwiększy ł się o 1.147 
mi l . i wynosi n a ultimo w r z e ś n i a 3.246 m i l . 
Z sumy lokat na jpoważn ie j s za kwota przypada 
na lokaty Minis ters twa Ska rbu na f inansowa­
nie inwestycj i . Ś r o d k i uzyskano w N B P z w i ę k ­
szyły się dość p o w a ż n i e o 2.002 mi l . , co spowo­
dowało znaczny wzrost stopnia refinansowania 
akcj i kredytowej w N B P , mianowicie o 9,7% 
do 43,6%. 

Bank Gospodarstwa Spółdzie lczego ( B . G . S . ) . 
K r e d y t y udzielane przez B . G . S . wz ros ły w sto­
sunku do mies iąca poprzedniego o 8%, a w sto­
sunku do stanu na ultimo 1946 r. o 106%. Z su ­
my ogólnej k r e d y t ó w gros przypada na f inan­
sowanie produkcji i w y m i a n y , k t ó r e to k redy ty 
wyn ios ły na ultimo w r z e ś n i a 22.539 mi l . , n a ­
tomiast k redy ty inwestycyjne w y n i o s ł y ty lko 
1.754 m i l . 

Z k r e d y t ó w obrotowych korzysta przede 
wszys tk im spółdzie lczy handel hur towy i deta­
liczny, k redy ty inwestycyjne udzielane są r ó w ­
nież p r z e w a ż n i e na inwestycje handlu a na ­
s tępn ie na budownictwo spółdzielcze, p r z e m y s ł 
spółdzielczy korzysta z obu rodza jów k r e d y t ó w 
w rozmiarach min imalnych . 

Odnośn ie stanu k a p i t a ł ó w o typie w k ł a d ó w , to 
stan ich powiększy ł się o 1 1 % w stosunku do 
mies iąca poprzedniego oraz o 6 3 % w stosunku 
do stanu na ultimo 1946 r. Pod w z g l ę d e m rodza­

j ó w w k ł a d ó w b e z w z g l ę d n ą p r z e w a g ę m a j ą 
w k ł a d y p ł a t n e a vis ta , k t ó r e w y n o s z ą 7.654 mi l . , 
natomiast w k ł a d y terminowe w y n o s z ą zaledwie 
182 m i l . S tan lokaty celowej na skutek w p ł a t y 
Minis te rs twa S k a r b u na finansowanie i nwe­
s tyc j i powiększy ł się o 900 m i l . do 1.852 m i l . 

S top i eń refinansowania akc j i czynnej w N B P 
pozos ta ł w mies i ącu sprawozdawczym prawie 

. bez zmiany i wynos i 66,9%. 

B a n k i akcyjne (Bank Handlowy w W - w i e 
oraz B a n k Z w i ą z k u Spółek Zarobkowych) . S tan 
operacji czynnych powiększy ł się w B a n k u H a n ­
d lowym o 7 % w stosunku do mies i ąca poprzed­
niego oraz o 59% w stosunku,do stanu na ultimo 
1946 r. W B a n k u Z w i ą z k u Spó łek Zarobkowych 
w analogicznych okresach wzrost k r e d y t ó w w y ­
nosi ł odpowiednio 5 % i 164%. B a n k i akcyjne 

| udz ie la ją p r z e w a ż n i e k r e d y t ó w obrotowych, 
; z k t ó r y c h korzysta przede wszys tk im p rywa tny 

p r z e m y s ł i handel oraz rzemios ło , k t ó r e f inan-
j sowane jest w większośc i przez B a n k Z w i ą z k u 

Spó łek Zarobkowych. 

P r z y p o r ó w n y w a n i u dynamik i w k ł a d ó w 
zwróc ić n a l e ż y u w a g ę n a odmienne tendencje 
w y s t ę p u j ą c e w obu bankach. Podczas gdy 
w B a n k u Hand lowym na przestrzeni 1947 r. w y ­
s t ę p u j ą znaczne wahania w stanie w k ł a d ó w , to 
w B a n k u Z w i ą z k u Spó łek Zarobkowych panuje 
tendencja s ta łego r ó w n o m i e r n e g o wzrostu. I tak 
w B a n k u Handlowym, mimo że w k ł a d y wzros ły 
w m i e s i ą c u w r z e ś n i u bardzo poważn ie , gdyż 
o 4 0 % w stosunku do mies iąca poprzedniego, 
to jednak w stosunku do stanu na ultimo 1946 r. 
wzrost wynos i zaledwie jeden procent. Nato­
miast w B a n k u Z w i ą z k u Spó łek Zarobkowych 
w k ł a d y wzros ły w stosunku do mies iąca po­
przedniego tylko o 7%, jednak wzrost w stosun­
k u do stanu na ultimo roku ub ieg łego wynos i 
113%. Ł ą c z n y stan w k ł a d ó w a vis ta wynos i 
w obu bankach na koniec w r z e ś n i a 3.113 mi l . , 
podczas gdy w k ł a d y terminowe w y n o s z ą zale­
dwie 332 m i l . S tan lokaty celowej wynosi w obu 
bankach 140 m i l . i wzrós ł o 30 m i l . Ś r o d k i uzy­
skane w N B P s p a d ł y w B a n k u Handlowym o 14 
m i l . i p r z e w y ż s z a j ą one obecnie zaledwie o 5 % 
stan na ult . 1946 r., obn iży ł się r ó w n i e ż s top ień 
refinansowania k r e d y t ó w przez terf B a n k w N B P 
o 2,4% do 17,7%. Odwrotnie przedstawia się sy ­
tuacja w B a n k u Z w i ą z k u Spó łek Zarobkowych. 
Ś r o d k i uzyskane w N B P wzros ły w stosunku do 
stanu na ultimo 1946 r. o 185%, r ó w n i e ż wzrós ł 

| s top ień refinansowania akc j i kredytowej w N B P 
o 3,9% i wynosi na ultimo w r z e ś n i a 3 1 , 1 % 



34 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 11 

B a n k i komunalne (Polski B a n k Komuna lny 
oraz Komuna lny B a n k K r e d y t o w y ) . S tan k r e ­
d y t ó w udzielanych przez Po l sk i B a n k K o m u n a l ­
ny powiększy ł się o 6"/o w stosunku do mies i ąca 
poprzedniego oraz o 148°/o w stosunku do stanu 
na ultimo 1946 r. Pod w z g l ę d e m formy k redy­
t ó w p r z e w a ż a j ą nadal k redy ty ś r e d n i o t e r m i n o ­
we n a finansowanie inwes tyc j i . S k ł a d a j ą s ię one 
oprócz k r e d y t ó w z P l a n u Inwestycyjnego r ó w ­
n ież z k r e d y t ó w pozaplanowych, j ak skon we r ­
towanych k r e d y t ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h udzie­
lonych dla s a m o r z ą d ó w , oraz z p r z e j ę t y c h od 
N B P a udzielonych w swoim czasie r ó w n i e ż dla 
s a m o r z ą d ó w , k t ó r y m nadano czteroletni te rmin 
sp ł a ty . 

A k c j a kredytowa Komunalnego B a n k u K r e ­
dytowego wzros ł a w mies i ącu omawianym o 15% 
w stosunku do mies i ąca poprzedniego oraz 
o 198% w stosunku do stanu na ultimo 1946 r . 
S ą to przede wszys tk im k redy ty obrotowe udzie­
lane dla ins ty tuc j i oraz p r z e d s i ę b i o r s t w komu­
nalnych. 

Operacje bierne w bankach komunalnych 
u l eg ły r ó w n i e ż znacznemu rozszerzeniu i tak k a ­
p i t a ły o typie w k ł a d ó w wzros ły w Po l sk im B a n ­
k u K o m u n a l n y m o 4 6 % w stosunku do mies i ąca 
poprzedniego oraz o 189% w stosunku do stanu 
na ultimo 1946 r . W K o m u n a l n y m B a n k u K r e ­
dy towym k a p i t a ł y te wz ros ły odpowiednio 
o 6 9 % i o 112%. P o w y ż s z e wzrosty spowodo­
wane b y ł y w Po l sk im B a n k u K o m u n a l n y m po­
w i ę k s z e n i e m się pozycji banki „ L o r o " , gdzie lo­
kowane są w znacznej części fundusze K . K . O . , 
natomiast w K o m u n a l n y m B a n k u K r e d y t o w y m 
p o w i ę k s z y ł y się r - k i b ieżące oraz nieznacznie 
w k ł a d y terminowe, k t ó r y c h p o w y ż s z y bank po­
siada 99 m i l . W m i e s i ą c u sprawozdawczym P o l ­
s k i B a n k Komuna lny nie k o r z y s t a ł z k r e d y t ó w 
ref inansowych w N B P , a K o m u n a l n y B a n k 
K r e d y t o w y przez spadek k r e d y t ó w refinanso­
w y c h obniży ł swój s t o p i e ń ref inansowania akc j i 
czynnej w N B P o 14,9% do 13,3%. L o k a t y celo­
we w z r o s ł y w obu bankach dość p o w a ż n i e , m i a ­
nowicie o 250 m i l . do 1.013 m i l . 

Komunalne K a s y Oszczędności ( K . K . O . ) 
udz ie la ją w y ł ą c z n i e k r e d y t ó w obrotowych, k t ó ­
r y c h stan p o w i ę k s z y ł się o 1 1 % w stosunku do 
mies i ąca poprzedniego oraz o 168% w stosunku 
do roku 1946 . Z k r e d y t ó w tych korzysta: prze­
mys ł , handel, budownictwo i rzemios ło w za­
s i ęgu sektora prywatnego. W K . K . O . z kapi ta­
łów o typie w k ł a d ó w przypada na w k ł a d y p ł a t n e 
a v i s ta 8.791 m i l . oraz n a w k ł a d y terminowe 
531 m i l . Z lokat celowych i k o n t y n g e n t ó w re f i ­
nansowych w N B P , K . K . O . prawie nie korzy­
s ta ją . 

Narodowy B a n k Po l sk i ( N B P ) . K r e d y t y obro­
towe udzielane bezpoś redn io przez N B P dla 
p r z e m y s ł u p a ń s t w o w e g o w y k a z a ł y w mies i ącu 
sprawozdawczym pewien nieznaczny spadek 
stanu, pomimo finansowania potrzeb sezono­
w y c h n i e k t ó r y c h p r z e m y s ł ó w (cukrowniczy) , 
oraz potrzeb zaopatrzenia przed n a d c h o d z ą c ą z i ­
m ą . Jako pewnego rodzaju korzystne zjawisko 
notujemy obecnie g ł ó w n i e wzrost k r e d y t ó w na 
zaopatrzenie i proces dys t rybucj i t o w a r ó w , przy 
j ednocześn ie zupe łn i e nieznacznym wzroście 
k r e d y t ó w n a sam proces produkcji . Z jawisko 
to jest dlatego korzystne, że wzrost k r e d y t ó w 
na zaopatrzenie jest r ó w n o z n a c z n y ze wzrostem 
z a p a s ó w surowcowych i m a t e r i a ł o w y c h , k t ó r e 
nie są jeszcze zbyt duże , a natomiast wzrost k r e ­
d y t ó w na zbyt jest z w i ą z a n y z tworzeniem się 
pewnych z a p a s ó w w y r o b ó w gotowych. Zapasy 
te nie s t a n o w i ą w y ł ą c z n i e w y r o b ó w standarto­
w y c h , niemniej jednak istnienie ich świadczy 
z jednej strony o stabil izowaniu s ię życia go­
spodarczego, a z drugiej strony jest jednym 
z w a r u n k ó w skutecznej ingerencji w ł a d z gospo­
darczych n a k s z t a ł t o w a n i e s ię r y n k u . 

c) R a c h u n k i ż y r o w e N B P . Znaczne 
o ż y w i e n i e s ię życ ia gospodarczego w mies i ącu 
w r z e ś n i u zna laz ło swoje odbicie n a rachunkach 
ż y r o w y c h N B P , o czym świadczy dynamika sta­
n u pozosta łośc i oraz o b r o t ó w w I I I kwar ta le 
przedstawiona na poniższe j tabeli. 

T a b e l a 39 Rachunki ż y r o w e N. B. P. ( w mil. z ł ) 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 

Stan na 
ultimo 

miesiąca 
1947 r. 

Pozostałości 
na r-kach 
żyrowych 

wskaźnik 
stanu 

XII . 46 r. 
= 100 

O b r o t B Procent 
obrotów 
bezgot. 

w obrót 
ogólnych 

Stan na 
ultimo 

miesiąca 
1947 r. 

Pozostałości 
na r-kach 
żyrowych 

wskaźnik 
stanu 

XII . 46 r. 
= 100 

gotów­
kowe 

wskaźnik 
stanu 

XII . 46 r. 
= 100 

bezgotów­
kowe 

wskaźnik 
stanu 

XII . 46 r. 
= 100 

R a z e m 
wskaźnik 

stanu 
XII. 46 r. 

= 100 

Procent 
obrotów 
bezgot. 

w obrót 
ogólnych 

VII 22 373 95 36 478 119 438 219 145 474 697 142 92,3 
VII I 24 760 105 36 850 121 452 149 149 488 999 147 92,5 

IX 26 624 114 40 323 132 535 359 177 575 682 .173 92,9 
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Obserwowany s t a ły wzrost o b r o t ó w ż y r o ­
w y c h w y s t ą p i ł szczególnie mocno w m i e s i ą c u 
sprawozdawczym i do tyczy ł z a r ó w n o sumy 
ob ro tów j a k i ilości pozycji . Ogó lna suma obro­
t ó w wzros ła w stosunku do stanu o b r o t ó w z u l t i ­
mo 1946 r. o 7 3 % . O dynamice o b r o t ó w w mie­
siącu -wrześniu m o ż e świadczyć najlepiej po­
r ó w n a n i e wzrostu w mies i ącu sprawozdawczym, 
k t ó r y wynos i ł 26%, z p r z e c i ę t n y m wzrostem 
m i e s i ę c z n y m w okresie g r u d z i e ń - s i e r p i e ń 1947 r . 
w y n o s z ą c y m ca 6%, a zatem wzrost o b r o t ó w 
w mies i ącu w r z e ś n i u b y ł przesz ło czterokrotnie 
si lniejszy. J e dnoc z e ś n i e zwiększy ł się p r z e c i ę t n y 
ob ró t p r z y p a d a j ą c y na j e d n ą pozyc ję i wynos i 
1.18 m i l . wobec 1.10 m i l . w m i e s i ą c u poprzed­
nim. Jeś l i chodzi o f o r m ę o b r o t ó w ż y r o w y c h , to 
92 ,9% było dokonanych sposobem b e z g o t ó w k o ­
w y m , co w p o r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m poprzednim 
stanowi wzrost o 0,4%. 

Pozosta łości na r -kach ż y r o w y c h w z r o s ł y 
o 14% w stosunku do stanu z u l t ima 1946 r., 
a o 9 % w stosunku do stanu z mies i ąca poprzed­
niego. Rachunk i poszczególnych grup k l i e n t ó w 
oprócz spadku w grupie osób i f i r m p r y w a t n y c h 
w y k a z a ł y dalszy wzrost pozosta łości . 

L iczba oddz ia łów Małe j Izby Rozrachunko­
wej (M.I .R. ) powiększy ł a s ię we w r z e ś n i u o da l ­
szy oddział i wynos i obecnie 16. Rozl iczenia do­
konane za pomocą M . I . R . - u wz ros ły bardzo po­
ważn ie , gdyż o 3 6 % w stosunku do ultimo mie­
s iąca poprzedniego. W m i e s i ą c u w r z e ś n i u notu­
jemy r ó w n i e ż znaczny rozwój o b r o t ó w z P K O , 
n a s t ę p n i e czekami potwierdzonymi oraz przeka­
zami ży ro - t e l eg ra f i cznymi , natomiast zmnie j ­
szy ły się obroty przekazami bankowymi . 

d) Z a d ł u ż e n i e S k a r b u P a ń s t w a . 
S tan zad łużen ia Ska rbu w Narodowym B a n k u 
Po l sk im przechodz i ł szereg ko le jnych e t a p ó w 
odzwie rc i ed la j ących s y t u a c j ę na odcinku b u d ż e ­
towym, k t ó r a k s z t a ł t o w a ł a się z a r ó w n o pod 
w p ł y w e m w y d a t k ó w z w y k ł y c h j a k i m a j ą t k o ­
w y c h . P o n i e w a ż w mies i ącu sprawozdawczym 
zad łużen ie S k a r b u zostało ca łkowic ie sp łacone , 
warto jest p r z y p o m n i e ć ewoluc ję tego rachunku 
w okresie powojennej gospodarki. 

Otóż w r . 1945 zad łużen ie S k a r b u w N . B . P . 
os iągnę ło n a j w y ż s z e nasilenie, przy czym przez 
cały rok i s tn i a ł a s t a ł a tendencja wzrostu. W ro­
k u t y m b y ł a w y r a ź n a przewaga w y d a t k ó w nad 
przychodami Skarbu , gdyż z a r ó w n o aparat ad­
min is t rac j i p a ń s t w o w e j j a k i ca łe życie gospo­
darcze b y ł y w p ie rwszym stadium organizacji . 
W roku 1946 zad łużen ie S k a r b u w y k a z y w a ł o 
z u p e ł n i e nieznaczne zmiany, a na koniec roku 
w y k a z a ł o nawet n i e w i e l k i spadek. W t y m cza­
sie b u d ż e t p a ń s t w o w y zos ta ł z r ó w n o w a ż o n y , po­
mimo re la tywnie znacznych w y d a t k ó w m a j ą t ­
kowych . 

Rok 1947 natomiast w y k a z a ł zasadniczy 
zwrot na odcinku b u d ż e t o w y m . Sy tuac ja k s z t a ł ­
t o w a ł a s ię w sposób zupe łn i e korzys tny pozwa­
la jąc n a c a ł k o w i t ą s p ł a t ę d ł u g u zac iągn ię tego 
w r . 1945, przy jednoczesnym finansowaniu p la­
n u inwestycyjnego w dziale dotacji skarbowych 

i i przy jednoczesnym akumulowaniu lokat celo­
w y c h S k a r b u na finansowanie inwes tyc j i 
w dziale „ k r e d y t y bankowe". 

O d n o ś n i e zad łużen i a poza i n s t y t u c j ą emisy j ­
ną , to podzie l ić j e m o ż e m y na k r ó t k o t e r m i n o w e 
z t y t u ł u b i l e t ó w skarbowych oraz d ł u g o t e r m i ­
nowe z t y t u ł u P . P . O . K . Drugiego rodzaju zad łu ­
żen ia ( P . P . O . K . ) o m a w i a ć nie b ę d z i e m y ze 
w z g l ę d u n a to, że akc ja p o w y ż s z a zos ta ła za­
k o ń c z o n a i w p ł y w y z tejfo t y t u ł u nie u lega ją 
j u ż zmianom. 

S tan s p r z e d a ż y b i l e t ó w skarbowych po 
u w z g l ę d n i e n i u w y m i a n y na g o t ó w k ę przedsta­
w i a s ię n a s t ę p u j ą c o . S p r z e d a ż b i l e t ó w I E m i s j i 
wynos i 14 m i l . i s p a d ł a o 1 m i l . w p o r ó w n a n i u 
zfe stanem s p r z e d a ż y w m i e s i ą c u poprzednim. 
S p r z e d a ż I I E m i s j i w y n i o s ł a 269 m i l . i zmnie j ­
szy ła s ię o 370 mi l . , natomiast w p ł y w y os iągn ię te 
ze s p r z e d a ż y I I I E m i s j i w y n i o s ł y 5.500 m i l . 
w z r a s t a j ą c o 305 m i l . O g ó ł e m Skarb os i ągną ł 
ze s p r z e d a ż y b i l e t ó w skarbowych 5.783 m i l . 
i w p o r ó w n a n i u ze s p r z e d a ż ą w m i e s i ą c u po­
przednim n a s t ą p i ł spadek o 66 mi l . , k t ó r y spo­
wodowany b y ł zapadaniem t e r m i n ó w p ł a t n o ­
ści dla b i l e t ó w I i I I E m i s j i . 

Z B I E Ż Ą C Y C H Z A G A D N I E Ń G O S P O D A R C Z Y C H 

Dr Mirosław Orłowski 

D Y N A M I K A 
D y n a m i k a zapasów. Przez d y n a m i k ę zapa­

sów w n in ie j szym p rzyczynku rozumiemy zmia ­
ny w stanie towarowym w magazynach i s k ł a -

Z A P A S Ó W 
dach w y t w ó r c z e g o aparatu gospodarstwa naro­
dowego .W ustroju prywatno-kapi ta l i s tycznym 
zjawisko powyższe interesuje w zasadzie, o i le 
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nie chodzi o dobra powszechnej konsumcji , j e ­
dynie producenta o d n o ś n y c h t o w a r ó w . K a ż d y 
taki w y t w ó r c a śledzi j ak najstaranniej raporty 
magazynowe i w przypadku, gdy z a u w a ż y nara ­
stanie r e m a n e n t ó w towarowych ponad normal ­
ny zakres, natychmiast reaguje przestawieniem 
produkcji , ograniczeniem je j lub nawet zupe ł ­
n y m wstrzymaniem. Oczywiśc ie w omawianym 
ustroju i s tn ie ją i m u s z ą i s tn ieć zawsze, nawet 
w okresach wysokie j koniunktury , wysokie za ­
pasy towarowe, s ięgające 3 do 6 m ies i ęcy prze­
c ię tne j zdolności s p r z e d a ż n e j , gdyż s t a n o w i ą one 
n i ezbędną r e z e r w ę w . r a z i e t r u d n o ś c i transpor­
towych oraz r e z e r w ę na ewentualne zwiększone 
zapotrzebowanie i da ją szanse wykorzys tan ia 
ewentualnej nag ł e j zmiany na lepsze w zakresie 
cen. Jeże l i jednak powyższe remanenty, w po­
r ó w n a n i u z analogicznymi, i n n y m i okresami, 
w y k a z u j ą t e n d e n c j ę rosnącą , w ó w c z a s tego ro­
dzaju p rzeds i ęb io rca prywatno-kapi ta l is tyczny 
musi z de c ydować się i albo s p r ó b o w a ć sprzeda­
w a ć po niższej cenie, a w ięc zmnie j szyć swój 
zysk1, albo nawet nieraz s p r z e d a w a ć ze s t r a t ą , 
gdy np. proces w y t w ó r c z y o d b y w a ł się dz ięki 
kredytom, k t ó r e m u s z ą b y ć sp łacone . W k a ż d y m 
bądź razie t ak i producent z momentem przeko­
nania się, że narastanie zapasów jest w y n i k i e m 
aktualnej sytuacj i rynkowe j , z r e g u ł y na tych­
miast dostosowuje się do tej sytuacj i , zmienia­
jąc lub ogran icza jąc zakres odnośne j w y t w ó r ­
czości. 

Charak te rys tycznym jest,, że w ustroju p ry -
watno-kapi ta l is tycznym p o w y ż e j naszkicowane 
narastanie zapasów a r t y k u ł ó w gotowych, z w ł a ­
szcza d ó b r konsumcyjnych, jest prawie zawsze 
p ierwszym s y g n a ł e m -zbl iżającej s i ę . depresji, 
zbl iżającego się k r y z y s u . M ó w i m y prawie zaw­
sze, gdy m o ż e zda rzyć się*, że fabrykanci p r zewi ­
du jący np. zbl iża jącą się w o j n ę lub inf lac ję m o g ą 
ś w i a d o m i e zwiększać bardzo poważn i e swoje re ­
manenty towarowe w ł a ś n i e celem ewentualnego 
zdyskontowania zbl iża jącej się korzystnej ko ­
niunktury . W normalnym jednak przebiegu 
z jawisk gospodarczych, p o w y ż e j naszkicowana 
ewolucja jest s y g n a ł e m zbl iżającego się niebez­
p i eczeńs twa zak łócen ia r ó w n o w a g i gospodar­
czej ze wszys tk imi konsekwencjami tego z j a ­
wiska . 

Z a s t a n ó w m y s ię teraz, czy i j a k ą ro lę m o ż e 
o d g r y w a ć zagadnienie dynamik i z a p a s ó w w go­
spodarce planowej. W ustroju p e ł n e j , komplet­
nej gospodarki planowej, typu radzieckiego, z j a ­
wisko to właśc iwie , przy p r a w i d ł o w y m przebie­
gu tej gospodarki, nie powinno nigdy m i e ć m i e j ­

sca, gdyż p a ń s t w o , w zasadzie, panuje tam nad 
wszys tk imi elementami życia gospodarczego, 
a w i ę c nie m a powodu do dopuszczania nieza­
mierzonego narastania zapasów a r t y k u ł ó w goto­
w y c h . Ponadto to samo zjawisko może nie w y ­
s t ę p o w a ć w każde j gospodarce planowej w okre­
sie wielkiego g łodu towarowego, kiedy każda 
iłość produkowanych dóbr , czy us ług , znajduje 
c h ę t n y c h n a b y w c ó w nieza leżnie od war tośc i 
(w znaczeniu cen) i j akośc i tych d ó b r i us ług . 
W m i a r ę jednak nasycania r y n k u w gospodarce 
planowej zwłaszcza typu mieszanego, a więc 
niekompletnie uspo łeczn ione j , gdy p a ń s t w o nie 
panuje nad rynk iem, zjawisko narastania zapa­
sów gotowych a r t y k u ł ó w może w y s t ę p o w a ć 
i w y s t ę p u j e . W t y m ostatnim przypadku dyna­
m i k a z a p a s ó w nabiera specjalnego i bardzo do­
nios łego znaczenia. O ile bowiem zaobserwu­
jemy, że w p o r ó w n a n i u do poprzednich, analo­
gicznych okresów, remanenty odnośnych towa­
r ó w zaczyna ją n a r a s t a ć (obojętne , czy n a r a s t a j ą 
one w magazynach z a k ł a d ó w w y t w ó r c z y c h , czy 
organizacyj zbytu) ponad normalny volumen 
potrzebny dla p rzec i ę tnego zaspokojenia popytu 
na r y n k u , — w ó w c z a s musimy to t r a k t o w a ć jako 
czerwony s y g n a ł a larmowy, da jący nam znać , 
że na odcinku tej produkcj i coś jest źle. To zło 
jest przy t y m r ó ż n o r a k i e . Przede wszys tk im 
jest źle dlatego, że ś rodk i p i en iężne włożone 
w wyprodukowanie n a r a s t a j ą c y c h w magazy­
nach towarach są z a m r a ż a n e , a w tak im razie 
s t a w i a j ą pod znakiem zapytania rea lność sp ł a ­
cenia k r e d y t ó w udzielonych na ten cel. P o w t ó r e 
tego rodzaju dynamika zapasów świadczy , że 
jest źle z p r o d u k c j ą danego a r t y k u ł u : albo jest 
on za drogi, albo jest w ogóle niepotrzebny, albo 
jest tak złej jakośc i , iż mimo potencjalnego za­
potrzebowania na tego rodzaju towar, nie może 
m i e ć zbytu na r y n k u . 

J a k z tego widz imy, narastanie zapasów 
w zakresie i znaczeniu powyże j przedstawionym 
jest s y g n a ł e m na zegarze kontrolnym gospodarki 
planowej, że trzeba j ak najszybciej zbadać przy­
czynę tego z jawiska , pos t awić w ł a ś c i w e rozpo­
znanie i j ak najszybciej w y c i ą g n ą ć n a l e ż y t e kon­
sekwencje w postaci p rzeds ięwzięc ia energicz­
n y c h ś r o d k ó w zaradczych. Chodzi tu więc ty lko 
o to, by wspomniany zegar kontrolny dzia ła ł 
sprawnie, b y ł dostatecznie czuły i by b y ł u w a ż ­
nie obserwowany, gdyż inaczej gospodarstwo 
społeczne ponieść może bardzo p o w a ż n e straty, 
k t ó r e w ostatecznym w y n i k u zubożą obywateli 
tego k ra ju . 
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Zachodzi teraz pytanie, czy jest moż l iwe 
w takim razie, by w ramach gospodarki plano­
wej m o ż n a by ło w zasadzie u n i k n ą ć niezaplano­
wanego narastania zapasów? Odpowiedź n a to 
pytanie może w y p a ś ć twie rdząco , o i le za łożymy, 
że w odnośne j gospodarce planowej w ł a ś c i w e je j 
organy p r o w a d z ą ścisłą o b s e r w a c j ę r y n k u , ba­
dają ch łonność tego r y n k u , tak krajowego j ak 
i d o s t ę p n y c h r y n k ó w zagranicznych oraz, że j a ­
kość planowanej produkcji jest na poziomie 
uznawanym przez rynek. R y n e k bowiem istnieje 
w k a ż d y m gospodarstwie jedynie ro la jego 
i funkcje są szersze lub węższe . Trzeba p a m i ę ­
t ać , że nawet w gospodarce totalnie planowej 
konsument ma zawsze p e w n ą s w o b o d n ą s fe rę 
wyboru chociażby przez możność wyrzeczenia 
się nabycia dobra, k t ó r e jest tak niskie j jakośc i , 
że nie przedstawia dla niego w a r t o ś c i u ż y t k o ­
wej . Jeże l i konsument np. wie , że oferowana m u 
koszula rozejdzie się ł u b skurczy po p ie rwszym 
praniu, raczej zrezygnuje z jej nabycia n a rzecz 
innej odzieży. 

Ponadto podkreś l i ć na leży , że j ednym z n a j ­
bardziej pozytywnych e l e m e n t ó w gospodarki 
planowej jest w ł a ś n i e możność zmniejszania do 
min imum zapasów, a powiększan ia , dz ięk i 
oszczędnościom k a p i t a ł o w y m na t y m zmniejsze­

n i u os i ągn ię tym, do maks imum inwestycyj tech­
nicznych. 

Obserwowanie zatem szczegółowe dynamik i 
poszczególnych zapasów może nam dać poś redn i 
bardzo i n t e r e s u j ą c y w g l ą d w dalsze, nieraz pod­
stawowe b rak i odnośnego dzia łu wytwórczośc i , 
może u c h r o n i ć nas przed finansowaniem w y ­
twórczośc i zbędne j lub niedostosowanej do fak­
tycznych, aktualnych potrzeb ludności . Z w ł a ­
szcza w kra jach ubogich w surowce i dobra k a ­
p i t a ł o w e trzeba p a m i ę t a ć specjalnie, że dopu­
szczanie do w i e l k i c h zapasów t o w a r ó w „ n i e k u -
ran towych" (pomijamy już tu problem, z j ak ie ­
go powodu są one „ n i e k u r a n t o w e " ) jest w pew­
n y m stopniu marnotrawstwem s u r o w c ó w , sił ro­
boczych, energii i ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h w po­
staci k r e d y t ó w z a m r o ż o n y c h w tego rodzaju re ­
manentach. Sprzedawanie zaś i ch potem za czą­
s t eczkę faktycznej w a r t o ś c i poniże j ich kosztu 
w ł a s n e g o stanowi zawsze i wszędz ie czys tą s t ra­
tę gospodarstwa narodowego. 

Gospodarka planowa może u n i k n ą ć tych 
strat, jeżel i k ie rownicy je j zda ją sobie s p r a w ę 
z naszkicowanych n i ebezp ieczeńs tw , u r u c h o m i ą 
odpowiednie aparaty kontrolne, ś ledzą je u w a ż ­
nie i p r zeds i ęb io rą n iezwłoczn ie j ak najener-
giczniejsze ś rodk i zaradcze. 

Roman Seidler 
PRZEGLĄD RYNKÓW ZAGRANICZNYCH 

(Francja) 
I . Sytuacja budżetowa. Uchwalone przez 

ciała ustawodawcze F r a n c j i w grudniu 1946 r. 
prowizorium b u d ż e t o w e na I k w a r t a ł 1947 r. 
p r z e w i d y w a ł o w t y m czasokresie w y d a t k i p a ń ­
stwowe w kwocie 133 mlrd . fr, plus dodatkowe 
lcredyty w wysokośc i 10V2 mlrd . Projektowano 
poza tym w I kwar ta le 1947 r. r e d u k c j ę 50.000 

Wydatki budżetowe 
A. Budżet zwyczajny 

W y d a t k i cywi lne 
Wyda tk i wojskowe 
K r e d y t na p o d w y ż k ę 
pensji u r zędn . 

B. Budżet nadzwyczajny 
Wykonanie planu Moneta 
Odbudowa 
Modernizacja kolei żelaz. 
Pomoc zniszczonym przez w o j n ę 
Odbudowa w koloniach 
Nadzwyczajne w y d a t k i wojskowe 
(Indochiny) 

e t a t ó w u rzędn iczych . Sytuacja Ska rbu f rancu­
skiego b y ł a jednak p o w a ż n a , gdyż j ednocześn ie 
p r z e s u n i ę t o te rmin p ła tnośc i weks l i skarbowych. 

W l u t y m 1947 r. minister f i nansów R . S c h u ­
man p rzed łoży ł b u d ż e t F r a n c j i na 9 mies ięcy 
1947 r . (od kwie tn i a do grudnia włącznie) . 
W liczbach globalnych b u d ż e t ten p r z e d s t a w i a ł 
się j ak poniże j (mlrd. f r . ) : 

420 ml rd . 
160 „ 

60 660 ml rd . 

122 ml rd . 
142 „ 

30 
20 

3 

43 360 mlrd . 
do przeniesienia: 1.020 ml rd . 
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C. Subwencje pańs twowe 
W y d a t k i na usprawnienie 
przeds. u p a ń s t w o w i o n y c h 
Za l i czk i dla s a m o r z ą d u 

Strona wyda tkowa prel iminarza n a 1947 i . 
jest w iększa o 400 ml rd . n iż w budżec ie 1946 r. 

T e olbrzymie w y d a t k i p a ń s t w o w e m a j ą po­
k ryc ie w dochodach zaledwie w wysokośc i 
550 ml rd . — tak, że p rzewidywany jest deficyt 
b u d ż e t o w y w wysokośc i 600 ml rd . fr., a w ięc 
p rzek racza j ący o przeszło 5 0 % dochody b u d ż e ­
towe. 

Minister f i nansów w y o b r a ż a ł sobie, że z ogó l ­
nego deficytu b u d ż e t u p a ń s t w o w e g o n a 1947 r . 
około 80 ml rd . będz ie pokryte przez odroczenie 
p ła tnośc i we ks l i skarbowych, 100 ml rd . uda s ię 
uzyskać z eksportu, a 135 ml rd . m a dać projek­
towana w e w n ę t r z n a pożyczka przymusowa. 

W tych warunkach ostateczny deficyt b u d ż e ­
tu ma w y n i e ś ć 285 mlrd. , ale aby go dalej skom­
p r y m o w a ć , wspomniany minister f i nansów pro­
ponuje b u d ż e t zwycza jny z r e d u k o w a ć o 110 
mlrd. , a b u d ż e t nadzwyczajny o 114 ml rd . przez 
zablokowanie 4 0 % w y d a t k ó w w I I kwar ta le . 
W rezultacie tych obcięć ostateczny deficyt 
m i a ł w y n i e ś ć 31 ml rd . 

12 lutego br. parlament f rancuski uchwala 
rezo luc ję , że z r ó w n o w a ż e n i e b u d ż e t u p a ń s t w a 
francuskiego m a s ię odbyć bez zab iegów in f l a ­
cy jnych . 

W marcu 1947 r. parlament u c h w a l i ł p rawie 
że z r ó w n o w a ż o n y b u d ż e t zwycza jny na I I k w a r ­
t a ł br., ale j ednocześn ie w t y m m i e s i ą c u p o d w y ż ­
szono kredy t p a ń s t w o w y w B a n k u F r a n c j i z 10 
n a 50 m l r d . 

W k w i e t n i u szacowano, że jeś l i zostanie 
w br. przeprowadzona kompresja w y d a t k ó w 
0 7%, to w y d a t k i 1947 r . n ie p r z e k r o c z ą sumy 
612 mlrd . , a gdy dochody p a ń s t w o w e d a d z ą 590 
mlrd. , to deficyt b u d ż e t u zwyczajnego nie po­
win ien p r z e k r o c z y ć 22 ml rd . P l a n Moneta, f inan­
sowany z nadzwyczajnych d o c h o d ó w skarbo­
w y c h , ograniczono do wysokośc i t ych dochodów. 
P o n i e w a ż b u d ż e t F r a n c j i ponadto jest obc iążony 
w i e l k i m i s p ł a t a m i d ł u g ó w b ieżących (dette flot-
tante) w wysokośc i około 300 ml rd . rocznie 
(z czego sama s p ł a t a weks l i skarbowych wynos i 
180 mlrd) przeto zamierzano, aby u lżyć skarbo­
w i , e m i t o w a ć „bony odbudowy (120—150 mlrd.) 
1 pożyczkę Odbudowy oraz pożyczkę dla kolei 
p a ń s t w o w y c h w wysokośc i 10 ml rd . (w bonach 

z przeniesienia: 1.020 mlrd . 

70 ml rd . 
60 „ 130 ml rd . 

Razem 1.150 ml rd . 

3-letnich). Pożyczk i te jednak zawiodły nadzieje 
w n ich p o k ł a d a n e . 

D ł u g p a ń s t w a w B a n k u F r a n c j i dalej rósł 
i w k o ń c u Cżerwca wyniós ł 95 mlrd . W mies iącu 
t y m p ła tność b a n k ó w skarbowych wyn ios ł a 
51 ml rd . Uchwalono za l iczki dla p r a c o w n i k ó w 
p a ń s t w o w y c h w celu tymczasowego pokrycia 
i ch ż ą d a ń o p o d w y ż k ę p łac (127 mlrd.) a b ieżący 
deficyt b u d ż e t o w y os iągną ł k w o t ę 126 mlrd . 

F r a n c j ę w I pó ł roczu 1947 r. w dziedzinie 
gospodarki skarbowej t r a p i ł y wie lk ie d ług i we ­
w n ę t r z n e charakteru p ł y n n e g o (bony skarbowe), 
d u ż e deficyty p r z e d s i ę b i o r s t w u p a ń s t w o w i o ­
n y c h oraz ż ą d a n i a p o d w y ż e k p łac ze strony 
f u n k c j o n a r i u s z ó w publicznych. Kompres ja w y ­
d a t k ó w p a ń s t w o w y c h nie d a w a ł a p o w a ż n i e j ­
szych w y n i k ó w . K o m i s j a „ s i ek i e ry" p o w o ł a n a 
do życia w i o s n ą br. m i a ł a z r e d u k o w a ć 50 tys. 
e t a t ó w w budżec ie (faktycznie zmnie j szy ła ich 
ilość o 9 tys.) , n a s t ę p n a komis ja oszczędnościowa 
p o w o ł a n a w czerwcu, znana pod n a z w ą „komis ja 
g i lo tyny" m a uprawnienia do zamykania i l i k w i ­
dowania ca łych u r z ę d ó w . 

P o d w y ż k a p łac , przed k t ó r ą b ron i ł s ię r ząd 
przez pierwsze mies i ące 1947 r., we w r z e ś n i u 
s t a ł a s ię faktem dokonanym, co oczywiście b ę ­
dzie mia ło donios ły w p ł y w na s p r a w ę z r ó w n o ­
w a ż e n i a b u d ż e t u . P remier Ramadier w ten spo­
sób s c h a r a k t e r y z o w a ł położenie gospodarcze 
F r a n c j i : „ K r a j nasz defini tywnie s t r ac i ł swe k a ­
p i t a ł y zagraniczne. M a on p r z e s t a r z a ł y p r z e m y s ł 
o n i e w y s t a r c z a j ą c e j wyda jnośc i , a r ó w n o w a g a 
bi lansu handlowego jest z w i c h n i ę t a " . 

I I . Handel zagraniczny F r a n c j i . Rozwój 
handlu zagranicznego F r a n c j i i lustruje poniższa 
tabela: 

Handel zagraniczny .Francji 

R o k 
Import Eksport Deficyt 

R o k 
tu mlrd. fr. obiegouiych 

1938 45,0 30,6 15,4 
1945 57,0 11,4 45,6 
1946 234,0 101,4 162,6 
I - V i 1947 166,8 106,8 60,0 
V i i 29,3 17,7 11,6 
V I I I „ 26,6 15,5 11,1 
I X „ 29,4 15,4 14,0 
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P o r ó w n y w u j ą c rok 1945 z rokiem n a s t ę p n y m 
stwierdzamy czterokrotny wzrost importu i prze­
szło 9-krotny wzrost eksportu francuskiego. Rok 
1947 daje dalszy rozwój handlu, aczkolwiek już 
znacznie powolniejszy. W szczególności n a l e ż y 
podkreś l ić znaczny rozwój eksportu f rancuskie­
go, przy czym nie na l eży zapominać , że gros tego 
eksportu s k ł a d a się z a r t y k u ł ó w luksusowych 
(articles de Pa r i s ) : perfum, drogich w i n , a r t y k u ­
łów mody oraz w y r o b ó w p r z e m y s ł u elektrotech­
nicznego i s amochodów. Z n a w c y handlu zagra­
nicznego podkreś la ją , że te rmin dostawy w y r o ­
b ó w francuskich wynos i p a r ę lub k i l k a mies ięcy , 
co w obecnych powojennych warunkach m a do­
nios łe znaczenie. T e r m i n dostawy n i e k t ó r y c h to­
w a r ó w a m e r y k a ń s k i c h lub angielskich przekra­
cza z r e g u ł y rok czasu. 

Eksporterzy francuscy u s k a r ż a j ą s ię , że w a ­
runk i eksportu dla ich t o w a r ó w w 1947 r . znacz­
nie się pogorszy ły . R y n k i a m e r y k a ń s k i e są za ­
t łoczone towarami luksusowymi pochodzenia 
francuskiego i na r y n k a c h ś w i a t o w y c h towary 
francuskie są o 15—40% droższe od t o w a r ó w 
pochodzenia miejscowego lub od konkurencyj ­
nych t o w a r ó w włosk i ch lub czeskich. Ponadto 
Francuzom trudno jest u p l a s o w a ć swe towary 
na rynkach europejskich, g d y ż towary luksuso­
we nie m a j ą zbytu, z powodu powolnej odbu­
dowy gospodarczej Europy. W tych okoliczno­
ściach trudno jest l iczyć n a w i ę k s z e sukcesy 
handlu francuskiego w najb l iższe j przyszłośc i . 
Na leży oczekiwać , że 1948 r . przyniesie j u ż o s t r ą 
w a l k ę k o n k u r e n c y j n ą o r y n k i zbytu i że kolosal­
n a koniunktura eksportowa, j a k ą m o ż n a by ło 
zaobse rwować w paru latach.. bezpoś redn io n a ­
s t ępu jących po zakończen iu I I wo jny ś w i a t o w e j 
ma s ię k u zmierzchowi. F r a n c j a t ę k o n k u r e n c j ę 
odczuła j u ż w 1947 r., gdyż ona eksportuje to­
w a r y luksusowe, a w ięc najczulsze n a koniun­
k t u r ę , inne kraje odczują j ą t r o c h ę późn ie j . R y ­
nek ś w i a t o w y dochodzi stopniowo do s w y c h 
praw. Jeże l i w na jb l iższych latach nie zos taną 
uregulowane zagadnienia celne i zorganizowana 
innego typu n iż przed w o j n ą , wa lu ta ś w i a t o w a 
—• to j edynym p o w a ż n y m b o d ź c e m eksportu 
stanie się dumping lub dalsza dewaluacja w a ­
lut. Wobec czego widok i n a rozwój eksportu 
francuskiego w najb l iższe j przysz łośc i nie są po­
cieszające. 

W zakresie importu F r a n c j a czyni wys i łk i , 
aby u t r z y m a ć import poniże j 30 ml rd . fr. mie­

sięcznie . P l a n u tego jednak w 1947 r. nie da s ię 
prawdopodobnie os iągnąć , gdyż w g r ę w c h o d z ą 
sku tk i d ł u g o t r w a ł e j i c iężkiej z imy oraz suszy, 
k t ó r e zmusza j ą ten k ra j do importu w I I po łowie 
1947 r. ś r o d k ó w żywnośc i n a d o d a t k o w ą s u m ę 
125 ml rd . fr. (g łównie chodzi o zboża chlebowe) 
i przewiduje się, że w t y m okresie czasu mie­
s ięczny deficyt bi lansu handlowego przekroczy 
11 ml rd . fr. Jes t dużo wą tp l iwośc i , czy uda s ię 
ten import znacznie ogran iczyć , t y m więce j , że 
przedstawiciele par t i i pol i tycznych w parlamen­
cie oświadcza ją , że m a l e j ą c y import oznacza 
,nędzę ludu i ś m i e r ć gospodarczą k r a j u " . 

Rozległe imper ium kolonialne F r a n c j i z po­
wodu s łabego zagospodarowania i u p r z e m y s ł o ­
wien ia nie daje tej pomocy swej metropolii, co 
angielskie dominia Wie lk ie j B r y t a n i i i dlatego 
F r a n c j a do tej pory nie pokus i ł a się o stworze­
nie imper ia lnych ceł preferencyjnych. 

Bogaty jeszcze niedawno k r a j , j a k i m b y ł a 
F ranc j a , nie u n i k n ę ł a s k u t k ó w g łodu dolarowe­
go. W powojennych warunkach eksport z a s t ę ­
puje rezerwy kruszcowe. I n t e r e s u j ą c y zatem 
będz ie p r z e g l ą d eksportu z punktu widzenia 
zdobywania potrzebnych k r a j o w i dewiz, co u w i ­
dacznia poniższe zestawienie: 

Ekspor t f rancuski 
1946 1947 

real izacja planowanie 
w % całości w y w o z u 

St re fa dolarowa 13 14 

St refa szterl ingowa 20 19 

Strefa escudo-peso 4 6 
K r a j e clearingowe 51 57 

Inne kra je 12 4 

I I I . Bilans płatniczy Francj i . W warunkach 
powojennego życia gospodarczego obroty handlu 
zagranicznego s t a n o w i ą roz s t r zyga j ącą pozycję 
bi lansu p ła tn iczego każdego k ra ju . Po o m ó w i e ­
n i u zatem bi lansu handlowego F r a n c j i m o ż e m y 
o m ó w i ć bilans p ł a tn i czy F r a n c j i . O d n o ś n e dane 
liczbowe zacze rpnę l i śmy z pomnikowego w y ­
dawnictwa, u łożonego pod k ie runk iem min . 
Schumana i noszącego t y t u ł „ I n v e n t a i r e de l a 
situation financiere" z t ym, że l iczby za 1947 r. 
nie są dowolnymi szacunkami, lecz zos ta ły ze­
stawione na podstawie prawdopodobnych obli­
czeń. 
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Szacunek bilansu p ł a t n i c z e g o Francji 
( U J milionach dolaróuj) 

W y s z c z e g ó l n i e n i c 1946 r 1947 r. 

I . Bilans p łatność i b i e l ą c y c h 
Wydatki 
Import żjjujności X O 0 U 
Import maszyn 350 700 
Transport (saldo netto) 295 145 
Piatności niehandlouje 275 257 

R a z e m 2 8S0 3 012 
L/ui . i iuuy 

liksport fi 7 Cl U ( U 1 Ł óó 
T i i r i m t i i K H 
J U l U o L U l t u ÓD i fin 

Płatności niehandlowe 120 GO 
R a z e m 815 1 435 

Saldo debetowe płatności bież. •i nfi"> 
. U O i l 

11. Bilans operacyj kapita łowych 
Wydatki 
a) płatności niehandlowe 315 
b) deficyt płatności bieżących 2 065 1 557 

R a z e m 2 380 1 557 
Dochody 
a) wpłaty z góry awuarów publ. 

i prywatnych, produkcja złota 1 000 405 
b) kredyty zagrań, już otrzymane 

USA (kredyty Eximport banku) 
b) kredyty zagrań, już otrzymane 

USA (kredyty Eximport banku) 940 400 
USA (kupno okrętów Liberty 
i nadwyżki) 80 50 
Kanada 200 . • / 

Inne kraje 80 a 
c) zwrot złota przez kraje nie­

przyjacielskie • 90 
R a z e m 2 300 ' 1 945 

Saldo debetowe operacji kapit, 80 032 
I I I . Konieczne źródła dodatk. 

(ujemne saldo bilansu płatnicz.) . 80 632 
Ź r ó d ł o : Buli. Statist. du Min. des Finances Nr 1/1947. 

str. 290. 
Obliczenia powyższe nie b r a ł y w r a c h u b ę 

importu zbóż spowodowanego nieurodzajem 
1947 r., a zatem deficyt tego bi lansu n a l e ż a ł o ­
by jeszcze p o d w y ż s z y ć o j ak i e ś 30 m i l . $ ( rów­
n o w a r t o ś ć 125 ml rd . f r . ) , a w ięc dos ięga on 
662 m i l . $. Ponadto nie wliczono do tej ostatniej 
sumy importu zbóż w iosną 1947 r., k t ó r e koszto­
w a ł y około 90 m i l . $ i m i a ł y s łużyć na nowe z a ­
s iewy z powodu wyniszczenia przez mrozy ozi ­
m i n podczas ostrej z imy 1946/47 r . W rezul ta­
cie m o ż n a szacować , że deficyt bi lansu p ł a t n i ­
czego F r a n c j i w 1947 r. wynies ie prawdopo­
dobnie 750 m i l . $. 

N i e k t ó r z y ekonomiśc i francuscy obliczali l a -
tem br., że deficyt ten os iągn ie poziom 1.8Q0 
m i l . $ — wydaje się jednak, że tego rodzaju pe­
symizm b y ł przesadny i n ie m o ż e b y ć potwier­
dzony "wiarogodnymi" danymi, z resz tą mocny 

kurs f ranka francuskiego na czarnym r y n k u 
zdaje s ię świadczyć zgoła co innego. 

I n t e r e s u j ą c e są obliczenia j a k i m i rezerwami 
dysponuje Franc ja , aoy sp ros tać temu cięzkie-
m u zactaniu w y r ó w n a n i a swego bilansu p ł a t n i ­
czego. 

A k t y w a F r a n c j i (złoto, dewizy i kredyty za-
gran.czn.ej na początKU 1946 r. wynos i ły k w o t ę 
z.owu mii. $j te*same a k t y w a na począ tku .194'/ x . 
szacowano w wysokośc i 70U mi i . ale me na­
leży zapominać , ze zapas dewiz, mewykazanych 
w bilansie B a n k u F r a n c j i , w począ tkach ibtl r. 
w y n o s i ł okoio 1.UU0 mił . Moż l iwe jest zatem, 
że zapasem dewizowym dysponuje nie B a n k 
F r a n c j i , aie W y r ó w n a w c z y Fundusz Waiutowy, 
o k t ó r e g o dziaiamosci po wojnie brak materia­
łów druKowanycn, ale k t ó r y n i e w ą t p l i w i e działa. 

P r z y j m u j ą c nawet, ze deficyt bilansu p ł a t ­
niczego z ly47 r. w wysokośc i 1.800 m i l . $ nie 
jest ooliczony przesadnie, wspomniani powyże j 
ekonomiśc i szacowali, ze 575 mi i . $ dadzą po­
życzki walutowe, z zapasu dewizowego będzie 
zrealizowane 495 m i l . inne w p ł y w y walutowe 
m o g ą dać 70 mi l . , pożyczka z B a n k u Ś w i a t o w e ­
go wynies ie 250 m i l . — pozostanie zatem do po­
k r y c i a 410 m i l . $. 

Reze rwy złota monetarnego F r a n c j i w ciągu 
ostatnich 15 lat w y k a z u j ą s t a ły nieprzerwany 
spadek. W k o ń c u 1932 r. w y n o s i ł y one 5.691 t, 
na począ tku w r z e ś n i a 1939 r. — 2.408 t, po znie­
sieniu okupacji niemieckiej w 1944 r. wynos i ły 
one j uż 1.778 t, n a ultimo czerwca 1947 r. — 

.618 t, a na ultimo l ipca ty lko 396 t. 
W z w i ą z k u z t y m nie n a l e ż y zapominać , że 

p o r ó w n y w a l n o ś ć danych s ta tystycznych z ostat­
n i ch lat jest problematyczna-- c iągle się m ó w i 
o frankach francuskich, tymczasem ich war tość 
j e s t r ó ż n a — p o p r a w n i e . w i ę c na leża łoby mówić 
f r ank i obiegowe. W ostatnich 30 latach zawar­
tość k ruszcu we f rankach k s z t a ł t o w a ł a się jak 
pon iże j : 

W a r t o ś ć franka franc w stosunku do z ł o t a 

O k r e s c z a s u 
Waga fr. fr. 

U J miligramach 
czystego złota 

Wskaźnik 
1914 = 100 

1914 290,3 100 
27. IX. 1926 50,3 17 
26. VI. 1928 58,95 20,3 

X 1936 42,9 14,8 
I 1937 . 41,8 . 14,4 
I 1938 29,9 10,3 

' I 1939 23,0 8,1 
Od 13. IX. 39 do 31. XII . 44 21,0 - 7,2-
Od 1. I . 45 do 25. XII . 45 18,7 6,4 
Od 26, X I I 1945 7,6 2,6 

http://gran.czn.ej
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Interesuje nas jednak bl iże j spadek rezerw 
kruszcowych w 1947 r. W lu tym br. F r a n c j a pod­
wyższy ła swój udz ia ł w M i ę d z y n a r o d o w y m F u n ­
duszu Monetarnym z 450 mi l . na 525 m i l . $ 
i dlatego B a n k F r a n c j i sp rzeda ł P a ń s t w u na ten 
cel złota za 12 ml rd . fr., co jest uwidocznione 
w bilansie tej ins tytucj i . Dalszy spadek rezerw 
kruszcowych w y s t ą p i ł w l ipcu — o 18 ml rd . — 
i wreszcie we w r z e ś n i u o 12 ml rd . fr. 

V / celu w y r ó w n a n i a deficytu swego bi lansu 
p ła tn iczego w kwie tn iu br. u z y s k a ł a F r a n c j a 
w M i ę d z y n a r o d o w y m B a n k u Odbudowy i Roz ­
woju pożyczkę w wysokośc i 250 m i l . $ P o ż y c z k a 
ta nie znalaz ła żadnego odbicia w bilansie B a n ­
k u F r a n c j i — na leży więc sądzić , że zos ta ła ona 
zuży ta na pokrycie pilnego importu z U S A . 

W styczniu zaś br. o t r z y m a ł a F r a n c j a po­
życzkę na zakup w e ł n y w A n g l i i w kwocie 
12'A mik £ . W sieroniu br., k iedy Ang l i a zawie­

siła w y m i a n ę f u n t ó w na dolary, obl iczają, że 
F r a n c i a poniosła straty dochodzące do 60 m i l . $• 
Zos ta ły one iednak z n a d w y ż k a skompensowa­
ne podz ia ł em złota, zrabowanego podczas w o j ­
ny przez N i e m c ó w —• z tego t y t u ł u F r a n c j a 
uzyska ła 104 m i l . $. 

W drugiej Dołowie br. sy tuacia p ł a tn i cza 
F r a n c i i iest nadal g roźna i k r a i ten czyn i da-
lei zahiegi w U S A o przyznanie dalszej transzy 
pożvczki a m e r y k a ń s k i e j w tei samei co po­
przednio wysokości , a więc w kwocie 250 m i l . $. 
Ze wzfdedu na ciężkie w a r u n k i na tury gospo­
darcze! i polityczne! — real izacia drugiei t r an­
szy nożyczki a m e r y k a ń s k i e j przewleka się i na ­
potyka na wiele t rudnośc i . 

Wiele oznak zdaje się w s k a z y w a ć , że F r a n ­
cja, tak j ak przed laty, s t a ła s ię u lubionym te­
renem turys tycznym dla w i e l u ang losasów. 
Z tego źródła zwyk le F r a n c j a cze rpa ła znaczne 
przychody dewizowe. 

Rzecz ciekawa, że t rudnośc i p ł a tn i cze F r a n ­
c j i i pos t ępu j ąca inflacja p i en i ężna nie zna laz ły 
swego w y r a z u w kursach czarnej g ie łdy . 

Wprost przeciwnie — sytuacja f ranka b y ł a 
w c iągu p ierwszych siedmiu mies ięcy br. dość 
mocna, a cena monet z ło tych i wa lu t obcych 
m i a ł a t e n d e n c j ę s p a d k o w ą . T e n przebieg w y ­
p a d k ó w ilustruje poniższa tabela: 

W p o r ó w n a n i u z grudniem ubiegłego roku 
kursy wa lu t na wo lnym r y n k u spad ły o Y-i-
M o c n ą pozycję f ranka na g ie łdach zagranicz­
n y c h n i e k t ó r z y ekonomiśc i t ł u m a c z ą n a s t ę p u j ą ­
cymi przyczynami : 

1. w z m o ż o n y m zapotrzebowaniem na f ran­
k i ze strony t u r y s t ó w zagranicznych, 

2. zastojem w handlu w y w o ł a n y m zniżką 
cen —- w n a s t ę p s t w i e „ e k s p e r y m e n t u 
B l u m a " , 

3. i n t e r w e n c j ą B a n k u F r a n c j i . 
B ą d ź co b ą d ź w p ie rwszym pół roczu br. m i ­

mo t r u d n o ś c i w w y r ó w n a n i u bi lansu p ł a tn i cze ­
go, mimo znacznego spadku pokrycia kruszco­
wego, na odcinku w a l u t o w y m przebieg w y p a d ­
k ó w nie ty lko b y ł spokojny, ale wręcz ko­
rzys tny. Nie wydaje się jednak, aby chwi lowy 
i n ieharmonijny spadek cen francuskich móg ł 
w y w r z e ć głębszy w p ł y w na wysokość k u r s ó w 
walut , k t ó r a b y ł a silnie spadkowa. Zapewne 
w tei dziedzinie w i ę k s z y w p ł y w w y w a r ł a nowa 
pol i tvka kredytowa, z a p o c z ą t k o w a n a w stycz­
n i u br. 

P o l i t y k a ta po lega ła na p o d w y ż s z e n i u opro-
centcwania b o n ó w skarbowych i zwyżce stopy 
dyskontowej z 1.625% na 2.25% od weks l i 
p rywatnych , przy jednoczesnei p o d w y ż c e stopy 
od pożyczek zastawnych z 2,75% na 3,25% — 
a w ięc o 1 A % . 

Upatruje się, że motywami zwyżk i s tóp ban­
kowych b y ł a chęć powiększen i a lokat w bonach 

Kursy monet z ł o t y c h i wa'ut obcych na „czarnym rynku Franci i (w fr. fr.) 

D a t a £ angielski 

złoty 

$ 

złoty 

Napoleony 

(20 fr. złotJ 

20 fr. szin. 

zlotem 

1 pram 

złota 

B a 

1 £ 

n k n 

1 $ 

o t y 

1 fr. szin. 

31. I . 1947 3 900 800 3 350 2 775 • 800 270 60 
28. I I . 3 850 790 3 350 2 800 405 780 260 76 

4. IV. 3 375 675 3 050 2 275 345 650 232 66 
2. V. • • 2 750 • • 630 217 63 
6. VI. 2 950 650 2 650 2 150 330 650 229 60 

27. V I . 3 700 785 " 3 400 2 700 395 775 283 76 
1. VIII. „ 3 300 680 2 975 2 375 395 750 26S 69 1/2 

26. IX. 4 400 955 3 950 3 450 504 700 277 76 
31. X. 4 150 860 3 500 3 200 440 715 290 74 

Z r . ó d ł o : „Journal des Finances" 1947 r. 
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skarbowych, w p ł y n i ę c i e n a zn iżen ie poziomu J 
cen w k r a j u oraz w p ł y w p o w a ż n y na tego ro­
dzaju p o l i t y k ę M i ę d z y n a r o d o w e j I z b y Handlo-
we j . . - - I 

W styczniu br. „Cred i t Nat ional" w y d a ł r ó w ­
nież nowe d y r e k t y w y w dziedzinie pol i tyk i k r e ­
dytowej. Z a r z ą d z e n i e to roz różn ia k redy t uży-
teczny ( w p ł y w a j ą c y n a powiększen i e produkcji 
przez u ł a t w i e n i e obrotu) od k redy tu szkodliwe­
go — p r o w a d z ą c e g o do gromadzenia z a p a s ó w 
towarowych. Od tej pory wnioski kredytowe 
m u s z ą b y ć starannie badane z punktu widzenia 
celowości k redytu , a przyznanie k redy tu , prze­
kracza jącego 30 m i l . fr. podlega zatwierdzeniu 
przez B a n k F r a n c j i . Jes t rzeczą n iemal oczy­
wis tą , że tego rodzaju usztywnienie w a r u n k ó w 
kredytu , w k r a j u t ak im j a k F r a n c j a , gdzie sektor 
p r z e m y s ł u u p a ń s t w o w i o n e g o jest stosunkowo 
skromny — mus i a ło w y w r z e ć pewien w p ł y w na 
u k ł a d gospodarczy i znalazło swój w y r a z w k u r ­
sach walu t obcych na w o l n y m a w ięc n a „cza r ­
n y m " r y n k u , zgodnie ze s t a rymi zasadami orto­
doksyjnej po l i tyk i dyskontowej. 

W p ł y w jednak tych z a r z ą d z e ń z dziedziny 
pol i tyki monetarnej dz ia ła ł ty lko do k o ń c a l i p ­
ca br. W sierpniu i w r z e ś n i u k u r s y monet z ło­
tych i wa lu t obcych poczę ły z w y ż k o w a ć — przy 
czym złoto z w y ż k o w a ł o s i ln ie j , n iż walu ty . D l a ­
tego m o ż n a p rzypuszczać , że ostatnia tendencja 
z w y ż k o w a raczej m o ż e b y ć p rzyp i sywana k r y ­
zysowi zaufania w stosunku do t rwa łośc i obec­
nej większości r z ą d o w e j , n iż w z g l ę d o m tech-
niczno-walutowym. 

Mimo w i ę c pogmatwanej sy tuacj i finansowej 
F r a n c j i , mimo t r u d n o ś c i w zakresie handlu za ­
granicznego oraz chwie jnośc i i n i e p e w n o ś c i 
w z r ó w n o w a ż e n i u bi lansu p ła tn i czego — k r a j 

ten na odcinku wa lu towym w pierwszych 9 mie­
s iącach br. odniós ł znaczne sukcesy, ale trudno 
jest zapomnieć , że u z y s k a ł on znaczną pomoc 
z U S A — czego jest pozbawiony szeroki wach­
l a rz innych k r a j ó w . 

Na zakończen ie tych uwag o bilansie p ł a t n i ­
czym F r a n c j i podajemy zestawienie i lus t ru jące 
ruch w a ż n i e j s z y c h pozycyj bi lansowych jej 
banku biletowego. Zestawienie to ma swo ją 
w ł a s n ą w y m o w ę i nie wymaga specjalnych ko­
mentarzy. 

Jeś l i t r udnośc i p ł a tn i cze F r a n c j i powiększą 
się, a pożyczk i zagraniczne zawiodą lub będą 
n i e w y s t a r c z a j ą c e , to zapewne nie uniknie ten 
kra j koniecznośc i o d s t ą p i e n i a P a ń s t w u kapi ta­
łów zagranicznych, b ę d ą c y c h w posiadaniu oby­
wate l i f rancuskich, śc iągnięc ia z zagranicy lo-

i ka t f rancuskich oraz przyspieszenia real izacj i 
o d s z k o d o w a ń wojennych — co już by ło przed­
miotem r o z w a ż a ń francuskiej prasy gospodar­
czej. C z y te k r o k i jednak na d ługo w y s t a r c z ą — 
n a l e ż y w ą t p i ć , dopokąd kra j nie zdoła przy­
wróc ić r ó w n o w a g i gospodarczej, co nie jest 
dziwne, gdy s ię u ś w i a d o m i , że produkcja F r a n ­
c j i latem br. os iągnę ła zaledwie 87°/o poziomu 
przedwojennego. Odbudowa gospodarcza F r a n ­
c j i jest powolna. 

I V . Zagadnienie cen we Francji . P i ę t ą 
Ach i l l e sową po l i tyk i gospodarczej w dobie i n ­
f lacj i jest oczywiśc ie zagadnienie cen. W t y m 
zakresie F r a n c j a p r z e p r o w a d z i ł a w I pó ł roczu 
br. c i e k a w ą p o l i t y k ę ekonomiczną n a z y w a n ą 
„ e k s p e r y m e n t e m B l u m a " od nazwiska swego 
t w ó r c y . Nie jest to ż a d n e novum, gdyż znamy 
tego rodzaju doświadczen ie , w histori i gospo­
darczej ostatnich 20 lat, mianowicie tzw. p ierw­
sze i drugie Notverordnug Hindenburga z roku 

Ważnie j sze pozycje bilansowe banku Francji (w mlrd f r a n k ó w obiegowych) 

Stan 
Tachunków 

dnia 
Złoto 

Dewizy 
i nal 
zagr. 

Portfel 
weksl 

Pożyczki 
zabezp. 
zastaw 

Papier 
wartość, 
(dekret 
17.1.38) 

Zadłuże­
nie pań­
stwa na 
cele bież. 

Obieg 
banku 

R-ki bież. 
skarbu 

i kas 
amort. 

Inne 
r-ki 
bież 

3 Ł 1946 129,8 0,07 25,3 5,6 18,3 579 i 4,3 49,2 
27. VI. . 94,8 0,004 46,2 5,6 25,0 13,4 629 0,7 53.3 
26. XII „ 94,8 0,003 79,4 7,9 37,6 67,9 722 0,8 63,4 
30. Ł 1947 94,8 0,001 88,9 12,3 35.5 55,2 730 0,8 55,0 
27. n. 94,8 0,001 87,4 10,1 42,9 54,0 738 0,8 54,6 
27. III. „ 82,8 85,9 6,9 43,6 79,5 746 0,8 64.8 
30. IV. . 82,8 81,0 13,3 45,1 55.0 771 0,8 61,3 
29. V. 82,8 .88,6 11,0 42,2 63,7 775 0,8 66,6 
26. VI. ., 82,8 87,2 13,4 43,0 95,0 807 0,8 76,8 
31. VII. „ 64,8 85,2 17,1 41,1 113,6 832 0,8 71,3 
28 VIII. . 64,8 98,2 9,1 39,5 124,9 838 0,8 70,6 
25. IX. « 52,8 102,1 7,7 37,9 139,3 852 0,8 71,2 
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1931. P o n i e w a ż eksperyment, n iemiecki nie b y ł 
specjalnie omawiany w polskiej publicystyce 
gospodarczej, przeto wydaje się, że będz ie po­
ży teczne bl iższe zbadanie s k u t k ó w i os iągnięć 
gospodarczych „ e k s p e r y m e n t u B l u m a " . 

W grudniu 1946 r. ukaza ł się dekret r z ą d u 
francuskiego zapowiada j ący obn iżen ie wszys t ­
k i ch cen r y n k o w y c h w dwóch etapach: o 5n/o 
z dniem 2 s tycznia 1947 r . i o dalsze 5 % z dniem 
1 marca tegoż roku. Minister B l u m l iczył n a to, 
że tego rodzaju za rządzen ie w y w r z e na k u p c ó w 
i p r o d u c e n t ó w p o ż ą d a n y „szok psychologiczny" 
i , że pod jego w p ł y w e m ceny poczną spadać , t y m 
bardziej że tego rodzaju pol i tyka zostanie po­
parta przez dodatkowe za rządzen ia w za łue s i e 
obostrzenia po l i tyk i kredytowej , co j u ż b y ł o 
przez nas o m ó w i o n e w poprzednim punkcie) że 
dalej kupcy będą zmuszeni przy s p o r z ą d z a n i u 
corocznego inwentarza z a d e k l a r o w a ć swój za­
pas t o w a r ó w oraz, że r z ą d będz ie się s t a r a ł s two­
rzyć sklepy „ w z o r c o w e " , ściś le p r ze s t r zega j ące 
za rządzen ia p a ń s t w a i b ę d ą c e wzorem i jedno­
cześnie s i l nym konkurentem dla kupiectwa 
z sektora in i c j a tywy prywatne j . 

N a s t ę p n y m skutkiem tej pol i tyki m i a ł a b y ć 
stabilizacja w ten sposób o b n i ż o n y c h cen. J a k 
w ięc widz imy zamierzenia „ e k s p e r y m e n t u B l u ­
m a " b y ł y ambitne. 

Przede wszys tk im p o w s t a w a ł y wą tp l iwośc i , 
czy produkcja francuska jest w y s t a r c z a j ą c a , aby 
zaspokoić potrzeby k o n s u m e n t ó w , czy zapasy 
towarowe są na r y n k u nadmierne, czy uda s ię 
w toku doświadczen ia zab lokować p ł ace zarob­
kowe, co j a k wiadomo nie mia ło miejsca, czy 
wreszcie szok psychologiczny r o z k ł a d a n y na 
dwie ra ty będz ie skuteczny. Doświadczen i e 
z pierwszego mies iąca tej po l i tyk i w y k a z a ł o , ze 
wprawdzie ceny detaliczne zn i żkowa ły o jeden 
punkt, ale za to ceny hurtowe wzros ły o p a r ę 
p u n k t ó w . Doświadczen ie pierwszego mies i ąca 
dowiodło , że mechaniczna o b n i ż k a cen m o ż e 
z r u j n o w a ć k u p c ó w i p r o d u c e n t ó w w p a ń s t w i e 
kapi ta l is tycznym, że szerzą się bankructwa, że 
wreszcie n a l e ż y zrobić wiele ulg w za rządzen iu 
generalnym, a więc s t w o r z y ć całą d ż u n g l ę prze­
p i sów szczegó łowych w zakresie k a l k u l a c j i kosz­
t ó w w ł a s n y c h , z a r ó w n o u p r o d u c e n t ó w j a k 
i u kupców. W tych warunkach spo łeczeńs two 
nie mogło ufać w sku teczność generalnej zn iżk i 
cen, t y m więce j , że ona w rezultacie zmnie j szyć 
może zysk i k u p c ó w i p r o d u c e n t ó w , co z kolei 

A odbije się na w p ł y w a c h podatkowych. Z r e s z t ą 
przeprowadzenie generalnej zniżki cen w y m a ­
ga jeszcze pewnej cnoty gospodarczej zwanej 

dyscyp l iną gospodarczą i f inansową, k t ó r e j ma­
ją wiele Ang l i cy i Niemcy, a mniej Francuz i . 
By ło z resz tą jasne, że Ze zastosowaniem cen 
będz ie wa l czy ł czarny rynek . Sfery kupieckie 
o b a w i a ł y s ię zastoju i upadłośc i . Rozs t rzyga ł 
brak s u r o w c ó w i n i sk i stosunkowo poziom pro­
dukcj i francuskiej . 

J ed n o cześn i e rząd nie wzmocn i ł swej pol i ­
t y k i cen przez obn iżkę t a ry f kolejowych i pocz­
towych i cen u s ł u g za leżnych od r ządu . Nie da ł 
więc dobrego p r z y k ł a d u w t y m zakresie. Na 
dłuższą m e t ę , w obliczu niezdrowych f inansów 
publicznych i w ie lk i ch de f i cy tów w sektorze 
gospodarki u p a ń s t w o w i o n e j oraz pos tępu jące j 
dalej inf lac j i p i en iężne j — oczywiście ekspery­
ment tej po l i tyk i cen nie r o k o w a ł specjalnych 
sukcesów. Moment zastosowania tej pol i tyki nie 
b y ł trafnie obrany. W tych warunkach gospo­
darka francuska nie mog ła u c h w y c i ć swego no­
wego poziomu r ó w n o w a g i . 

Drug i etap pol i tyki zn iżki cen, zainauguro­
wany w marcu da ł pewne w y n i k i . Ogólny indeks 
cen hur towych z 882 p u n k t ó w w lu tym, opad ł 
do 850 w marcu i 837 w kwie tn iu . Analogicznie 
spad ł indeks cen a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h ko­
lejno z 1.007 p u n k t ó w n a 945 i 918 p u n k t ó w . 
W t y m samym czasie indeksy a r t y k u ł ó w prze­
m y s ł o w y c h i p ó ł f a b r y k a t ó w podnios ły się za ­
ledwie o 1 punkt w c iągu 3 mies ięcy . To samo 
niemal do tyczyło s u r o w c ó w . J u ż jednak w ma­
j u rozpoczęła się tendencja z w y ż k o w a cen hur ­
towych. Przebieg tych w y d a r z e ń i lustruje po­
n iższa tabela: 

Indeksy cen hurtowych (podstawa 1938=100) 

Miesiąc 
i rok 

Indeks 
ogólny 

Artykuły 
żyumość. 

Artykuły 
przemysł. 

Pół­
fabrykat 

Surouice 

XII. 1946 842 946 739 743 735 
I . 1947 867 978 756 742 770 
II . 882 1 007 756 741 771 
I I I . ,. 850 945 755 742 768 
IV. 837 918 757 742 771 
v. „ 946 1 132 759 743 776 
vt. „ 904 1 047 762 747 776 
VII. „ 881 985 777 763 791 
VIII. „ 998 1 211 785 772 798 
IX 1090 1 367 813 820 806 

Nie r o z p o r z ą d z a m y niestety w s k a ź n i k a m i 
kosz tów u t rzymania we F r a n c j i , aby z w e r y f i ­
k o w a ć w y n i k i omawianej pol i tyki w zakresie 
cen detalicznych, z resz tą te sukcesy b y ł y k r ó t ­
k o t r w a ł e . W maju cała akc ja u leg ła z a ł a m a n i u 
— w y s t ą p i ł y z całą mocą z jawiska p r z e d n ó w k a , 

I brak chleba we F r a n c j i , oraz podwyższen i e cen 
| m ięsa mrożonego o 33%. 
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P r z e d 25 la ty ekonomista f r a n c u s k i George j 
Ya lo i s m a r z y ł w 1920 r. o tego r o d z a j u pol i tyce 
cen, z a k ł a d a ł L i g i K o n s u m e n t ó w , k t ó r z y mie l i 
w s t r z y m a ć s i ę od z a k u p ó w , aby w y m u s i ć n a j 
k u p c a c h z n i ż k ę cen. Obecnie ta po l i tyka b y ł a | 
zrea l i zowana w s k a l i p a ń s t w o w e j — lecz prze - j 
prowadzona w o k o l i c z n o ś c i a c h n i e s p r z y j a j ą c y c h 
nie m o g ł a d a ć t r w a ł y c h w y n i k ó w . 

V . W a ł k a o p ł a c e . W k r a j a c h o i n f l a c y j n y m 
obiegu p i e n i ę ż n y m p ł a c e z w y k ł e n ie p o d ą ż a j ą 
za z w y ż k ą cen i s t ą d po l i tyka plac s tanowi g ł ó w ­
ny k ł o p o t r z ą d u , m a j ą c e g o a m b i c j ę s t a b i l i z o w a ć 
s tosunki gospodarcze k r a j u . F r a n c j a w la tach 
1945—47 d o s t a ł a s i ę w w y r a ź n e t r y b y „ c i r c u l u s 
vit iosus" in f lac j i monetarnej , k t ó r ą p r ó b o w a ł a 
r e g u l o w a ć . R a z j e d n a k nas tawiona m a s z y n a 
d r u k a r s k a d z i a ł a j a k l a w i n a — s t ą d s k u t k i eko­
nomiczne zepsutego p i e n i ą d z a s ą podstawo­
w y m c z y n n i k i e m gospodarczym o d d z i a ł y w u j ą ­
c y m n a w s z y s t k i e inne, p o z o s t a ł e c z y n n i k i go­
spodarstwa narodowego. 

Nie dysponujemy bardzie j a k t u a l n y m i ze­
s tawien iami , w i ę c . z k o n i e c z n o ś c i podajemy po­
n i ż s z ą t a b e l ę , k t ó r a z a m y k a s i ę 1946 r. 

Indeksy cen, k o s z t ó w utrzymania i p łac 
(podstawa 1938 = 100) 

R o k 
Ceny hurr. 

(ińyróinnane 
na 1941 r 

Ceny detal. 
(34 anyk.) 

Koszlj) utrzij-
maniu dep. 
Sekiuany. 

Wskaźnik 
płac tu Pary 

żii prac. 
tuykuj.) 

1938 100 100 100 100 
1939 . 104 108 107 103 
1940 132 129 129 104 
1941 159 150 151 119 
1942 188 175 179 129 
1943 218 X 224 219 140 
1944 252 285 256 201 
1945 366 393 412 342 

1946 — stycz 457 48' 490 375 

1946 — maj 620 547 531 387 

1946 — lLtop. 724 855 666 470 

Ź r ó d ł o Doruments econr miąues — Prix et Salaires 
V I I I . 47, str 7. 

S y s t e m p ł a c z o s t a ł szeroko rozbudowany 
podczas o k u p a c j i n i emieck ie j . C a ł y k r a j z o s t a ł 
podzielony n a o k r ę g i ekonomiczne, w w e w n ą t r z 
k t ó r y c h ustalono skompl ikowane tabele p ł a c , 
u z a l e ż n i o n y c h od r o d z a j u p ł a c y , k w a l i f i k a c j i 
p r a c o w n i k ó w oraz i c h p ł c i ( m ę ż c z y ź n i , kobiety, 
m ł o d o c i a n i , uczniowie itp.). 

S y s t e m u tego F r a n c j a powojenna nie zmie ­
n i ł a , p r z y j ę ł a go w c a ł e j r o z c i ą g ł o ś c i , s t o s u j ą c 
ty lko od czasu do czasu pewne m n o ż n i k i p ł a c , 

k t ó r e m a j ą d o s t o s o w a ć i ch w a r t o ś ć do r e a l n y c h 
w a r u n k ó w r y n k o w y c h . 

R ó ż n i c a w s k a ź n i k ó w k o s z t ó w u t r z y m a n i a 
i poziomu p ł a c w s tyczn iu 1946 r. w y n o s i ł a 115 
p u n k t ó w n a n i e k o r z y ś ć p r a c o w n i k ó w , w l isto­
padzie z a ś t e g o ż r o k u d o s z ł a j u ż do 194 p u n k ­
t ó w , co zdaje s i ę dobitnie ś w i a d c z y ć o paupery ­
zac j i francuskiego ś w i a t a pracowniczego. Z t y m 
dz iedz is twem 1946 r. F r a n c j a w e s z ł a w rok n a ­
s t ę p n y . N i c w i ę c dziwnego, ż e rok 1947 b y ł okre ­
sem n i e u s t a n n y c h s t r a j k ó w (liczba s traconych 
przez s t r a j k i d n i ó w e k p r a c y w y n i o s ł a w I p ó ł ­
roczu tego r o k u 7.176.183). 

P r a c o w n i c y p a ń s t w o w i p i e r w s z ą p o d w y ż k ę 
u z y s k a l i w s tyczn iu br. — w y d a t k i personalne 
P a ń s t w a w z r o s ł y o 54 m l r d . rocznie. D r u g a pod­
w y ż k a , czerwcowa, k o s z t o w a ł a P a ń s t w o j u ż 127 
m l r d . , o c z y m j u ż w s p o m i n a l i ś m y . 

P r a c o w n i c y p r y w a t n i t a k i c h s u k c e s ó w nie 
o d n i e ś l i . W l u t y m br. w y b u c h n ą ł w P a r y ż u d ł u ­
g o t r w a ł y s t r a j k z e c e r ó w . W m a r c u r z ą d przepro­
w a d z i ł drastyczne zmniejszenie r a c j i chleba 
i c u k r u . F a l a s t r a j k ó w w ó w c z a s o b j ę ł a c a ł y k r a j . 
S t r a j k i w y b u c h a ł y w r ó ż n y c h zawodach co p a r ę 
dni i m i a ł y cechy pewnej r e g u l a r n o ś c i . P r a ­
cownicy f rancuscy domagal i s i ę z r e g u ł y p r z y ­
znan ia i m p r e m i i za w y d a j n ą p r a c ę , stosowane 
powszechnie w c a ł e j wschodniej E u r o p i e . 

S t r a j k i r o z s z e r z a ł y s i ę w okresie czasu, gdy 
r z ą d za w s z e l k ą c e n ę f o r s o w a ł s w ó j program n a ­
z y w a n y „ e k s p e r y m e n t e m B l u m a " . 

J e d n a k chroniczny b r a k chleba i wprost g ł o ­
dowy i c h p r z y d z i a ł w s k a z y w a ł w y r a ź n i e n a n ie ­
b e z p i e c z e ń s t w o n i e d o ż y w i a n i a k l a s y p r a c u j ą c e j . 

S t r a j k u j ą c y p r a c o w n i c y b y n a j m n i e j nie 
mie l i skonkretyzowanego p o j ę c i a p r e m i i za w y ­
d a j n o ś ć . J e d n i ż ą d a l i p r e m i i za p r o d u k c j ę z w i ę k ­
s z o n ą , i n n i p r e m i i za p i l n o ś ć lub o b e c n o ś ć , 
wreszc ie jeszcze i n n a grupa p r a c o w n i k ó w ż ą ­
d a ł a p r e m i i tzw. zb iorowych . 

W os tatecznym w y n i k u n a l e ż y u z n a ć , ż e 
w c z e r w c u br . s t r a j k i z a k o ń c z y ł y s i ę z w y c i ę ­
s t w e m k l a s y p r a c u j ą c e j i p o d w y ż k ę p ł a c p r z y ­
znano znakomite j w i ę k s z o ś c i z a w o d ó w n a tere­
nie c a ł e g o k r a j u . 

M i e s i ą c s i e r p i e ń i w r z e s i e ń s ą w e F r a n c j i 
okresem u r l o p o w y m — w t y c h m i e s i ą c a c h 
u c i c h ł a fa la s t r a j k ó w . 

K l a s a robotnicza n a p o c z ą t k u r o k u s t a r a ł a 
s i ę u z y s k a ć o k r e ś l e n i e m i n i m u m egzystencj i n a 
7.350 fr. m i e s i ę c z n i e . N o r m ę t ę podczas s t r a j k ó w 
podniesiono do 8.000 fr . 
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r W . . l i p c u , n a s t ą p i ł o uzgodnienie stanowiska 
Generalnej , Konfederacji . P r a c y i • francuskiego 
związku p r z e m y s ł o w c ó w . Obie strony uzgodn i ły 
między sobą cele pol i tyk i gospodarczej, k t ó r a 
opierać s i ^ m ą + a + o n i ż s z y c h postulatach: 

1 tó: • 
Stanisław Sopiński 

1. podniesienia p łac o ł l — 1 4 % , 
2. stopniowego, nieznacznego podniesienia 

cen, 
3. sharmonizowania cen z iemiop łodów z ce­

nami a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h . 

PLAN FINANSOWY PRZEDSIĘBIORSTW A WIELKOŚĆ MAJĄTKU 
OBROTOWEGO 

' Wstęp.' U p a ń s t w o w i e n i e k luczowych gałęzi 
p r z e m y s ł u i wprowadzenie daleko posun i ę t ego 
planowania gospodarczego poc iągnę ło za sobą 
konieczność odpowiedniego uregulowania zagad­
n i e ń finansowych w p rzeds i ęb io r s tw ie . Dz ia ł a l ­
ność p rzeds i ęb io r s twa , z a r ó w n o techniczna j a k 
i finansowa, w i n n a być u j ę t a W ramy szczegóło­
wego planu, k t ó r y u j m o w a ł b y ca łoksz ta ł t c zyn ­
ności produkcyjnych danego p r z e d s i ę b i o r s t w a . 
P lanem takim, k t ó r y szczegółowo obejmuje 
działa lność p r o d u k c y j n ą , jest p lan finansowy 
danego p rzeds i ęb io r s twa ; Trafne zestawienie 
planu finansowego, p o r ó w n u j ą c e g o ogó lną s u ­
m ę przewidywanych p r z y c h o d ó w i w y d a t k ó w , 
połączone jest zazwyczaj z pewnymi t r u d n o ś c i a ­
mi , j ak ie w y n i k a ć m o g ą ze zmian sezonowych, 
koniunkturalnych bądź też s t ruktura lnych. 
Zmiany, te m a j ą najczęście j miejsce tam, gdzie 
życie gospodarcze nie uległo jeszcze ca łkowic ie 
stabilizacji: • ' 

Ż. powstaniem planu finansowego p r z e d s i ę ­
biorstwa bezpoś redn io z w i ą z a n e jest zagadnie­
nie • obliczenia w ła śc iwe j wie lkośc i m a j ą t k u 
obrotowego, t j . ogólnej sumy wszys tk ich ś rod­
ków^ obrotowych, n i e z b ę d n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w u 
do wykonania swoich zadań . 

Szersze omówien ie tego zagadnienia jest 
przgćhpjotejn , niniejszego przyczynka . Najbar­
dziej szczegółowo opracowany plan finansowy 
może o k a z a ć się niedostatecznym, jeśl i nie b ę ­
dzie spo rządzony na podstawie konkretnych 
cyfr, w z i ę t y c h z ze s t awień rachunkowych za 
miiadene o k r e s y gospodarcze. S t ą d też w y n i k a 
doniosłość i waga sp rawozdawczośc i rachunko­
wej dla pol i tyki finansowej p rzeds i ęb io r s twa . 

H o l a sprawozdawczości rachunkowej w pla­
nowaniu finansowym przedsiębiorstwa. Gospo­
darka planowa/ nak ł ada - na k a ż d e poszczególne 
p rzeds ięb io r s two obowiązek prowadzenia szcze­
gółowej analizy rachunkowej zamie r zeń (pla­
nów) i ich wykonania . S t ą d też sp rawozdawczość 

rachunkowa, zwłaszcza w p rzeds i ęb io r s tw ie 
p a ń s t w o w y m zyska ł a bardzo dużo na znaczeniu, 
albowiem stanowi nie ty lko u ł a t w i e n i e dla 
p rzeds i ęb io rców w przeprowadzaniu ich zamie­
r zeń produkcyjnych w oparciu o cyf ry , lecz tak­
że jest, p o d s t a w ą u k ł a d a n i a ogó lno -na rodowego 
planu gospodarczego. Obejmuje ona bilans ma­
j ą t k o w y i w y n i k o w y , plan finansowy oraz n ie­
kiedy spec j a lną s t a t y s t y k ę f i nansową (w d u ż y c h 
p rzeds i ęb io r s twach ) . 

Us t ró j wielkokapi ta l is tyczny i uspo łeczn iony 
w y s u n ą ł postulat normalizacj i sprawozdaw­
czości rachunkowej . Konieczność normalizacj i 
w ustroju kapi ta l i s tycznym w y n i k ł a s tąd , że 
bilanse m a j ą t k o w e i wyn ikowe poszczególnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w b y ł y u k ł a d a n e z najrozmaitszych 
p u n k t ó w widzenia — dla r ó ż n y c h ce lów i d la­
tego też b y ł y często niezgodne z rzeczywis tym 
stanem m a j ą t k o w y m p rzeds i ęb io r s twa . 

W ustroju u spo łeczn ionym, opartym na p la­
nowaniu gospodarczym, normalizacja sprawo­
zdawczości rachunkowej s t a ł a się j ednym z w a ż ­
niejszych p r o b l e m ó w produkcji w ogóle, a po­
l i t y k i finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w w szczegól­
ności . Centralne w ł a d z e p r z e m y s ł u p a ń s t w o w e ­
go przy u k ł a d a n i u ogó lno-k ra jowego planu pro­
dukcj i op ie ra j ą się w g łówne j mierze na p la­
nach produkcji , bilansach m a j ą t k o w y c h i w y n i ­
kowych poszczególnych p rzeds i ęb io r s tw . 

Najszczegółowie j normalizacja sprawozdaw­
czości rachunkowej zosta ła u j ę t a w Z S R R , gdzie 
k a ż d e p rzeds i ęb io r s two poddane kontrol i p a ń ­
s twa musi p r o w a d z i ć sp rawozdawczość w e d ł u g 
ściśle narzuconych wzorów, przez co un ika się 
dowolnośc i przy interpretacji stanu m a j ą t k o w e ­
go poszczególnych p rzeds i ęb io r s tw . 

Obowiązu jący od 1 s tycznia 1946 r. Jednol i ­
ty P l a n K o n t dla p r zeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł o ­
w y c h i handlowych — p a ń s t w o w y c h i nad 
k t ó r y m i został ustanowiony Z a r z ą d P a ń s t w o -
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w y , zatwierdzony przez p rzewodn iczącego K o ­
mitetu Ekonomicznego Rady M i n i s t r ó w , nor­
malizuje w dostatecznym stopniu sposoby spo­
r z ą d z a n i a bi lansu m a j ą t k o w e g o i rachunku w y ­
nikowego. 

Najlepszym odzwierciedleniem stanu gospo­
dark i każdego p r z e d s i ę b i o r s t w a są bilanse ma­
j ą t k o w e i wynikowe . Spo rządzen i e planu pro­
dukcj i i zbytu wymaga przede wszys tk im w n i k ­
l iwej analizy bi lansu m a j ą t k o w e g o i w y n i k o w e ­
go, z k t ó r y c h dowiadujemy się o moż l iwośc iach 
produkcyjnych, o kosztach produkcj i i wreszcie 
o cenie, jeś l i przeprowadzimy k a l k u l a c j ę na ­
s tępczą (końcową) . 

B i l ans p r z e d s i ę b i o r s t w a s k ł a d a się z d w ó c h 
części: 

1. m a j ą t k u , inaczej a k t y w ó w i 

2. p a s y w ó w , w s k a z u j ą c y c h pochodzenie m a ­
j ą t k u . 

W e d ł u g Jednolitego P lanu K o n t a k t y w a b i ­
lansu m a j ą t k o w e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a sk ł ada j ą 
się z 5 zasadniczych grup: 

1. m a j ą t e k s t a ły (place, budynki , u r z ą d z e ­
n i a techniczne itp.j , 

2. m a j ą t e k obrotowy (środki p ła tn icze , od­
biorcy, zapasy, itp.), 

3. inne a k t y w a (rozliczenia m i ę d z y o k r e s o ­
we czynne itp., 

4. s traty, 

5. sumy pozabilansowe (komis, inkaso itp.). 

P a s y w a natomiast o b e j m u j ą sześć grup: 

1. k a p i t a ł y w ł a s n e (kap i ta ł z a k ł a d o w y lub 
ob j ę ty przez p a ń s t w o ) , 

2. umorzenia i rezerwy (umorzenie rucho­
mości , n i e r u c h o m o ś c i , rezerwy itp.), 

3. k a p i t a ł y obce (dostawcy, akcepty itp.), 

4. inne pasywa (rozliczenia m i ę d z y o k r e s o w e 
bierne), 

5. zy sk i , 

6. sumy pozabilansowe (analogicznie do ak­
t y w ó w ) . 

P r z y analizie poszczególnych części w y ż e j 
umieszczonego schematu bilansu m a j ą t k o w e g o 
widz imy, że najistotniejszymi częśc iami są : 

1. m a j ą t e k s t a ły , 

2. m a j ą t e k obrotowy, 

3. .grupa k a p i t a ł o w a (kap i ta ł w ł a s n y 4 k a ­
p i t a ł obcy). 

Wzajemny stosunek d w ó c h pierwszych części 
( m a j ą t k u s ta łego i obrotowego) decyduje często 
o s t rukturze p rzeds i ęb io r s twa , j akko lwiek nie 
ma jednej zasady okreś l a j ące j , j a k i m a być sto­
sunek w a r t o ś c i o w y m a j ą t k u s ta łego do obroto­
wego — zależy to od rodzaju p rzeds ięb io r s twa , 
stopnia jego rozwoju, w a r u n k ó w finansowych 
itp. W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h handlqwych i ban­
kowych p r z e w a ż a m a j ą t e k obrotowy (około 
70°/o) nad m a j ą t k i e m s t a ł y m (około 308/o). Nato­
miast w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p r z e m y s ł o w y c h 
w y s t ę p u j e zazwyczaj przewaga m a j ą t k u s ta łego 
(około 60%) nad m a j ą t k i e m obrotowym (około 
4 0 % ) . P r a k t y k a a m e r y k a ń s k a us ta l i ł a (prawie 
dla wszys tk ich b r a n ż p r z e m y s ł o w y c h ) j ak w i e l ­
k i m powinien b y ć w p rzeds i ęb io r s twie m a j ą t e k 
s t a ły i obrotowy. 

Podobnej normalizacj i u legł r ó w n i e ż bilans 
w y n i k o w y , k t ó r y spo rządzony zgodnie z ins t ruk­
cją do Jednolitego P l a n u K o n t pozwala na prze­
prowadzenie ka lku l ac j i kosz tów w ł a s n y c h pro­
dukcj i z rozbiciem na poszczególne elementy 
kosz tów (szczegółowa analiza kosz tów) . O i le 
przed wprowadzeniem w życie Jednolitego P l a ­
n u K o n t przy u k ł a d a n i u bi lansu wynikowego 
p a n o w a ł a z u p e ł n i a swoboda, skwapl iwie w y k o ­
r zys tywana przez p rzeds i ęb io rców dla w ł a s n y c h 
ce lów (ukrycie w y n i k ó w dzia ła lności p r zeds i ę ­
biorstwa), o ty le obecnie sprawa ta u leg ła r a ­
dykalnej zmianie i w z ó r takiego bilansu, poda­
n y w ins t rukc j i do Jednolitego P l a n u Kont , 
przewiduje n a s t ę p u j ą c e części po stronie strat 
(nak ł adów) : 

1. n a k ł a d y operacyjne (koszty produkcji) , 

2. n a k ł a d y finansowe, 

3. n a k ł a d y i s traty pozaoperacyjne i nad­
zwyczajne, 

4. czysty zysk. 

Strona z y s k ó w (przychodów) tegoż bilansu 
r ó w n i e ż s k ł a d a się z czterech części: 

1. dochody operacyjne (sprzedaż) , 

2. dochody finansowe, 

3. dochody i zy sk i pozaoperacyjne i nad­
zwyczajne, 

4. czysta strata. 

Przedstawienie w y n i k ó w dzia ła lności pro­
dukcyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w a w sposób w y ż e j po­
dany daje r ę k o j m i ę prawdy materialnej stanu 
finansowego każdego z p r zeds i ęb io r s tw . 

Wie lkość m a j ą t k u s ta łego i obrotowego 
w p r z e d s i ę b i o r s t w i e . J a k j u ż wyże j zaznaczono, 
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każde p rzeds i ęb io r s two p r z e m y s ł o w e m a do 
dyspozycji dwie grupy ś r o d k ó w produkcyjnych, 
pierwsza — to m a j ą t e k s ta ły , druga — m a j ą t e k 
obrotowy. 

M a j ą t e k s t a ły w p rzeds i ęb io r s tw ie przemy­
s ł o w y m może sk ł adać się z n a s t ę p u j ą c y c h części: 

1. place, grunty, tereny, 
2. budynki , budowle, 
3. maszyny, u r z ą d z e n i a techniczne, ś r o d k i . 

transportowe, 
4. r óżne ruchomośc i i inwentarz ż y w y , 
5. inne s k ł a d n i k i m a j ą t k u s ta łego , 
6. wa r to śc i niematerialne i prawne, 
7. udz ia ły w innych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . 
Obliczenie wie lkośc i m a j ą t k u s ta łego z a r ó w ­

no w gospodarce kapital is tycznej , j a k i uspo­
łecznionej jest zadaniem technologa, k t ó r y zna­
j ąc rodzaj i wie lkość zamierzonej produkcji , ca ł ­
k iem dok ładn ie m o ż e obl iczyć, j a k w i e l k i musi 
być budynek fabryczny, i le i j ak ie są potrzebne 
maszyny do w y k o n y w a n i a produkcji , j ak ie są 
n i e z b ę d n e u r z ą d z e n i a techniczne, wie lkość za ło ­
gi fabrycznej itd. Niemniej jednak obliczenia te 
trzeba p o d d a ć kontrol i gospodarczo-finansowej, 
pon ieważ są one często fantastyczne (np. zbyt 
wie lk ie hale, nazbyt drogie u r z ą d z e n i a technicz­
ne itp.) i uwzg lędn ia j ą często ty lko t e c h n i c z n ą 
s t r o n ę zagadnienia, nie z w r a c a j ą c uwagi n a 
przysz łą r e n t o w n o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

J a k w y g l ą d a taka kontrola gospodarczo - f i ­
nansowa? 

Otóż k o n t r o l ę t ę przeprowadzamy w ten spo­
sób, że obliczamy koszty produkcj i przy r ó ż n y c h 
rozwiązan iach technicznych — metodach pro­
dukcj i . Decydujemy s ię w i ę c na to, czy pro­
dukcja ma b y ć np. w w i ę k s z y m stopniu zmecha­
nizowana, czy też oparta raczej na pracy r ę c z ­
nej. Obliczamy koszt ewentualnej instalacj i no­
woczesnych u r z ą d z e ń technicznych i td. W y b r a ć 
na leży oczywiście t ę m e t o d ę , k t ó r a daje j a k n a j -
mniejsze koszty w ł a s n e wy twarzan ia . Nato­
miast ustalenie wysokośc i m a j ą t k u obrotowego 
w p rzeds i ęb io r s tw ie jest zadaniem ekonomisty-
finansisty, a w mniejszym stopniu technologa. 
M a j ą t e k obrotowy p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o ­
wego sk ł ada się z n a s t ę p u j ą c y c h części: 

1. ś rodk i p ł a tn i cze (go tówka w kasie lub 
banku, czeki, weksle obce itp.), 

2. papiery w a r t o ś c i o w e , 
3. na leżnośc i : 

a) odbiorcy, 
b) dostawcy, 
c) na leżnośc i k r ó t k o t e r m i n o w e , 
d) na leżnośc i d ł u g o t e r m i n o w e , 

4. zapasy: 

a) m a t e r i a ł y do wytwarzan ia , 
b) m a t e r i a ł y techniczne ruchu i inne, 
c) opakowanie, 
d) wyroby gotowe i pó łgo towe, 
e) roboty w toku. 
f) towary handlowe. 

Technolog w p ł y w a ty lko na normowanie 
wie lkośc i m a t e r i a ł u do wy twarzan ia (zgodnie 
z planem technicznym), i lości w y r o b ó w goto­
w y c h , p ó ł g o t o w y c h i r o b ó t w toku. 

C z y m o ż e m y obl iczyć d o k ł ad n i e wie lkość 
m a j ą t k u obrotowego? Jeś l i chodzi o socjal i­
s t yczną g o s p o d a r k ę p i a n o w ą , to odpowiedź b ę ­
dzie pozytywna, aczkolwiek i kapi tal is tyczna 
gospodarka cieszy s ię d u ż y m i os iągnięc iami 
w tej dziedzinie ( U S A ) . 

W ustroju kapi ta l i s tycznym przeds ięb io rca 
m a j ą t k o w o zainteresowany w dzia ła lności pro­
dukcyjnej , dąży do os iągnięc ia j a k n a j w i ę k s z e ­
go zysku , doskonale orientuje s ię na podstawie 
dotychczasowej swojej dzia ła lności , w j a k i m 
stosunku podzie l ić swój m a j ą t e k na s t a ły i obro­
towy. Ustalona w ten sposób proporcja b y ł a w y ­
n i k i e m praktycznej dzia ła lności produkcyjnej 
p rzeds i ęb io rcy , k t ó r y chcąc b y ć konkurencyjny 
mus ia ł , s i łą rzeczy, dążyć do właśc iwego roz­
w i ą z a n i a problemu s t ruktury m a j ą t k o w e j . 

W kra jach w k t ó r y c h wprowadzono daleko 
p o s u n i ę t e planowanie p rzy jednoczesnym uspo­
łeczn ien iu podstawowych gałęzi p r z e m y s ł u , po­
dobne rozwiązan i e tego zagadnienia by łoby n ie­
celowe ze w z g l ę d u n a o b a w ę zbyt i rracjonalne­
go podchodzenia poszczegolnych k i e r o w n i k ó w 
jednostek produkcyjnych do ogó lno -na rodowego 
mienia. S t ą d też w y n i k ł a konieczność rozwiąza ­
n ia zagadnienia m a j ą t k o w e g o p r z e d s i ę b i o r s t w 
w ska l i o g ó l n o - k r a j o w e j , zwłaszcza jeśl i chodzi 
o m a j ą t e k obrotowy i obliczenie jego wie lkośc i 
(dla poszczególnych grup p rzeds ięb io r s tw) s ta ło 
się j ednym z najbardziej p a l ą c y c h z a g a d n i e ń f i ­
nansowych. 

P r z y obliczaniu wie lkośc i potrzebnego ma­
j ą t k u obrotowego rozróżnić m o ż n a dwa n a s t ę ­
p u j ą c e etapy: 

1. obliczenie potrzebnego p r z e d s i ę b i o r s t w u 
zapasu w poszczegó lnych grupach m a ­
j ą t k u obrotowego, tzn. ustalenie tzw. nor­
m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych (np. i le 
potrzeba ś r o d k ó w t k w i ą c y c h w surow­
cach, p ó ł f a b r y k a t a c h , wyrobach goto­
w y c h , i le może pozos tać go tówki u od­
b io rców, w kasie, w bankach itp.), 
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2. k r y t y k a wie lkośc i m a j ą t k u obrotowego 
na podstawie normalnych czynności pro­
dukcyjnych, rozumianych ex post. 

Obliczony w ten sposób m a j ą t e k obrotowy 
będz ie s u m ą poszczególnych s k ł a d n i k ó w tegoż 
m a j ą t k u . J e d n a k ż e niemal k a ż d y s k ł a d n i k tego 
m a j ą t k u podlega c iąg łym, często niemal , co­
dziennym zmianom, w y n i k a j ą c y m z funkcjono­
wania p rzeds i ęb io r s twa . 

Niemniej jednak i s tn ie ją obawy, że najbar­
dziej szczegółowo opracowana wie lkość m a j ą t k u 
obrotowego może okazać się niekiedy n iewys ta r -

* 
o 

x> 
o 

-O 
o 

CL 
o) x> 

<r 

£ 
A 

b 

OA = wielkość majątku obrotowego (przeciętna) ustalon 
przedsiębiorstw-

P r z y analizie powyższego w y k r e s u w y ł a n i a 
się problem wyszukan ia odpowiednich ź róde ł 
pokrycia finansowego o k r e s ó w deficytu. 

Pokryc ie pows ta ł ego prze j śc iowo deficytu 
m a j ą t k u obrotowego m o ż e n a s t ą p i ć w drodze 
udzielenia przez odpowiednie banki stosownego 
kredy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o p r z e d s i ę b i o r s t w u , 
w k t ó r y m ten deficyt w y s t ą p i ł . S p ł a t a zac i ągn ię ­
tego zobowiązan ia n a s t ą p i ł a b y z n a d w y ż e k ma­
j ą t k u obrotowego (w w y p a d k u równośc i nad­
w y ż e k m a j ą t k u obrotowego z deficytem tegoż 
m a j ą t k u ) , albo też ze specjalnie w t y m celu 
utworzonych rezerw (wypadek w y ż e j opisany). 

Obliczenie wie lkośc i m a j ą t k u obrotowego 
wiąże s ię ściśle z o k r e ś l e n i e m c y k l u operacyjne­
go i u łożen iem odpowiedniego planu finanso­
wego, k t ó r y o b e j m o w a ł y w p ł y w y pochodzące 
ze sp rzedaży wyprodukowanych t o w a r ó w i w y -

czająca, (zwłaszcza na skutek z a b u r z e ń w cha­
rakterze sezonowym) chodzi tu przede wszyst­
k i m o zaburzenia prze jśc iowe, k t ó r e dok ładn ie 
nie dadzą się p rzewidz ieć , bo przy zmianach 
0 charakterze s t a ł y m (zmiany koniunkturalne 
1 s t rukturalne) koniecznym staje się przeprowa­
dzenie d o k ł a d n e j r ewiz j i dotychczasowej w i e l ­
kości m a j ą t k u obrotowego. 

D l a lepszego zobrazowania wyże j poruszone­
go zagadnienia s łużyć może niniejszy wykres 
(przy za łożeniu , że p rze j śc iowy deficyt m a j ą t k u 
o.brotowego nie m a pokrycia w n a d w y ż c e tegoż 
m a j ą t k u w pewnym ściśle o k r e ś l o n y m czasie): 

czasokres 

a przez władze przemysłowe dla poszczególnego rodzaju 

datki ponoszone przez p rzeds i ęb io r s two z ty tu ­
łu wykonywane j dz ia ła lności produkcyjnej. 

Za łóżmy , że otwieramy nowy zak ład pro­
dukcyjny . Przede wszys tk im musimy us ta l ić 
wie lkość m a j ą t k u s ta łego i obrotowego. P r a k ­
tycznie ustalenie wie lkośc i m a j ą t k u s ta łego nie 
n a s t r ę c z a w i ę k s z y c h t rudnośc i , chociażby z te­
go wzg l ędu , że technolog może dok ładn ie obli­
czyć ilość, potrzebnych maszyn, wie lkość ha l 
fabrycznych, rodzaj potrzebnych u r z ą d z e ń tech­
nicznych, ilość p r a c o w n i k ó w itp., oczywiście 
ty lko musi znać p l a n o w a n ą wie lkość produkcji . 

Obliczenie wie lkośc i m a j ą t k u obrotowego 
dokonać m o ż n a op ie ra j ąc się na pianie finanso­
w y m p rzeds i ęb io r s twa , z a k ł a d a m y , żc ca łkowi te 
n a k ł a d y produkcyjne pokryte b ę d ą przez w p ł y ­
w y ze sp rzedaży wyprodukowanych d ó b r dopie­
ro w p i ą t y m mies iącu . Całość n a k ł a d ó w pro-
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dukcyjnych (dla uproszczenia p r z y k ł a d u ) rozbi­
j amy na cztery zasadnicze pozycje: 

1. surowce z u ż y t e do wytwarzan ia , 
2. robocizna z u ż y t a do wytwarzan ia , 
3. różne koszty ogólne wytwarzan ia , 
4. koszty specjalne w y t w a r z a n i a i inne. 
P o r ó w n u j e m y n a s t ę p n i e przebieg w p ł y w ó w 

i w y d a t k ó w w pierwszych pięciu mies i ącach : 

golnie w a ż n e w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h sezonowych, 
k t ó r e c h a r a k t e r y z u j ą duże wahania zbytu, dzia­
ła lności produkcyjnej , zatrudnienia itp. Zapo­
trzebowanie m a j ą t k u obrotowego w tych przed­
s i ę b i o r s t w a c h jest n i e r ó w n o m i e r n e i i s tn ie ją 
duże wahania. Poza t y m przy ustalaniu w i e l ­
kości m a j ą t k u obrotowego nie m o ż e m y się siłą 
rzeczy og ran i czać do analizy w y d a t k ó w i przy-

Plan w y d a t k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a (w zł.) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
M i e s i ą c e 

R a z e m W y s z c z e g ó l n i e n i e 
I Ii III IV V 

R a z e m 

Surowce 
Robocizna 
Koszty ogólne mytu;. 
Koszty specjalne i wytworzeń, i inne 

80 000 
70 000 

150 000 
80 000 

70 000 
70 000 

180 000 
90 000 

80 000 
70 0O0 

160 000 
85 000 

75 000 
65 000 

170 000 
70 000 

80 000 
75 000 

200 000 
60 000 

385 000 
350 000 
860 000 
385 000 

R a z e m : 380 000 410 000 395 000 380 000 415 000 1980 000 

Plan p r z y c h o d ó w p r z e d s i ę b i o r s t w s (w z ł ) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
M i e s f ą c e 

R a z e m W y s z c z e g ó l n i e n i e 
I II I I I IV V 

R a z e m 

sprzedaż 10 000 170 000 320 000 450 000 950 000 

R a z e m 10 000 170 000 320 009 450 000 950 000 

Różnica między ogólną s u m ą w y d a t k ó w za 
okres pierwszych p ięc iu mies ięcy a s u m ą w p ł y ­
w ó w os iągn ię tych w t y m samym okresie, przy 
założeniu, że dopiero w p i ą t y m m i e s i ą c u n a s t ę ­
puje pokrycie w y d a t k ó w z utargu, stanowi w i e l ­
kość m a j ą t k u obrotowego, przy k t ó r y m przed­
s ięb iors two będz ie normalnie p racowa ło . 

Ma ją t ek obrotowy, obliczony na podstawie 
w y ż e j umieszczonego p r z y k ł a d u wynies ie z ło­
tych 1.030.000 (1.980.000 — 950.000). Zagadnie­
nie normowania m a j ą t k u obrotowego jest s.zcze-

chodów, ale trzeba t a k ż e zbadać dok ładn ie pro­
blem r e m a n e n t ó w towarowych. Dopiero zesta­
wienie sumy wszys tk ich w y d a t k ó w produkcyj­
nych , zbytu i r e m a n e n t ó w , ponoszonych na prze­
strzeni całego roku, pozwoli nam zo r i en tować 
się co do wie lkośc i m a j ą t k u obrotowego. 

J a k w ięc z powyższego rozumowania w y n i ­
ka , przy obliczaniu wie lkośc i m a j ą t k u obroto­
wego w p rzeds i ęb io r s tw ie , jako punkt wyj śc io ­
w y p rzy j ę to plan produkcji i zbytu. 

O D Z I A Ł A R T Y K U Ł O W Y 
Prof. Dr F. Młynarski 

MIERZENIE WARTOŚCI PIENIĄDZA 
1. Metody dotychczasowe. Znamy dotychczas 

dwie metody mierzenia siły nabywczej pieniądza. 
Jedną z nich jest tzw. równanie wymiany. Jest to 
powszechnie przyjęte narzędzie w badaniach teo­
retycznych. Druga metoda służy nie tyle zada­
niom teoretycznym, ile celom praktycznym. Pole­
ga na obliczaniu tzw. liczb wskaźnikowych, wyra ­
żających każdorazowy poziom cen. Obie metody 
zrodziły się mniej więcej równocześnie w drugiej 
połowie ubiegłego stulecia. Mimo jednak ciąg­
łych ulepszeń nadal pozostawiają dużo do życze­
nia z punktu widzenia użyteczności praktycznej. 

Teoria równania wymiany opiera się na hipo­
tezie, że równanie wymiany jest równan iem ma­
tematycznym. Pod tym względem zgodne są 
wszystkie szkoły, które posługują się pojęciem 
równania wymiany. Z hipotezy takiej wynika 
jednak ważny wniosek. Jeżeli bowiem równanie 
wymiany jest równan iem matematycznym o jed­
nej niewiadomej, jak i jest poziom cen czyl i siła 
nabywcza pieniądza, wówczas zmienna zależna 
może być tylko owa niewiadoma, figurująca na 
lewej stronie równania . Strona prawa może skła­
dać się przy takim założeniu wyłącznie z sym-
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boli, wyrażających zmienne niezależne, k tórych 
wielkość wyznacza ostatecznie wielkość zmiennej 
zależnej. 

W e ź m y dla przykładu prymitywne równanie 
wymiany, które poęhcdzi od I rv inga Fishera 
i dotychczas jest często używane w elementar­
nych wykładach teorii ilościowej pieniądza. Rów­
nanie ma wygląd nas tępu jący : 

p _ * J 1 V + M ' V, 
T 

Odnośne symbole oznacza ją : P siłę nabywczą 
pieniądza czyl i poziom cen, M ilość pieniądza 
właściwego urzędowego, M i ilość pieniądza ban­
kowego autonomicznego, V szybkość obiegu jed­
nostki pieniądza urzędowego, V i szybkość obiegu 
jednostki pieniądza autonomicznego, T rozmiar 
transakcji handlowych w danym roku. P rzy za­
łożeniu, że równanie wymiany jest równaniem 
matematycznym, wszystkie symbole na prawej 
stronie równania muszą być uważane za zmienne 
niezależne. Czy wolno jednak uznać szybkość 
obiegu pieniądza za zmienną niezależną? 

Szybkość obiegu nie zmienia się sama z siebie. 
W e d ł u g panującego poglądu jest funkcją zmian 
w stanie zapasów kasowych. W e d ł u g mojej defi­
nicji jest funkcją zmian ilości pieniądza kredyto­
wego. Stosunek zależności nie jest odwracalny. 
Naprzód musi wys tąp ić zmiana w gospodarce za­
pasem kasowym lub zmiana w kreacji pieniądza 
kredytowego, aby ujawniła się zmiana szybkości 
jako ich refleks na rynku. Inne pojmowanie szyb­
kości obiegu byłoby prymitywnym witalizmem, 
obdarzającym pieniądz zdolnością do krążenia 
niezależnie od sposobu pos ługiwania się pienią­
dzem. Jeżeli jednak założymy, że równanie wy­
miany jest równaniem matematycznym musimy 
uznać szybkość obiegu za zmienną niezależną. 
Jest to prosta konsekwencja logiczna, deduko-
wana z hipotezy równania matematycznego, 
będącej g łówną przes łanką dla matematycznej 
szkoły w teorii ilościowej pieniądza. 

Dzięki hipotezie równania matematycznego 
pojmowanie szybkości obiegu jako zmiennej nie­
zależnej , równorzędne j w swej roli dynamicz­
nej do zmian ilości pieniądza, utrzymuje się do­
tychczas. Prymitywne równanie I rwinga Fishera 
zostało już dawno zdystansowane przez bardziej 
wyrafinowane formy. Mimo to symbole V i V i 
nadal są uż ywa ne mniej więcej w danym sensie. 
Keynes np. w „Trea t i se on Money" szereg zawi­
łych równań sprowadzi ł ostatecznie do formy: 

p _ Mi V i 
~~ O 

Z wyją tk iem symbolu O wyraża jącego roz­
miary produkcji, a nie transakcji, znajdujemy 
symbole Mi i V 1 w roli analogicznej do równa­
nia Indnga Fishera. Równania teorii cen, ogło­
szone ki lka lat później w „General Theory" wy­
prowadza z formuły M V = D , gdzie D oznacza 
efektywny popyt, a M i V tradycyjne pojęcia 
ilości pieniądza i szybkości obiegu. P rzyk ładów 
takich można przytoczyć więcej . Szybkość obiegu 
nie przestała być pojmowana jako zmienna nie­
zależna, chociaż konstrukcja równań wymiany 
zmieniła się. 

Równan ie wymiany wymaga skorygowania 
pod tym względem. Pojęcie szybkości obiegu 
jako takiej winno zniknąć z tego równania . Jeżeli 
w dodatku uwzględnimy, że obliczenie szybkości 
obiegu jest bardzo zawiłe i u różnych au to rów 
daje różne wyn ik i dla tego samego okresu, ani 
teoria ani praktyka nic nie s t racą na takiej eli­
minacji. 

P rze jdźmy z kolei do pojęcia ilości pieniądza. 
W nauce o równaniu wymiany ilość pieniądza 
uchodzi za pozycję bezsporną, ponieważ najłat­
wiej ją obliczyć. P rzy głębszej jednak analizie 
pojęcie ilości pieniądza nasuwa nie mniejsze wąt ­
pliwości, aniżeli szybkość obiegu. Cóż to jest bo­
wiem ilość pieniądza? Jest to każdorazowa wy­
sokość emisji bankno tów, bilonu i stan wkładów 
czekowych, wyraża jący w przybliżeniu ilość pie­
niądza kredytowego. Dodając odnośne cyfry 
otrzymujemy każdorazową wielkość M i Mi . 
Uzyskujemy jednak w ten sposób dwa po­
jęcia statystyczne, k tóre nic nam nie mówią o dy­
namicznej roli pieniądza w danym układzie sił 
gospodarczych. Podobnie ogólna ilość krów lub 
koni w kraju nic nam jeszcze nie mówi o roz­
mieszczeniu, rasie i stanie hodowli. T a k a sama 
ilość k rów lub koni w dwóch krajach może być 
symptomem bardzo różnych poziomów hodowli 
i roli dynamicznej tej hodowli w rolnictwie. Cyfra 
statystyczna nie jest więc pojęciem dynamicz­
nym. Jeszcze wyraźnie j to występuje , jeżeli obli­
czymy przecię tną ilość pieniądza w danym roku. 
Otrzymujemy wówczas abst rakcję , fikcję staty­
s tyczną. 

I lość pieniądza jest zmienną zależną. W y n i k a 
ze stanu bilansu pła tniczego i rozmiarów kredytu. 
Pieniądz nie spada z nieba i nie rodzi się z przy­
padku. Jeżeli saldo bilansu płatniczego jest do­
datnie ilość pieniądza wzrasta, ponieważ bank 
centralny skupuje nadwyżkę dopływu złota lub 
dewiz. Jeżeli w kraju odbywa się ekspansja kre­
dytu bank centralny zwiększa emisję, jak rów-
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nież wkłady, czekowe mają zwykle tendencję 
zwyżkową. Ilość pieniądza jest zjawiskiem po­
chodnym. Jest symptomfem zmian głębiej leżą­
cych. Statystyczne pojęcie ilości pieniądza w y ­
raża stan symptomatyczny, poza k tó rym dopiero 
należy szukać przyczyn właściwych. Z tego więc 
punktu widzenia równanie wymiany domaga się 
poprawki i pod tym względem. Na leży mecha­
niczne, statystyczne pojęcie ilości pieniądza w y ­
łączyć podobnie jak szybkość obiegu. W obu 
bowiem wypadkach mamy do czynienia ze zmien­
ną zależną, zamiast niezależnej . Wbrew temu 
tradycyjna nauka o równaniu wymiany traktuje 
nadal ilość pieniądza i szybkość jego obiegu jako 
zmienne niezależne. W y n i k a to z hipotezy rów­
nania matematycznego, założonej z góry . 

Ostateczne potwierdzenie zajętego wyżej sta­
nowiska znajdujemy w fakcie, że dla celów prak­
tycznych nikt nie posługuje się równan iami w y ­
miany. Służą w tym celu tzw. liczby wskaźni ­
kowe, wyraża jące każdorazowy poziom cen i poz­
walające si£" or ientować w zmianach tego pozior 
mu, co u w a ż a m y za równoznaczne ze zmienno­
ścią siły nabywczej pieniądza. Istnieje m n ó s t w o 
sposobów obliczania takich wskaźn ików. U ż y w a 
się różnych sposobów dla różnych celów. Dosko­
nali się stopniowo ich s t ruk tu rę . Nie tylko rządy, 
ale i silniejsze organizacje gospodarcze stale po­
sługują się wskaźn ikami cen hurtowych, kosz tów 
utrzymania i wskaźn ikami stanu produkcji. Jest 
to coraz powszechniej stosowana metoda pracy. 

Szerokie .zastosowanie wskaźn ików cen w prak­
tyce nie oznacza jednak wcale, że owe wskaźniki 
s tanowią doskonały instrument dla mierzenia siły 
nabywczej pieniądza. Obliczając swój wskaźn ik 
statystyk dowolnie dobiera towary. Niemniej 
dowolnie nadaje inną wagę różnym towarom. 
Są to elementy arbitralne. Skutkiem tego w tym 
samym kraju mogą być różne wskaźniki , dające 
różne wynik i . Rozbieżność taka wys tępuje 
jeszcze wyraźnie j , jeżeli bierzemy pod uwagę 
różne kraje. Za równo dobór sk ładników jak i spo­
sób ich odważania muszą być różne, ponieważ 
każdy kraj ma inną s t ruk tu rę gospodarczą. 
Inną wagę ma np. węgiel w kraju, k tóry węgiel 
produkuje w nadmiarze, inną w kraju, k tóry wę­
giel musi przywozić . Skutkiem tego wskaźniki 
cen dla różnych pańs tw nie są jednorodne i nie 
można ich mechanicznie porównywać . Tabela 
p a r y t e t ó w i gospodarczych dla ogółu walut jest 
przy takiej metodzie mierzenia nieosiągalną. 

Najważnie jszą jednak us te rką wskaźn ików 
cen jest to, że nie informują nas o strukturalnych 

zmianach war tośc i pieniądza. Pieniądz jest do­
brem sui generis, niemniej jednak dobrem. Po­
siada swoją war tość s t ruk tura lną , wynikającą 
z roli dynamicznej pieniądza we wszystkich dzie­
dzinach produkcji, nie tylko w produkcji towa­
rów. Pieniądz jest pasem transmisyjnym także 
w produkcji us ług publicznych i w produkcji 
us ług kredytowych. Jego przeciętna war tość 
strukturalna musi wynikać z jego roli dynami­
cznej w całości gospodarstwa społecznego, nie 
tylko w produkcji towarów. Tymczasem wskaź­
niki cen informują nas jednostronnie. Jeżeli z po­
wodu nieurodzaju cena pszenicy podniesie się, 
może to nastąpić przy niezmienionej ilości pie­
niądza. Zwyżka taka oznacza primo loco apre­
cjację pszenicy, a niekoniecznie deprecjację pie­
niądza. Jeżeli kraj znajduje się w korzystnej 
koniukturze eksportowej, popyt zagraniczny pod­
nosi ceny, chociaż ilość pieniądza nie musi się 
zmieniać, ponieważ wzrost emisji przez skup 
złota lub dewiz może być neutralizowany przez 
deflację k redy tową w innych sferach produkcji, 
poza produkcją towarów. 

W s k a ź n i k i cen, jak widzimy, informują nas 
o symptomatycznych zmianach war tośc i pienią­
dza, a nie o strukturalnych. Bardzo często wyra ­
żają aprecjację towarów, wynikającą z ich sezo­
nowego niedoboru w stosunku do popytu, co nie 
jest równoznaczne ze zmianą s t ruk tu ra lną war­
tości pieniądza. Potwierdza to ogólna praktyka. 
P r z y dewaluacji pieniądza przyjmuje się zwykle 
inną stopę, aniżeli stopa wynikająca z poziomu 
wskaźn ika cen. Inna praktyka jest wypadkiem 
wyją tkowym. Ins tykt podpowiada, że nie należy 
dewaluować tak głęboko, jak podpowiada odno- • 
śny wskaźn ik cen. 

Rekapi tu lując stwierdzamy, że ani równanie 
wymiany, ani wskaźnik i cen nie dają nam do­
tychczas tak dobrego instrumentu mierzenia war­
tości pieniądza, jakiego gospodarstwo świa towe 
potrzebuje. Waga tego twierdzenia jest tym 
większa, że cena wolna coraz bardziej zanika 
w gospodarstwie świa towym. Wojna i tendencje 
kolektywistyczne spowodowały , że reglamenta­
cja cen bezpośrednia lub zamaskowana odgrywa 
coraz większą rolę nawet w krajach wiernych 
dotychczas doktrynie liberalnej. D la wskaźn ików 
cen usuwa się stopniowo grunt pod nogami. 
Szczególnie dotyczy to porównywalnośc i wskaź­
ników dla różnych pańs tw. Mamy więc do czy­
nienia z b łędnym kołem. Gospodarstwo świato­
we, zmierzające pod naciskiem konieczności hi­
storycznych do coraz bliższej współpracy, po-



52 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 

trzebuje koniecznie dla zorganizowania tej współ­
pracy dobrego instrumentu mierniczego warto­
ści pieniądza. Potrzebuje coraz wyraźnie j . 
Wbrew temu nawet wskaźnik i cen, które dotych­
czas informowały nas w przybliżeniu o zmianach 
symptomatycznych war tośc i pieniądza, t racą co­
raz bardziej swoją użyteczność. 

Znalezienie nowego wskaźnika , k tó ryby infor­
mował o strukturalnych zmianach war tośc i pie­
niądza i k tó rego obliczanie byłoby jednakie dla 
pańs tw gospodarki wolnej i p a ń s t w z gospodarką 
mniej lub więcej wiązaną, jest jednym z najważ­
niejszych zagadnień chwil i dzisiejszej. 

2. Strukturalna war tość pieniądza. Na całość 
gospodarstwa społecznego składają się trzy ro­
dzaje produkcji. P o d s t a w o w ą sferę stanowi pro­
dukcja t o w a r ó w i us ług rozdzielczych, jak handel 
i transport. Produkcja t o w a r ó w nie odbywa się 
jednak w próżni . Warunkiem jej powodzenia jest 
korzystanie z us ług publicznych, jak bezpieczeń­
stwo, w y m i ą r sprawiedl iwości , administracja, 
szkoły i wiele innych. Niemniej ważną jest pro­
dukcja us ług kredytowych, k tóra decyduje o tem­
pie produkcji dóbr materialnych. Zależność wza­
jemna wszystkich trzech rodzajów produkcji jest 
oczywista. Sprawdza ją prosta obserwacja. 

Węz łem wspó lnym dla wszystkich rodzajów 
produkcji jest pieniądz. Za równo kalkulacja ko­
sztów, jak i ceny na rynku wyrażają się w pie­
niądzu. Nie inaczej płacimy podatki, k tóre finan­
sują produkcję us ług publicznych, n iezbędnych 
dla działalności gospodarczej. W pieniądzu pła­
cimy procenty, k tóre są cenami us ług kredyto­
wych. W pieniądzu obliczamy koszta planowa­
nych inwestycji. W pieniądzu w y r a ż a m y war tość 
uży tkową wszystkich dóbr i us ług. 

Cena oznacza sumę pieniędzy żądanych lub 
płaconych za wszelkie war tośc i uży tkowe , nie­
zbędne dla spożycia lub dla dalszej produkcji. 
Dzięki temu cena jest jednym z g łównych zja­
wisk w gospodarce pieniężnej . Nie ma jej w go­
spodarce naturalnej, bo w takiej gospodarce nie 
ma pieniądza. W ó w c z a s wymienia człowiek 
dobro za dobro lub usługę. Stosunek ilościowy, 
w jakim odbywają się takie akty wymiany, jest 
bezpośrednio znany uczestnikom tej wymiany. 
Nie ma cen, ale istnieją war tośc i wymienne. Je­
żeli produkcja jednego dobra podniesie się, a rów­
nocześnie spadnie innego, stosunek wymienny 
szybko się zmienia. Stabilizacja war tośc i w y ­
miennej zależy w sposób oczywisty od proporcjo-
nalizrru produkcji w różnych rodzajach produkcji. 

Ceny Wyrażone w pieniądzu przesłaniają 'ten 
naturalny stan rzeczy. Podaż dóbr s t a jb ' s i ę ' po ­
pytem na pieniądz. Popyt na doWa je^CJibffłżą 
pieniądza. Kupujący orientuje się według ' "ćc'n, 
k tóre spotyka na rynku. Decyduje się ń'a';kiĄMo, 
jeżeli cena nie jest zbyt wy's'óka w 'ytóśuńkii^do 
jego dochodu pieniężnego, k tó rym' 1 "dyśpńWtiJe. 
Przedsiębiorca uzależnia kupHo JifftrżebrfyćTCfrtu 
war tośc i uży tkowych ód fpiyhrióśći'•"ś"Vegb*Tć$pi-
tału obrotowego i od kalkulacji swoich kHśżńJw 
produkcji. Ceny jednak Zmieniają się ćz^śbb,''rńte-
raz z dnia na dzień. Spekulacja organizńje sztu­
czne zwyżki lub zniżki. W a ż n ą również rólę od­
grywa prawo antycypacji zmiany ceh. Jeżel i 'ceny 
zwyżkują , wszyscy śpieszą si£ z kupiłem', ;aby nie 

zapłacić drożej . Wobec tego ceńy tym+bardżitej 
zwyżkują . Jeżeli ceny zniżkują, wszyscy opóź­
niają zakupy, aby zapłacić mniej. Wobec tego 
ceny tym bardziej zniżkują. T a k ż e ceny (regla­
mentowane wprowadza ją sztuczne zmiany w pro­
porcjach między różnymi towarami lub/ usługa­
mi. Notowania giełdowe cen ważnych surowcew 
wywiera ją nawet w p ł y w międzynarodowy, .nr-

Biorąc to wszystko pod uwagę nie można się 
zgodzić z t radycyjną definicją, że cena wyraża 
w sumie pieniędzy war tość zamienną dóbr Tus ług . 
Cena wyraża tylko war tość uży tkową w odnośnej 
sumie pieniędzy. Gdyby ceny wyraża ły w pie­
niądzu war tość zamienną dóbr i usług, nie mogły­
by się tak ła two zmieniać, nieraz z godzin- na jgb-
dzinę. Byłoby to niemożliwe, ponieważ realńe 
stosunki ilościowe między masami' dóbr h u s ł u g 
nie zmieniają się tak szybko. Każda teoria'cen, 
jeżeli posługuje się pojęciem „krańcowej użytecz­
nośc i" potwierdza słuszność takiego stanowiska. 

Cena, jak widzimy, jest zjawiskiem sympto­
matycznym na powierzchni życia gospodarczego. 
Ceny kształ tują się i zmieniają z przyczyn mone­
tarnych i niemonetarnych, nie wyłączają psycho­
logii rynku. Na dnie jednak pozostają realne sto­
sunki ilościowe między masami dóbr i us ług. Je­
żeli wys tępu ją zbyt wielkie dysproporcje między 
cenami różnych dóbr, kupujący orientuje się ex 
post, że wymiana jest niekorzystna dla niego. 
Stara się podnieść cenę swego towaru lub usługi, 
aby wyrówonać dysproporcję . Znaczy to, że. bie­
rze ex post pod uwagę war tość wymienną śwoićh 
p roduk tów i usiłuje do niej dos tosować cenę. Tak­
że wielkie organizacje gospodarcze i rządy pro­
wadzą s t a tys tykę produkcji. Starają się oriento­
wać w realnych stosunkach ilościowych międży 
masami dóbr i us ług. Do tych realnych stosun­
ków nawiązują giełdy, spekulacja i reglamentacja 

6 
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pańs twowa. Są to rzeczy znane. W y n i k a z nich 
wniosek, że mimo symptomatycznej zmienności 
ceny ostatecznie grawi tu ją do realnych stosun­
ków wymiennych. Wcześnie j lub później dostra­
jają się w przybl iżeniu do tych s tosunków. 

Ceny są zjawiskiem symptomatycznym i tylko 
dlatego podlegają tak ł a twym i częs tym zmianom. 
Zjawiskiem strukturalnym pozostaje war tość za­
mienna dóbr i usług, odpowiadająca realnym sto­
sunkom ilościowym między masami różnych dóbr 
i usług. Nie podlega ona zmianom symptomaty­
cznym, ponieważ nie zależy od psychologii i spe­
kulacji, lecz zależy głównie od realnych wyn ików 
produkcji w danym okresie czasu. 

Pieniądz jest także dobrem ekonomicznym. 
Słusznie nazwał go ktoś „wiecznym towarem", 
ponieważ nie podlega spożyciu, lecz ciągle prze­
suwa się z jednej strefy dochodu do drugiej. Pie­
niądz raz narodzony jest ekonomicznie nieśmier­
telny. Umiera tylko przez zniszczenie fizyczne. 
Nawet tezauryzacja pieniądza nie jest zjawiskiem 
oboję tnym w dynamice gospodarczej. Na tym 
polega specjalny charakter pieniądza jako dobra 
ekonomicznego. Mimo tego specjalnego charak­
teru nie przestaje być jednak dobrem podobnym 
do innych dóbr. Jeżeli więc pieniądz jest mone tą 
złotą — jego podaż będzie równoznaczna z poda­
żą złota. Jeżeli banknot jest na złoto wymienial­
ny, jego podaż nie przestaje być podażą złota, 
jeżel i taki banknot stanowi w dodatku „legał ten­
der" czyl i jest prawnym środkiem płatniczym, 
jego krążenie jest uzasadnione podwójnie. Bę­
dzie nie tylko podażą złota. Oprócz tego jest 
chętnie przyjmowany, ponieważ takim pienią­
dzem można uiszczać się z wszelkich należności 
bez ograniczenia sumy. 

Sprawa nie jest tak prosta, jeżeli idzie o pie­
niądz papierowy. Jednostka takiego pieniądza 
jest nadal definiowana jako u łamek uncji złota, 
ale w e w n ą t r z kraju taki banknot nie jest wymie­
nialny na złoto. Jego wymienia lność na złoto 
ogranicza się do płatności zagranicznych, jeżeli 
stan rezerwy w banku centralnym na to pozwala. 
Podaż takich bankno tów w e w n ą t r z kraju nie jest 
już podażą złota. Krążenie ich opiera się tylko 
na tym, że każdy banknot jest prawnym środkiem 
płatniczym. Dlaczego jednak jest przyjmowany? 
Czy wystarczy sam nakaz prawa? 

Gwarancją osta teczną pieniądza papierowego 
jest nieograniczone przyjmowanie go przez kasy 
fiskalne. Wszyscy go potrzebują, aby płacić po­
datki i opła ty fiskalne. Można wobec tego po­
wiedzieć per analogiam, że pieniądz papierowy, 

chociaż nie jest wymienialny na złoto, korzysta 
z quasi wymiany na usługi publiczne, ponieważ 
w p ł y w y z poda tków i opłat fiskalnych służą do 
finansowania produkcji us ług publicznych. Pła­
cąc podatki wymieniamy pośrednio pieniądz pa­
pierowy na owe usługi , z k tórych korzystać musi­
my. Nie zdajemy sobie tylko z tego sprawy. 
Gdyby pieniądz papierowy nie był quasi wymie­
nialny na usługi publiczne, żaden nakaz prawa nie 
potrafi u t r zymać go w jego funkcji pośrednika 
wymiany i przechowywania wartości . Nastąpi ła­
by szybko jego deprecjacja. 

Dzisiaj pieniądz papierowy: jest już wszędzie 
stosowany. Nawet w Ameryce. J ak długo jego 
emisja nie jest nadużywaną przez rząd w e w n ą t r z 
kraju, może być dobrym środkiem płatniczym. 
Ewoluc ja historyczna zmierza do powszechności 
pieniądza papierowego. Złoto pozostaje środkiem 
pła tn iczym w stosunkach międzynarodowych ; we­
wną t rz każdego kraju przes ta ło być środkiem 
pła tniczym. Zniknęły monety złote i wymienial­
ność bankno tów na metal jest ograniczona do 
płatności zagranicznych. Wesz l i śmy więc w okres 
w k tó rym zagadnienie war tośc i pieniądza s tało się 
wyłącznie zagadnieniem war tośc i pieniądza papie­
rowego. Nie wszyscy zdają sobie sprawę z do­
konanej rewolucji. 

Możemy teraz odpowiedzieć na pytanie, co 
oznacza ekonomicznie podaż pieniądza papiero­
wego? Jeżeli banknot jest wymienialny na złoto, 
jego podaż jest podażą złota. Jeżeli nie jest na 
złoto wymienialny, jego podaż jest podażą us ług 
publicznych, ponieważ wszyscy muszą z tych 
us ług korzystać i wszyscy muszą płacić podatki. 
T a k i pieniądz jest w ostatniej instancji wymie­
nialny na us ługi publiczne i skutkiem tego jego 
podaż można uważać za równoznaczną z podażą 
us ług publicznych. W a r t o ś ć strukturalna każde­
go dobra ekonomicznego, jak wykaza l i śmy przy 
omawianiu zagadnienia cen, jest równoznaczna 
z jego war tośc ią zamienną . Rozumiemy przez to 
realny stosunek ilościowy między masami odnoś­
nych dóbr i usług. Pieniądz jest również dobrem 
ekonomicznym. Wobec tego możemy zdefinio­
wać jego war tość s t ruk tu ra lną jako jego war tość 
zamienną. Rozumiemy przez to realny stosunek 
ilościowy między masą us ług publicznych i masą 
dóbr, s łużących do zaspokojenia potrzeb mate­
rialnych. 

Jeżeli produkcja us ług publicznych wzrośnie 
szybciej, niż produkcja dóbr materialnych, więk­
szy u łamek masy us ług publicznych przypadnie 
na jednos tkę masy dóbr i us ług materialnych. 
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Stosunek wymienny zmieni się na niekorzyść 
us ług publicznych. Wcześnie j lub później zarea­
gują na to ceny towarów. Pod wp ływem przy­
czyn dodatkowych, jak spe:kulacja i antycypacja 
dalszych zmian w tym samym kierunku, ceny 
podniosą się lub spadną więcej lub mniej niż w y ­
nosi zmiana war tośc i zamiennej. Niemniej jed­
nak będą g rawi tować do tych realnych stosun­
ków wymiennych z większym lub mniejszym 
opóźnieniem, zależnie od tendencji koniunktural­
nych. 

Oczywiście, w praktyce wys tępuje war­
tość zamienna pieniądza jako masa podaży pienią­
dza w stosunku do masy dóbr i us ług material­
nych. W a r t o ś ć strukturalna pieniądza w danym 
czasie jest wykładnik iem stosunku między wiel ­
kością strumienia pieniądza oraz wielkością stru­
mienia dóbr i us ług materialnych. Pojęcie stru­
mienia pieniądza zostało już przyjęte w nauce 
0 szybkości obiegu. Wolno je więc zas tosować 
1 tutaj. 

Szacunek w pieniądzu strumienia dóbr i us ług 
materialnych nie nas t ręcza zbyt wielkich trudno­
ści. Nie ła two jednakże wyznaczyć wielkość stru­
mienia pieniądza. Tradycy jny sposób, k tó ry po­

sługuje się pojęciami ilości pieniądza i szybkości 
obiegu, nie nadaje się do tego celu. I lość pienią­
dza jest pojęciem statycznym. Ignoruje dyna­
miczną rolę pieniądza. Nie jest równoznaczna 
z podażą pieniądza. Szybkość obiegu jest zjawi­
skiem pochodnym. Oblicza się ją ex post. Otrzy­
mujemy wówczas fikcję s ta tys tyczną . Jedna fik­
cja naukowa pomnożona jednak przez drugą fik­
cję naukową może dać tylko trzecią fikcję. Prak­
tyczna niewłaściwość takiej metody jest już do­
statecznie sprawdzona. Musimy wobec tego szu­
kać nowego sposobu. Polega on na tym, że fik­
cje naukowe, oderwane od rzeczywistości , zastą­
pimy wielkościami konkretnymi, które statystyka 
może bezpośrednio obliczyć. Os iągniemy to, je­
żeli punkt ciężkości położymy na źródłach, z któ-
l y c h s t rumień pieniądza wypływa . W ó w c z a s 
uchwycimy pieniądz w jego rzeczywistej roli na 
rynku. Statyczne pojęcie ilości pieniądza znik­
nie, ale wprowadzimy do równania wymiany pie­
niądz dynamiczny, pieniądz dochodowy. Idzie 
tylko o to, aby w liczniku nowego równania wy­
miany umieścić g łówne źródła, z których pieniądz 
wyp ływa i zlewa sie w jeden s t rumień. 

(c.d.n.) 

Dr Jan Czarkowski 

TEORIA DOCHODOWA PIENIĄDZA 
1. Gospodarstwo odosobnione polega ex de-

finitione na tym, że produkcja każdego podmiotu 
gospodarującego zaspokaja całkowicie jego po­
trzeby. Również ust rój gospodarczy, w k tó rym 
ludzie za pracę otrzymaliby konieczne do życia 
produkty in natura od pańswa, nie po t rzebowałby 
zasadniczo pieniądza. Pieniądz przeto będzie 
istniał w takim systemie gospodarczym, w któ­
rym będzie wolna wymiana, a ludzie zaspokajać 
będą przeważnie potrzeby wytworami niewypro-
dukowanymi w swoim gospodarstwie, lecz naby­
tymi w sposób pochodny. Podmiot zatem gospo­
darujący będzie wys tępował na rynku z popytem 
nie tylko na wytwory, k tóre mają zaspokoić bez­
pośrednie jego potrzeby, .lecz również i na te, 
k tóre mają być ogniwem pośrednim do osiągnię­
cia celu ostatecznego, to znaczy zdobycia dóbr 
konsumcyj nych. 

W systemie gospodarczym, w k tó rym zaczęto 
wymieniać dobra i us ługi za pośrednic twem pie­
niądza, struktura wymiany uległa zasadniczym 
przeobrażeniom. W gospodarce pieniężnej wszy­
stkie akty wymiany zas tąpione zostają aktami 

i kupna i sp r zedaży ; sprzedawca oddaje dobro lub 

us ługę nabywcy, k tóry zobowiązuje się do zapła­
cenia za niego określonej sumy pieniężnej czyli 
ceny. Pieniądz zatem staje się pośrednikiem 
w wymianie dóbr i us ług oraz wyrazicielem ich 
war tośc i zamiennej. 

Przedmiotem teorii pieniądza jest wyjaśnienie 
stosunku, jak i zachodzi między ilością pieniądza 
a poziomem cen. W związku z próbami wyja­
śnienia tego problematu powsta ł cały szereg 
kontrowersji. 

2. W krajach cywilizowanych przeważnie rolę 
pieniądza zaczęły spełniać metale szlachetne. 
W związku z tym faktem mniemano, iż war tość 
pieniądza zbiega się z war tością szlachetnego 
metalu. Metal iści zatem nawiązują do ujęcia pie­
niądza w sensie materialnym, to znaczy uznają 
pieniądz za dobro, posiadające samo przez się 
użyteczność i war tość . W ten sposób pojęty pie­
niądz posiada war tość tylko zwykłego dobra, 
a poza tym żadnej innej. P r z y tym metaliści szu­
kają wyjaśnienia problematu war tośc i pieniądza 
w prawie podaży i popytu, a głównie w teorii 
podaży kruszców monetarnych, opartej na ana-
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lizie kosztów ich wydobycia i przystosowania do 
użytku, to znaczy kosz tów wytwórczych . 

Z biegiem jednak czasu zaczęto wyodrębniać 
war tość jednostki pieniężnej od war tośc i metali 
2 k tórego była wykonaną . Już Otto Heyn *) gło­
sił, iż pieniądz bynajmniej nie musi być robiony 
z pe łnowar tośc iowego mater ia łu , a pieniądz złoty 
ma własną, samoistną war tość jako pieniądz, 
obok swej war tośc i złota. W ten sposób podkre­
śla, iż pieniądz posiada specyficzną war tość i nie 
ma charakteru dobra. Wyłan ia się zatem pogląd, 
iż pieniądz istnieje w związku ze stosunkami w y -
miennemi w gospodarstwie społecznym. 

Dalej posuwa się w swej analizie pojęć 
K n a p p 2 ) podkreślając, iż pojęcie jednostki war­
tości można definitywnie oddzielić od ś rodka płat­
niczego i że ta jednostka war tośc i jest tylko naz­
wą, którą zwykło się wyrażać wielkość zapła ty . 
Stąd pogląd ten nosi nazwę teorii nominalisty-
cznej. Szuka ona źródła powstania pieniądza 
w prawnej sankcji pańs twa . 

Pogląd ten stał się momentem zwrotnym 
w historii doktryn monetarnych, gdyż badania 
problematu war tośc i pieniądza wkroczyły na 
nowe tory. 

3. Dotychczasowe teorie monetarne — sto­
sownie do ujęcia istoty pieniądza —• można by 
z grubsza podzielić na dwie szkoły. W e d ł u g wcze­
śniejszej i dotychczas panującej teorii — pieniądz 
jest środkiem pła tn iczym (monety, banknoty, 
wkłady bankowe). Od ilości tych ś rodków pie­
niężnych w stosunku do ilości t o w a r ó w — za­
leży war tość pieniądza. Teoria zatem kwanty-
t a tywńa przeciwstawiając środki płatnicze i w y ­
mieniane za ich pomocą towary —• dąży przede 
wszystkiem do ustalenia ilości pieniądza, gdyż 
ogólny poziom cen t o w a r ó w uzależnia od sto­
sunku między ilością ś rodków płatniczych i to­
warów. Ujmuje ona przeto war tość pieniądza 
jako szczegółowy wypadek war tośc i dóbr wo-
góle —• z tym tylko zast rzeżeniem, iż wahania 
wartości pieniądza są odwrotnie proporcjonalne 
do jego podaży, to znaczy ilości. 

Przedstawiciele drugiej szkoły mniemali, iż 
ilość środków obiegowych dostosowuje się do za­
potrzebowania i s tąd nie może mieć niezależnego, 
samoistnego w p ł y w u na war tość pieniądza. Każ­
dorazowa war tość pieniądza i wysokość cen towa­
rowych w gospodarstwie społecznym jest nato-

') Otto Heyn, Irrtumer auf dem Gebiete des 
Geldwesens, Berlin 1900. 

2) Knapp, Staatliche Theorie des Geldes, Leipzig 
1905. 

miast wyrazem stosunku, j ak i zachodzi między 
dochodem pieniężnym i dochodem realnym. T e n 
pogląd zwykło się określać mianem teorii docho­
dowej pieniądza. 

D la ścisłości wypada jeszcze podkreślić, iż 
pojawiały się również usi łowania przerzucenia 
pomostu między tymi dwoma kierunkami myśli 
monetarnej. 

Zadaniem tego ar tykułu będzie przedstawie­
nie w zarysie poglądu drugiej szkoły w ujęciu 
Fridr icha Wiesera, uznanego przez wszystkich 
za jej ojca, oraz dalszego jej rozwoju przez 
Alberta Aftaliona. 

4. Punktem wyjśc iowym naszych rozważań 
będzie krótkie przedstawienie teorii kwantyta-
tywnej, aby uła twić sobie późniejszą analizę 
teorii dochodowej pieniądza oraz szukanie między 
nimi analogii. 

Teor ia kwantytatywna głosi pogląd ( M i l i ) , 
iż war tość pieniądza zmienia się odwrotnie pro­
porcjonalnie do jej ilości (w odróżnieniu do 
innych dóbr ) , jeśli nie zmienia się ilość t owarów 
i „ sprawność obiegu" pieniądza, to znaczy szyb­
kość jego obiegu. 

T e z a ta została schematycznie sformułowana 
przez I rv inga Fishera 8 ) w mechanis tyczną teorię 
k w a n t y t a t y w n ą : 

M V + M 1 V 1 === P T , 

przy czym M oznacza ilość pieniądza będącego 
w obiegu, M 1 sumę wkładów bankowych, dyspo­
nowanych przy pomocy czeków, V szybkość 
obiegu pieniężnego, V 1 szybkość obiegu czeko­
wego, T ilość t o w a r ó w (tranzakcje wymienne) 
i P ogólny poziom cen. 

Poziom cen jest jednoznacznie okreś lany przez 
wszystkie niezależne od siebie — pozostałe wiel ­
kości równania . 

Okazuje się jednak, iż tylko wielkość obiegu 
M jest niezależna od decyzyj gospodarczych, na­
tomiast pozostałe wielkości równania są oparte 
o wzajemny stosunek kauzalny, k tóry należało by 
wyjaśnić . Nas tępn ie Fisher nie uwzględni ł za­
gadnienia popytu na pieniądz •—• przyjmując, iż 
elastyczność jego jest równa jedności . 

Jeśl i zatem chce się stwierdzić, co w rzeczy­
wistości w p ł y w a na war tość pieniądza, musi się 
usunąć klauzulę ceteris paribus i zanal izować te 
czynniki, k tóre teoria kwantytatywna przyjmuje 
za niezmienne. 

") Irving Fisher, Purchasing Power of Money, 
1911, wydanie popr. New York 1925. 
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Teoria kwantytatywna jest więc uproszczo­
nym i niezadowalającym narzędziem poznaw­
czym. Czytając np. równanie wymienne od le­
wej strony, jak to robi Joan Robinson * ) , przeko-
nywujemy się, że jeśli P T wzrośnie , to musi pod­
nieść się albo ilość jednostek pieniężnych 
( M + M 1 ) , albo szybkość ich obiegu. O rozmia­
rach P T decyduje całokształ t s tosunków gospo­
darczych i wynikający z nich poziom gospodar­
czy. Wszystkie środki obiegowe znajdują się 
pod kontrolą systemu bankowego i jeśli one nie 
powiększą się jednocześnie ze wzrostem P T , 
wówczas musi wzróść szybkość ich obiegu. Mo­
żemy zatem już dalej rozumować , iż popyt na 
pieniądz będzie w takich okolicznościach wzra­
stał, przy tym gdy system bankowy nie powięk­
szy ilości pieniądza, na skutek zwiększonego po­
pytu na niego — wzrośnie stopa procentowa. Do­
piero przeto J . M . K e y n e s 5 ) , rozwijając ostatecz­
nie teorię popytu na pieniądz, wykaza ł , iż popyt 
ten oddzia ływa na poziom cen pośrednio — via 
stopa procentowa. 

Poza tym wypada tu jeszcze podkreśl ić , iż 
teoria kwantytatywna ma duże znaczenie dla ba­
dania sekularnego ruchu cen. 

5. Główną wadą teorii kwantytatywnej —• 
z punktu widzenia teorii dochodowej war tośc i 
pieniądza •—• miało być mechaniczne t łumaczenie 
faktów, t łumaczenie zewnęt rzne , nie uwzględnia­
jące natury człowieka. 

Teoria dochodowa pieniądza wychodzi 
wprayydzie ze wspólnego założenia, iż war tość 
pieniądza znajduje swój wyraz w jego sile kupna, 
stanęła jednak na stanowisku, iż war tośc i tej nie 
można anal izować w oderwaniu od natury czło­
wieka i jego potrzeb, a więc wyprowadzać jej 
mechanicznie z ustosunkowania się w pewnym 
okresie czasu wymienionej ogólnej ilości dóbr — 
do ilości zapłaconych za nie pieniędzy. 

Zasadniczo W i e s e r 6 ) jako pierwszy zastoso­
wał dochodowe podejście do problematu warto-

J) Joan Robinson, Introduction to the Theory of 
Employment, London 1937, tłum. pol. Dr. K . Studen-
towicza, Warszawa 1939, str. 117. 

') J . M. Keynes, The General Theory of E m -
ploymment, Interest and Money, London 1936. 

6) F . Wieser, Der Geldwert und seine Verande-
rung. „Veroef d. Vereins f. Sozialpolitik", 1909, 132. 
Bd. der Schriften des Vereins, Leipzig 1910. 
Równocześnie z Wieserem sformułował teorię docho­
dową pieniądza Zwieddeneck („Die Einkommengestal-
tung ais Geldwertbestimmungsgrund" im Jb. f. G. V., 
X X X I I I . Jahrg.); pierwszym zaś wogóle pisarzem eko­
nomicznym, który zastosował dochodowe podejście do 
zagadnienia wartości pieniądza już w pierwszej poło­
wie X I X wieku był Tooke Thomas, Thoughts • and 
Details on the High and Low Prices of the Last 
Thirty Years, London 1824. . 

ści pieniądza. „ W a r t o ś ć pieniądza kształ tuje się 
w tych aktach wymiany, które odnoszą się do 
dóbr konsumcyjnych" 7 ) , przy czym „każdorazo­
w a war tość pieniądza w gospodarstwie społecz­
nym jest wyrazem stosunku jaki zachodzi między 
dochodem pieniężnym a dochodem realnym" ty 
1 e dwa zdania formułują pods tawę teorii docho­
dowej Wiesera. 

Wieser podjął próbę wyjaśnienia problematu 
war tośc i pieniądza na podstawie analizy wartości 
pieniężnego dochodu. Posługując się pojęciem 
użyteczności krańcowej stwierdza, iż krańcowa 
użyteczność indywidualnego zachodu decyduje 
o subiektywnej war tośc i wymiennej pieniądza 
a pośrednio (to znaczy, jak daleko ceny przez 
użyteczność krańcową są wyznaczane) również 
0 jego obiektywnej war tośc i wymiennej. 

.Użyteczność pieniądza wyraża zatem Wieser 
pośrednio, przez war tość dobra, które za jego 
pośrednic twem uzyskuje się, pieniądz bowiem 

! sam w sobie dobrem nie jest. W ten sposób okre­
śla war tość pieniądza jedynie poprzez dobra, wy­
kluczając możl iwość bezpośredniej oceny jego 
war tośc i 

J ak z dotychczasowych rozważań wynika 
w teorii dochodowej pieniądza Wiesera są zasad 
nu/o brane pod uwagę dwie podstawowe tezy: 

a) użyteczność pieniądza określa się pośre­
dnio, przez jego siłę kupna, przez użytecz­
ność zakupionych za niego dóbr konsum­
cyjnych, 

b) siła kupna pieniądza jest wynikiem rów­
nania kwantytatywnego, przy czym Wie­
ser bierze pod uwagę w swych rozważa­
niach moment czasu, gdyż Za osta tnią jed­
nos tkę dochodu u w a ż a m y osta tnią jed­
nostkę dochodu uzyskanego w pewnym 
czasie, to znaczy, iż wchodzące w grę ilo­
ści są strumieniami. 

Przejdziemy teraz do szczegółowego omówie­
nia tych dwóch tez. 

6. a) Pieniądz przedstawia inną war tość dla 
jednostki a inną dla całej gospodarki społecznej. 
W związku z tym założeniem rozróżnia Wieser 
zatem war tość indywidualną , subiektywną 
1 ob iek tywną ." ) 

Każda czynność podmiotu gospodarującego 
opiera się na war tośc iowaniu . W a r t o ś ć zaś, którą 

7) F . Wieser, op. cit. 
8) F . Wieser, Gesammelte Abhandlungen, Tiibin-

gen 1929, s. 214. 
") F . Wieser, Theorie des Geldes (Allgemeine 

, Lehre vom Gelde). Handwórterbuch der Staat-
wissenschaften. Jena 1927. Tom IV. 
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przypisuje się pewnemu dobru lub usłudze zależy 
od potrzeb i aktualnych okoliczności. Skutkiem 
takiej oceny dóbr i us ług, każdy podmiot gospo­
darujący stwarza sobie odrębną skalę war tości . 
Dla określenia podstawy ceny Wieser bada za­
tem w pierwszym rzędzie funkcję indywidualnej 
wartości , k tóra jest istotnym elementem ceny. 
Dost rzeżono bowiem w gospodarstwie pienięż­
nym, iż inną war tość wymienną posiada pieniądz 
dla człowieka biednego, a inną dla bogatego, gdyż 
jest ona mierzona według realnej użyteczności 
krańcowej , to znaczy praktycznie jest wydawana 
na uzyskanie takiej realnej war tośc i , k tóra zrea­
lizuje postulat krańcowej użyteczności . I ndywi ­
dualna war tość pieniądza zależy przeto od zna­
czenia przypisywanego przez daną jednostkę go­
spodarczą ostatniej jednostce swego dochodu. 

War to ść subiektywna jest wypadkową indy­
widualnych ocen pieniądza. 

Gdy dochód podmiotu gospodarującego wzra­
sta, użyteczność ostatniej jednostki jego dochodu 
maleje, to znaczy, iż pieniądz w jego pojęciu jak­
by deprecjonuje się, ponieważ posiada go do dys­
pozycji w większej ilości. 

W związku ze wzrostem dochodu wzrośnie 
popyt podmiotu gospodarującego, a jeśli podaż 
towaru na rynku pozostaje ta sama, będzie ona 
płaciła wyższe ceny. Gdy wzrośnie nominalny, 
pieniężny dochód społeczeństwa a nie nas tąpi 
wzrost dochodu realnego, to ceny się podniosą, 
co ma miejsce przy inflacji kredytowej. 

Wreszcie Wieser podkreśla znaczenie prakty­
czne — często przez podmioty gospodarujące wy­
powiadanego sądu, iż gdzieś jest „drogo" lub 
„tanio". 

Jeśli jest „drogo", to znaczy, że siła pieniądza 
albo innymi słowy obiektywna war tość wymien­
na — w stosunku do realnych war tośc i — jest 
porównawczo niższa i odwrotnie, gdy jest „ tanio" . 

Obiektywna przeto war tość wymienna pienią­
dza jest znaczeniem jakie ma jednostka pieniężna 
w gospodarstwie społecznym — na podstawie 
miary ogólnego poziomu cen. T a sama zatem 
obiektywna war tość pieniądza w e w n ą t r z gospo­
darstwa społecznego jest równa dla wszystkich 
podmiotów gospodarujących, gdyż przy jej 
stwierdzeniu nie są brane pod u w a g ę dochód 
i potrzeby osobiste. 

T e n sposób analizy — zdaniem Wiesera — 
pozwala nam zrozumieć absolutną wysokość ogól­
nego poziomu cen, wyjaśnia bowiem przez co jest 
okreś lana miara obiektywnej war tośc i pieniądza, 
k tóra w y r a ż a stan „drogości" lub „taniości" i przy 

określaniu podstawy, ceny obiektywna war tość 
wymienna pieniądza nie musi być zakładana jako 
historyczna dana. 

W a r t o ś ć wymienna pieniądza może powstać 
tylko w wymianie, o ile w niej daje się pieniądz 
za realne wartości . A więc — zdaniem Wiesera — 
nie mogą tu być brane pod uwagę płatności w y ­
nikające z innych ty tu łów niż pła tność cen, jak 
np. z. ty tu łu pożyczki itp., k tóre nie mają po dru­
giej stronie swego odpowiednika w postaci uzy­
skania realnych war tości . Jednak i w p ł y w y pie­
niężne wynikające z tego rodzaju ty tu łów ostate­
cznie kiedyś również przyjdą na rynek wymiany. 

P r z y tym war tość pieniądza kształ tuje się 
tylko w tych aktach wymiany, k tóre odnoszą się 
do dóbr konsumcyjnych, pieniądze bowiem, k tóre 
mają być zużyte na zapłatę cen, dzieli Wieser na 
dwie grupy: gospodarstwa zarobkowego i gospo­
darstwa domowego (osobista konsumcja). P r ż y 
tym w p ł y w y gospodarstwa domowego określa 
jako dochód w ciaśniejszym sensie. Nawiązuje 

] więc w swej teorii pieniądza do myśli teorii war­
tości, k tó ra cenę realnych war tośc i dóbr produk­
cyjnych wyprowadza z dóbr konsumcyjnych. 

b) Teor i i dochodowej pieniądza Wiesera nie 
można zasadniczo uważać za kont rowers ję w sto­
sunku do teorii kwantytatywnej. 

Punktem wyjśc iowym dla obydwóch teorii jest 
założenie, iż war tość pieniądza wyraża się w jego 
sile kupna. 

W e d ł u g teorii dochodowej pieniądza — w go­
spodarstwie społecznym każdorazowa war tość 
pieniądza wyraża się w stosunku jaki zachodzi 
między dochodem pieniężnym a dochodem real­
nym. Przy jąwszy , iż większy dochód pieniężny 
jest przeciwstawiony tej samej podaży towarów, 
wówczas ceny pieniężne wzrosną , ogólny poziom 
cen stanie się wyższy i war tość pieniądza spad­
nie; nas tąp i więc przesunięcie stosunku między 
realnym i p ieniężnym dochodem w wyniku po­
większenia podaży pieniądza. 

Dochód pieniężny jest zaś poprostu strumie­
niem pieniądza i przy jego badaniu musimy wziąć 
pod u w a g ę ilość pieniądza i szybkość jego obiegu 
w stosunku do dochodu. 

Wieser przy rozważaniu problematu war tośc i 
pieniądza bierze za jego pods tawę pewien okres 
czasu, czyl i bada strumienie pieniądza i dóbr, 

\ przepływające w pewnym okresie czasu. K lasycy 
| również zajmowali się w swej teorii kwantyta­

tywnej strumieniem pieniądza i w ich ślady 
i poszedł Fisher. 
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Długość wzię tego pod uwagę okresu czasu jest 
w a ż n y m elementem przy badaniu war tośc i 
ksz ta ł towania się pieniądza, wp ływ bowiem zmia­
ny ilości pieniądza na jego war tość może być 
różny, w zależności od okresu jak i up łynął od 
pojawienia się przyczyny i nastania skutku. 

Z powyższych rozważań wynika , iż Wieser 
również wysuwa równanie pieniądza i dochodu 
realnego jako odpowiednik do równania popytu 
i podaży na naturalne war tośc i , poprzez mecha­
nizm ceny pieniężnej . 

Słusznie podkreśla Howard S. E l l i s ' " ) , iż po- . 
minąwszy ograniczenie siły kupna jedynie do sum 
konsumcyjnych, wszystko każe nam sądzić, iż 
Wieser ma na myśl i coś blisko stojącego równa­
nia wymiennego Fishera. 

Samo zresztą określenie, k tóre zapła ty będą 
zaliczane do równania , wskazuje na to, iż Wieser 
ma na myśli analityczny sposób określania po­
ziomu cen, przyjmuje bowiem podział zapłat na : 
„zapłaty cen" (Preiszahlungen,), k tóre powsta ją 
ze zrzeczenia się war tośc i naturalnych i zapła ty 
(Zessionszahlungen), powstające ze zwykłego 
przeniesienia war tośc i pieniężnej . 

Analiza Wiesera nie jest jednak zadowalająca, 
o ile weźmiemy pod uwagę , iż szybkość obiegu 
jest wyznaczana przez obrót towarowy. Jeśli bo­
wiem "ceny są rezultatem równowag i między pie­
niądzem a realnym dochodem, to nie można 
przyjmować, iż krążenie pieniądza przez ręce kon­
sumentów —• jest samo określone przez stopę 
obrotu towarowego. 

Przy tym wypada tu jeszcze podkreśl ić , iż we 
wcześniejszych swych publikacjach Wieser w y ­
raża często poglądy niezgodne z podstawowymi 
założeniami teorii kwantytatywnej i zdradza 
skłonność do historycznego wyjaśnienia cen. 

1 0 ) Howard S. Ellis, German Monetary Theory 
1905—1933, Harward University Press 1934. 

Ostatecznie jednak swoje stanowisko w sto­
sunku do teorii kwantytatywnej sprecyzował 
w następujących s łowach: „jakkolwiek wiele 
kwantytatywna teoria była dyskutowana, to jed­
nak nie została wyrugowana, nie mówiąc już o jej 
zastąpieniu przez inną teorięj k tóra dawała by 
całkowicie zadowalające w y j a ś n i e n i e " 1 1 ) . 

Różnice jednak między teorią kwan ty t a tywną 
a teorią dochodową pieniądza są zasadniczo na­
stępujące. Teor ia dochodowa wprowadza czyn­
nik psychologiczny, jakim jest oddziaływanie do­
chodu rta cenę poprzez subiektywne potrzeby tych 
ludzi, k tórych dochód powiększył się lub spadł. 
Dochód społeczny i jego zmiany stają się cen­
tralnym zagadnieniem w problemacie wartości 
pieniądza i cen i to podejście jest pożyteczne 
szczególnie przy rozważaniach dynamicznych. 

Jednak przez wprowadzenie czynnika psycho­
logicznego teoria dochodowa nie ma tego stopnia 
ścisłości, co kwantytatywna. Obserwując zmiany 
dochodu społecznego możemy przewidzieć kiedy 
i jak zmienią się ceny, nie możemy jednak okre­
ślić ilościowej rozpiętości tych zmian. Teoria do­
chodowa lepiej jednak t łumaczy złożone zjawiska 
pieniężne. 

Poza tym teoria dochodowa w przeciwstawie­
niu do teorii kwantytatywnej — dopuszcza od­
działywanie cen na obieg pieniężny. 

7. Teor ia dochodowa Wiesera nie jest teorią 
całkowitą, gdyż nie wyjaśnia nam pewnych zja­
wisk monetarnych, jak np.: przyczyn istnienia 
obiegu pieniądza w określonej wysokości i stam 
indywidualnych rezerw kasowych. Albert Afta-
lion rozwijając dalej poclstawowe myśli Wiese 
ra — stara się w oparciu o proste równanie wy­
mienne uzupełnić braki tej teorii. 

(c.d.n.) 

l l ) F . Wieser, Sozial Economic (New York, 1927) 
p. 287. 

Mieczysław Kucharski 

PIENIĄDZ I KREDYT 
Na wstępie musimy usprawiedl iwić się za 

spowodowanie rozczarowania jakiego zapewne 
czytelnik dozna w wyniku porównania ty tu łu 
i t reści a r tykułu . Temat bowiem postawiony 
w nagłówku mógłby się s tać przedmiotem po­
ważnej rozprawy, k tóra jednak, rzecz jasna, nie 
mogłaby się mieścić w skromnych ramach arty­
kułu. T o też w danym przypadku nie chodziło 
nam o wyczerpanie zagadnienia, a jedynie o wy-

PLANIE FINANSOWYM 
puklenie niektórych tylko konsekwencyj czy te 
rysów charakterystycznych związanych z naro 
dżinami pańs twowego systemu finansowego. 

1. Ogólne uwagi o planie finansowym. Uchwa 
la Rady Min i s t rów z dnia 21 sierpnia br. w spra 
wie zasad systemu finansowego usuwa poważn 
lukę, j aka istniała w naszym planowaniu gospc 
darczym. W dotychczasowym bowiem ujęci 
narodowy plan gospodarczy miał w zasadzie kor 
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strukcję r z e c z o w ą 1 ) ; us ta la ł wielkość produkcji, 
konsumcji i rozmiary inwestycji w oparciu o takie 
elementy jak istniejąca ilość i jakość pracy ludz­
kiej, zdolność produkcyjna zakładów w y t w ó r ­
czych, rozporządzalne źródła su rowców oraz stan 
innych zasobów mater ia łowych. W wyniku badań 
tych różnorodnych e lementów powstawał ogólny 
plan gospodarczy, który przez wytyczenie d róg 
i charakteru produkcji dóbr i us ług oraz wymiany 
z zagranicą, miał na celu ustalenie pódziału do­
chodu społecznego na konsumcję i akumulac ję — 
podziału właściwego ze względu na przyję ty 
(planowany) wzrost dochodu społecznego na 
krótszą i dalszą metę. Przy konstrukcji planu rze­
czowego pieniądz odgrywa w zasadzie rolę mier­
nika wartości , umożl iwiającego oszacowanie i po­
równanie zarówno planowanych wys i łków jak 
i przewidywanych rezu l ta tów na poszczególnych 
odcinkach życia gospodarczego, a tym samym 
najekonomiczniejsze dysponowanie zasobami ma= 
ter ia łowymi i czynnikiem pracy. Ale funkcja pie­
niądza jako miernika war tośc i jest tak nieroz­
łącznie związana z jego funkcją jako pośrednika 
wymiany, że regulowanie procesów wy twórczych 
i „szacowanie" produkcji zawisłoby w próżni bez 
jednoczesnego regulowania procesów pieniężnych. 
Przepływając bowiem z ręki do ręki pieniądz 
może w sposób różny w stosunku do różnych 
dóbr kszta ł tować swoje oblicze jako miernik war­
tości, wytrącając z równowag i zak ładany w pla­
nie układ cen i wpływając tą drogą na proces 
tworzenia i podziału realnego dochodu społecz­
nego w sposób odmienny od zamierzeń planu. 

Plan finansowy łączy się właśnie w sposób 
istotny z tą d rugą funkcją pieniądza — środka 
wymiany. Z tego punktu widzenia plan finan­
sowy ma na celu sharmonizowanie i powiązanie 
poszczególnych p lanów odcinkowych (rzeczo­
wych) oraz ustalenie sposobu ich realizacji w ra­
mach gospodarki pieniężnej . W tym ujęciu jest 
on ostatnim słowem planowania gospodarczego, 

l ) Nie oznacza to, żeby przed "dniem 21.8.1947 r., 
nie było w Polsce w ogóle planowania finansowego. 

Trudno bowiem sobie wyobrazić jakikolwiek plan rze­
czowy, którego twórca nie brałby pod uwagę i nie 
ocenił możliwości jego realizacji z punktu widzenia 
finansowego. Jednakże ze względu na nieustalenie 
obowiązku oraz zasad i sposobu opracowania szczegó­
łowych planów finansowych przez odpowiednie mini­
sterstwa, instytucje lub związki gospodarcze, centralne 
władze planujące mogły operować jedynie bardzo ogól­
nymi konturami planu finansowego, ustalonymi nie 
tyle na podstawie materia łów zebranych „z terenu", 
ile w oparciu o wnioski dedukcyjne wyprowadzone 
z analizy ogólnego położenia gospodarczego kraju 
i przewidywanego jego rozwoju. 

zabezpieczającym możliwie niezakłócone prze­
brnięcia realnych procesów gospodarczych — 
w wyniku realizacji narodowego planu gospodar­
czego — przez gąszcz zjawisk pieniężnych. Poz­
wala to nam określić ogólny plan finansowy jako 
instrument realizacji zamierzeń narodowego pla­
nu gospodarczego za pośrednic twem pieniądza. 
W tym punkcie dotykamy już zasadniczego zna­
czenia planu finansowego dla polityki pieniężno-

I k rędy towej . 

2. P lan finansowy a polityka pieniężno-kredy-
towa. Istota polityki pieniężno-kredytowej po­
lega na odpowiednim manipulowaniu zmianami 
ilości pieniądza, kontrolowaniu dróg, k tórymi pie­
niądz rozchodzi się po organizmie gospodarczym 
lub przez które zostaje z tego organizmu wyco­
fywany oraz ustalaniu charakteru strumienia pie­
niądza. U podstaw tej polityki tkwią więc ele­
menty ilościowe i jakościowe, k tórych znaczeniu 
poświęcimy nieco miejsca w dalszym omówieniu. 

Po tym cośmy dotychczas powiedzieli nic 
trzeba t łumaczyć wagi planu finansowego dla po­
l i tyk i p ieniężno-kredytowej . Bliższe zapoznanie 
się z poszczególnymi pozycjami planu umocni 
jeszcze bardziej nasze przeświadczenie w tym za­
kresie. Wyl iczyć je zresztą nietrudno. 

Przede wszystkiem więc w bilansowym zesta­
wieniu planu finansowego wys tąp ią dysponowane 
centralnie przez P a ń s t w o sumy pieniężne repre­
zentujące war tośc i wygospodarowane w gospo­
darstwie społecznym jak w p ł y w y budżetowe, 
zyski przedsiębiors tw pańs twowych , różnice ko­
mercyjne, fundusz amortyzacyjny i fundusz inwe-

I stycyjny oraz war tośc i z równane z wygospoda­
rowanymi, jak w p ł y w y z obrotu operacyjnego 
handlu zagranicznego w przypadku ujemnego bi­
lansu handlowego. Wykazanie tych sum po stro­
nie przychodowej planu finansowego ma podwój ­
ne znaczenie: 1) ustala możl iwy do osiągnięcia 
stopień zaspokojenia potrzeb finansowych gospo­
darstwa narodowego bez uciekania się do źródeł 
tworzenia p ien iądza ; 2) uniemożl iwia dyspono­
wanie tymi sumami poza planem i na cele przez 
plan nienakreślone. 

Po stronie rozchodowej planu finansowego 
będziemy mieli kwoty przeznaczone na sfinanso­
wanie w y d a t k ó w o charakterze konsumcyjnym 
np. wydatki budże towe w grupie „adminis t rac ja" 
(a więc z wyłączeniem finansowania produkcji 

i inwestycyj przedsiębiors tw pańs twowych obję­
tych bezpośrednio b u d ż e t e m ) , nas tępnie kwoty 
przeznaczone na finansowanie inwestycyj i w y ­
da tków z równanych z inwestycyjnymi (np. w y -
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datki z ty tu łu obrotu operacyjnego handlu zagra­
nicznego w przypadku dodatniego salda bilansu 
handlowego) oraz na finansowanie produkcji 
i wymiany. 

Kwota „ne t to" otrzymana po potrąceniu w y ­
da tków o charakterze konsumcyjnym z sum re­
prezentujących war tośc i wygospodarowane odpo-> 
wiada tej części akumulowanego dochodu spo­
łecznego, którą P a ń s t w o dysponuje centralnie 
(oczywiście pod warunkiem prawidłowej amor­
tyzacji w przedsiębiors twach p a ń s t w o w y c h ) . 
Przeciwstawieniem tej pozycji po prawej (roz­
chodowej) stronie planu finansowego będą kwoty 
przeznaczone na finansowanie inwestycyj oraz 
produkcji i wymiany, co w naszych warunkach 
gospodarczych związanych z odbudową kraju 
musi prowadzić nieuchronnie do utworzenia dal­
szej i ostatniej pozycji po lewej stronie planu, 
dotyczącej wzrostu ilości pieniądza. I tu docho­
dzimy do sedna problemu pieniężnego w planie 
finansowym. Różnica między sumą netto warto­
ści wygospodarowanych a kwotą przeznaczoną 
na finansowanie inwestycyj daje nam obraz prze­
widywanych rozmiarów oszczędności przymuso­
w y c h 2 ) . Charakter przebiegu procesu wywoła ­
nego pojawieniem się oszczędności przymusowych 
a w szczególności problem czy oszczędności 
przymusowe będą dokonywały się przy ustabili­
zowanym, wzras ta jącym lub nawet w najkorzy­
stniejszych warunkach spadającym poziomie cen, 
zależy od stopnia wzrostu wydajności czynników 
produkcji oraz rezu l ta tów dodatkowych kredy­
tów na produkcję i wymianę 3 ) , mówiąc prostymi 
s łowami od tego, czy wzrost tych k redy tów np. I 
o 10 mi l iardów złotych wywoła wzrost realnej 
wartości produkcji o kwotę wyższą i o ile wyższą 
od 10 mi l iardów złotych. Przewidywania doty­
czące ksz ta ł towania się tych e lementów powinny 
być oparte na analizie p lanów produkcji oraz pla­
nów bilansowych poszczególnych grup branżo­
wych przemysłu i innych odcinków życia gospo­
darczego. 

Uwagi poprzednich us t ępów prowadzą nas do 
zagadnienia granicy elastyczności obiegu pienięż­
nego w gospodarce planowej, k tó ra uzależniona 
jest z jednej strony od optymalnej kombinacji 

2) W snrawie oszczędności przymusowych zob. 
artykuł Dr. K . Secomskiego. Zagadnienie oszczędności 
przymusowych. Wiadomości Narodowego Banku Pol­
skiego Nr 7 Lipiec 1947 r. str. 31. 

') Z kredytów tych należałoby wyodrębnić wzrost 
kredytów wywołany powstaniem dodatkowych ogniw 
produkcji i wymiany np. utworzeniem nowych sta­
diów produkcji w odrębnych i samodzielnych finan­
sowo — przedsiębiorstwach. 

czynników produkcji i związanego z tym zagad­
nienia optimum produkcj i 4 ) w poszczególnych 
gałęziach życia gospodarczego, a z drugiej strony 
od wysokości oszczędności przymusowych, do­
puszczalnych z uwagi na zakładany przez naro­
dowy plan gospodarczy poziom stopy życiowej 
obywateli. Oczywiście to jest ideał, zwłaszcza 
w odniesieniu do problemu optimum produkcji 
w gospodarstwie społecznym, k tóry jest zagad­
nieniem trudnym i zapewne przez długi czas po­
zostanie tylko postulatem teoretycznym. Kry te ­
rium postępowania , k tóre pozwoli łoby nam zbliżyć 
się do tego postulatu powinno opierać się na 
zasadzie rentowności . Finansowanie bowiem na 
szerszą skalę i na dłuższą metę (wyłączając 
względy pozagospodarcze jakie mogą odgrywać 
tu rolę np. przy finansowaniu przemysłu zbroje­
niowego) produkcji nierentownej a więc takiej, 
w której nakłady przekraczałyby wartości dopro­
wadzane na rynek, musia łoby wywołać zachwia­
nie równowag i między strumieniem pieniądza 
a strumieniem dóbr i usług. 

T y c h parę uwag, które poczynil iśmy w pierw­
szych dwóch punktach niniejszego szkicu miały 
na celu przedstawienie zakresu zagadnień, któ­
rych rozwiązanie w planie finansowym może mieć 
kapitalne znaczenie dla wytycznych polityki pie­
niężno-kredytowej . 

D la lepszego zobrazowania naszych rozważań 
przedstawiamy niżej najprostszy schemat planu 
finansowego, nie roszcząc sobie pretensji ani do 
wyczerpującego wyszczególnienia możliwych po-
zycyj planu ani też do wszechstronnego jego uję­
cia, w szczególności jako instrumentu realizacji 
podziału dochodu s p o ł e c z n e g o 5 ) , co wymagałohy 
oddzielnego opracowania. 

Jeśli chodzi o zakres poruszanych przez nas 
zagadnień może czytelnika uderzać jednostronne. 
przedstawienie planu finansowego, zakładające 
wzrost ilości pieniądza i zupełne pominięcie 
innych możliwości jak ustabilizowanej ilości pie­
niądza, procesów tezauryzacyjnych itp. Uczyni ­
l i śmy to jednak świadomie, ażeby obracać się 
w świecie rzeczywistości i uniknąć rozważań, 
k tóre w obecnych warunkach posiadałyby jedynie 
charakter dysput akademickich. Okoliczności bo­
wiem w jakich dokonuje się odbudowa naszej 
gospodarki po zniszczeniach wojennych będą wy­
magały, zapewne jeszcze przez szereg lat, stosun­
kowo znacznego wzrostu ilości pieniądza. 

*) W sensie ekonomicznym a nie ilościowym. 
5) Por. P. Sulmicki: „Plan finansowy w planie 

gospodarczym". Gospodarka planowa Nr 17 (19) 1947 
str. 669. 
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P L A N FINANSOWY 

Przychody: 

I . Wartości wygospodarowane 
1. Wpływy budżetowe 

a) podatki 
b) monopole 
c) inne doch. budżetowe 

2. R-k i specjalne Min. Przem. i H. 
a) r-k różnic cen 
b) r-k sum obrotowych 
c) fundusz amortyzacyjny 
d) „ inwestycyjny . 
o) i n n e • . . . 

3. Wpływy innych instytucji i funduszów 
a) wpływy zakł. ubezp. społ. 
b) i n n e . .. . . . 

4. Wpływy z obrotu operacyj. handlu zagranicznego 

R a z e m : 100 
I I . Wzrost obiegu pieniężnego 50 

w tym: 
1. emisji N.B.P. 
2. pieniądza bankowego 

O g ó ł e m : 150 

3. Plan kredytowy i aparat bankowy. Zasad­
niczym zadaniem banków w p a ń s t w o w y m syste­
mie finansowym jest opracowanie i wykonywanie 
planu kredytowego. Należy przy tym wyjaśnić, 
że zamierzamy omówić tylko plan kredytu 
krótkoterminowego, ponieważ opracowanie tego 
planu Uchwała Rady Minis t rów z dn. 21.8.1947 r. 
zleca aparatowi bankowemu, podczas gdy sporzą­
dzenie planu finansowania inwestycji łącznie 
z kredytami inwestycyjnymi spoczywać ma na 
Ministerstwie Skarbu. Poza tym dla względów 
podanych już we wstępie ar tykułu , nie chcemy 
poświęcać skomplikowanemu problemowi finan­
sowania inwestycyj więcej miejsca ponad tych 
parę uwag, jakie podal iśmy w punkcie 2-gim. 

Sporządzenie ogólnego planu kredytowego 
spoczywa na Narodowym Banku Polskim przy 
współudziale innych banków w zakresie planów 
kredytowych, dotyczących odcinków życia gospo­
darczego, powierzonych kompetencjom kredyto­
wym tych banków. Ponieważ Narodowemu Ban­
kowi kolskiemu zlecona jest również kontrola 
wykonania planu kredytowego, przeto nabiera 
szczególnego znaczenia rola tego planu jako 
instrumentu polityki pieniężno-kredytowej oraz 
zagadnienie stosunku N . l l .P . do pozostałych 
instytucj i kredytowych. 

Plan kredytowy ma na celu ustalenie potrzeb 
finansowych poszczególnych dziedzin życia go­
spodarczego, przekraczających posiadane przez 

Rozchody: 

I . Wydatki konsumcyjne 
1. Wydatki budżetowe „Administracja" 
2. Ubezpieczenia społeczne 
3. i n n e . . 

I I . Finansowanie inwestycyj 
1. o charakterze użytecz. publ 
2. przedsiębiorstw objętych bezpośred. budżetem 

Państwa . . . . . 
3. innych przedsięb. państw. . . . . . 
4. i n n e 

I I I . Wydatki w obrocie operacyj. handlu zagranicznego 
IV. Finansowanie produkcji i wymiany 

1. przedsiębiorstw objętych bezpośr. budż. Państwa 
2. innych przedsięb. i gałęzi życia gospodarczego 

(plan kredytowy) : . . 

R a z e m : 150 

O g ó ł e m 150 

nie własne środki obrotowe. W planie tym mu­
szą być powiązane ilościowe i kwalitatywne ele­
menty polityki kredytowej. T e ostatnie winny 
zmierzać do ustalenia dróg i celów na jakie pie­
niądz ma być t łoczony do życia gospodarczego, 
celem zapewnienia z jednej strony wykonania 
narodowego planu gospodarczego, a z drugiej 
strony utrzymania równowag i między ilością pie­
niądza a realną wartością produkcji. Ocena 
funkcji kredytu musi być przeto pods tawą kwal i ­
fikowania żądań kredytowych. Zdawałoby się, 
że nie kryje się w tym nic nowego, co nie byłoby 
już dotychczas pods tawą polityki banków. A jed­
nak zasada ustalania i kontroli wykonania planu 
kredytowego stwarza zupełnie nową sytuację. 
Dotychczas kwalifikacja potrzeb kredytowych 
różnych dziedzin życia gospodarczego, czy też 
grup przedsiębiors tw, dokonywana była przez sa­
me .banki, k tóre oczywiście mogły okazywać spe­
cjalną wrażl iwość odnośnie potrzeb finansowych 
swoich klientów i przeceniać ich rolę w ogólnym 
zapotrzebowaniu kredytowym gospodarstwa na­
rodowego. Opracowanie ogólnego plant] kredy­
towego daje przeto szersze możliwości oceny 
i wyrównania odchyleń w polityce poszczegól­
nych banków. Z drugiej znów strony centralne 
władze planujące, powołane do zatwierdzania pla-
nu kredytowego, mają znacznie szersze i skute­
czniejsze środki zmierzające do selekcji żądań 
kredytowych. Bank bowiem, zwłaszcza w sto-
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sunku do przedsiębiors tw pańs twowych , jest 
w zasadzie skrępowany planem finansowo-gospo-
darczym i planem produkcji tych przedsiębiors tw. 
Natomiast centralne władze planujące mogą nie 
tylko korygować plany kredytowe, ale na podsta­
wie analizy planu finansowego jako całości, mogą 
zmieniać plany produkcji lub inne elementy de­
cydujące o strukturze finansowej przedsiębiors tw 
pańs twowych . Będą mogły a niekiedy i musia ły 
to zrobić, gdyby na podstawie analizy ogólnego 
planu finansowego, okazało się rzeczą niemożl iwą 
zrealizowanie n iektórych zamierzeń narodowego 
planu gospodarczego na odcinku mate r ia łowym 
bez naruszenia przyjętych zasad polityki pie­
niężnej . 

T o też celem ułatwienia pracy władzom powo­
łanym do zatwierdzenia planu kredytowego, 
banki przy sporządzaniu swoich p lanów kredy­
towych powinny możliwie wyczerpująco omówić 
sytuację gospodarczą poszczególnych grup bran­
żowych przez siebie finansowanych, ze specjal­
nym uwzględnieniem rentowności danej działal­
ności gospodarczej, ewentualnych t rudności w za­
kresie zaopatrzenia, produkcji i zbytu oraz innych 
e lementów pozwalających na ocenę celowości 
i właściwej wysokości k redy tów w konkretnym 
przypadku. 

Przejdziemy z kolei do roli planu kredyto­
wego, jako ogniwa łączącego akcję k redy tową 
poszczególnych banków z działalnością instytucji 
emisyjnej. Dotychczas ten stosunek oparty był 
na ustalaniu przez N . B . P . pewnych kontyngen­
tów kredy tów refinansowych dla banków opera­
cyjnych. W p ł y w więc N . B . P . na rozmiary dzia­
łalności kredytowej banków był raczej pośredni 
i banki te w granicach przyrostu wkładów mogły 
zachować s tosunkową znaczną elas tyczność w za­
kresie rozwoju akcji kredytowej. Oczywiście 
N . B . P . przed ustaleniem wysokośc i k redy tów 
refinansowych dla banków, anal izował skrupu­
latnie przyczyny i po t rzebę rozwoju akcji kredy­
towej banków. Z drugiej strony badał ruchy 
wkładów w bankach. Ocena jednak przyrostu 
wkładów na przyszłość jest trudna i rzeczywi­
stość może wnosić tu pewne niespodzianki. T o 
też o ile rozwój wk ładów układał się korzystnie, 
banki mogły rozszerzyć akcję k redy tową znacznie 
ponad granice ustalone w preliminarzach kredy­
towych, przekładanych bankowi emisyjnemu, wy­
korzys tu jąc zwiększone możl iwości tworzenia 
pieniądza bankowego przy jednoczesnym wyko­
rzystaniu k redy tów refinansowych, k tó re usta­
lone zostały na podstawie stopnia refinansowania 

akcji kredytowej banków w poprzednim okresie, 
gdy przyrost wkładów był mniejszy. Stwier­
dziwszy taki stan rzeczy N . B . P . miał wprawdzie 
możność zrewidowania swojego uprzedniego sta­
nowiska i zmniejszenia kredytów refinansowych, 
jednakże akcja ta mogła przychodzić nieraz zbyt 
późno. 

Jak silne mogą być wahania wkładów w bah-
kach i jak na skutek tego t rudną jest rzeczą 
ustalanie stopnia refinansowania kredytów ban­
kowych, ilustruje nam następujące zestawienie: 

Przyrost wkładów i rachunków bieżących °) 
w bankach i K.R.O. (w milionach zł) 

I kwartał 47 r. II kwartał 47 r. 1 III kwartał 47 r. 

8583 2 498 15 215 

Plan kredytowy jest więc dalszym krokiem 
naprzód w dziedzinie uporządkowania zjawisk 
pieniężno-kredytowych. Logiczną konsekwencją 
planowania k redy tów powinno być większe uela­
stycznienie i k r edy tów refinansowych dla banków, 
przy jednoczesnym usztywnieniu wolumenu kre­
dy tów rozprowadzanych przez banki operacyjne. 
W oparciu o plan kredytowy, banki te bądą 
mogły bardziej dowolnie manipulować kredytem 
posiadanym w instytucji emisyjnej w zależności 
od ruchu wkładów, natomiast nie będą mogły — 
bez zgody o rganów powołanych do zatwierdza­
nia i kontroli wykonania planu kredytowego — 
przekraczać własnej akcji kredytowej ponad gra­
nice ustalone planem kredytowym i to nawet 
wówczas , gdyby znaczny przyrost wkładów poz­
walał im na to bez uciekania się do pomocy kre­
dytowej N . B . P . 

Z punktu widzenia polityki pieniężno-kredy­
towej jest bowiem rzeczą drugorzędnej wagi 
w jakim stopniu ogólna akcja kredytowa w kraju 
znajduje pokrycie w emisji, a w jakim stopniu 
w drodze kreacji pieniądza bankowego. Przestaje 
to być obojętne dopiero wówczas , gdy wzrost 
emisji w stosunku do ilości pieniądza bankowego 
pociąga za sobą zmianę charakteru strumienia 
pieniądza, a więc gdy wyraża się nie wę wzro­
ście pieniądza żyrowego, lecz w zwiększeniu obie­
gu bi letów bankowych. Ale tu wchodzimy już 
w rozważania objęte nas tępnym punktem. 

4. P lan obrotu go tówkowego . Wśród szcze­
gółowych planów finansowych, wymienionych 
w punkcie I I I wspomnianej już Uchwały Rady 

") Bez lokat skarbowych lub innych lokat spe­
cjalnych. 
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Ministrów, figuruje plan obrotu go tówkowego . 
Jaka jest jego rola? Formalna strona planu spro­
wadza się do zagadnienia ustalenia granicy emisji 
biletów bankowych w okresie obję tym planem. 
Natomiast merytoryczna strona tego zagadnienia 
jest bardziej skomplikowana. 

Teorie pieniądza uczyły nas t r ak tować różne 
postacie' pieniądza łącznie jako siłę kupna wpły­
wającą na poziom oraz s t ruk tu rę cen a przez 
ceny na tempo i kierunki rozwoju gospodarczego. 
Niektóre z nich jednak uczyły nas odróżniać tzw. 
„dochodową" i „ t ransakcyjną" war tość pieniądza. 
Pierwsza reprezentuje siłę kupna pieniądza w sto­
sunku do dóbr i us ług konsumcyjnych, druga 
odnosi się do wszystkich dóbr i us ług, które w y ­
mieniane są za pośrednic twem pieniądza. Idąc 
dalej po tej l ini i rozumowania, wprowadzimy roz­
różnienie „pieniądza dochodowego" i „pieniądza 
transakcyjnego". Pierwszy służy do realizacji 
dochodu i działa na rynku dóbr konsumcyjnych, 
drugi służy raczej do pośredniczenia w transak­
cjach wymiennych między przedsiębiors twami, 
a więc w procesie „doj rzewania" dóbr konsum­
cyjnych. Nie znaczy to, żeby te dwa rodzaje pie­
niądza musiały posiadać odmienną postać „ma­
terialną", zależy to bowiem od zwyczajów płat­
niczych w danym kraju. W krajach anglosaskich, 
gdzie obrót bezgo tówkowy jest szeroko rozpow­
szechniony, zarówno pieniądz transakcyjny jak 
i dochodowy może przybierać tą samą postać, 
stąd i rozróżnienie nasze nie miałoby praktycz­
nego znaczenia. 

W naszych jednak warunkach sprawa przed­
stawia się odmiennie. Dochód w naszym kraju 
realizuje się w zasadzie przy północy pieniądza 
gotówkowego, nie ma bowiem zwyczaju płace­
nia czekiem za rachunki w sklepie, krawcowi za 
uszycie ubrania, właścicielowi domu za komorne 
itp. Można więc z grubsza przyjąć, że ogólna 
masa pieniądza gotówkowego w Polsce pośred­
niczy w uzyskiwaniu i wydawaniu dochodu pie­
niężnego i przez to w lwiej mierze oddziaływuje 
na rynek dóbr konsumcyjnych. A właśnie od tej 
strony w naszym systemie gospodarczym grożą 
największe perturbacje. 

W gospodarce liberalno-kapitalistycznej eks­
pansja pieniądza odbija się na ogół w pierwszym 
etapie na cenach dóbr inwestycyjnych a dopiero 
później w zakresie dóbr konsumcyjnych. Inaczej 
rzecz się ma w kraju, jak nasz, w k tó rym pod­
stawowe środki produkcji oraz źródła surowców 
przeszły na własność pańs twa . Na skutek tego 
rynek dóbr kapi tałowych i podstawowych surow­

ców jest prawie całkowicie przez pańs two zregla-
mentowany. Dzięki temu pierwszy sygnał zwich­
nięcia równowag i gospodarczej od strony pienią­
dza może się pojawić nie na rynku dóbr inwe­
stycyjnych (a więc nie w procesie tworzenia do­
chodu pieniężnego) lecz na rynku dóbr konsum­
cyjnych (a więc po zrealizowaniu nowego pozio­
mu dochodów pien iężnych) . T y m samym syg­
nał ten może być znacznie opóźniony i dlatego 
czujnej obserwacji wymaga za równo układ cen 
dóbr konsumcyjnych jak i zmiany ilości „pienią­
dza dochodowego". 

W przeciwieńs twie do pieniądza go tówkowe­
go, obieg pieniądza bezgo tówkowego jest coraz 
ściślej kontrolowany w miarę upowszechnienia 
się systemu kontroli finansowej przedsiębiorstw 
przez banki. Pieniądz bezgotówkowy, reprezen­
tujący prawie całkowicie „pieniądz transakcyjny", 
nie może więc spacerować dowolnymi ścieżkami 
ani też dowolnie przemieniać się w pieniądz go­
tówkowy. Dlatego nie powinny pojawiać się 
z tej strony jakieś nieoczekiwane perturbacje 
i na tym polego różnica w stosunku do sytuacji 
w ustroju liberalno-kapitalistycznym, gdzie za­
burzenia od strony pieniądza biorą swój początek 
właśnie w obrocie bezgo tówkowym. 

Na tle powyższych uwag wyrasta znaczenie 
ilości obiegających w kraju bankno tów a więc 
i planu obrotu go tówkowego . Oczywiście nie 
chcemy temu zagadnieniu nadawać przesadnego 
znaczenia, ponieważ obok ilości decyduje tu szyb­
kość obiegu b a n k n o t ó w a ta usuwa się z pod 
ściślejszej kontroli. Wyc iągan ie przeto wnio­
sków ze zmian ilości pieniądza go tówkowego 

; musi być bardzo os t rożne i powinno zazębiać się 
z obserwacją innych prze jawów życia gospodar-

j czego. 
W zakończeniu naszych rozważań nie może­

my pominąć t rudności jakie wyłaniają się przy 
ustalaniu planu obrotu go tówkowego . Zadanie 
to jest stosunkowo ła twe w odniesieniu do sek­
tora pańs twowego zwłaszcza po ustaleniu norm 

; ś rodków obrotowych (między innymi środków 
i p ła tn iczych) dla przedsiębiors tw pańs twowych . 

Poważne t rudnośc i wyłania ją się dopiero przy 
przewidywaniu wielkości obrotu go tówkowego 
w sektorze spółdzielczym i prywatnym, tym bar­
dziej, że występuje tu jako wielka niewiadoma 
szybkość obiegu pieniądza i możliwości jej 
zmiany. 

Przedstawiony przez nas bardzo pobieżnie 
i zarys zresztą tylko niektórych problemów zwią­

zanych z pojęciem planu finansowego, pozwala 
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na zorientowanie się jak wiele poważnych i deli­
katnej natury kwestii kryje się zatym pojęciem. 
Należy oczekiwać, że opracowywanie pierwszego 

planu finansowego na rok 1948, planu niewątpli­
wie eksperymentalnego, wyłoni dalsze zagadnie­
nia za równo natury ogólnej jak i technicznej. 

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA 
W miesiącu wrześniu r.b. ogłoszone zostały 

następujące ważniejsze ustawy, dekrety i rozpo­
rządzenia z zakresu finansowo-gospodarczego: 

1. Rozporządzenie Ministra P rzemys łu i Han­
dlu z dnia 22 sierpnia 1947 r. w sprawie obowiąz­
ku uzyskania zezwolenia na prowadzenie przed­
siębiorstw handlowych i zawodowe wykonywanie 
czynności handlowych — Dz. U . R. P. Nr. 57, 
poz. 310. 

Mamy tu do czynienia z zarządzeniem wyko 
nawczym do ustawy z dnia 27 czerwca 1947 r. 
0 zezwoleniach na prowadzenie przedsiębiorstw 
handlowych i zawodowe wykonywanie czynności 
handlowych ( Dz. ( J . R . V. Nr. 43, poz. 220). 

W myśl powyższego rozporządzenia prowa­
dzenie przedsiębiors tw handlowych i zawodowe 
wykonywanie zarobkowych czynności handlo­
wych wymaga uprzedniego zezwolenia władz 
przemysłowych. Od obowiązku tego zwolnione 
są przedsiębiors twa pańs twowe, samorządowe 
1 spółdzielnie, o ile prowadzone są w zarządzie 
przedsiębiors tw pańs twowych , samorządu tery-
torfialnego oraz Spółdzielni. Nas tępnie zwolnio­
ne są również spółki handlowe, w k tórych więcej 
ńiż połowa kapitału zakładowego należy do Skar­
bu Pańs twa lub przedsiębiors tw pańs twowych , 
zakłady przemysłowe oraz rzemieślnicze, jeżeli 
(lokonywują sprzedaży własnych wyrobów z po­
mieszczeń ściśle złączonych, o ile nie mają obo­
wiązku wykupienia oddzielnej karty rejestracyj­
nej. Podobnie nie wymaga zezwolenia sprzedaż 
przez właściciela lub posiadacza gospodarstwa rol­
nego w y t w o r ó w jego gospodarstwa. W okresie 
ulgowym do końca 1947 r., na Ziemiach Odzyska­
nych do końca 1948 r. zezwolone jest zakładanie 
nowych przedsiębiors tw handlowych i rozpoczęcie 
zawodowego wykonywania czynności handlo­
wych, przed uzyskaniem zezwolenia pod warun­
kiem jedynie uprzedniego wniesienia podania do 
właściwej władzy oraz odnośnych opłat , (okreś­
lonych w rozporządzeniu Ministra Przemysłu 
i I taridiu oraz Skarbu z dnia 22 sierpnia 1947 r. —-
Dz. U . R . P. Nr. 57. poz. 312). Przepis powyż­
szy nie dotyczy, przedsiębiors tw handlu zagra­
nicznego. 

2- Ustawa o p a ń s t w o w y m planie inwestycyj­
nym na r. 1947 — Dz. U . R. P. Nr. 58, poz. 313. 

Ustawa określa ogólną war tość inwestycyj na 
r. 1947 na sumę 89-833.621.000 zł. Z powyższej 
kwoty ustawa przewiduje jako rezerwę na wy­
padek klęsk żywiołowych 100 milj . zł. oraz ogól­
ną rezerwę planu w wysokości 260 mil. zł. Sfi­
nansowanie powyższych inwestycyj ma być do­
konane ze ś rodków Skarbu Państwa i w drodze 
kredytów bankowych do wysokości 78-880.800.000 
zł oraz przez zaliczenie na poczet kosztów inwe­
stycyj, objętych planem środków własnych inwe­
s torów w kwocie 10.944.821.000 zł. Na środki fi­
nansowe Skarbu Pańs twa składają s ię : nadwyżki 
budżetu pańs twowego, w tym wpływy z daniny 
narodowej oraz środki uzyskane w ramach sto­
sunków gospodarczych z zagranicą. 

Podkład k redy tów bankowych średniotermi-
nowych stanowią : fundusze amortyzacyjny i in­
westycyjny przedsiębiors tw pańs twowych, fun­
dusz inwestycyj no-obrotowy przemysłu Ziem Od­
zyskanych ( F . l . O . P . Z . O . ) , fundusze lokacyjne in-
stytucyj oszczędnościowych i ubezpieczeniowych, 
sprzedaż mienia poniemieckiego nieruchomego, 
środki uzyskane w ramach s tosunków gospodar­
czych z zagranicą, wp ływy z operacyj kredyto­
wych, lokaty bankowe i Skarbu Pańs twa . 

Na cele objęte planem inwestycyjnym Pań­
stwo może przeznaczyć dobra inwestycyjne uzy­
skiwane z dostaw zagranicznych. 

Prezes Centralnego Urzędu Planowania, 
względnie na jego wniosek Rada Minis t rów 
władni są dokonywać zmian w obrębie części pla­
nu względnie pomiędzy poszczególnymi częścia­
mi tego planu pod warunkiem, że ogólna kwota 
planu nie ulegnie wzrostowi. Ponadto Rada Mi­
nis t rów ma prawo powiększania kwot wyda tków 
inwestycyjnych, o ile pokrycie tych wyda tków 
może nastąpić z nadwyżek budżetowych. 

3. Dekret z dnia 5 września 1947 r. o wycofa­
niu z obiegu niemieckiego bilonu metalowego — 
Dz. U . R. P. Nr. 59, poz. 315. 

Powyższy niemiecki bilon metalowy przestaje 
być z dniem 17 września 1947 r. środkiem płat: 
niczym na. obszarze Pańs twa Polskiego. Wszy st­
kie u rzędy skarbowe oraz Oddziały N . B . P . będą 
wymienia ły wycofany z obiegu niemiecki bilon na 
walu tę polską w stosunku 2 fenigi równe 1 gr. 
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1'rzy tym kwoty poniżej 1 marki niemieckiej nie 
ulegają wymianie. Wymiana niemieckiego bilo­
nu metalowego rozpocznie się w 3 dniu, a ukoń­
czona zostanie w 30 dniu po ogłoszeniu dekretu 
niniejszego, k tóry został opublikowany 17 wrześ ­
nia 1947 r. 

4. Dekret z dnia 5 września 1947 r. o przej­
ściu na własność P a ń s t w a mienia pozosta łego po 
osobach przesiedlonych do Z S R R — Dz. U . R . P. 
Nr. 59, poz. 318. 

Wszelkie mienie ruchome i nieruchome osób 
przesiedlonych do Z S R R , pozostałe na obszarze 
Państwa Polskiego, przechodzi na mocy samego 
prawa z chwilą przesiedlenia tych osób na wła­
sność Pańs twa bez odszkodowania. P rawa osób 
trzecich z tytułu umów O przeniesieniu własności 
mienia, zawartych ważnie przed datą przesiedle­
nia zostaną zachowane.' Mienie przechodzi na 
własność P a ń s t w a wolne od wszelkich d ługów 
i ciężarów, z wyjątkiem służebności, k tórych 
utrzymanie w mocy uzna za niezbędne powiato­
wa władza administracji ogólnej . Sprawa odpo­
wiedzialności P a ń s t w a za długi i ciężary zosta­
nie uregulowana w odrębnych przepisach. 

5. Dekret z dnia 5 września 1947 r. o zmia­
nie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 października 1934 r. o komunalnych ka­
sach oszczędności — Dz. U .R .P . Nr . 59, poz. 319-

Przewidzianą W rozporządzeniu ż 1934 r. su­
mę wkładów na książeczkach oszczędnościowych 
wolną od zajęcia podwyższono z 2.500 zi do 
25 000 zł oraz sumę należności pieniężnych kas 
oszczędności, k tóra może być ściągana w trybie 
administracyjnym podwyższono z 1 tys. zł do 
10 tys. zł. 

6. Dekret z dnia 12 września 1947 r. o pomo­
cy sąsiedzkiej w rolnictwie — Dz. U . R . P. Nr. 59, 
poz. 320-

Pomoc sąsiedzka w rolnictwie ma na celu 
świadczenia pomoce gospodarstwom rolnym po 
zbawionym siły pociągowej, narzędzi rolniczych 
lub środków transportowych, celem zabezpiecze­
nia terminowego dokonania ork i , zasiewów lub 
zbiorów i obejmuje obowiązek oddawania do 
użytku sprzężaju i maszyn rolniczych wraz z ob­
sługą i uprzężą, wozów i narzędzi rolniczych. 

Obowiązek pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie 
us tanawiają w obrębie poszczególnych gromad 
i gmin wiejskich gminne rady narodowe. 

Czas świadczeń z ty tu łu pomocy sąsiedzkiej 
w rolnictwie nie może przekraczać 14 dni "w cią­
gu roku i winien być ustalony w zależności od 

I zapotrzebowania miejscowego oraz w zależności 
od wielkości i wyposażenia gospodarstw obowią-

j ' zanych do jej wykonywania. Świadczenia z ty­
tułu pomocy sąsiedzkiej są odpłatne. Wysokość 
opłat ustala na wniosek prezydium gminnej rady 
narodowej prezydium właściwej powiatowej rady 
narodowej wed ług zasad słuszności, mając na 
uwadze za równo interes uprawnionych jak i zo-

; bo wiązanych do świadczeń. 

7. Rozporządzenie Ministra P rzemys łu i Han­
dlu z dnia 21 czerwca 1947 r., wydane w porozu­
mieniu z Ministrami Rolnictwa i Reform Rolnych 
oraz Aprowizacji w sprawie ustalenia ceny zaku­
pu w y t w o r ó w gospodarstwa rolnego, nabywa­
nych bezpośrednio od rolników — Dz. U . R . P . 
Nr. 59, poz. 321. 

Mamy tu do czynienia z. rozporządzeniem 
wykonawczym do ustawy z dnia 2 czerwca 
1947 r. o zwalczaniu drożyzny i nadmiernych zy-

•sków w obrocie handlowym (Dz . U . R . I ' . Nr. 43. 
poz. 218). 

Cenę zakupu wytworów gospodarstwa rolne­
go, nabywanych bezpośrednio od rolników, usta­
la rozporządzenie w wysokości ceny targowej, 
ustalonej przez komisje cennikowe, powołane 
przy władzach samorządowych miast na podsta­
wie średnich notowań dokonywanych przez komi­
sje notowań. 

8. Dekret z 5 września 1947 r. o zakresie 
działania urzędu Ministra Leśn ic twa — Dz. U . 
R. P . Nr. 60, poz. 327. 

Dekret powyższe petryfikuje w drodze usta­
wodawczej obecny stan faktyczny w zakresie 
kompetencji Ministerstwa Leśnictwa. 

9. Dekret z dnia 24 września 1947 r. o usta­
leniu cen w przedsiębiors twach prowadzonych 
przez P a ń s t w o lub samorząd — Dz. U . R . P . 
Nr. 61, poz. 337. 

Dekret przewiduje tryb ustalenia cen w przed 
siębiorstwach pańs twowych , samorządowych, 
o charakterze publiczno - prawnym, o kapitale 
p a ń s t w o w y m , związków samorządowych, bądź 
instytucji i przedsiębiors tw pańs twowych lub sa­
morządowych. Ceny ar tykułów wytwarzanych 
lub sprzedawanych przez te przedsiębiors twa 
oraz opłaty za świadczone przez nie usługi, usta­
la właściwy minister (lub podległe jemu organy) 
w porozumieniu z Prezesem Centralnego Urzędu 
Planowania. Dekret przewiduje ustalenie cen 
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sprzedażnych i cen rozliczeniowych. Ceny sprze­
dażne dzielą się na : 

a) ceny wyjściowe, czyl i ceny pierwszej sprze­
daży bez zysku brutto przewidzianego dla 
handlu hurtowego i detalicznego, 

b) ceny hurtowe, czyl i ceny sprzedażne przed­
siębiorstw hurtowej sprzedaży, 

c) ceny detaliczne czyl i ceny sprzedażne 
przedsiębiors tw detalicznej sprzedaży. 

Ceny rozliczeniowe dzielą się na: 
a) ceny fabryczne rozliczeniowe czyl i ceny, 

według k tórych następuje rozliczenie mię­
dzy przedsiębiors twem wy twarza j ącym 
a centralą zbytu lub między przedsiębior­
stwami, obję tymi wspólną centra lną sprze­
dażą, 

b) krajowe ceny eksportowe i importowe czyl i 
ceny płacone lub pobierane przy rozlicze­
niach z ty tu łu transakcji eksportowych 
i importowych. 

Charakterystycznym jest, iż w myśl dekretu 
ceny fabryczne rozliczeniowe mogą być ustalane 
w niejednakowej wysokości da poszczególnych 
przedsiębiorstw, produkujących dany ar tykuł . 
Ceny mają być ustalane w wysokości pokrywają­
cej koszty własne przedsiębiors twa oraz zysk 
planowany. W wyją tkowych jednakże przypad­
kach, podyktowanych wymogami polityki gospo­
darczej lub społecznej , ceny mogą być ustalane 
na poziomie planowo-deficytowym pod warun­
kiem wskazania źródła pokrycia przewidzianych 
z tego ty tu łu strat. 

10. Dekret z dnia 24 września 1947 r. o zmia­
nie dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. o wypu­
szczeniu biletów skarbowych — Dz. U .R.P . 
Nr 61, poz. 341. 

W myśl tego dekretu górna granica emisji 
biletów skarbowych została podwyższona do 
10 mlrd. zł. 

11. Dekret z dnia 24 września 1947 r. o emi­
towaniu przez B . G . K . obligacyj na podstawie 
pożyczek udzielonych w ramach państwowych 
planów inwestycyjnych — Dz. U.R.P. Nr 61, 
poz. 343. 

W myśl powyższego dekretu B . G . K . został 
upoważniony do emitowania obligacyj na pod­
stawie pożyczek d ługote rminowych, udzielonych 
w rąmach pańs twowych p lanów inwestycyjnych 
do wysokości łącznej sumy tych pożyczek. W a ­
runki wydawania tych obligacyj ustali Minister 
Skarbu w drodze rozporządzenia . Skarb P a ń s t w a 
poręcza za zobowiązania B . G . K z ty tu łu rzeczo­
nych obligacyj. 

12. Dekret z dnia 24 września 1947 r. o ka­
tastrze gruntowym i budynkowym — Dz. U.R.P. 
Nr 61, poz. 344. 

Dekret wprowadza jednolity kataster grunto­
w y i budynkowy na całym obszarze Pańs twa . 
Jest to oparty na mapie spis i opis g r u n t ó w 
i budynków, mogącym być oddzielnym przed­
miotem własności . Operaty katastralne, urzędo­
we wyciągi z nich oraz odpisy i odrysy z map 
mają charakter dokumen tów publicznych. Ope­
raty katastralne są jawne. Każdy może je prze­
glądać i za opłatą o t r zymywać odpisy, wyciągi 
i odrysy. Te rmin założenia katastru gruntowego 
i budynkowego na poszczególnych terenach Pań­
stwa, dotychczas nieobjętych katastrem, ustali 
Minister Odbudowy w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu i innymi zainteresowanymi ministrami. 

13. Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Han­
dlu z dnia 5 sierpnia 1947 r., wydane w poro­
zumieniu z Ministrem Aprowizacji, Rolnictwa 
i Reform Rolnych, Komunikacji, Leśnictwa, 
Oświaty, Poc2t i Telegrafów, Skarbu i Zdrowia 
w sprawie ustalenia maksymalnych cen hurto­
wych i detalicznych na towary wytwarzane przez 
przedsiębiorstwa państwowe lub będące pod za­
rządem państwowym — Dz. U.R.P. Nr 61, 
poz. 346. 

Z a ceny maksymalne hurtowe i detaliczne na 
towary wytwarzane przez przedsiębiors twa pań­
stwowe w rozumieniu ustawy z dnia 2 czerwca 
1947 r. o zwalczaniu drożyzny i nadmiernych 
zysków w obrocie handlowym uważa się ceny 
zawarte w wydanych przez centrale tych przed­
siębiorstw cennikach, zaakceptowanych przez 
Biuro Cen Ministerstwa P rzemys łu i Handlu. 
Obowiązującymi cennikami są cenniki zawiera­
jące numer porządkowy, liczbę dziennika W y ­
działu Normowania Cen, datę, miejsce oraz 
wzmiankę i zatwierdzenie ich przez Biuro Cen 
Ministerstwa P rzemys łu i Handlu. 

14. Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Han­
dlu z dnia 11 sierpnia 1947 r. w sprawie usta­
lenia w obrotach handlowych, hurtowych i deta­
licznych dopuszczalnej wysokości zysków brutto 
— Dz. U .R.P . Nr 61, poz. 347. 

Dopuszcza lną w obrotach handlowych wyso­
kość zysku brutto dla poszczególnych towarów 
lub grup towarowych ustala się każdorazowo 
w kolejno ponumerowanych wykazach, wydawa­
nych przez Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. W y k a z y powyższe są publikowane. 
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15. Rozporządzenie Ministrów Aprowizacji 
oraz Przemysłu i Handlu z dnia 28 sierpnia 
1947 r., wydane w porozumieniu z Ministrami 
Rolnictwa i Reform Rolnych, Administracji Pu­
blicznej, Ziem Odzyskanych i Skarbu w sprawie 
unormowania obrotu zbożem i g łównymi pro­
duktami przemiału — Dz. U .R.P . Nr 61, poz. 348. 

Mamy tu do czynienia z rozporządzeniem wy­
konawczym do dekretu z dnia 27 czerwca 
1946 r. o reglamentowym zaopatrywaniu ludności 
w przedmioty powszedniego użytku. 

W myśl tego rozporządzenia prowadzenie 
hurtowego handlu zbożem i g łównymi produk­
tami przemiału zboża wymaga zezwolenia wła­
ściwych władz. Przedsiębiors twa, ubiegające się 
0 uzyskanie takiego zezwolenia, muszą dyspono­
wać odpowiednimi magazynami, posiadaniem 
młynów o odpowiedniej zdolności przemiałowej 
.oraz przeds tawić zaświadczenie s twierdzające 
kwalifikacje osobiste i fachowe kierownika han­
dlowego. 

16. Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
1 września 1947 r., wydane w porozumieniu 
z Ministrem Przemysłu i Handlu o poborze sca­
lonego podatku obrotowego od sprzedaży wyt-
warów przemysłu, objętego Centralnym Zarzą­
dem Przemysłu Drzewnego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu — Dz. U.R.P. Nr 61, poz. 349. 

Na zasadzie tego rozporządzenia wprowadzo­
ny został pobór scalonego podatku obrotowego 
od sprzedaży w y t w o r ó w przemysłu , objętego 
C .Z .P .D. Do opłacania powyższego scalonego po­
datku obrotowego obowiązana jest Centrala Han­
dlowa Przemysłu Drzewnego. Scalony podatek 

brotowy wynosi 4% podstawy opodatkowania. 

Scalony podatek obejmuje wszystkie fazy obro­
tów wytworami, dokonanych przez zakłady, zjed­
noczenia i przedsiębiors twa, objęte C .Z .P .P . nie­
zależnie od tego, czy mają one odrębną osobowość 

. p rawną. Centrala Handlowa Przemys łu Drzew­
nego obowiązana jest do wpłacania zaliczek na po­
datek obrotowy. Od obro tów osiągniętych w cza­
sie do 30 kwietnia 1947 r., podatek obrotowy po­
brany będzie na zasadach ogólnych. U r z ą d R e w i ­
zyjny uprawniony jest do kontrolowania prawid­
łowości obliczenia oraz terminowego wpłacania 
scalonego podatku obrotowego, przypadającego 
w myśl przepisów niniejszego rozporządzenia . 

17. Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
7 września 1947 r. wydane w porozumieniu z Mi­
nistrem Przemysłu i Handlu o poborze scalone­
go podatku obrotowego od sprzedaży wytworów 
przemysłu, objętego Centralnym Zarządem Prze-

i mysłu Chemicznego Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu — Dz. U .R.P . Nr 61, po? 350. 

Na analogicznych zasadach jak to zostało 
omówione w pkt. 16 wprowadzony został scalony 
podatek obrotowy w wysokości 6% od sprzedaży 
w y t w o r ó w przemysłu , objętego Centralnym Za­
rządem Przemys łu Chemicznego. 

18. Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
1 września 1947 r. wydane w porozumieniu z Mi­
nistrem Przemysłu i Handlu o poborze scalonego 
podatku obrotowego od sprzedaży wytworów 
przemysłu, objętego Centralnym Zarządem Prze­
mysłu Skórzanego — Dz. U .R.P . Nr 61, poz. 351-

Analogicznie jak w pkt. 17 rozporządzenie po­
wyższe wprowadza scalony podatek obrotowy 
vć wysokości 6% od sprzedaży w y t w o r ó w prze­
mysłu, objętego C.Z .P .S . 
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